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JA N  W A L E W S K I

Starzy i młodzi w
Po raz pierwszy 'będziemy w 

tym  roku świadkami wielkiej i 
radosnej manifestacji, kiedy cała 
polska młodzież w dniu ll*go li* 
stopada przejawi swą chęć 
współpracy z wojskiem na płat* 
formie obrony i potęgi Państwa. 
W  tymże bowiem dniu, na apel, 
wystosowany przez M inistra 
Spraw W ojskow ych gen. Kas* 
przyckiego — wezmą udział w 
defiladzie wojskowej w s z y s t* 
k i e organizacje młodzieżowe, 
od socjalistycznych do katolic* 
kich włącznie. N a czele pochodu 
młodzieżowego będą szły poczty 
sztandarowe wszystkich organi* 
zacji młodzieżowych, by w ten 
sposób jedność uczuć i myśli 
polskiej młodzieży zamanifesto* 
wać, gdy idzie o wielkość i obro* 
nę Rzeczypospolitej.

Zdum ione w tym dniu oczy 
przeciętnego obywatela zachły* 
sną się na pewno głęboką radoś* 
cią i entuzjazmem, że mimo 
wszystko, co się mówi i pisze, są 
dziedziny myśli i pracy państwo* 
wej, w których zgodnie obok sie* 
bie może maszerować nie tylko 
całe starsze pokolenie, lecz i to, 
które po nim przyjdzie. Tym  ce* 
mentem, jednoczącym tak  szczę* 
śliwie starych i młodych, jedno* 
czącym cały polski naród, jest 
gotowość obrony własnego Pań* 
stwa i miłość dla własnej Armii, 
największej gwarantki naszej 
wolności i niepodległości.

Jakże się cieszyć będzie w tym 
wspaniałym dla Polski dniu 
duch W ielkiego M arszałka, któ* 
ry  tyle sił, czasu i nadludzkiej 
pracy poświęcił hasłu realizacji 
współpracy całego narodu z woj* 
skiem. Jakże dumnym i szczęśli* 
wym może się czuć następca 
W ielkiego M arszałka, gdy jako

Naczelny W ódz odbierać będzie 
tę wspaniałą defiladę polskiej je* 
dności i siły!

N a  tych lamach dawaliśmy

niejednokrotnie wyraz naszemu 
przekonaniu, iż geopolityczne 
położenie Polski nakazuje całe* 
mu narodowi naszemu dążyć do 
tego, b y  — w najlepszym tego 
słowa znaczeniu — był stale 
„pod bronią", by pojęcie żołnie* 
rza*obywatela w znaczeniu mo* 
ralnym i fizycznym było w Pol* 
sce pojęciem dominującym i po* 
wszechnym. Jesteśmy bowiem 
zdania, że w poszukiwaniu dróg, 
wiodących do wielkiej i potężnej 
Polski, tylko ta droga zawiedzie 
nas do celu i że wszystkie inne 
środki i metody, czerpane zwła* 
szcza od obcych, na manowce je* 
no sprowadzić nas mogą.

W  żołnierzu polskim ześrod* 
kowało się wszystko to, co było 
i jest w narodzie naszym najpięk* 
niejsze, najdzielniejsze i najbar*

służbie dla
dziej twórcze. Żołnierz polski 
był odważny i mężny w polu, był 
czynnikiem trudu  i porządku 
wewnątrz kraju. Dzierżył zawsze

wysoko sztandar ojczysty, a nie 
będąc nigdy bezdusznym milita* 
rystą na wzór armii dawnych 
państw zaborczych — czuł się 
zawsze pełnowartościowym żol* 
nierzem*obywatelem, przodują* 
cym w kulturze narodowej i do* 
brze pojętej służbie dla Polski. 
Był rycerzem! Zarówno na prze* 
strzeni wieków przedrozbiorowej 
Polski, jak w  epoce walk o nie* 
podległość, jak wreszcie w odro* 
dzonym Państwie Polskim, gdzie 
jego psychikę kształtow ał Wiel* 
ki M arszałek Józef Piłsudski, 
zgodnie z pięknymi tradycjam i i 
aktualną polską rzeczywistością.

To też wspólny marsz z poi* 
skim żołnierzem w dniu ll*go li* 
stopada „starych i m łodych" ma 
swą głęboką wymowę i kryje w 
sobie dobre zadatki na przyszłość.

Polski
Będziemy przecież w tym  dniu 
naocznymi świadkami jeszcze je* 
dnego zwycięstwa nie tylko orę* 
ża, lecz i myśli politycznej Józefa 
Piłsudskiego, myśli — która w 
danym momencie — jest przeja* 
wem jedności i siły narodu. I na 
pewno w tym dniu niejednego z 
nas ogarnie refleksja, czy nie by* 
loby dobrze szukać realizacji poi* 
skiej siły i wielkości poprzez 
myśl polityczną Józefa Piłsud* 
skiego i w innych dziedzinach 
życia publicznego? Nie tylko w 
dziedzinie wzmagania naszej si* 
ły obronnej i naszego umiłowa* 
nia dla własnej Arm ii?!

Pytanie to musi zwłaszcza po* 
wstać w sercach i umysłach mło* 
dego pokolenia, tak wrażliwego 
na W ielkość własnej Ojczyzny.

Nie należę (niestety) do „mlo* 
dych" w powszechnym rozumie* 
niu tego słowa. N atura zmienia 
mi już nieco kolor włosów. Ale 
pochlebiam sobie, iż mam młodą 
duszę i serce, a to jest jedynym  
miernikiem istotnej w życiu mło* 
dości. Znam wielu dwudziesto* 
latków o oschłym sercu i wąs* 
kim umyśle, będących właściwie 
już starymi. Znam  również wie* 
lu panów w starszym wieku, o 
młodym  i gorącym sercu. Linia 
podziału nie zawsze więc zwią* 
zana jest z ilością lat. I wiem je* 
dno, że obcując z młodymi i 
chcąc z nimi współpracować, mu* 
si się szukać ich języka, ich ser* 
ca. A  serce ludzkie jest jednakie. 
Zawsze kocha piękno i wielkość, 
a brzydzi się małością i podło* 
ścią. Oczywiście, mówimy o 
p r a w d z i w y m  sercu.

Tyle na ten wielki dzień ll*go 
listopada...

N a razie...

Komendant Piłsudski dnia 10 listopada 1918 r.
p o  p o w ro c ie  z  M a g d e b u rg a  w i ta n y  o w a c y jn ie  n a  d w o rc u  g łó w n y m

w  W a rs z a w ie
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D z i e ń  11 l i s t o p a d a  1918  r o k u
Pułk. Adam Koc Regent Zdzisław Lubomirski Wacł. Sieroszewski

Relacja pułk. Adama Koca o po­
wrocie Józefa Piłsudskiego z M agde­
burga według zbioru relacyj W ojsko­
w ego Biura Historycznego, zestawio­
nych przez pik. Laudańskiego brzmi, 
jak następuje:?

„ W  n o c y  e 1D n a  jlll l i s to p a d a  o t r z y ­
m a łe m  w ia d o m o ś ć , tże o  i5<-ej r a n o  K o ­
m e n d a n t  p r z y b ę d z ie  d o  W a rs z a w y . 
N a ty c h m ia s t  z a k o m u n ik o w a łe m  tę  n o ­
w in ę  g e n . L e śn ie w s k ie m u , Z w ią z k o w i 
D o w b o r c z y k ó w , p p .  S ta m iro w s k ie m u , 
K rz a c z y ń s k ie m u  i P r y s to r o w i.

U d a łe m  (się n a s tę p n ie  z  m jr . K rz a -  
c z y ń s k im  n a  D w o r z e c  G łó w n y , g d z ie  
p r z y  p o k o ja c h  r e p re z e n ta c y jn y c h  s ta ły  
d w a  p o s te r u n k i  n ie m ie c k ie , k tó r e  n a s  
n ie  p r z e p u ś c i ły .  P u b l ic z n o ś c i  b y ło  n i e ­
w ie le , p o n ie w a ż  p r z y j a z d  K o m e n d a n ta  
b y ł  n ie s p o d z ie w a n y . W  c ią g u  k i lk u  d n i  
p o p r z e d n ic h  t łu m y  g r o m a d z i ły  s ię  n a  
d w o rc u , sp o d z ie w a ją c  się  Je g o  p rzy *  
b y c ia  n a  z a s a d z ie  m y ln y c h  in fo rm a -  
cy j.

O  g o d z .  ó -e j 3 0  p r z y je c h a ł  s a m o c h o ­
d e m  R e g e n t [ks- Z d z is ła w : L u b o m ir s k i  
ze  sw y m  a d iu ta n te m  r tm . R o s tw o ro w *  
sk im . 'W a r ta  p r z e p u ś c i ła  ic h , z  c z e g o  
j a  i  (m jr. K rz a c z y ń s k i1 s k o rz y s ta l iś m y , 
w c h o d z ą c  w  ic h  to w a rz y s tw ie ,  c o  t r o ­
c h ę  z d z iw iło  R e g e n ta  i  je g o  a d iu ta n ta .

N a  p e r o n ie  p o z n a l i ś m y  się , z a k o m u ­
n ik o w a łe m  im , że  je s te m  N a c z e ln y m  
K o m e n d a n te m  P . O . W ., k s . L u b o m ir ­
sk i b y ł  b a r d z o  n ie s p o k o jn y  i p o d n ie ­
c o n y ,  (p o w tó rz y ł  k i l k a  jra z y :

■— „ W re s z c ie  p r z y je ż d ż a ,  a c h , ja k  to  

d o b r z e ! ”
B a rd z o  c h o d z iło  m i o to . b y m  pierw * 

s z y  p o w i ta ł  K o m e n d a n ta ,  g d y  w y s ią ­
d z ie  z  w a g o n u . W k r ó tc e  n a d s z e d ł  p o ­
c iąg . K o m e n d a n t  w y s z e d ł  z  n ie g o  w  
to w a rz y s tw ie  p łk .  S o s n k o w s k ie g o . B y ł 
b l a d y  i, o c z y w iś c ie  w y c z e rp a n y  n ie w o ­
lą . A le  w id a ć  b y ło , że  s i ły  G o  n ie  opu* 
śc iły . Z b liż y łe m  się  d o  N ie g o  i p o w i ta ­
łem  s ło w a m i:

—  „ O b y w a te lu  K o m e n d a n c ie , Im ie ­
n ie m  P o ls k ie j  O rg a n iz a c j i  W o js k o w e j  
w ita m  O b y w a te la  K o m e n d a n ta  w  s to li-  
c y ” .

K o m e n d a n t  o d s a lu to w a ł  m i.
K s . L u b o m ir s k i  p r z e p r o w a d z i ł  G o  

d o  sw e g o  s a m o c h o d u , w  k tó r y m  z a ję l i  
m ie jsc e  z rtm,. R o s tw o ro w s k im . Ja  ró* 
w n ie ż  w s ia d łe m  d o  te g o  s a m o c h o d u . 
R e g e n t  z a p r o s i ł  n a s  n a  h e r b a tę  d o  F ra -  
sc a ti , s w o je j  r e z y d e n c j i  w  W a r s z a w ie . 
W  d r o d z e  p o w tó r z y ł  k i lk a  r a z y :

—  „ A c h , w re sz c ie , w re sz c ie  P a n  K o ­
m e n d a n t  p r z y je c h a ł ,  co  tu  s ię  d z ie je , 
co  tu  s ię  d z ie je ! "

T w ó rc a  L e g io n ó w  m ilc z a ł l u b  te ż  
w y p o w ia d a ł  o g ó ln ik o w e  z d a n ia .

W e  F ra s c a t i  p o c z ę s to w a n o  n a s  h e r ­
b a tą ,  p o  cz y m  k s . L u b o m irs k i  z a p ro s ił  
K o m e n d a n ta  d o  sw e g o  • g a b in e tu ,  w  
k tó ry m  k o n fe ro w a ł  z n im  p ó ł  g o d z in y .

W  archiwum W ojsk. Biura H istory­
cznego znajduje się m, in. spisana 
przez pik. Laudańskiego relacja jedne­
go z członków Rady Regencyjnej, księ­
cia Zdzisława Lubomirskiego o powro­
cie Komendanta Piłsudskiego z M ag­
deburga. Oto ona:

O  p r z y jc ź d z ie  K o m e n d a n ta  d o  W a r ­
s z a w y  o trz y m a łe m  w ia d o m o ś ć  te le g r a ­
f ic z n ą  z  B e rlin a : HOjlil w ie c z ó r . U d a łe m  
się  ma d w o rz e c  g łó w n y  s a m o c h o d e m  
n a z a ju tr z  o k o ło  7*ej r a n o  z  m o im  adiu* 
ta n te m  Ttm . R o s tw o ro w sk im . T a m  spo* 
tk a łe m  się  z  tr z e m a  n ie z n a n y m i  m i 
p r z e d  ty m  o so b a m i, z  k tó r y c h  j e d n a  
p r z e d s ta w iła  m i s ię  j a k o  n a c z e ln y  k o ­
m e n d a n t  P . O . W ., K o c . Z  n im  b y l i  
p p . K rz a c z y ń s k i  i  S tra sz e w ic z . P ró c z  
te g o  n a  d w o r c u  z n a jd o w a ło  s ię  o k o ło  
115-cie n ie w ia s t ,  c z ło n k iń  w y m ie n io n e j  
o rg a n iz a c j i  p rz y p u s z c z a m . B r a k  p u b l i ­
c z n o ś c i  t łu m a c z y  się  n ie s p o d z ie w a n y m  
p rz y b y c ie m  w  ty m  d n iu  P i łs u d s k ie g o . 
N a  d w o rc u  z a u w a ż y łe m  p e w n e  r o z lu ź ­
n ie n ie  w  d y s c y p l in ie  ż o łn ie r z y  n ie m ie ­
c k ic h :  w a łę s a l i  s ię  b e z  b r o n i  i c e lu , 
n ie d b a le  u b r a n i  i  o b o ję tn i  n a  to ,  co  się  
w  ic h  o b e c n o ś c i  d z ia ło .

P i łs u d s k i  p r z y b y ł  z e  s w y m  b .  sz e ­
fe m  s z ta b u ,  'S o sn k o w sk im , s p e c ja ln y m  
p o c iąg iem i o k o ło  7 -e j . P o  p r z y w i ta n iu  
g o  p r z e z e  m n ie . K o c  |z ło ż y ł  m u , o  ile  
p a m ię ta m 1, r a p o r t  ó  s ta n ie  P . O . W ., 
p o  cz y m  sk ie ro w a liś m y  się  k u  w y jśc iu . 
K o c  i  (jego to w a r z y s z e  z a p r a s z a l i  B r y ­
g a d ie r a  d o  p r z y g o to w a n e g o  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  p o w o z u .  J a  z a s  z a p ro s i łe m  
g o  d o  m n ie  n a  ś n ia d a n ie ,  n a  co  się 
P i ł s u d s k i  z g o d z i ł  i' w s ia d ł  d o  m e g o  
s a m o c h o d u .

P o  ś n ia d a n iu  k o n fe ro w a łe m  p o u fn ie  
z  K o m e n d a n te m , k t ó r y  z u p e łn ie  n ie  
o r ie n to w a ł  s ię  je s z c z e  w  ó w c z e sn e j sy­
tu a c j i  w e w n ę tr z n e j  w  k r a ju .  O ś w ia d ­
c z y ł  m i, ż e  z a m ie r z a  z a r a z  je c h a c  d o  
L u b lin a ,  p o n ie w a ż  o k u p a c ja  je s t  ta m  
z n ie s io n a ,  p o łu d n ie  P o l s k i  w o ln e  o d  
c b c e j  p r z e m o c y  i  m a. juiż P o ls k i  R z ą d .

O d r a d z i łe m  m u  w y k o n a n ie  teg.O1 z a ­
m ia ru , w y ja ś n ia ją c  s y tu a c ję  r z e c z y w i­
s tą , p o le g a ją c ą  n a  ty m , że  o k u p a c ja  
n ie m ie c k a  w  (p ó łn o c n e j P o ls c e  r ó w n ie ż  
p r z e s ta je  i s tn ie ć .  P i ł s u d s k i  s ię  w a h a ł ,  
tw ie rd z i ł ,  i ż  n ie  wie,, c z y  rz e c z y w iś c ie  
o k u p a c ja  n iem ieck a i k o ń c z y  się  u  n a s .  
W te d y  z a k o m u n ik o w a łe m  m u , że  w y ­
s ła łe m  d e p e s z ę  d d  K ra k o w s k ie j  K o m i­
s j i  L ik w id a c y jn e j ,  o r a z  d o  k ó ł  p o s e l ­
sk ic h  w  B e r l in ie  i P o z n a n iu ,  b y  c z ło n ­
kow ie: i c h  p o ś p ie s z y l i  p r z y b y ć  d o  W a r ­
sz a w y , ce lem  u tw o rz e n ia  R z ą d u  N a* 
ro d o w e g o . w  s to l ic y .  T a k ie m u  r z ą d o w i  
R a d a  R e g e n c y jn a  z a m ie r z a ła  z ło ż y ć  
sw ą  w ła d z ę .  W r e s z c ie  w y ja ś n ia ją c  ca ­
ło k s z ta ł t  s y tu a c j i ,  u d a ło , m i s ię  p r z e k o ­
n a ć  P i łs u d s k ie g o  10 k o n ie c z n o ś c i  je g o  
p o z o s ta w a n ia  w  W a rs z a w ie .  O  g o d z i ­
n ie  2  o d b y łe m  z  n im  p o n o w n ie  k o n f e ­
r e n c ję  u  a r c y b i s k u p a  R a k o w s k ie g o .

P o  p r z e je c h a n iu  s ię  u lic a m i m ia s ta  
K o m e n d a n t  p r z e k o n a ł  s ię , ż e  m ia łe m  
r a c ję ,  tw ie rd z ą c  o u s ta n iu  u  n a s  o k u ­
p a c ji .  L u d n o ś ć  b o w ie m  r o z p o c z ę ła  ju ż  
n a  d o b r e  r o z b r a ja n ie  N ie m c ó w , n o ­
sz ą c y c h  w te d y  w s z y s c y  p r a w ie  c z e r ­
w o n e  (k o k a rd y . P i łs u d s k i  p r z y c h y la ją c  

s ię  idoi m e g o  z d a n ia ,  z a k o m u n ik o w a ł  
n a m , że  w  B e r l in ie  r e w o lu c ja  je s t  w  

p e łn i .  N a  u l ic a c h  ż o łn ie r z e  r o z b r a ja ją  
o f ic e ró w , z d e jm u ją c  z  n ic h  o z n a k i .

D o  n ie g o ,  b ę d ą c e g o  w  m u n d u r z e  le ­

g io n o w y m , p o d e s z l i  r ó w n ie ż  n ie m ie c ­
cy  ż o łn ie r z e ,  w id o c z n ie  z a m ie rz a ją c  

t a k  s a m o  p o s tą p ić , 'lecz z a u w a ż y w s z y

o r z e łk a  n a  c z a p c e , z a n ie c h a li  w sz e lk ic h  
c z y n ó w , m ó w ią c :  „E s  isfee in  p o jn is c h e r  
O f f iz ie r ” .

N a  p o s ie d z e n iu  ui a r c y b is k u p a  onją* 
w ia l iś m y  s p ra w ę  u tw o r z e n ia  R z ą d u . 
P i łs u d ś k i  b y ł  n ie z d e c y d o w a n y , c z u ją c  
s ię  w  n a d e r  t r u d n e j  s y tu a c j i  m ię d z y  
p r a w ic ą  i  le w ic ą . M y , r e g e n c i ,  o ś w ia d ­
c z y liś m y , ż e  c h o c ia ż  je s te ś m y  p o g lą ­
d ó w  k o n se rw a ty w n o i-m o n a rc h is ty c z -  
n y c h ,  j e d n a k ż e  r o z u m ie m y , że  w  c h w i­
li, g d y  2 8  t r o n ó w  r u n ę ło  (R z e s z a  n ie ­
m ieck a),, o  ta k ie j  'fo rm ie  r z ą d u  m o w y  
b y ć  n ie  m o ż e ,  i  p r a g n ie m y  p o w o ła ć  
r z ą d ,  k t ó r y b y  b y ł  p r z y ję ty  p r z e z  w s z y ­
s tk ie  s t r o n n ic tw a ,  Ż a d n e j  d e c y z j i  w ó w ­
c zas  n ie  p o w z ię l iś m y . T o  isaimo b y ło  
w ie c z o re m  n a  k o n f e r e n c j i  u  p .  O s tr o w ­
sk ie g o .

O d  p o łu d n ia  te g o  d n ia ,  Jlil l i s t o p a ­
d a , z a c z ę ły  (po (u lic ach  m ia s ta  c ią g n ą ć  
p o c h o d y  s o c ja l is ty c z n e  z  c z e rw o n y m i 
s z ta n d a ra m i  i w z n o s z ą c  o k r z y k i  n a  
cześć  P i łsu d s k ie g o . T łu m  u s iło w a ł na* 
w e t  p r z e d o s ta ć  s ię  s i ł ą  d o 1 F ra s c a t i ,  b y  
z m u s ić  m n ie  d o  z ło ż e n ia  {mego u r z ę d u .  
W ie c z o re m , te g o  d n ia  z a s ta łe m  k u  m e ­
m u  z d z iw ie n iu  w  m o j  ej r e z y d e n c j i  w a r ­
tę , z ło ż o n ą  z  ż a n d a r m ó w  z  d w o m a  o f i­
c e ra m i, d la  Im ojej lo c h ro n y  o s o b is te j .

P o c h o d y  lu d n o ś c i  w a rs z a w s k ie j  u- 
w a ż a łe m  ja k o  z a g ra ż a ją c e  b e zp iecz eń *  
S tw u p u b l ic z n e m u , m o g ą c e  w y w o ła ć  
p o w a ż n e  z a b u r z e n ia ,  a  n a w e t  d o p r o ­
w a d z ić  d o ' (rew o lu c ji. W o b e c  te g o  z a ­
w e z w a łe m  B r y g a d ie r a  M in k ie w ic z a  d la  
o m ó w ie n ia  z  n im  s p r a w y  u s ta le n ia  p o ­
r z ą d k u  w  k r a ju .  O ś w ia d c z y ł  m i, że  m a  
d o 1 d y sp o z y c ji!  o k o ło  2 5 0 0  lu d z i ,  p o n ie ­
w a ż  j e d e n  b a t a l i o n  w y s ła ł  d o  K r a k o ­
w a 1, ija k o  z a ło g ę , a  c z ę ś ć  ż o łn ie r z y  ju ż  
p e łn i  s łu ż b ę  w  m ie śc ie  p r z y  o b ie k ta c h  

o d e b r a n y c h  o d  N ie m c ó w . G d y  m u  z a ­
k o m u n ik o w a łe m  m ó j z a m ia r  r o z p ę d z e ­
n ia  t łu m u  i w p r o w a d z e n ia  p o r z ą d k u ,  
M in k ie w ic z  o ś w ia d c z y ł ,  że  m a  z a  m a ło  
l u d z i  ii w ą tp i ,  c z y  u d a  m u  isię te g o  d o ­
k o n a ć .

Z n a ją c  n ie p o p u la r n o ś ć  w ś r ó d  s p o łe ­
c z e ń s tw a  R a d y  R e g e n c y jn e j  i c o ra z  
w z m a g a ją c ą  się  (ku n ie j  o p o z y c ję ,  a  z 
d ru g ie j  s t r o n y  r o s n ą c y  c o ra z  b a r d z ie j  
a u to r y te t  P i łs u d s k ie g o ,  z d e c y d o w a l i ­
ś m y  się  p r z e k a z a ć  m u  w ła d z ę  n a d  w o j­
sk ie m . Z a z n a c z a m  z re s z tą , że  w te d y  
w s z y s tk ie  s t r o n n ic tw a ,  o d  n a j s k r a jn ie j ­
sz e j (p raw ic y  d o  llew icy , ż ą d a ły  o d  n a s  
o d d a n ia  w ła d z y  P i łs u d s k ie m u . B y łe m  
p r z e k o n a n y ,  ż e  p o d z ia ła ł  to  n a d e r  d o ­
d a tn io  n a  w z b u r z o n e  w ó w c z a s  u m y ­
s ły . D e k r e t  o. n o m in a c j i  B ry g a d ie r a  
P i ł s u d s k ie g o  N a c z e ln y m  W o d z e m  p o d ­
p is a liś m y  12 l i s t o p a d a  11918 r ., w
c z w a r te k  o  g o d z in ie  5-ej p o  p o łu d n iu .  
D e k r e t  t e n  b y ł  p o d p is a n y  r ó w n ie ż  
p r z e z  P i łs u d s k ie g o , d la te g o , ż e  w  n im  
z o b o w ią z y w a ł  s ię  u tw o r z y ć  R z ą d  N a ­
r o d o w y ,  co  s tw ie rd z i ł  sw y m  p o d p is e m .

W id z ą c  n a s tę p n ie ,  że  p o d z ia ł  w ła d z y  
m ię d z y  R a d ą  R e g e n c y jn ą  i N a c z e ln y m  
W o d z e m  n ie  o d p o w ia d a  d u c h o w i c z a ­
su , o r a z  c o ra z  b a r d z ie j  w z m a g a ją c ą  s ię  
p o p u la r n o ś ć  P i łs u d s k ie g o 1, —  (14.11 w y ­
d a l iś m y  d ru g i- r e s k r y p t ,  p r z e k a z u ją c y  
je m u  p e łn ię  w ła d z y ,  r ó w n ie ż  p o d  w a ­
ru n k ie m , że  s tw o r z y  R z ą d  N a r o d o w y .  
T e g o 1 sam ego i d n ia  je d n a k ż e  m ia n o w a ł  
p re m ie re m  g a b in e tu  D a s z y ń s k ie g o ,  le a ­
d e ra  P P S ., c z ło w ie k a  p a r ty jn e g o ., ju ż  
j a k o  c z ło w ie k  p r y w a tn y  u d a łe m  się  
n a ty c h m ia s t  d o  P i łs u d s k ie g o ,  p r o s z ą c  
o  w y ja ś n ie n ie  je g o  d e c y z j i .  O ś w ia d c z y ł  
m i d o s ło w n ie :  „ B y łe m  t o  w in ie n  m o im  
p r z y ja c io ło m ” . N a  ty m  się  n a s z a  r o z ­
m o w a  sk o ń c z y ła .

Prezes Polskiej Akademii Literatury, 
sen. Wacław Sieroszewski, który za­
wsze był blisko Komendanta, zapyta­
ny, jak spędził dzień 11 listopada 1918 
r., tak opowiada swoje z tego dnia 
wspomnienia:

—  P rz y je c h a łe m  d o  W a rs z a w y  10-go 
l is to p a d a . . .  W s p o m n ie n ia  ta m ty c h  
c h w il n ie  d a d z ą  s ię  z a m k n ą ć  w  je d n y m  
d n iu  11-g o  l i s to p a d a ,  r o z c ią g a ją  s ię  i 
n a  p o p r z e d n i .  W ła ś c iw ie  d w a  te  d n i  
z le w a ją  się  w  je d e n .. .  A  t re ś ć  te g o  j e ­
d n e g o  h i s to r y c z n e g o  d n ia  s t a rc z y ła b y  
z a  c a łe  la ta .

„ P rz y je c h a łe m  w ię c  10-go z  L u b li ­
n a , j a k o  d e le g a t  r z ą d u  lu b e ls k ie g o .  J a ­
k o  c z ło n e k  k o n w e n tu  P . O . W . b y łe m  
ś c ig a n y  p rz e z  N ie m c ó w , je c h a łe m  te d y  
z  L u b lin a  za  f a łs z y w y m  p a s z p o r te m  n a  
n a z w is k o  K o b y la ń s k ie g o .  T o w a rz y s z y ł  
m i W o j te k  M a lin o w s k i .  J e c h a l iś m y  s a ­
m o c h o d e m  d o  B ia ło b rz e g ó w , d a le j  — 
k o ń m i a ż  d o  P il ic y , g d z ie  b y ł  k o r d o n  
n ie m ie c k i. N ad P ilic ą  o d  s t r o n y  o k u p a ­
c ji a u s tr ia c k ie j  s ta ł  ju ż  n a  w a rc ie  p r z y  
m o śc ie  p e o w ia k ,  a le  p o  s t ro n ie  p r z e c i ­
w n e j s ta ł  je s z c z e  ż a n d a r m  n ie m ie c k i.

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j  k o r d o n  n ie m ie c k i  
p a d ł  p o d  n a p o r e m  c h ło p a k ó w  z  P O W . 
P a d ł  n ie  b e z  o p o r u  ze  s t r o n y  s t r a ż y  
n ie m ie c k ie j , b o  ,w G r ó jc u  d o s z ły  m n ie  
o d g ło s y  s t r z e la n in y .  W  G r ó jc u  te ż  
w z ią łe m  ju ż  u d z ia ł  w  r o z b r a ja n iu  
N ie m c ó w .

W  W a rs z a w ie  z a s ta łe m  ju ż  w z b u r z o ­
n y  n a s t ró j .  T e g o  d n ia  r a n o  p r z y je c h a ł  
z  M a g d e b u rg a  M a rs z a łe k  P i łs u d s k i .  I z 
te g o  d n i a  j e d y n a  rz e c z , k tó r ą  p a m ię ­
ta m , to  m o ja  w iz y ta  u  M a rs z a łk a ,  n a  
u l ic y  M o n iu s z k i  p o d  d ru g im , g d z ie ś  n a  
b a r d z o  w y s o k im  p ię trz e , w  p r y w a tn y m  
ja k im ś  m ie sz k a n iu ...

R ó w n ie  g łę b o k o  w y r y ło  m i s ię  w  p a -  
m ię iń  p o s ie d z e n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  s t r o n ­
n ic tw  n ie p o d le g ło ś c io w y c h , w  k tó r y m  
w z ią łe m  u d z ia ł .  N ie  z a p o m n ę  n ig d y  
w y s tą p ie n ia  M a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o  n a  
ty m  p o s ie d z e n iu  A je g o  m o w y , k tó r a  
b y ła  w e z w a n ie m  d o  z g o d y  w  o b lic z u  
h is to ry c z n e j  p o t r z e b y .  W ła ś n ie  w  t r a k ­
c ie  m o w y  w p a d ł  o f ic e r  P O W . i  z a m e l­
d o w a ł  M a rs z a łk o w i,  że  ż a n d a r m e r ia  
n ie m ie c k a  o b w a r o w a ła  się  w  R a tu s z u  i 
p a l i  p a p ie ry .

R e sz tę  d n ia  s p ę d z iłe m  n a  u lic y . P o ­
b ie g łe m  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  P la c  T e a ­
t r a ln y ,  g d z ie  to c z y ła  s ię  w a lk a  z  o b lę ­
ż o n y m i w  R a tu s z u  ż a n d a rm a m i n ie m ie ­
ck im i. N a  u lic a c h  W a r s z a w y  p r z e ż y ­
łe m  w te d y  w s p a n ia łe  i z a b a w n e  c h w ile , 
k ie d y  g a r s tk i  p o d r o s tk ó w  r o z b r a ja ły  
z a h a r to w a n y c h  n a  w s z y s tk ic h  f ro n ta c h  
ż o łn ie r z y  i o f ic e ró w  n ie m ie c k ic h . N a  
P la c u  Z b a w ic ie la  r o z b r o jo n o  p ó ł  k o m ­
p a n i i  n ie m ie c k ie j , k tó r e j  k a r a b in y  z w a ­
l i l iś m y  n a  d o r o ż k ę  i w y p ra w il iś m y  d o  
G łó w n e j  K o m e n d y  P O W .



we wspomnieniach wybitnych osobistości
Józef Piłsudski m ówi: VDzień błysnął 

w szczęściu błyskawicach
Ostatni rozpękl szczęk łańcucha, 
Buchnęła kwiatem, spiekła krew,
I zapanował triumf ducha,
Cynicznych zbirów sile wbrew. 
Nikczemny świat się w gruzy zwalił,
I kret ludzkości przestał ryć,
A  świat szlachetnych Bóg ocalił 
I dał mu pięknym życiem żyć.
Dzień błysnął w  szczęścia błyskawi­

cach,
I nad Warszawą słońcem wstał,
N a ludnych placach, na ulicach, 
Niespodziewanych zwycięstw szał. 
Dzieciak rozbraja tłuszczę zbrojną,
A  ona z trwogą ciska broń, —
Bądź pozdrowiona święta wojno, 
Która za w olność wznosisz dłoń.
Podły się Prusak w  ciemniach kryje, 
Poi go strachem jasny dzień,
A  zmartwychwstała Polska żyje,
I stu lat nocy żegna cień.
Złoci się zorza tak ogromna,
Takiej nie widział polski lud,
I pieśń z zachwytu nieprzytomna 
Mknie do otwartych Bożych wrót.
Boże, błogosław  polskiej dolil 
W ywiedź nas w słońce z nędzy dna. 
Niechaj to wszystko, co nas boli 
Zapadnie w  przepaść — zmora zła.
I niech od brzega aż do brzega,
Kędy niew oli kona żmij, —
Pieśń triumfalna się rozlega:
„Żyj, droga Polsko! W odzu — żyj!”

OR-OT

Rosną skrzydła ducha
Szwabska tłuszcza w  mrok odbiega, 

W iecznie żeru głodna,
I od brzega aż do brzega,

Ojczyzna swobodna.
Gmach wolności budowała 

Z krwi lepiona cegła,
Jak archanioł z grobu wstała 

Polska Niepodległa.
Hej, Polaku! Spojrzyj śmiele 

W  now y dzień słoneczny:
W ojsko w szyku. W ódz na czele, 

Mądry i waleczny.
Z N iego płynie nieśmiertelna 

Wiara i otucha.
M oc w narodzie kipi dzielna,

Rosną skrzydła ducha.
N a kraj biją słońca zdroje 

Z wschodu i zachodu,
To. żołnierzu, święto twoje 

I święto narodu.
Z polskiej broni, z wrogów klęski 

W ielka przyszłość świta —
Niechaj żyje W ódz zwycięski 

I Rzeczpospolita.
OR-OT

Przygoda żołnierza
Tobie, Ojczyzno miła,
Wszystkich sił moich siła 
I serca mego krew 
Na Twój najpierwszy zew.
W  pokoju — moja praca 
Niech szczęście Twe wzbogaca, 
Dostatek m noży Twój 
Przez ramion moich znój.
W  czasie w ojny zasię krwawej 
Niech wawrzyn zrywa sławy 
M ói miecz w  bitewnym dymie,
W  Twe nieśmiertelne imię.
Gdzie wre najsroższy bój,
N iech święty sztandar Twój 
Z królewską dumą słoi 
W  prawicy krzepkiej mojej...
N iech w  szale wielkiej bitwy,
G łos płynie mej modlitwy 
Za całość Twoich granic,
Których nie oddam za nic.
N a świętość ojców prochów,
N a W olę i na Grochów,
G dzie kości dziadów drzemią,
Ślubuję, Tobie, ziemio.
Ślubuję Ci, Ojczyzno,
Ze wszystko, co krwawizną,
Zdobyłaś dawnych lat,
N ie ujdzie moich czat,
Ze we dnie, jak i w  nocy,
Ustrzegę od przemocy 
Każdy Twych granic słup,
Póki nie zejdę w  grób.

ZDZISŁAW  DĘBICKI

W  listopadzie 1918 roku stał 
się w ypadek bynajmniej nie hi­
storyczny, ale taki sobie zw yk ły . 
M ianowicie — z dworca wiedeń­
skiego, jak się to zawsze ze w szy­
stkim i teraz dzieje, przeszedł 
przez ulicę M arszałkowską i tak 
dalej na ulicę M oniuszki czło­
wiek, którego będziem y nazywali 
Józefem Piłsudskim . Szedł w  
tym  m undurze. w  jakim obecnie 
mnie panowie widzicie. Wracał, 
co prawda, z niezupełnie zw ykłej 
podróży, wracał z Magdeburga. 
Wracali też w  tym  czasie z tych  
czy innych obozów dla interno­
wanych i inni.

I  w  tym  też nic nie ma niezwy­
kłego, w  tym  też nic nie ma histo­
rycznego. H istoria zaczyna się 
później, historia niezwykła, nad 
którą nieraz się zastanawiałem w  
ciągu tych 5 lat i szukałem od­
powiedzi na pytania, które przy­
puszczam, przyszłych history­
ków  będą m ęczyły jeszcze bar­
dziej wobec tego, że nie będą 
mieli naocznych świadków tych  
zdarzeń.

Stała się rzecz niesłychana. 
M ianowicie — w  przeciągu kilku  
dni, bez żadnych ze strony tego 
człowieka starań, bez żadnych z 
jego strony gwałtów, bez żadne­
go podkupu, bez żadnych konce- 
syj, czy to leśnych, czy jakich­
kolw iek „legalnych", że tak po­
wiem, rzeczy, stał sie fakt najzu­
pełniej n iezw ykły. C złow iek ten 
stał się dyktatorem .

W ted y , k iedy  się przygotow y­
wałem do dzisiejszego przemó­
wienia, zastanawiałem się nad 
tym  określeniem: „dyktator" .
N ie  chcę użyć jakiegoś w yszuka­
nego słowa, nie chcę szukać dla 
siebie jakieiś specjalnej nazwy, 
szukam tylko, jako historyk, o- 
kreślenia zjawiska, którego ina­
czej nazwać nie można. Bo czło­
w iek ten wydawał edykty , po­
wszechnie słuchane, człowiek 
ten wydawał rozkazy, słuchane 
biernie z chęcią czy z niechęcią, 
ale które były  w ykonyw ane, 
człowiek ten mianował urzędni­
ków  w ojskowych i cywilnych. 
C zy  on robił źle czy dobrze, ja 
w  tej chwili tego nie dotykam , 
idzie mi o sam fa k t, o fakt ści­
sły. o fa k t historyczny.

Inaczej tego określić nie mogę, 
jak ty lko  mianem dyktatora. Bo 
w szystko  w tedv  zależało od jego 
dobrej woli, od jego decyzji, od  
jego złej czy dobrej kalkulacji. 
Biernie czy czynnie, chętnie czy  
niechętnie, m iliony mu ulegały, 
m iliony jego jednego w yniosły w  
górę. m iliony łudzi zdobyły  się 
na akt dziw aczny , na akt niezro­
zumiały dla zw ykłej analizy, aby 
tak niezwykłą władzę dać temu 
człowiekowi bez żadnych z jego 
strony gwałtów lub narzucania.

D ziś. g d v  tyle jest praw i pra- 
widełęk, g d y  tyle jest ograniczeń 
i zakazów, gdy panowie posłowie 
tak produkcyjnie pracuią— rzecz 
ta wyglada tak niezwykle, że go­
dna jest zatrzymania uwagi. Je­
stem przekonany, że i przyszły  
historyk nad tym  właśnie będzie

*) W yjątek z przemówienia Mar­
szałka Piłsudskiego, w ygłoszonego w 
dniu 25.VI. 1923 r. w  sali Malinowej 
H otelu „Bristol”,

musiał się zatęzymać. Dlaczego, 
po co i na co i z jakiej racji? Dla­
czego ten, a nie inny? Skąd  i co 
za przyczyna? Skąd to dziw ne  
zjawisko, które nagle w  Polsce 
zaistniało?

Analizując potrosze to zjawi­
sko, nie sięgając głębiej, biorąc 
rzecz po ludzku, biorąc rzecz tak  
zw ykłe, jak się szklankę w ody  
wypija, jak się myśli, jak się de­
cyduje, nie mogę nie powiedzieć, 
że gdyb y  ten osobnik nie był ni­
kom u absolutnie znany, gdyby  
nagle ni stąd ni zowąd był wzię­
tym , to ten fak t nie byłby moż­
liwy.

Czemu należy to przypisać, 
gdzie szukać tej przyczyny, że te= 
mu człowiekowi, znanemu potem  
w skorow idzu historycznym, ja­
ko Józef P iłsudski, oddano tę 
władzę? Dlaczego jemu w  spo­
sób, tak sprzeczny z rozumem, 
rozsądkiem, logiką teraźniejszą 
władzę oddano? Skąd  ten dyk ta ­
tor Polski, nie narzucający swo­
jej w ładzy żadnym  gwałtem, ża­
dną pracą agitacyjną, nie robiący 
sobie popularności za pomocą ta­
kich czy innych wystąpień?  
Skąd  to zjaw isko?

I  g d y  szukałem dla siebie w y ­
jaśnienia, zawsze znajdowałem  
ty lko  jedno — nie w  tych obra­
zach, które mi przyjemność spra­
wiały osobiście, a którym i mój 
przyjaciel, doktór Michałowicz, 
wywołał, — lecz w  czym ś innym. 
Za jedną rzecz ten człowiek był 
witany, za jedną rzecz niezw y­
kłość jego mogła być uznaną, za 
jedną rzecz, powtarzam, mógł on 
mieć prawo moralne do zajęcia 
tego stanowiska, za to, moi pano­
wie, że no sił ten mundur, za to, 
że był Kom endantem  I  Brygady. 
Jedyną wartością, którą ludzie 
wówczas mieli, jedyną moralną 
silą, która łudzi do posłuszeń­
stwa zmuszała , jedyną moralną 
siłą, która m iliony łudzi w  ręce 
mu oddawała, był fakt, że był on 
Kom endantem  I  B rygady i wra­
cał z M agdeburga.

Jeśli użyję tu wyrażenia — d y ­
ktator, to dlatego, że przypusz­
czam, że nawet nie które z jego 
edyktów  i dekretów  jeszcze teraz 
działają, jeszcze teraz moc praw­
ną mają, jeszcze teraz są ludzie, 
którzy  muszą ulegać edyktom , 
przez niego w ydanym  i podpisa­
nym  jego nazwiskiem. Bardzo 
mnie to cieszy. I  mógł on tw o­
rzyć złe czy dobre rządy, w yzna­
czać oficerów, urzędników, prze­
rzucać ich z miejsca na miejsce, 
pewnych ludzi na śmierć posyłać, 
dawać rozporządzenia mądre lub 
nie — to jest obojętne, faktem  
jest, że był władcą absolutnym  
nowotworzącego się Państwa 
Polskiego.

Faktem też jest, że dzięki temu 
nieprzymuszonemu zjawisku, do­
konanemu bez żadnego gwałtu i 
bez żadnego przewrotu, imię tego 
człowieka zostało w ysunięte w  
górę. N ow a Polska dała słusznie 
czy niesłusznie przy swoim pier­
w szym  kroku sym bol swój w  po­
staci człowieka, ubranego w  sza­
ry, dość obszarpany mundur, za- 
plamiony w  więzieniu magdebur- 
skiem.

Rozmowa legionisty 
z r. 1914 z żołnierzem 

z r. 1934
Żołnierz 

Powiedzcie, mi, jakże to tam, 
w tych Legionach było?

Legionista 
Jak na wojnie: chłodno, głodno, 

ale zawsze miło,
Boć to przecie było nasze, 

własne, polskie wojsko.
A  wśród swoich nawet w  biedzie, 

człek się czuje swojsko.
Żołnierz 

A  na trudy, na wojenne 
czyście narzekali?

Legionista 
N igdy, bracie! W szy nas gryzły, 

a myśmy śpiewali!
Pieśni nasze i dziś jeszcze 

rozbrzmiewają wszędzie.
Za sto lat je żołnierz polski 

jeszcze śpiewał będzie.
Żołnierz 

A  czy legun za dziewczyną 
tęsknił, gdy b ił „Mocha” ?

Legionista 
N ie, bo więcej od dziewczyny 

swój karabin kochał.

Żołnierz 
Jakaż to broń, żeście ją tak 

pokochali czule?

Legionista 
Stare „W erndle”... jeden wystrzał... 

ołowiane kule...
Żołnierz 

Czy wam w boju te gruchoty 
służyły rzetelnie?

Legionista 
Nosiliśm y je na sznurkach... 

ale prały celnie!

Żołnierz
A  czy liczne wam w tych bojach 

wróg zadawał rany?

Legionista 
Głupstwo, nie ma o czym mówić, 

bracie mój kochany.
N ikt z nas krwi swej nie żałował, 

ni krwi przeciwnika.
N ie z przymusu szliśmy w boje — 

lecz na ochotnika 1
Żołnierz 

Czy różnice b yły  jakie 
między legunami?-

Legionista
N ie, nie było  żadnych różnic 

nigdy między nami.
Robotnicy czy studenci — 

wszyscy przyjaciele.
Zrównały nas w spólne trudy, 

w spólne walki cele.
Żołnierz

A  jakie to były  cele, 
bliskie czy odległe?

Legionista
N aprzód walka a przez walkę — 

Państwo niepodległe.
Żołnierz

Co krzepiło wasze dusze 
w  tej krwawej otchłani?

Legionista 
M iłość Polski i gotowość 

do ofiary dla Niej.
Żołnierz 

W  jaki sposób zwalnialiście 
Ojczyznę z n iew oli?

Legionista
Przez bezwzględne posłuszeństwo  

Komendanta w oli.
Żołnierz 

A  cóż dzisiaj czynić mamy 
my, żołnierze, m łodzi?

Legionista

Spełnić każdy rozkaz W odza, 
który nam przewodzi.

Z nami razem, z legunami, 
pójdźcie w Jego ślady,

Bośmy przecie w szyscy z jednej 
żołnierskiej gromady 1

A D A M  KOWALSKI



Pierwsze odezwy Komendanta w wolnej Polsce
Do żołnierzy Do obcych rządów

W  dniu 11 listoipoda ,'1918 r. 
Komendant Piłsudski wydał roz* 
kaz:

Żołnierze!
Obejmuję nad W am i komendę 

w chwili, gdy  serce w każdym 
Polaku bije silniej i żywiej, gdy 
dzieci Naszej Ziemi ujrzały słoń* 
ce swobody w całym jej blasku. 
Z Yżarni razem przeżywam 
wzruszenie tej godziny dziej-o* 
wej, z W am i razem ślubuję ży* 
cie i krew swoją poświęcić na 
rzecz dobra Ojczyzny i szczęścia 
Jej obywateli.

Żołnierze! W  ciągu wojny 
światowej w różnych imiejscach 
i warunkach tworzyły się próby 
formacji wojskowych polskich. 
Przy kalectwie — zdawało się 
nieuleczalnym naszego N arodu, 
próby nawet, ;gd'y były szczytne 
i bohaterskie, były karle i jedno* 
stronne. Pozostałością tych sto* 
sunków jest niejednolitość szko* 
dliwa wojsku. Liczę na to, że 
każdy z W as potrafi przezwy* 
ciężyć i zdobędzie się na wysiłek 
dla usunięcia różnic i tarć, klik 
i zaścianków w wojsku, dla szyb* 
szego wytworzenia poczucia ko* 
leżeństwa i ułatwienia w pracy.

Żołnierze! Cały nasz Naród 
staje teraz przed zagadnieniami, 
które rozwiązać będzie mógł tył* 
ko przy nadzwyczajnym wysil* 
ku i naprężeniu swej siły i woli. 
W  -swoim zakresie zagadnienia 
te stoją i Iprzed W am i. Rozwią* 
zać je Ibędzie jn-am tym trudniej, 
że tw arda nasza służba nakłada 
nieraz ciężaru więcej na uczucia 
i serce żołnierza. Zarówno w 
najradośniejszych,, jak najcięż* 
szych chwilach żołnierz musi być 
opanowanym- i zrównoważonym, 
zdolnym -do- wykonania swego 
.zadania w porządku i- dokładnie.

W ykroczenia jpodl (tym wzglę* 
dem isą łatwiejsze, gdy wszystko 
dokoła w tej podniecającej chwi* 
li nie ima -tych dodatkowych cię* 
żarów, jakie zawsze ma sobie nie* 
sie żołnierz. Chciałbym, abym 
-pod tym wziglę-dem nie potrzebo* 
wał-robić W am  wyrzutów i abym 
mógł, zdając -siprawę ze swych 
-czynności przed N arodem , po* 
wiedzieć sumiennie >o -sobie i o 
W as, łże byliśm y nie tylko pier* 
w-szymi, ale i dobrymi żołnierza* 
mi zmartwychwstałej Polski.

Józef Piłsudski

W  pięć dni, po powro-cie z 
niewoli a w 'dwa po obłędu 
pełni władzy w odradzającej 
się Ojczyźnie, Józef Pi-łsudśki 
wysłał n-astętpuijące pismo -do 
Prezydenta Stanów Zjedno* 
czonych; ido królewskiego rzą* 
du angielskiego; do rządu 
Rzeczypospolitej Francuskiej; 
do królewskiego rządu wio* 
skiego; do cesarskiego rządu 
japońskiego; ido rządu Rzeczy* 
pospolitej niemieckiej- !i do 
rządów wszystkich państw 
wojujących i neutralnych:

Jako wódz naczelny armii po!* 
skiej, pragnę notyfikować rzą* 
dom i narodom  wojującym i neu* 
tralnym istnienie Państwa Pole­
skiego -niepodległego, obejmują* 
cego wszystkie ziemie zjednoczo* 
nej Polski.

Sytuacja polityczna w Polsce 
i jarzmo -okupacji nie -pozwoliły 
dotychczas narodowi polskiemu 
wypowiedzieć się iswobo-dnie o 
swym łosie.

Dzięki -zmianom, które nastą* 
piły w skutek świetnych zwy*

cięstw armii sprzymierzonych — 
wznowienie niepodległości i su* 
we-renności Polski istaje się od* 
tąd faktem dóikonanym. Państwo 
Polskie powstaje z woli całego 
narodu i opiera się na (podsta* 
wach demokratycznych. Rząd 
polski- zastąpi panowanie prze*
mocy, k tóra |przez 140 (lat eią* 
żyła nad losami Polski, przez 
ustrój zbudowany na porządku 
i sprawiedliwości. Opierając -się 
na armii- polskiej pod moją ko* 
mendą, mam nadzieję, że odtąd 
żadna obca armia -nie wkroczy 
do Polski, nim nie wyrazimy w 
tej mierze formalnej woli naszej! 
Jestem- przekonany, że potężne 
demokracje Zachodu udzielą 
swej: pomocy li braterskiego |po* 
parcia Polskiej Rzeczypospolitej 
odrodzonej i niepodległej.

W ódz [naczelny
Piłsudski

Za ministra spraw zewnętrz* 
nych;

Filipowicz

W arszawa, dn. 16 listopada 
1918 roku.

Pierwsza kompania regularnej armii polskiej
Z a p is a ły  J u ż  d z ie je  P o ls k i  n a  sw y c h  

k a r ta c h ,  k o m p a n ię ,  k tó r a  p ie rw sz a  
w  ro k u  1914 w  b ó j  r u s z y ła , k tó r a  t y ­
tu ł  m a  n a w e t  sw ó j o s o b n y  p rz e z  
P ie rw sz e g o  M a rs z a łk a  P o ls k i  je j  n a ­
d a n y :  „ P ie rw sz a  K a d r o w a ” . .. S ie r p ­
n io w e  s ło ń c e  z ło c iło  je j p o w s ta ń c z e  
b a g n e ty .  P ie rw s z y  p u łk  p ie c h o ty  L e ­
g io n ó w  s łu s z n ie  n ią  s ię  c h lu b i ,  i o d  
n ie j w y w o d z i  sw ą  h is to r ię . . .

A  j a k b y  d la  ró w n o w a g i  —  p ie rw ­
sz ą  k o m p a n ię  w  n ie p o d le g łe j  ju ż  P o l ­
sce , p ie rw s z y  w ię c  o d d z ia ł  w o js k  r e ­
g u la r n y c h ,  w  sw y m  z n o w u  p o s ia d a  
r o d o w o d z ie  —  d ru g i  p u łk  p ie c h o ty  1 
B r y g a d y , „ Z u c h o w a c i” , d z is ie js z y  5 
p . p . L e g io n ó w ...

B y ła  n ią  k o m p a n ia  5 p . p ., k tó r a  
d n ia  9 l i s to p a d a  1918 r . ja k o  p ie rw sz a  
k o m p a n ia  I b a ta l io n u  te g o ż  p u łk u  
w y r u s z y ła  w c z e sn y m  r a n k ie m  z  k o ­
s z a r  n a  C z e rw o n y m  P rą d n ik u ,  w  K ra ­
k o w ie  —  p o d  L w ó w !

Z m o n to w a n a  d z ię k i  g o rą c z k o w e j , 
k i lk u d n io w e j  p r a c y  k i lk u  o f ic e ró w  i 
p o d o f ic e ró w  I B r y g a d y , p o d  k o m e n d ą  
k p t .  H e n r y k a  K ro k -P a s z k o w s k ie g o , 
(d z is ie js z e g o  g e n e ra ła )  p r z e d s ta w ia ła  
s ię  k o m p a n ia  ta  w s p a n ia le .  W y e k w i­
p o w a n a  b y ła  p ie r w s z o r z ę d n ie  i m a te ­
r ia ł  ż o łn ie r s k i  m ia ła  p r a w d z iw ie  g w a r-  
d y jsk i . . .  D o w io d ły  te g o  z w y c ię s k ie  
w a lk i  w  P rz e m y ś lu  i p o d  L w o w e m ...

W y p r o w a d z i ł  w ię c  k o m p a n ię  z  K r a ­
k o w a  K ro k -P a s z k o w s k i, s ta ry  k a d r o ­
w ie c , d o w ó d c a  p lu to n u  w  P ie rw sz e j 
K a d ro w e j  n ie g d y ś .. .  A  p lu to n y  p r o ­
w a d z i l i  z n o w u  sa m i „ s ta r z y ” : S ęk -
B o r tn o w s k i ,  M ik o ła j  K ra s ic k i, P o rę b a -  
C z u ry ło ,  Z a jc h o w s k i . . .  P lu to n e m  k a ­
r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  d o w o d z i ł  L e o n  
U la to w s k i .

Z a ła d o w a n a  k o m p a n ia  z o s ta ła  d o  
w a g o n ó w  n a  d w o rc u  w  K ra k o w ie , 
j a k o  j e d e n  z  o d d z ia łó w  G r u p y  m jr . 
J u l iu s z a  S ta c h ie w ic z a , p ie rw sz e j g r u p y  
o d s ie c z o w e j d la  L w o w a .

W z r a s ta ła  w  s i ły  g r u p a  p o  d r o d z e .  
W  R z e sz o w ie , W J a ro s ła w iu  p r z y ł ą ­
c z a ły  s ię  d o  n ie j n o w e  o d d z ia ły .

S z c z e g ó ln ie  w  J a ro s ła w iu .  P r z y b y ły  
tu ta j  a rm a ty , p r z y b y ł  p o c ią g  p a n c e r ­
n y  k p t.  P ry m u s a , p r z y b y ło  12 ckm . 
I n a tu r a ln ie  —  k o m p a n ie  i p lu to n y  
s a m o d z ie ln e  p ie c h o ty .

P o rz ą d k o w a ł  to  w s z y s tk o  w  d ro d z e ,  
w  c zas ie  j a z d y  m jr  S ta c h ie w ic z , z 
a d iu ta n te m  c h o r . Jó z e fe m  W ia tre m , 
l e p i ł  n o w e  k o m p a n ie , n o w ą  o b s a d ę  
o f ic e rs k ą  w y z n a c z a ł .  K p t.  K ro k -P a s z -
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To jest ostatnia jesień, niebezpieczna pora,
I  ostatnie zarosłe niewolą przysłowie,
Zwołajcie nocne zjaw y i wpuśćcie upiora,
N iech pyta  — i niech naród mu teraz odpowie.
N iech spojrzą sobie w  oczy, dwa widma i wrogi,:
I  rozstrzygną k to  kogo na nowo powali:
Ta przeszłość kościotrupia, talizman złowrogi,
C zy  tłum, co ciągnie z krzykiem  i nie wie co dalej.
W ybierać trzeba szybko, raz jeden — na wieki,
Jeśli wolność — to twardą, bez łez i zalotów.
To nic, że miasto śpiewa i płaczą powieki,
K to  nawierzch ją w yw łóczy  — na w szystko  jest gotów.
Sępim  wzrokiem  po kraju jałowym przeleci,
Po ruinach, po nędzy rozleglej dokoła:
M usi. zgarnąć i złożyć tę wolność do śmieci 
I  przepchać ją przed światem i stawić mu czoła.
Bo na cóż liczyć? Patrzcie! Ta garstka pielgrzymia,
Co przed dworcem na deszczu wystaje i czeka,
To jest w szystko , — to pustkę  bez dna wyolbrzymia, 
Otwiera loch nicestwa i straszy z daleka.
A  jednak ty lko  oni, ta młodość po prostu,
Co upartym czekaniem od lat się nie nuży,
Z  tego placu wypadnie i skoczy, jak z mostu,
W  ślepy m rok i na ślepo się w  przyszłość zanurzy.
Natchnionym i płucami jej ciemność przedmucha 
I  udeptaną ziemię raz jeszcze rozdrapie,
I  z mroźnego szaleństwa przywoła tu ducha,
B y  ogień w  czterech rogach podkładał na mapie.
N a jw yższy  czas! Już wieje niebezpieczną porę,
Już dym i m okry dworzec i dudni pociągiem.
C zy  teraz jesień wygnać — niech sami wybiorą  —
C zy  martwe truchło wynieść do góry posągiem?!
W strzym ajcie szum ny pochód. N iech stanie na mieście 
I  usta rozkrzyczane  w milczeniu pozbiera.
Jedno jest ty lko  hasło, milcząco je nieście:
W ierzy  się lub nie wierzy, żyje lub umiera.

K A Z IM IE R Z  W IE R Z Y Ń S K I

k o w s k i  o rg a n iz o w a ł  I b a ta l io n  5 p . p . 
K o m p a n ię  p ie rw s z ą  o b ją ł  w  n im  W ła ­
d y s ła w  S ę k -B o r tn o w s k i .

J u ż  11 l i s to p a d a  1918 r o k u  g ru p a  
m jr . S ta c h ie w ic z a  b i je  się  p o d  'P rze ­
m y ś le m , i ... w  P rz e m y ś lu .. .

W  p o łu d n ie  te g o  d n ia ,  r u n ę ła  p r z e z  
m o s t  n a  S a n ie  w e  w s p a n ia ły m , p r a w ­
d z iw ie  p o ls k im  a ta k u  —  1 k o m p a n ia  
5 p . p . z  p lu to n e m  p p o r .  K ra s ic k ie g o  
n a  cze le ... Z d o b y ła  m o s t ,  r u s z y ła  w  
w a lc e  p r z e z  u lic e  m ia s ta , u d e r z y ła  n a  
d w o rz e c  k o le jo w y  i  z d o b y ła  g o  r ó w ­
n ie ż ... P a d ł  t u  z a b i ty  p o d c h o r .  S m o ­
l iń s k i ,  p lu to n  p o  n im  d z ie ln ie  p o p r o ­
w a d z i ł  d a le j  s ta r s z y  ż o łn ie r z  J a n  C z y -  

la k .
B y ł  to  c h rz e s t  b o jo w y  r e g u la rn y c h  

w o js k  p o ls k ic h ,  c h rz e s t  b o jo w y  
p ie rw sz e j  k o m p a n i i  l in io w e j W . P .

C h rz e s t ,  o d b y ty  w  to w a rz y s tw ie  o d ­
d z ia łó w  ta k ic h ,  j a k  k o m p a n ia  p ie c h o ­
ty  o z n a c z a n e  w ó w c z a s :  p rz e m y s k a ,
ż u ra w ic k a , le g ia  o f ic e rs k a , ja k  b a te r ia  
a r ty le r i i  k p t .  K n o lla -K o w n a c k ie g o ,  ja k  

p o c ią g  p a n c e r n y .
N a  u l ic a c h  P rz e m y ś la  b i tw a  t rw a ła  

d o  w ie c z o ra  d n ia  11 l i s to p a d a  i p rz e z  

c a łą  n o c .
D o p ie r a  w  p o łu d n ie  12 l is to p a d a  

m jr . S ta c h ie w ic z  w y s ła ł  d o  K ra k o w a  
m e ld u n e k :  .. .„ P rz e m y ś l d z is ia j r a n o
z o s ta ł  p r z e z  n a s  w  c a ło ś c i z a ję ty .

P ie rw sz a  b i tw a  w  N ie p o d le g łe j  P o l ­

sce 'b y ła  s k o ń c z o n a .
B itw a  n ic  le k k a . P o ls k i  je j  h i s to ­

ry k * )  p o d k r e ś la  p rz e c ie ż  m ę s tw o  b o ­
h a te r s k o  s ię  b r o n ią c y c h  U k ra iń c ó w , 
k tó r z y  n p .  z- u l ic y  R e jta n a  u s tę p u ją , 
d o p ie r o  p r z e d  o g n ie m  a r ty le ry js k im  
d z ia ła  w to c z o n e g o  n a  u lic ę ... I  u lic ę  
tą  z d o b y w a  d o p ie r o  w te d y  p lu to n  

p p o r .  Z a jc h o w s k ie g o .
T a k  ro z p o c z ę ła  sw ą  s łu ż b ę  w  P o l ­

sce  O d r o d z o n e j  p ie rw s z a  k o m p a n ia  

l in io w a  W o js k  P o ls k ic h .. .
R. W. Horoszkiewicz

*) k p t .  H u g o  Z ie liń s k i :  .O s w o b o ­
d z e n ie  P rz e m y ś la ” (w y d . 1934).



Na Zaduszkach żołnierskich w stolicy
J a k  co r o k u ,  ta k  i te ra z , ż y ją c y  p a ­

m ię ta li  w  d n i z a d u s z k o w e  o  sw o ic h  
n a jb l iż s z y c h ,  k tó r z y  o d e s z li  n a  z a w ­
sze . B y li w o js k o w i, k tó r z y  z  te j z a ­
w ie ru c h y  w o je n n e j  w y s z li  ja k o - ta k o  
ca ło  i z d ro w o , n ie  z a p o m n ie l i  o c z y ­
w iśc ie  o  p o le g ły c h  i z m a r ły c h  to w a ­
rz y s z a c h  b r o n i .

M y ś l  n a s  w s z y s tk ic h  b ie g ła  p rz e d e  
w sz y s tk im  k u  T e m u , k tó r y  ta k  n ie ­
d a w n o  je s z c z e  b y ł  w ś ró d  n a s , a  od* 
s z e d ł , c a łą  P o ls k ę  z o s ta w ia ją c  w  s ie ­
ro c tw ie ... ' N a  w s z y s tk ic h  m ie jsc a c h , 
g d z ie  c z ą s tk ę  sw e g o  ż y c ia  z o s ta w ił ,  
s k ła d a n o

hołd pamięci 
W ielkiego Marszałka

w  W a rs z a w ie , w  K ra k o w ie ,  w  W iln ie .
W  s to lic y  p ie rw s i p o ś p ie s z y l i  z 

h o łd e m  n a jb l iż s i  J e g o  ż o łn ie rz e - le g io -  
n iśc i. P o s z l i  ze  s z ta n d a ra m i i w ie ń c a ­
m i p o d  B e lw e d e r , g d z ie  p re z e s  O k r ę ­
g u  S to łe c z n e g o  Z w . L e g io n is tó w  P o l ­
sk ic h , k o l .  A le k s a n d e r  R u tk o w s k i  w y ­
g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

„U  bram domostw naszych postaw­
my warty, byśmy bezcennego kruszcu 
cnót przez N iego pozostawionych nie 
uszczuplili, niczego z wielkiego po 
Nim dziedzictwa nie uronili i byśmy 
duchowi Jego, troską za życia o losy 
Polski umęczonemu, spokój w wiecz­
ności dali...”

Padły te słowa u trumny Józefa 
Piłsudskiego, wchodzącej w podzie­
mia W awelu, z ust G łowy Państwa, 
P. Prezydenta Rzplitej. B yły nie tyl­
ko hołdem, złożonym  największemu 
na przestrzeni całej naszej historii 
C złowiekowi, były równocześnie we­
zwaniem, skierowanym do nas wszy* 
stkich. Bo wszelka cześć i miłość bez 
uczynków martwa jest...

...Stoimy na podwórcu Belwederu, 
uświęconego latami życia i pracy sa­
motnej W ielkiego Marszalka; stoimy 
przed najdroższym relikwiarzem na­
rodowym, związanym po wsze czasy 
z imieniem Józefa Piłsudskiego; stoi­
my przed duchem Komendanta. I ślu­
bujemy: U  bram domostw naszych
postawimy warty, byśmy bezcennego 
kruszcu nie uszczuplili, niczego z 
wielkiego po Nim dziedzictwa nie u- 
ronili i byśmy duchowi Jego, troską 
za życia o losy Polski umęczonemu, 
spokój w wieczności dali... Oddajmy 
hołd duchowi Komendanta trzyminu- 
tową ciszą...”

L e g io n iś c i s k ła d a ją  n a  s to p n ia c h  
p a ła c u  sw ó j w ie n ie c , d ru g i  s k ła d a ją  
p r z e d s ta w ic ie lk i  U n i i  P Z O O .,  Ic tó ra  
b r a ła  ró w n ie ż  u d z ia ł  w  te j m a n if e s ta ­
c ji se rc a .

O  te j sa m e j p o r z e  n a  p o lu  M o k o ­
to w sk im , ta m  g d z ie  W ie lk i  M arsza*  
łe m  o d b ie r a ł  o s ta tn ią  d e f i la d ę ,  p rz y  
k o p c z y k u  s ta ją  P e o w ia c y . P r z e d s ta w i­
c ie l K o ła  P O W  W a rs z a w a - P o łu d n ie  
im . T a d e u s z a  Z u liń s k ie g o ,  k tó r e  z o r ­
g a n iz o w a ło  tę  u ro c z y s to ś ć  —  in ż . S o- 
l iń s k i  w y g ło s ił  k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie , 
w z y w a ją c  d o  3* m in u to w ej c iszy .

N a  W a w e lu  te g o  d n ia  r a n o  p o  n a ­
b o ż e ń s tw ie  w  k a te d r z e  o d b y ło  s ię  zło* 
ż e n ie  h o łd u  u  s tó p  t r u m n y  w  k ry p c ie  
p o d  w ie ż ą  S re b rn y c h  D z w o n ó w , g d z ie  
le g io n iśc i  z a c ią g n ę li  w a r tę  h o n o r o w ą .

W  W iln ie  p o  n ie s z p o ra c h  ż a ło b ­
n y c h  w  k o śc ie le  g a r n iz o n o w y m  r u ­
sz y ła  p ro c e s ja  z o d d z ia ła m i  w o js k o ­
w y m i i k o m b a ta n ta m i  n a  cze le  n a  
R o ssę , g d z ie  p o  e g z e k w ia c h  p r z y  M a u ­
z o le u m  s k ła d a n o  w ie ń c e  p r z y  g łu ­
ch y m  o d g ło s ie  w e rb l i .  C a ły  c m e n ta rz  
to n ą ł  w  p o w o d z i  św ia te ł , r z u c a n y c h  
p rz e z  r e f le k to r y  z s ą s ie d n ic h  w z g ó rz y .

W  sa m  d z ie ń  z a d u s z n y  o d b y ło  się  
w  p a ła c u  b e lw e d e rs k im  ż a ło b n e  n a ­
b o ż e ń s tw o , k tó r e  b is k u p  p o ło w y  k s. 
G a w lin a  o d p r a w i ł  z a  s p o k ó j  d u s z y  
M a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o . N a  n a b o ż e ń ­
s tw o  to  p r z y b y ł  P re z y d e n t  R z p li te j ,  
P a n i M a rs z a łk o w a  P i łs u d s k a  z c ó r k a ­
m i, M a rs z a łe k  S m ig ły * R y d z , p re m ie r  
g e n  .S k ła d k o w sk i z  c z ło n k a m i r z ą d u ,  
m a rs z a łk o w ie  S e jm u  i S e n a tu ,  p o s ło ­
w ie  i s e n a to ro w ie ,  g e n e ra lic ja , p r z e d ­
s ta w ic ie le  F e d e ra c j i  P Z O O , Z w . L e ­
g io n is tó w , (Peo w iak ó w , U n i i  P Z O O .
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D ru g ą  w ie lk ą  u ro c z y s to ś ć  ż a ło b n ą  
o rg a n iz u je  co  r o k u  Z a r z ą d  S to łe c z n y  
F e d e ra c j i  p r z y  g r o b ie  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie r z a .  J e s t  n im

apel żałobny

ja k o  h o łd  ca łe j P o lsk i ,  z ło ż o n y  w  te n  
s p o s ó b  sy m b o lic z n ie  w s z y s tk im  Je j 
p o le g ły m  o b ro ń c o m  o d  c h w ili  u t r a ty  
n ie p o d le g ło ś c i  a ż  d o  je j  o d z y s k a n ia .

O r g a n iz a c ja  te g o  h o łd u  je s t  b a r d z o  
p ię k n ie  p o m y ś la n a .  W  14-tu  r ó ż n y c h  
m ie jsc a c h  p a m ią tk o w y c h , s y m b o l iz u ­
ją c y c h  te  w a lk i  o  n ie p o d le g ło ś ć ,  o d ­
b y w a ją  się  u ro c z y s to ś c i  p o b r a n ia  o g n i 
z z a p a lo n y c h  ta m  s to s ó w  i p o c h o d n ie  
z ty m i o g n ia m i z a n o s i  s ię  d o  g r o b u  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  n a  z a p a le n ie  
n im i z n ic z ó w .

G ó re c k i  o d c z y ta !  n a s tę p u ją c y  te k s t  
u ro c z y s te g o  a p e lu :

Tradycyjnym zwyczajem, w imieniu 
towarzyszy broni, mam wezwać przed 
nadchodzącym Dniem  Zadusznym do 
żałobnego apelu tych, których już 
między nami nie ma, tych, którym los 
dał zaszczytną śmierć na polu chwały.

Dziś na czele poległych stoi, jak 
kiedyś stal na czele żyjących Józef 
Piłsudski, Pierwszy Marszalek Polski, 
w ódz nie tylko Wojska Polskiego, 
lecz również W ódz Narodu. Życie je* 
go było walką a śmierć śmiercią na 
polu chwały w walce o Polskę.

Prezydent Rzeczypospolitej i N aczelny W ódz 
wychodzą z Belewederu po nabożeństwie

T y c h  14 m ie jsc  to :  W o la  —  R edu* 
ta  S o w iń s k ie g o , S ta re  M ia s to  — 
K rz y ż  T ra u g u t ta ,  Ż o l ib o r z  — M ie jsc e  
S tra c e ń  n a  C y ta d e li ,  P o w ą z k i — G r ó b
5-c iu  P o le g ły c h , g r o b y  le g io n is tó w  n a  
c m e n ta rz u  w o jsk o y y y m , g r o b y  W e te ­
r a n ó w  1863 r., Ś ró d m ie ś c ie  — B e lw e ­
d e r ,  S z k o ła  P o d c h o r ą ż y c h  w  Ł a z ie n ­
k a c h  i p o m n ik  P e o w ia k ó w , M o k o tó w  
— k o p c z y k  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  n a  
p o lu  O s ta tn ie j  D e f i la d y ,  G r z y b ó w  — 
p la c  G r z y b o w s k i ,  G ro c h ó w  — 0 1 - 
s z y n k a , K a m io n e k  —  p ły ta  p o le g ły c h  
n a  c m e n e ta rz u , P ra g a  —  K rz y ż  P a ­
m ią tk o w y  rz e z i  P ra g i, R a d z y m in  — 
c m e n ta rz  p o le g ły c h  o r a z  R a s z y n  — 
p o m n ik  b i tw y  w  1809 r.

W ezwani do żałobnego apelu pole­
gli towarzysze broni staną tu między 
nami, by wesprzeć nas w tej codzien­
nej walce, którą prowadzimy o w iel­
kość i potęgę Rzeczypospolitej, by 
świecić nam przykładem, jak dla P ol­
ski pracować, żyć a gdy tego zajdzie 
potrzeba — umierać należy.

Wzywam do apelu poległych na po­
lu chwały:

w Insurekcji Warszawskiej i Rzezi 
Pragi -  1794, 

pod Raszynem — 1809, 
w Powstaniu Listopadowym — 

1830/31,
w walkach przed Powstaniem Stycz­

niowym — 1861/63,

N a polach Grochowa w historycznej Olszyńce

O  z m ro k u , g d y  ze  w s z e c h  s t ro n  
p r z y b y ły  d e le g a c je  d z ie ln ic o w e  z 
o w y c h  m ie jsc  p a m ią tk o w y c h , n a  p la c  
P i łs u d s k ie g o  ru sz y !  s p o d  K o m e n d y  
M ia s ta  w ś ró d  s z p a le ró w  b . w o js k o ­
w y c h  ze  s z ta n d a ra m i z w ią z k o w y m i 
n a  cze le . Z a  w ie ń c a m i o d  o rg a n iz a c y j  
k ro c z y l i  w e te r a n i  1863, a za  n im i 
K o m ite t  u ro c z y s to ś c i  z p re z e se m  Za* 
r z ą d u  G łó w n e g o  g e n . G ó re c k im  i p r e ­
zesem  Z a rz ą d u  S to łe c z n e g o  F e d e ra c ji  
w ic e p re z . O łp iń s k im  n a  cze le .

P o  z ło ż e n iu  w ie ń c ó w  z a p a n o w a ła  
d w u m in u to w a  c isza , p o  czy m  g e n .

w Powstaniu Styczniowym — 
1863-64 ,

w walkach z zaborcą w latach 1905 
i następnych, 

pod Laskami*Anielinem, M ołotko- 
wem, Krzywopłotami, pod Łowczów- 
kiem, Arras, pod Konarami, Pakosła­
wiem, pod Rokitną, Tarłowem, Ko- 
ściuchnówką,

pod JKrechowcami, Bobrujskiem, 
pod Kaniowem, na Murmanie, na Sy* 
berii, St. Hilaire koło Reims, pod  
Skoczowem — Śląsku Cieszyńskim, w 
powstaniu wielkopolskim i górnoślą-

i w Kraju

Gen. Górecki na mównicy

skim, pod Lwowem, pod Lidą, pod 
Dynaburgiem, pod Kijowem,

pod Borodzianką, Chorepan, pod  
Dubnem, Nastasowem, pod Tarnopo- 
polcm, Radzyminem — Ossowem, pod  
Borkowem, pod Nasielskiem, pod Sar- 
nową Górą, pod Ciechanowem, Prza­
snyszem, Komarowem — Hrubieszów, 
pod Dytiatynem, Brzostowicami, 
Grodnem — Obuchowem, pod Krwa­
wym Borem, pod Papiernią,

S ło w o m  ty m  w tó r u je  w e rb e l  ż a ło b ­
n y ,,  k tó r y  o d z y w a  się  n a jp ie rw  p o  
w s p o m n ie n iu  o J ó z e f ie  P iłs u d s k im , a 
n a s tę p n ie  p o  k a ż d e j  g ru p ie  w y m ie n io ­
n y c h  w  a p e lu  p o b o jo w is k .

O ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ła  w s p ó ln a  
m o d li tw a  za  p o le g ły c h , k tó r ą  z e b r a ­
n i  p o w ta r z a l i  za  s ło w a m i k a p e la n a  
w o js k o w e g o  k s . S k o re la .

N a z a ju t r z  w  p o łu d n ie  n a  p ły c ie  
g r o b o w e j  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  o d ­
b y ło  się  z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  o d  P re z y ­
d e n ta  R z p li te j ,  R z ą d u , S e jm u , S e n a tu  
i W o js k a .
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P o z a  ty m i d w o m a  g łó w n y m i p u n k ­
ta m i u ro c z y s to ś c i  z a d u s z k o w y c h  ucz* 
c z o n o  p a m ię ć

poległych w r. 1831 
w Olszyce Grochowskiej

g d z ie  o d b y ło  się  p o św ię c e n ie  g r o b o w ­
ca  i ta b l ic  p a m ią tk o w y c h . N a  p ły c ie  
g ro b o w c a  u m ie sz c z o n o  te  s ło w a :

„Przechodniu! powiedz współbra­
ciom, że walczyliśmy mężnie i umie­
rali bez trwogi, ale z troską w sercu 
o losy Polski i losy przyszłych poko­
leń — o wasze losy”.

N a  p o la c h  ty c h  s ta n ą ć  m a  w s p a n ia ­
łe  m a u z o le u m , p u s te  p o le  z a m ie n i się 
w  p ię k n y  p a rk  n a r o d o w y ,  a  s ta ra , 
h i s to r y c z n a  o lc h a  n ie  b ę d z ie  p o t r z e ­
b o w a ła  b ła g a ć  o p ie k i  p r z e c h o d n ia  n a ­
p ise m  n a  ta b l ic y :

„ Je s te m  je d y n ą  ju ż  w n u c z k ą  b o h a*  
te r e k  z 1831 ro k u .  M a m  w  s o b ie  k re w  
w a s z y c h  p ra o jc ó w , k tó r z y  tu  p a d l i .  
L u d z ie , n ie  ra ń c ie  m n ie . D a jc ie  ży ć  
je s z c z e  r a d o ś c ią ,  że  P o ls k a  w o ln a " .

#
P o w s ta ń c y  zi n a s tę p n e j  e p o k i  z 1863 

r o k u  z ło ż y l i  n a jp ie rw  .w ien iec  n a  g r o ­
b ie  P ię c iu  P o le g ły c h , a  n a s tę p n ie  n a  
g r o b a c h  z m a r ły c h  to w a r z y s z y  b r o n i ,  
s p o c z y w a ją c y c h  n a  P o w ą z k a c h  c y w il­
n y c h , n a  d w ó c h  c m e n ta rz a c h  e w a n g e ­
lic k ic h  i ż y d o w sk im ,.

W ie c z o re m  o d b y ły  s ię  t r a d y c y jn e  
„ Z a d u s z k i  W e te r a ń s k ic ” n a  C m e n ta ­
rz y s k u  P o w s ta ń c ó w .

N a  p ó ł  g o d z in y  p r z e d te m  o d b y ła  się  
p o d o b n a  u ro c z y s to ś ć  p r z y  g r o b a c h  le ­
g io n is tó w .
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P e  L w o w ie  i w  K ra k o w ie  z o r g a n i ­
z o w a n o  o lb r z y m ie  p o c h o d y  n a  -cmen­
ta r z e .  O b r o ń c ó w  L w o w a  i le g io n o w y  
k ra k o w s k i , g d z ie  d u c h o w ie ń s tw o  o d ­
p ra w iło  e g z e k w ie , p o  cz y m  o d b y ł  się 
u r o c z y s ty  a p e l1 p o le g ły c h .



Zmiana warty przy grobach powstańców 1863 r.
Inicjatorzy Cmentarzyka Powstań­

ców 1863 r., zbudowanego w obrębie 
cmentarza w ojskowego w Warszawie, 
w bardzo, pożądany i wysoce peda­
gogiczny sposób rozwiązali problem, 
co się stanie z opieką nad grobami 
spoczywających tam weteranów, gdy  
przestanie istnieć zajmujące się tą 
sprawą obecnie Towarzystwo Przyja­
ciół Weteranów, w zględnie gdy w y­
mrą jego działacze.

Zrodziła się mianowicie szczęśliwa 
myśl, aby — wzorując się na tradycji 
małopolskiej — opiekę tę przekazać 
m łodzieży szkolnej ,która z roku na 
rok oddawać ją będzie młodszym  
klasom i w  ten sposób opieka stanie 
się wieczystą.

M yśl tę powziętą już dawniej i za­
aprobowaną przez władze szkolne, 
zrealizowano obecnie i p laśnie w 
przeddzień uroczystości zaduszko­
wych nastąpił akt przekazania tej o- 
pieki m łodzieży szkół warszawskich. 
Na zaproszenie Towarzystwa Przyja* 
ciół W eteranów zgłosiło się do tego 
obowiązku obywatelskiego dotychczas 
30 następujących szkół warszawskich:

Gimnazja męskie: W ł. Giżyckiego,
im. Lorentza, K. Nawrockiego, im. B o­
lesława Prusa, im. Mikołaja Reya, 
im. E. Rontalera, im. gen. Sowińskie­
go (miejskie), Tow. Szkoły M azowiec­
kiej, Tow. im. Jana Zamoyskiego, 
Zgromadzenia Kupców, Zrzeszenia 
N auczycieli „Oświata", im. Stefana 
Żeromskiego.

Gimnazja żeńskie: Gaczeńskiej i
Kacprowskiej, Józefy Gagatnickiej, 
Kow alczyków ny i Jawurkówny, im. 
Zofii Łabusiewicz, im. E. Plater-Zy- 
berkówny, H. Rzeszotarskiej, J. Ta- 
czanowskiej, im. Z. W ołowskiej, im. 
A . Walickiej.

Gimnazjum kupieckie Stow. Szkół, 
Handlowych, Gimnazjum Kupieckie 
żeńskie i męskie Koła Prażan.

Liceum Handlowe im. Kaniowczy- 
ków i Zeligowczyków, Szkoła Han­
dlowa im. Marii Danielskiej, Szkoła 
Rzemieślnicza im. Konarskiego..

Szkoły powszechne publiczne: im. 
Legionów 1914 r. i im. Powstańców  
1863 r.

Szkoły powszechne „Rodziny W oj­
skowej": w gmachu M SW ojsk i na 
Żoliborzu.

N a kilku zebraniach przedstawi* 
cieli tych szkół tak z grona nauczy­
cielskiego, jak i samej młodzieży, o- 
mówiono zakres przyszłej działalności 
nowo-powstałego „Komitetu Opieki 
nad grobami powstańców 1863 r.”,
który kierownictwo wszystkich z opie­
ką tą związanych spraw powierzył 
Komitetowi W ykonawczemu, złożo­
nemu z przedstawicieli m łodzieży i 
sfer pedagogicznych.

D o Komitetu W ykonawczego w y­
brani zostali: St. Miecznikowski, u-
czeń gimnazjum Rontalera, M. Ole- 
sińska, uczenica gimnazjum W ołow ­
skiej, H . Kowalczykówna, uczenica 
szkoły handlowej S. S. H., M. Ry* 
bakówna, uczenica szkoły powszech­
nej im. Legionów i J. W ilhelmi, uczeń 
szkoły „Rodziny W ojskowej” na Ż o­
liborzu. N adto w skład Komitetu 
wchodzą profesorowie dr. Rawdano- 
wicz i Łukasiewicz, oraz członkowie 
prezydium Tow. Przyjaciół Wetera­
nów 1863 r. mjr. Dunin-W ąsowjcz, 
prof. Falęcki i inż. Kraskowski.

Pełny Komitet uchwalił sprawić ko­
sztem szkół tabliczki metalowe z na­
pisem: „Grób pod opieką szkoły ....” 
i tabliczki te umieścić u stóp każdego 
grobu na Cmentarzyku Powstańców  
1863 r. Ponadto szkoły utrzymywać 
będą stałego dozorcę Cmentarzyka.

Komitet wykonawczy ułożył pro­
gram uroczystości przekazania opieki 
nad grobami powstańców, która od­
była się w niedzielę 31 października 
b. r. przy tłumnym udziale młodzie* 
ży, rodzin powstańców i zaproszo­
nych gości.

N a honorowym miejscu przy epita- 
phium Cmentarzyka zasiadło czworo 
weteranów 1863 r. z historycznym  
swoim sztandarem — dokoła ustawi­
ły  się poczty sztandarowe 30-tu szkół 
biorących udział w  tej akcji.

Przed Cmentarzykiem zajęli miejsca 
przedstawiciel ministra oświaty, kura­
tor Ambroziewicz, biskup połow y ks. 
Gawlina, w otoczeniu duchowieństwa, 
gen. Kołłątaj-Srzednicki, starosta gro­

dwa przemówienia ich przedstawicieli. 
W  imieniu m łodzieży żeńskiej prze* 
mówiła Halina" K o w a l  c z y k ó w -  
n a, uczenica 3-ej klasy szkoły han­
dlowej S. S. H. tymi słowy:

Tu przed nami spoczywają snem 
wiecznym ci, co swe życie oddali Oj­
czyźnie. Ci, co 74 lata temu w po­
wstaniu styczniowym brali udział, aby 
zadokumentować swą polskość, by  
pokazać całej Europie, że Polska musi 
istnieć, że istnieje, choć ją z mapy wy* 
mazano. Źe są jeszcze Polacy, którzy 
upominają się o Jej prawa i przeciw­
stawiają się potędze najezdców.

N ie powstrzymała powstańców sty­
czniowych nawet ta świadomość, że w  
nierównej walce z potęgą moskiewską 
będą musieli ulec, że czeka ich w ięzie­
nie i Sybir.

Krwawy męczeński szlak na północ 
znaczył długi szereg kibitek. I tylko- 
wiara w jutrzenkę sw obody pozwoliła  
powstańcom wycierpieć tak wiele i z 
ochotą oddać życie.

W  wieńcu cierniowym, złożonym  
Ojczyźnie w roku 1863, z ofiary i bo­
haterstwa uwitym, nie brakło też bo­
haterstwa i ofiar kobiet polskich.

Podtrzymując na duchu walczących, 
niosąc pomoc potrzebującym, a często 
same z bronią w ręku zaznaczały ko­
biety w  roku 1863 swój hart ducha i 
gorący patriotyzm.

Przemawiając dziś w imieniu m ło­
dzieży żeńskiej nad mogiłami bohate* 
rów powstania styczniowego, wśród 
których spoczywają również snem 
wiecznym kobiety-weteranki, pragnę 
podkreślić, że m ogiły te, nad którymi 
obejmujemy opiekę, są dla nas sym­
bolem poświęcenia i bohaterstwa, że 
z m ogił tych czerpać będziemy moc do 
walki ze złem, do walki o  całość i 
wielkość Ojczyzny.

Drugie przemówienie w imieniu 
m łodzieży męskiej w ygłosił z wielką 
swadą uczeń 4-ej klasy gimnazjum 
Zgromadzenia Kupców Edward P a- 
w l a k .  M ówi. on tak:

W  dziejach każdego wielkiego na­
rodu ujawniają się czyny, które są te­
go narodu chlubą i ozdobą.

Historia narodu polskiego liczy ich 
wiele. Chlubą Polaków są czyny, wy- 
kwitłe w  walce o w olność — a jed­
nym z takich czynów jest powstanie 
1863 roku.

Oto w warunkach ciężkiej niewoli, 
które w  opinii świata przesądziły fakt 
upadku dziejowego Polski, naród czy* 
nem zbrojnym zadał kłam wyrocz­
niom wrogów. Zakrzyknął, że żyje, że 
go stać na bój o w yzwolenie Ojczy­
zny.

I zadrżała radością niepojętą, skuta 
żelaznymi pętami, Matka-Polska i w e­
zbrała Jej pierś dumą na w idok sy ­
nów, śpieszących do boju.

Choć ciała polęgły w  starciu z wro­
gów ciżbą, duch został niezniszczalny, 
by tchnąć żądzę walki o w olność w 
nowe pokolenia.

Sen czynu zbrojnego bohaterów 63 
roku: Bronisława Szwarcego, Padlew* 
skiego, Langiewicza, Traugutta, przeję­
ty jako najdroższa po nich spuścizna 
przez Piłsudskiego, stal się rzeczywi­
stością.

D ziś my jesteśmy dziećmi wolnej 
mocarstwowej Polski. Czujemy całym  
sercem, że zawdzięczamy Ją czynom  
poległych i pozostałych przy życiu  
bohaterów 1863 i 1914 roku. Pałamy 
niewysłowioną wdzięcznością ku tym, 
którzy nam dali Polskę niepodległą.

Ich przykład ofiary i poświęcenia 
nakłada na nas obowiązek, byśmy i 
my, ich wzorem idąc, stali się dobry­
mi żołnierzami w służbie Majestatu 
Rzeczypospolitej. Jak żołnierz-bohater 
63 roku ukochał Ojczyznę najbar­
dziej, najmocniej pragnął Jej potęgi, i 
za Jej w olność oddawał życie — tak 
i my, m łodzi, żołnierza tego ślubuje­
my naśladować 1

Niech na drodze naszej, prowadzą­
cej do wielkości Polski, jaśnieje po* 
stać bohatera powstania styczniowego, 
postać żołnierza-obywatela. N iech je­
mu w hołdzie pochylą się nasze sztan­
dary 1

N ad programowo następnie zabrał 
głos generalny mówca weteranów, li­
terat, poeta i malarz, złotousty wet.

dzki Waisylkiewicz, 
w.-prezydent mia­
sta i  prezes Federa­
cji Stołecznej Oł- 
pińskii.

P o odegraniu 
hymnu narodow e­
go  przez orkiestrę 
gimnazjum Ronta­
lera na mównicę 
wstąpił prezes Tow.
'Przyj aciółl W ete­
ranów mjr. W  ą- 
s o w i e  e i w y­
głosił następujące 
przemówienie:

Trzy pokolenia  
przybyły dziś na 
ten Cmentarzyk: 

ci tam ostatni z 
ostatnich z roku 
63-go, dostojni pia- 
stunowie swego hi­
storycznego sztan­
daru z partii Ta­
czanowskiego, 

myę pokolenie  
wielkiej wojny — 

i ci najmłodsi, 
nasi i ich następcy.

Te trzy pokole­
nia to jakby żyw y  
skrót historii nie­
mal już blisko stu 
lat. historii, rozpo­
czętej rozpaczli­

wym porywem styczniowym, a po 
przez męki Sybiru ii krew wielkiej 
wojny zakończonej odzyskaniem w ol­
ności, w której urodzili się oni, ci 
najmłodsi, już nie „okuci w pow iciu”.

Jest w tych dziejach ostatnich stu 
lat jedna magiczna cyfra: 1863 — któ­
ra nas tu wszystkich przywiodła.

Cyfra — sym bol, cyfra — legenda, 
zaklęta w te tam ich czcigodne posta­
cie i nie schodząca wraz z nimi do  
grobu, wiecznie żywa swoją w ielko­
ścią.

O plotły się dokoła tej cyfry 1863-go 
roku wszystkie najserdeczniejsze uczu­
cia naszego pokolenia, co się na tej 
tradycji powstańczej w ychowało i po­
szło w  życie z umiłowaniem wolności, 
za którą tylu najlepszych z naszego 
pokolenia zginęło.

Tą tradycją kultu dla bohaterstwa, 
ucieleśnionego tak wspaniale, a zara­
zem tak tragicznie w  Powstaniu Sty­
czniowym, żyliśm y w naszych latach 
szkolnych i dawaliśmy temu wyraz w 
manifestacjach narodowych przy gro­
bach powstańców 31-go i 63-go roku 
— w  manifestacjach, które z roku na 
rok jedna klasa przekazywała drugiej 
młodszej w spuściźnit obowiązków  
patriotycznych.

N asz obecny W ódz N aczelny, pod 
którego osobistym kierownictwem  
przed 4-ma laty budow ę tego Cmen­
tarzyka rozpoczęliśm y, należał ongiś 
do takich, w łaśnie — jak wy tu dziś 
chlopców-gimnazjalistów, którzy na 
Zaduszki groby pawstańcze stroili w  
kwiaty i transparenty, m owy płom ien­

ne wygłaszali," pie­
śni patlriotyczne 
śpiewali.

Przekazywaliśmy 
wtedy jedni dru­
gim — starsi m łod­
szym — ten (kult 
bohaterstwa w wal­
ce o w olność i 
szczęśliwi jesteśmy, 
że po tylu latach 
dziś tu ta tradycja 
uczniowska odży­
wa i utrwala się po 
wieczne czasy.

K o l e d z y  nasi 
młodsi i koleżanki 1 
M ogę tak do Was 
powiedzieć, skoro- 
śmy się znaleźli 
w jednym szeregu 
wiernej służby dla 
pamięci roku 63-go: 

Zgłaszacie się do  
opieki nad tymi 
grobami, które kry­
ją w  sobie N ie­
śmiertelność i B o­
haterstwo. N ie zna­
jąc już co to nie­
w ola — odczuwa­
cie gorącymi sw y­
mi sercami, ilć 
trzeba było po­
święcić w owym  
w ielki roku 63-iin 
dla zrzucenia z na­

rodu jarzma tej niewoli... Ile bohater­
stwa kryło się pod tymi szarymi bur­
kami powstańczymi 1 Ile bohaterstwa 
kryją te mogiły.. I dziś kultowi tego 
bohaterstwa przychodzicie zaprzysiąc 
po wieczne czasy służbę w  imieniu 
swoim i w  imieniu tych wszystkich  
jeszcze, co po was w szkołach waszych  
będą się uczyli.

Cześć Ci za to, m łodzieży polska!
Za chwilę dokona się jakby zwykły  

fragment żołnierskiej służby: zmiana 
warty.

M y, starsi, już schodzimy z poste­
runków synowskich przy tych drogich 
grobach.

W y obejmijcie po nas tę służbę za­
szczytną i przekazujcie ją z roku na 
rok swoim młodszym kolegom i kole­
żankom, aby po wieczne czasy trwał w  
m łodych polskich szleregach kult bo­
haterstwa.

Chłopcy i dziewczęta — baczność!
Zaciągnąć wartę!
Po tych słowach sekretarz Towa­

rzystwa prof. Falęcki w yw oływ ał ko­
lejno- nazwę szkoły i z kolumny mło­
dzieżowej odrywały się jedna pp dru­
giej para chłopców czy dziewcząt tej 
szkoły przeznaczonych do objęcia 
warty honorowej na Cmentarzyku. 
W spaniały i rzewny zarazem w oczach 
naszych rósł widok: przy każdej 
mogile powstańca, u jej głów  stawał 
na honorowym posterunku uczeń, lub 
uczenica, z niezwykłą powagą pełnią­
cy Swą zaszczytną służbę i tak pozo­
stali do końca uroczystości.

Po tym symbolicznym objęciu opie­
ki przez młodzież szkolną nastąpiły

Delegacja weteranów 1863
pod krzyżem na cmentarzyku

M łodzież szkolna na warcie honorowej 
przy grobach weteranów na Cmentarzyku Powstańców 1863



p o r .  M a m c r t  W  a n  d  a 11 i, k tó r e g o  
w z ru s z a ją c ą  m o w ę  p o d a je m y  p o n iż e j .

N ad grobami powstańców wetera­
nów, jak i nad uroczystością dzisiej­
szą, spowitą w krepę żałobną, unosi 
się cień Rządu Narodowego 1863 ro= 
ku. Jest ten cień zarówno wyrazem  
hołdu dla zmarłych jak i uznania dla 
tych, co uroczystość dzisiejszą spow o­
dowali, ale nie tylko uroczystość lecz 
i miejsce wiecznego spoczynku za­
służonych sprawie wyzwolenia Oj* 
czyzny z pęt niew oli czcią należną i 
pamięcią otaczają.

Cześć ta i pamięć są wymownym  
wyrazem duszy i serca jak głęboko 
leży przechowywana w nich troska o 
zmarłych i piecza o ich grobach, jako 
o spuściźnie historycznej powstania 
styczniowego, które jest i pozostanie

na zawsze symbolem wielkości rycer­
skiej tradycji ojców, symbolem mę­
czeństwa dla sprawy, która po nocy 
styczniowej, utopionej w strumieniach 
krwi, ożyła w Legionach Józefa Pił­
sudskiego.

Uroczystość dzisiejsza to kamień 
węgielny pod gmach pamięci. Przypo­
mina i przypominać będzie o czasach, 
kiedy to powstańcy kładliśmy głowy  
swe pod miecz wroga. Pamięć o tych 
czasach i o wielkim wydarzeniu dzie­
jowym, upamiętnionym w tych tu mo= 
giłach obok Krzyża i Białego Orła, 
nie przebrzmi bez echa, które obija się 
o sklepienie niebios, iść będzie po 
przez szereg lat i pozostanie na za­
wsze w pamięci potomnych.

Doczekali oni, których ziemia po­
kryła, doczekali i my, garść już nie­

liczna, Zmartwychwstania Polski. 
Wkrótce znajdziemy się wraz z nimi 
pod ziemią, a z ostatnim zgaśnie ży ­
wa epcpea 1863 roku, pozostanie już 
tylko historia.

Sądzonym było unieść komu życie, 
z pola walki, innym z mroźnego Sy­
biru, lub z lochów  więziennych, by 
spoczęli tu, zamiast gdzieś w lesie, lub 
na śmietnisku więziennym.

Spoczęli, pozostawiając do ostatnie­
go z nas wdzięczność dla wszystkich, 
którzy staraniem swym cmentarzyk — 
miniaturowe nasze miasteczko umar-- 
łych — założyli, we kzorow ym  po­
rządku i pięknie utrzymywali, jak i 
dla tych, którzy je w przyszłości pie­
czą swą staranną ochraniać i utrzymy­
wać nie zaprzestaną.

Zasłudze wdzięczność i cześć!

U r o c z y s to ś ć  z b l iż a  się  k u  k o ń c o w i. 
L ic zący  100 g łó w e k  c h ó r  s z k o ły  p o w ­
sz e c h n e j im . S te fa n a  B a to re g o  p r z y  u l. 
E lb lą s k ie j  o d ś p ie w a ł  P ie śń  K o n f e d e ­
ra tó w , p o  cz y m  k s . b is k u p  G a w lin a  
b y ł  ła s k a w  w e z w a ć  o b e c n y c h  o d  o d ­
m ó w ie n ia  ra z e m  z n im  m o d li tw y  za 
p o le g ły c h  i z m a r ły c h  u c z e s tn ik ó w  
P o w s ta n ia  S ty c z n io w e g o . W ś ró d  przej*  
m u ją c e j c iszy  p a d a ły  z u s t  d o s to jn i ­
k a  k o śc io ła  s ło w a  p a c ie rz a , p o w ta r z a ­
n e  w  s k u p ie n iu  p rz e z  t łu m y  z e b r a ­
n y c h , k tó r y c h  z je d n o c z y ło  tu  ie d n o  
w s p ó ln e  u c z u c ie  k u l tu  d la  b o h a te r  
s tw a , u c ie le ś n io n e g o  w  w ie lk im  r o k u  
63-cim .

M a rsz  ż a ło b n y  C h o p in a ,  o d e g ra n y  
p rz e z  o rk ie s t r ę  s z k o ln ą ,  z a k o ń c z y ł  tę 
p ię k n ą  u ro c z y s to ś ć .

M A R IA N  L E W A N D O W S K I

„Przez oświatę i kulturę żołnierza — do potęgi Państwa"
Hasło propagandowe Tygodnia Polskiego Białego Krzyża

P o ls k i  B ia ły  K rz y ż , n ie w ą tp liw ie  
j e d n a  z  n a jp o ż y te c z n ie js z y c h  p la c ó ­
w e k  s p o łe c z n y c h , w s p ó łp ra c u ją c  z  a r ­
m ią  n a d  sz e rz e n ie m , o ś w ia ty  w  w o js k u  
— r o z p o c z ą ł  n a  te re n ie  c a łe g o  P a ń ­
s tw a  „ T y d z ie ń ” p r o p a g a n d y  p o d  h a ­

s łe m  „ P rz e z  o św ia tę  i k u l tu r ę  ż o ł ­
n ie r z a  d o  p o tę g i  P a ń s tw a ” .

—  „ Je ż e li  ż o łn ie r z  p ię k n o ś c i  w e w ­
n ę tr z n e j  n ie  m a , b o ję  się  o  n a r ó d  t a ­
k i, g d y  p r ó b a  w o je n n a  w y p a d n ie ” — 
p o w ie d z ia ł  W ie lk i  N a u c z y c ie l  P o la ­
k ó w , —  J ó z e f  P i łs u d s k i.

T o  te ż  P o ls k i  B ia ły  K rz y ż , p o m a ­
g a ją c  w ła d z o m  w o js k o w y m  w y c h o ­
w y w a ć  i k sz ta łc ić  ż o łn ie r z a ,  w z b o g a ­
ca w a r to ś ć  je g o  d u c h a .

S ta n o w ią c  o ś r o d e k  s p o łe c z n y c h  
p ra c  o ś w ia to w y c h  w  w o js k u ,  B ia ły  
K rz y ż  d o s k o n a l i  w a r to ś c i  o b y w a te l ­
sk ie  ż o łn ie r z a ,  u d o s tę p n ia ją c  m u  o- 
s ią g n ię c ie  ta k ie g o  p o z io m u , k tó r y  

s tw a rz a  ty p  m o ra ln ie  d o z b r o jo n e g o  
ż o łn ie r z a - o b y w a te la ,  a  tą  d ro g ą  z m ie ­
rz a  d o  w z m o c n ie n ia  o b ro n n o ś c i  p a ń ­
s tw a .

P ra c e  sw e  P o ls k i  B ia ły  K rz y ż  s p e ł­

n ia  c ic h o  i b e z  ro z g ło s u ,  k sz ta łc ą c  w  
s z k o ła c h  i s e tk a c h  ś w ie tlic  ż o łn ie rz a , 

d a je  n a d to  ż o łn ie r z o m  po ' ic h  c ięż ­
k ic h  t r u d a c h  — c h w ile  w y tc h n ie n ia  
g o d z iw e j r o z ry w k i  i r a d o ś c i ,  w  a tm o ­

s fe rz e  sz c z e re j i p ra w d z iw e j  p r z y ­
ja ź n i .

T a m  w  ty c h  ś w ie tlic a c h , w  z e tk n ię ­
c iu  z  B ia ły m  K rz y ż e m  ż o łn ie r z  cz u je  
se rc e  i w id z ą c , że  sp o łe c z e ń s tw o  o t a ­
cza  g o  sw o ją  ż y c z liw o ś c ią , je sz c z e  
b a r d z ie j ,  z a c z y n a  ro z u m ie ć  c a łą  w a g ę  

ż o łn ie r s k ie g o  r z e m io s ła  i n a b ie r a  ty m  
w ię k s z e g o  s z a c u n k u  d la  sw e g o  m u n ­
d u r u .  R o ś n ie  w  n im  s z la c h e tn a  d u m a  
i a m b ic ja , a b y  s ta ć  się  g o d n y m  te g o , 
o k a z a n e g o  m u  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  
z a u f a n ia  i  z a in te r e s o w a n ia .

W  ś w ie tlic a c h  i b ib l io te k a c h  ż o ł ­
n ie r s k ic h  p r a c u je  o k o ło  1000 p r a c o w ­
n ik ó w  o ś w ia to w y c h , o rg a n iz a c y jn ie  
z a ś  P o ls k i  B ia ły  K rz y ż , s k ła d a  się  z 
200 m n ie jw ię c e j o g n iw  ro z s ia n y c h  n a  
te re n ie  ca łe j R z e c z y p o s p o l i te j .

Z a d a n ie m  (y ch  o d d z ia łó w  je s t  p r z e ­
d e  w sz y s tk im  u tr z y m y w a n ie  i ro z w ó j 
p la c ó w e k  o św ia to w y c h , n a  co  r o c z ­
n ie  p o t r z e b n a  je s t  k w o ta  o k o ło  p ó ł  
m ilio n a  z ło ty c h .

N ie m a l  c a ła  ta  su m a  p o k r y w a n a  je s t 
z  o f ia rn o ś c i  sp o łe c z e ń s tw a , d o  k tó r e ­
g o  P . B . K . z w ra c a  się  w  s z c z e g ó ln o ­
śc i w  o k re s ie  T y g o d n ia ,  ż ą d a ją c , a b y  
n a r ó d  c a ły  w  z r o z u m ie n iu  p o w a g i 
z a d a ń  p o w ie r z o n y c h  B ia łe m u  K r z y ż o ­
w i, p o p a r ł  je g o  w y s iłk i.

S ą d z im y  ,że a m b ic ją  sp o łe c z e ń s tw a  
ja k  d o tą d ,  t a k  i n a d a l  b ę d z ie  w ła s n y ­
m i s iła m i, b e z  p o m o c y  p a ń s tw a , s tw o ­

rz y ć  ta k ie  w a ru n k i  p ra c y , a b y  p ro w a -  
w a d z o n a  p r z e z  P o ls k i  B ia ły  K rz y ż  
a k c ja  o św ia to w a  d la  p o ls k ie g o  ż o łn ie ­
r z a  —  n ie  n a p o tk a ła  n a  t r u d n o ś c i  z  
p o w o d u  b r a k u  fu n d u s z ó w .

W ie m y , że  o b y w a te l  je s t  n ie ra z  
o b c ią ż o n y , m o ż e  n a w e t  p o n a d  m ia rę , 
lecz  w ie rz y m y , że  z n a jd z ie  się  z a w sz e  
s z la c h e tn y  z a p a ł  w  s e rc a c h  P o la k ó w  
d o  d o b re j  s p r a w y  — ja k ą  w e d łu g  
s łó w  N a c z e ln e g o  W o d z a  M a rs z a łk a , 
Ś m ig łe g o -R y d z a , w y g ło s z o n y c h  n a  
Z je ź d z ie  P o ls k ie g o  B ia łe g o  K rz y ż a  w  
d n iu  29 p a ź d z ie r n ik a  b  .r. je s t  s p ra w a  
P o ls k ie g o  B ia łe g o  K rz y ż a .

Z w ra c a m y  się  z g o rą c y m  a p e le m , 
d o  w s z y s tk ic h , k tó r y m  d ro g ą  je s t  m y śl 
p o d n ie s ie n ia  sp r a w n o ś c i  ż o łn ie r s k ie j  i 
o b r o n n o ś c i  P a ń s tw a  —  d o  w sz y s tk ic h , 
k tó r z y  k o c h a ją  m u n d u r  ż o łn ie r s k i ,  
a b y  p o p a r l i  a k c ję  w  T y g o d n iu  p r o ­
p a g a n d o w y m  P o lsk ie g o  B ia łe g o  K rz y -

U ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  w a ln e g o  Z ja z ­
d u  d e le g a tó w  P o ls k ie g o  B ia łe g o  K r z y ­
ż a  z a s z c z y c ił  s w o ją  o b e c n o ś c ią  M a r ­
s z a łe k  S m ig ły -R y d z , w  o d p o w ie d z i  n a

o w a c y jn e  p o w ita n ie  w y g ło s z a ją c  d łu ż ­
sze .p rz e m ó w ie n ie . W  m o w ie  tej P a n  
M a rs z a łe k  ty m i s ło w y  s c h a r a k te r y z o ­
w a ł d z ia ła ln o ś ć  i z a s łu g i  B ia łe g o  K rz y ­
ża  d l a  w o js k a :

„ P rz y b y łe m  tu , a b y  te  k i lk a  s łó w  
w y p o w ie d z ie ć  ty m  sk w a p liw ie j ,  żc  n ie  
ty lk o  chodzi, mii o s tw ie rd z e n ie  r e a l ­
n y c h  d u ż y c h  .r e z u lta tó w  w a sz e j o r g a ­

n iz a c ji , o s ią g n ię ty c h  p r z e z  w a s  w  p r a ­
cy  d l a  .w o jsk a .

M o m e n te m , k tó ry , — p o z a  ty m i k o n ­
k re tn y m i o s ią g n ię ty m i re z u l ta ta m i — 
z w ra c a  je sz c z e  m o ją  u w a g ę , je s t  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  z n a m ię  p r a c y  B ia łe g o  
K rz y ż a , z n a m ię  b a r d z o  r z a d k o  s p o t y ­
k a n e  w  p r a c y ,  m ia n o w ic ie  w s p ó łd z ia ­
ła n ie , s p rz ę ż e n ie  w  ip ra c y  d w u  e le m e n ­
tó w , k tó r e  ta k  tru d n o , s ię  s p r z ę g a ją  — 
e le m e n tu  se rc a  z e le m e n te m  ro z u m u .

W ie m y , że  z c h w ilą , g d y  se rc e  sa­
m o  (d o m in u je , ł a tw o  p o d d a je  s ię  .ono 
w ie lk im  w z lo to m , a le  te ż  ła tw o  o p a ­
d a , ła tw o  u le g a 1 /p rz e c iw n y m  n a s tro -  
j o m .

Z  d ru g ie j  s t r o n y  w ie m y , że  igdy .ty l­
k o  ro z u m  d z ia ła ,  ła tw o  d a je  się  o n  
w p rz ą c  n ie  ‘w  .p racę  d la  in te r e s u  o g ó ­

łu , a le  c z ę s to  w  p ra c ę  d la  in te r e s u  o -  
s o b is te g o .

Je ś l i  m ó w ię , że  w  p r a c y  B ia łe g o  
K rz y ż a  je s t  to  w y ją tk o w e  s p rz ę g n ię ­
cie i w s p ó łd z ia ła n ie  o b u  ty c h  e le m e n ­
tó w : s e rc a  —  a fe k tu  i r o z u m u  — z im ­
n e g o  r o z s ą d k u  — to  m ó w ię  ta k , b o  
w ie m  że  p r a c ą  w a s z a  k ie r u je  n ie  ty lk o  
se rce , p o c ią g n ię te  tc h n ie n ie m  le g e n d y  
ry c e rsk ie j w o js k a , N ie. ty lk o  to  se rce , 
k tó r e  m u s i s i ln ie j b ić , gdy; s ty k a  się  z  
w o jsk ie m  w  .czasie ja k ic h ś  w ie lk ic h , 
s o le n n y c h  u ro c z y s to ś c i ,  k ie d y  to  a p a ­
r a t  w o js k a  i jego. g łę b o k a  s y m b o l ik a  
m u sz ą  p r z y ś p ie s z y ć  ry tm  se rc a .

A le  n a  p e w n o ,  o b o k  te g o  se rc a  p ra c ą  
w a s z ą  k ie r u je  .jeszcze  ro z u m , .m yśl j a ­
sn a , z d a ją c a  s o b ie  s p ra w ę  z te g o , żc 
w o js k o  je s t  n a jd o b i tn ie js z y m  w y k ła d ­
n ik ie m  n a sz e j r a c ji  s ta n u , n a js i ln ie j ­
sz y m  i n a jp e w n ie js z y m  g w a ra n te m  
p rz y sz ło ś c i  i r o z w o ju  n a s z e g o  p a ń ­
s tw a . i 1

D la te g o  te ż  sz c z e rz e  i  g o rą c o  ż y ­
czę  p a ń s tw u  o s ią g n ię c ia  ja k  n a j le p ­
sz y c h  re z u l ta tó w  w a sz e j p r a c y  i ż y ­
czę, a b y ś c ie  z d o b y w a l i  c o ra z  w ię k s z ą  
ś w ia d o m o ś ć  i  .p ew n o ść , że w a s z a  p r a ­

ca  ‘— t o  (p rac a  d o b r a ” .

Opuszczone mogiły żołnierskie
Głębokie myśli z powodu za­

niedbania grobów żołnierskich w 
Polsce, zawarła w pięknym arty* 
kule znakomita pisarka Kossak- 
Szczucka:

J e ż e li  u c z e n i  b a d a c z e  p r z y s z ły c h  t y ­
s ią c le c i n ie  o k re ś lą  k u l tu r y  p o lsk ie j  
j a k o  k u l tu r y  g r o b ó w  z a n ie d b a n y c h ,  
to  ty lk o  d la te g o , że  p o  w ię k s z o śc i  ic h  
n ie  z n a jd ą  ju ż  ś la d u .. .

B o le s n e  i ra ż ą c e  o p u s z c z e n ie , w  j a ­
k im  p o z o s ta je  m n ó s tw o  n a s z y c h  m o ­
g ił ż o łn ie r s k ic h , je ś li  o n ic h  n ic  p o m y ­
ś lim y , m o ż e  z e trz e ć  je  z  p o w ie rz c h n i  
z iem i w  c ią g u  n a jb l iż s z e g o  d w u d z ie ­
s to le c ia .

C ó ż  r o b ić ?  — p o w ie d z ia n o  m i k ie ­
d y ś  f i lo z o f ic z n ie  —  P o la c y  m a ją  sen* 
ty m e n t  ty lk o  d o  g r o b ó w  o p u s z c z o ­
n y c h . N ie  lu b ią  s t a ra n n ie  u t r z y m a ­
n y c h  c m e n ta rz y . To. d o  n ic h  n ie  p r z e ­
m a w ia . M a ją  m e n ta ln o ś ć  r o z p o e ty z o -  
w a n e j d a m y  z  k o ń c a  o s ie m n a s te g o  
w ie k u :  je ś li  k o lu m n a  —  to  k o n ie c z n ie  
s t r z a s k a n a ,  je ś li  p ły ta ,  to  p o r o ś n ię ta  
m ch em ...

T o  p ię k n ie  i rz e w n ie . S z k o d a  ty lk o , 
że  g r ó b  o p u s z c z o n y  p r z e s ta je  p r ę d k o  
b y ć  g ro b e m  w  o g ó le . W c h ła n ia  go  
z ie m ia , p o k r y w a ją  z a p o m n ie n ia  i tra* 
w a ...

T ra w a  p o r a s ta  is to tn ie  w ie le  ż o ł ­
n ie r s k ic h  m o g ił, t a k  o b f ic ie  r o z r z u c o ­

n y c h  p o  c a ły m  k r a ju .  R d z a  d a w n o  
p r z e ż a r ła  d r u ty  k o lc z a s te ,  k tó r y m i  je  
n ie g d y ś  p r o w iz o ry c z n ie  o to c z o n o . B y ­
d ło  p a s ie  się  s w o b o d n ie  n a  z a g o n a c h  
g r o b ó w . N a d  s p ró c h n ia ły m i k r z y ż y ­
k a m i, n a  k tó r y c h  ju ż  n ik t  im ie n ia , a n i 
n a z w is k a  n ic  w y c z y ta , p o la tu ją  b ł ę d ­
n e  o g n ik i  ja k o  j e d y n e  św ia tła .

A  p rz e c ie ż  w  ty c h  g r o b a c h  le ż ą  
ci, k tó r z y  w a lc z y li  za  P o ls k ę !

T e n  s ta n  rz e c z y  t rw a ć  n ie  m o ż e . R a ­

to w a ć  t r z e b a  n a s z e  m o g iły  p ó k i  czas , 
p ó k i  ic h  je s z c z e  c a łk o w ic ie  n ic  o g a r ­
n ę ło  z a p o m n ie n ie .  R o z rz u c o n e  p o jc -  
d y ń c z o  lu b  z b io r o w o  p o  la s a c h , ba* 
g n a c h  i p o la c h , w o ła ją  o  tr o s k l iw ą  
rę k ę , o  d r o b in ę  p a m ię c i. N ie  w o ln o  

im  ic h  o d m a w ia ć .
Bo nie jest wart posiadać dobrych 

żołnierzy kraj, który o nich, gdy po­
legną, zapomina.

440 Orląt Lwowskich
Z w ią z e k  O b r o ń c ó w  L w o w a  z l i s to ­

p a d a  1918 r . z e s ta w ił  p r z y  p o m o c y  k o ­
m is ji  n a u k o w e j  T o w a rz y s tw a  B a d a n ia  
H is to r i i  O b r o n y  L w o w a  i S tra ż y  M o ­
g ił P o ls k ic h  B o h a te ró w  —  lis tę  s t r a t  
b o h a te r s k ic h  O r lą t  L w o w a , k tó r z y  b r a ­
li  u d z ia ł  w  w a lk a c h  w e  L w o w ie  o d  
1 — 22 l i s to p a d a  1918.

L is ta  p o le g ły c h  lu b  z m a r ły c h  z r a n  
w  la ta c h  1918 — 1920, w y k a z u je  o k o ło  
440 n a z w is k , z  c z e g o  202 n a z w is k a  
p r z y p a d a  n a  je d e n  ty lk o  m ie s ią c  l i s to ­
p a d  1918, w  k tó ry m  w a lk i  b y ły  b a r d z o  
c ię ż k ie  i k rw a w e .

Z  z e s ta w ie ń  s ta ty s ty c z n y c h  w y n ik a , 
że  je d e n  p o le g ły  o b r o ń c a  L w o w a  l ic z y ł 
l a t  12, a  b y ł  n im  ś. p . D u f r a t  J a n  — 
u c z e ń  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,  t r z e c h  o b ­
ro ń c ó w  L w o w a  l ic z y ło  p o  13 la t ,  a 
b y l i  to  u c z n io w ie  g im n a z ja ln i  ze  L w o ­
w a  ś. p . P e try k ie w ic z  A n to n i ,  L o e w e n -  
s ta m m  T a d e u s z  i W ą s o w ic z  K s a w e ry ;  
155 p o le g ły c h  i  z m a r ły c h  z r a n  o b r o ń ­
có w  L w o w a  lic z y ło  o d  la t  14 d o  18,

41 —  la t  19, 143 — la t  20 d o  25, 43 — 
la t  26 d o  30, 12 —  la t  31 d o  40, a  10 — 
la t  41 d o  55. N a js ta r s z y  z p o le g ły c h  
to  ś. p . Ż a c z e k  S z y m o n , k tó r y  l ic z y ł  
55 la t .

P o le g ło  i z m a r ło  z r a n  o b ro ń c ó w  
L w o w a : s tu d e n tó w  u n iw e r s y te tu  — 28, 
s tu d e n tó w  p o l i te c h n ik i  26, D u b la ń c z y -  
k ó w  — 7, u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h  — 
98, u c z n ió w  se m in a r iu m  n a u c z . —  5, 
u c z n ió w  s z k o ły  p rz e m y s ło w e j — 7, 
u c z n ió w  sz k . h a n d lo w y c h  —  2 , u c z ­
n ió w  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  3 i 1 u c z e ń  
s z k o ły  la s o w e j ,  n a u c z y c ie li  — 2 , r o ln i ­
k ó w  — 4, r o b o tn ik ó w  — 20, rz e m ie ś l­
n ik ó w  70, u r z ę d n ik ó w  —  22, z  w o l­
n y c h  z a w o d ó w  — 7, w o js k o w y c h  z a ­
w o d o w y c h  — 5.

P o d  w z g lę d e m  w y z n a ń  n a j l ic z ­
n ie jsz e  w y z n . r z y m s k o -k a to l ic k ie  —  b o  
402 o b r o ń c ó w  L w o w a  lic z ą c e , g re c k o -  
k a t .  — 4, m o jż . —  5, e w a n g . — 1.

W e d łu g  s to p n ia  w o js k o w e g o  — p o ­
le g ło  i  z m a r ło  z  r a n  41 o f ic e ró w , 95 
p o d o f ic e ró w  i 302 ż o łn ie r z y .



M E L C H IO R  W A Ń K O W IC Z

C e n t r a l n y  O k r ę g  P r z e m y s ł o w y
W ró c il iśm y  z o b ja z d u  O k rę g u  Cen* 

t r a ln e g o .  ' O c z y  n a s z e  w id z ia ły  ja k  
z m ie n ia  się p o w ie rz c h n ia  z iem i, u sz y  
n a s z e  s ły s z a ły  ja k  id ą  p o tę ż n e  m achi* 
n y , ręce  n a s z e  d o ty k a ły  s ta li  i b e to n u .

P rz y s z liś m y  d o  C e n tra ln e g o  O k rę g u , 
n a  z iem ię  s ta w a n ia  się , p e łn i r o z te rk i  
w e w n ę trz n e j ,  k tó r ą  i w y  m a c ie , t ro sk , 
k tó re  i w a m  n ie  są  o b ce , n ie p o k o jó w , 
z a p ły n ię ty c h  ś lin ą  g a d u ls tw a .

W ró c il iś m y  — i ci z  le w ic y  i ci ze 
sk ra jn e j  p ra w ic y , ci ze  s ta rs z y c h  i ci 
z m ło d sz y c h  ro c z n ik ó w , z ró ż n y c h  
d z ie ln ic  lu d z ie  z w ia d o m o ś c ią , k tó rą  
d z ie lil iśm y  się ju ż  n a  d w o rc u  w  W ar* 
sz a w ie : że p o w s ta je  n o w e  w ie lk ie  dzie* 
ło , p o tę ż n ie js z e , n iż  G d y n ia .

D z ie w ię tn a śc ie  la t  ż y je m y  w  P o lsc e  

N ie p o d le g łe j .  A  p rz e c ie ż  n ie  o d  ra z u  
d a ła  się u ją ć  P o ls k a  ro z u m ie n iu  na* 
sz e m u . P rz y w iez i-o n o  n a m  z W e rsa lu  
T ra k ta t  W e rsa ls k i .  P a tr z y l iś m y  niew i*  
d z ą c y m i o c z y m a  w  b ia łą  p la m ę , k tó r ą  
b y ła  o jc z y z n a . W id z ie l iś m y  g ra n ic e  
p o li ty c z n e , a le  w e w n ą trz , ja k  n a  m a p c e  
sz k o ln e j ,  k tó r ą  u c z e ń  n a k re ś la , ro k  p o  
ro k u , w  c iężk im  tru d z ie  w y w o ły w a*  
liśm y  o b lic z e  z iem i.

P ie rw s z a  n a m  się  o b ja w iła  G d y n ia . 
7. t ę s k n o ty  d o  m o rz a , ze św ia d o m o śc i, 
żc  n ie  m o ż e  ż y ć  n a ró d  ze śc iśn ię tą  
tc h a w ic ą . O b e c n a  G d y n ia , n a jw ię k s z y  
p o r t  n a  B a łty k u , m ia s to  s tu ty s ię c z n e  
b ie le ją c e  n a d  m o rz e m , je s t w  św iado*  
m ości k a ż d e g o  z P o la k ó w .

N ie  to  je s t  z re s z tą  k r a ju . :N ie  chw y* 
c iliśm y  te m p a  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a , 
n ie  ry c h ło śm y  z ro z u m ie li  je d n o ś ć  go* 
sp o d a rc z ą  o jc z y z n y . W  s p a d k u  p o  za* 
b o rc a c h , w k o le je n i  w  ic h  n a w y k i  go* 

s p o d a rc z e ,  p o g łę b ia l iś m y  ro z b ie ż n o ś c i .

W e ź m y  c h o ć b y  d ro g i. W  z a b o rz e  
p ru sk im  b ie g ły  k u  g r a n ic y  sz e śc iu  li* 
n iarn i. W y p a d o w y m i. W  z a b o rz e  ro* 
sy jsk im  u c ie k a ły  g w ia z d ą  d ró g  zbiega* 
ją c y c h  się  k u  W a rsz a w ie . W  zabo* 
rze  a u s tr ia c k im  g in ę ły  p r z y  g ra n ic y , 
a b y  u ła tw ić  a u s tr ia c k ie  „ o d e rw a n ie  się 
o d  n ie p rz y ja c ie la " . T e  d ro g i p ie lęg n u *  
je m y  p o d o tą d , ja k e ś m y  d o  teg o  p rzy* 
wy k ii p rz e z  la ta  n ie w o li.

P rz e d  w o jn ą  n ie  lu b il iśm y  p a tr z y ć  n a  
m a p y  p o li ty c z n e , b o  n a m  u św iad am ia*  
ły  z a b o ry . .K sz ta łc iliśm y  się  n a  ma* 
p a c h  f iz y c z n y c h , bo  z n ic h  u śm ie c h a ła  
się k u  n a m  P o lsk a  je d n o l i ta ,  n iepo* 
d z ie ln a  i w sp a n ia ła , w s p a r ta  o lu k  g ó r , 
u w ie ń c z o n a  m o rz e m , z łą c z o n a  W is łą . 
W y b ie g a liś m y  m a rz e n ie m  p o  g ra n ic e  
1772, po  b ra m ę  D ź w iń s k o  D n ie p ro w ą , 
n a  J a g ie l lo ń s k ie  p rz e d p o la ,  d o  c zasó w , 
k ie d y  R z p lita  lic z y ła  m il io n  k ilom c*  
t ró w  k w a d ra to w y c h .

A le  ży c ie  b y ło  in n e , n iż  te  m arze* 
n ia . M ie s z k a liś m y  n a  z ie m ia c h , k tó re  
d la  k a ż d e g o  z z a b o rc ó w  b y ły  k re s a m i. 
K a ż d a  z d z ie ln ic  b y ła  w c ią g n ię ta  w  or* 
b itę  s il d z ia ła ją c y c h  o d ś ro d k o w o , o d  
P o lsk i.

I ty lk o , k ie d y  czasem  k tó r y  z mlo* 
d y c h  e n tu z ja s tó w  sz e d ł n a  z iem ie  o* 
b e c n e g o  o k rę g u  c e n tra ln e g o , d z ik im i 
b e z d ro ż a m i o d  Ś w ię te g o  K rz y ż a  do  
K ie lc , k ra je m  z a p o m n ia n y m , z d a w a ło  
się  p rz e z  B o g a  i lu d z i o d  B iłg o ra ja ,  
n ę d z ą  b ie d ą  g a lic y jsk ą , z d u rp ie w a ł s 'ę , 
żc p rz e c ie  to  se rce  ow ej p ię k n e j m a p y  
f iz y c z n e j ta k  s tra s z liw ie  w y g lą d a . 
P rz e z  to  se rce  ro z le w a ła  się , n ib y  ka* 
lu ż a , n ie u re g u lo w a n a , n ie s p ła w n a  W i* 
s la , p rz e m y k a ły  się  n ie śm ia ło , n ib y  
p ro sz ą c  o p r z e b a c z e n ie , p o ro s łe  t ra w ą  
d ro g i.

D la  n ic h  to  b y ły  k re s y  — d la  n a s  
se rc e  P o lsk i,

D la  n ic h  to  b y ły  p r z e d p o la  — d la  
n a s  ją d ro  k r a ju .

D la  n ic h  te r e n y  p rz e m a rs z ó w  — dla  
n a s  te r e n y  z a s ie d z e n ia  i p ra c y .

W ię c  k ie d y  so b ie  p o sz li, z b ie g liśm y  
się n a  m iejsca ', k ę d y  n a sz e  m ło d e  du* 
sze  p o ra ż a ły  d z ik o ść  i n ę d z a  i poczę* 
l iśm y  p a trz e ć , ja k  k ie d y  w ę d ro w ie c  
p a t r z y  w  d o lin ę .

S p o jrz a ł  u w a ż n ie  n a  te  sp ra w y  poi* 
sk i in ż y n ie r .  W  g łę b i  k r y z y s u  nara*  
s ta ły  p rz e c ie ż  p la n y  n a  le p sz ą  ch w ilę . 
P o w ó d ź  1934 r. d a la  b o d z ie c . Z apa*  
d la  d e c y z ja  b u d o w y  taim y R ożnow *  
sk ie j. I z te g o  w y w in ę ła  się ja k  z 
m o tk a  n a jf a n ta s ty c z n ie js z a  o p o w ieść , 
ja k ą  d a n y m  b ę d z ie  p rz e ż y ć  n a sz e m u  
p o k o le n iu ,'. T o  p o k o le n ie  m ło d y c h  
p rz e s ta n ie  z a z d ro ś c ić  w o jn y  s ta rs z y m . 
K a ż d e  p o k o le n ie  m u s i ż y ć  p a to s e m  t e ­
ra ź n ie js z o ś c i  i ź le  je s t  je ś li  u c ie k a  o d  
sz a ro śc i d n ia .

W  R o ż n o w ie  z a p o ra  s p ię tr z y  ty le  
w o d y , ile  m ieśc i się w  W iś le  o d  San* 
d o m ie rz a  p o  W a rsz a w ę . T a m a  ta m  sta* 
je , D u n a jc o w i w  p o p rz e k , z a w ie ra ją c a  
ty le  b e to n u  ile b y  go  w y sz ło  n a  trzy* 
s ta  sz e śc io p ię tro w y c h  k a m ie n ic . M oż* 
n a b y  n im i z a b u d o w a ć  c a łą  u lic ę  M ar* 
sz a łk o w sk ą  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a .

Z a t rz y m a n a  p o tę ż n ą  ta m ą  w o d a  
s tw o rz y  je z io ro  d w u d z ie s to k ilo m e tro w e . 
J e c h a liś m y  p o  je g o  d n ie , k tó re g o  ju ż  
n ig d y  n ie  u jrz ą  o c z y  lu d z k ie . O krą*  
ż a liśm y  g ó rę , k tó r a  b ę d z ie  w y s p ą .

C z te rd z ie ś c i  sz eść  je sz c z e  pom niej*  
sz y c h  z b io rn ik ó w  s ta n ie  d o  p o m o c y  
R o ż n o w sk ie m u  n a  d o rz e c z a c h  W is ły  i 
S a 'nu . J u ż  w  sz e re g u  ic h  p o c z ę to  ro* 
b o ty , ju ż  n ie k tó r e  są  n a  u k o ń c z e n iu .  
Z a n a rc h iz o w a n a  w o d a  z o s ta n ie  żarna* 
g a z y n o w a n a  i z a le ż n a  o d  d y sp o z y c ji 
lu d z k ie j .  T a  d y sp o z y c ja  ju ż  o d  1940 r., 
k ie d y  R o ż n ó w  b ę d z ie  g o to w y , n ie  do* 
p u śc i d o  ta k ie j p o w o d z i ja k  w  1934 r., 

k tó r a  p o c z y n i ła  s t r a t  n a  75 m il io n ó w  
z ło ty c h .  T a  d y s p o z y c ja  w  d n i p o s u c h y  
b ę d z ie  za s ila ć  W is łę  ta k , b y  c h o d z iły  
p o  n ie j w ię k sz e  bar-ki. P rz e w ó z  sta* 
n ie je .

T a  s iła  w o d n a  p o ru s z y  p o tw o rn e  tur*  
b o g e n e ra to ry . S iln a  lin ia  e le k try c z n a , 
ju ż  łą c z ą c a  R o ż n ó w  z M o śc ic a m i, po* 
b ie g ła  za  n ie  d a le j ,  d o sz ła  d o  W ierzb *  
n ik a  p o d  S ta ra c h o w ic a m i, n ie  o p rz e  się 
aż  w  W a rsz a w ie , d o  k tó r e j  n a d ą ż y  w  
1940 r. K o s z t  w ła s n y  te j lin ii 150 ty* 
siąc  w o lto w e j w y n o s ić  b ę d z ie  n ie c a łe  
c z te ry  g ro s z e  za  k i lo w a t .  W  W a r ­
sz a w ie  p ła c im y  o b e c n ie  48 g r . za  k i ­
lo w a t ,  p o  d r o b n y c h  m ia s te c z k a c h  w ię ­
cej. D r o b n y  rz e m ie ś ln ik , c h ło p , — 
k a ż d y  p o s ta w i so b ie  m o to re k . D zie* 
s ią tk i ty s ię c y  e le k try c z n y c h  n iew oln i*  
k ó w  s ta n ie  d o  p ra c y . T o  ju ż  je s t, ju ż  
się  p o c z y n a ;  ju ż  id ą  o d g a łę z ie n ia  na  
R z e sz ó w , n a  S ącz .

J e d n a  e n e rg ia  —  to  e le k try c z n o ść . 
D ru g a  to  —  g a z . O lb rz y m i r u ro c ią g  z 
z a g łę b ia  J a s ie ls k ie g o  d o p e lz l  ju ż  d o  
S a n d o m ie rz a . Z  o d g a łę z ie n ia m i lic z y  
220 k i lo m e tró w .

J u ż  n ie  je s te śm y  z a le ż n i  ty lk o  o d  w ę s 
g la , k tó r y  n a  s k ra ju  P o lsk i le ż y . Or* 
g a n iz m  k ra ju  z w ęg lem  n a  g ra n ic y , b y ł  
ja k b y  k to  se rce  n a  p ie rs i n o sił, a n ie  
w  p ie rs i.

T e ra z , n a  ty m  p io n ie  — n a  sz y n ie  
e le k try c z n e j ,  n a  ru ro c ią g u  g a z o w y m , n a  
p rz e d ry lo w a n y c h  d ro g a c h  w o d n y c h  — 
sta n ie  sz e re g  k o lo só w  p rz e m y s ło w y c h .

S ta n ie ?  ,— N ie , ju ż  s to i.
W  z a k ła d a c h  p o łu d n io w y c h , w ie lk ic h  

z a k ła d a c h , k tó re  b ę d ą  p ro d u k o w a ć  
sz la c h e tn ą  s ta l, p ie rw s z a  so s n a  śc ię ta  
z o s ta ła  w  m a rc u  teg o  ro k u . D z iś  ju ż

s to im y  w h a li, k tó ra  p o d  je d n y m  da* 
ch em  m ieśc i p r z e s tr z e ń  d w u  h e k ta ró w , 
n a d  n a m i g ą sz c z  k o n s tru k c j i  ż e la z n y c h , 
w ie lk ie  p rz e su w n ic e , z rb ie ra ją c e  n a r a z  
60 to n , to ry  k o le jo w e  w p ro w a d z o n e  d o  
h a l, s ta lo w n ia , k tó r a  o b o k  ro śn ie  i  po* 
k r y je  t r z y  h e k ta r y  je d n y m  p a w ilo n e m , 
w ie ż a  c iśn ie ń , k tó ra  b r a ć  b ę d z ie  w o d ę  
z S a n u  i w y s trz e la  w y s o k o  n a d  las . 
2500 r o b o tn ik ó w  p ra c u je  tu  b e z  ustań*  
k u , c z te ry  ty s ią c e  ro b o tn ik ó w  b ę d z ie  
z a tru d n io n y c h  n a  s ta łe , g d y  h u ty  ru* 
sz ą . J u ż  2*go s ty c z n ia  1938.

N ie d a le k o  o d  ty c h  z a k ła d ó w , p o d  
S a n d o m ie rz e m , w id z im y  re g u la c ję  rze* 

k i K o p rz a w .n ic y , a w ła śc iw ie  r e g u la c ję  
c z te re c h  rz e c z e k  sp ły w a ją c y c h  do  W i* 
s ły . T rz y  ty s ią c e  ro b o tn ik ó w  z m ie n ia  
p o w ie rz c h n ię  z iem i, t r z y  ty s ią c e  robo t*  
n ik ó w  w y z w a la  6.000 h e k ta r ó w  s p o d  
o p re s j i  p o w o d z i. R a z e m  p rz y  re g u la c ji  
g ó rn e j  W is ły  p ra c u je  7500 ro b o tn ik ó w , 
1500 fu rm a n e k .

Z a k ła d y  C e g ie lsk ie g o  w  R z e sz o w ie  
p ie rw sz ą  ceg łę  p o ło ż y ły  w  k w ie tn iu  te* 
g o  ro k u . O b e c n ie , g d y  je sz c z e  się  bu* 
d u ją ,  ju ż  s to i sz e re g  m a sz y n , k tó re  
p ra c u ją .

W  ty m ż e  R z eszo w ie  z w io sn ą  po* 
czę to  b u d o w a ć  f a b ry k ę  m o to ró w  lo tn i*  
c z y c h . Z  d n ia  n a  d z ie ń  p r z e o b r a ż a  
s ię  te re n , r o s n ą  z r ę b y  m u ró w . D w a  
ty s ią c e  ro b o tn ik ó w  z n a jd z ie  ta m  s ta le  
z a jęc ie .

W  N ie d o m ic a c h  w id z ie liśm y  fa b ry k ę  
c e lu lo z y , p o c z ę tą  w  ty m  ro k u , k tó r a  
ru s z y  za  d z ie s ięć  d n i. N ie  b ę d z ie m y  
z a le ż n i  o d  b a w e łn y  s trz e ln ic z e j  z A m c* 
ry k i,  n a s z e  w y r o b y  w łó k ie n n ic z e  o* 
tr z y m a ją  s p o rą  d o m ie sz k ę  su ro w c a  kra* 
j o w eg o .

N ie  b ę d z ie m y  z a le ż n i i o d  k a u c z u k u . 
W  m ie jsco w o śc i P u s ty n ia  p o d  D ę b ic ą  
w z n o s i się w ie lk a  f a b ry k a  k a u c z u k u  
sy n te ty c z n e g o , .p ro d u k o w a n e g o  w  m y śl 
p o lsk ie g o  w y n a la z k u  ze s p iry tu s u . O* 
g ro m n e  m a s y  k a r to f l i  p ó jd ą  n a  to , ro la  
p o lsk a  b ę d z ie  d a w a ć  k a u c z u k ,  s ta n  roi* 
n ic tw a  się p o p ra w i.

G d z ie ż  w z ią ć  n a  te- l ic z n e  fa b ry k i do* 
sy ć  su ro w c a , k ie d y  im p o rtu je m y  z ło m  
ż e la z n y , k ie d y  im p o r tu je m y  r u d ę ?  N i e s 
c ie rp liw e  o czy  m ło d e g o  p o k o le n ia  po* 
b ie g ły  p o  ty m  o k rę g u 1 c e n tra ln y m , któ* 
ry  ima1 b y ć  b a s tio n e m  n a s z e g o  p rzem y *  
s iu , o ś ro d k ie m  n a sz e j w o li o b ro n n e j.  
U d e rz y l i  z a p e le m  do  c a łe j lu d n o śc i. 
K a ż d y , k to -by  p rz y s ła ł  c iężk i k a m ie ń , 
o trz y m y w a ł p ięć  z ło ty c h , d o  k o g o  b y  
z je c h a ła  k o m is ja  — 50 z ło ty c h , u k o g o  
b y  p o c z ę to  d o b y w a n ie  — ty s ią c  zło* 
ty c h . P rz y s ła l i  140 k a m ie n i, b y ła  ru* 
d a  w  k a m ie n iu  g o s p o d a rz a  B o r u n ia  
s p o d  G o g o ło w a  k o ło  F ry s z ta k u .  Z jc -

N a  ła m a c h  je d n e g o  z p ism  w a r ­
sz a w sk ic h  u k a z a ł  się  p o n iż s z y  lis t 
c z y te ln ik a . P o d a ją c  g o  w  ca łe j r o z ­
c ią g ło śc i, je s te śm y  z d a n ia ,  że  s łu s z n e  
to  ż ą d a n ie  p o w in n o  b y ć  u w z g lę d n io ­
n e  n ie  ty lk o  w s to lic y , a le  w s z ę d z ie  
ta m , g d z ie  o d b y w a ją  się  d e f i la d y  i 
g d z ie  są  k a w a le ro w ie  n a jw y ż s z e g o  
o r d e r u  w o js k o w e g o .

K a w a le ro w ie  o r d e r u  w o je n n e g o  
„ V ir tu ti  M i l i ta r i” p ro s z ą  K o m e n d ę  
M ia s ta , b y  z e c h c ia ła  p o w ró c ić  d o  
d a w n e g o  sy s te m u  r e z e rw o w a n ia  d la  
n ic h  m ie jsc  n a  re w ia c h  w o js k o w y c h .

P rz e c ie ż  k a ż d a  d e f i la d a  w o jsk o w a , 
to  p rz e d e  w sz y s tk im  św ię to  k a w a le ­
ró w  o r d e r u  ,,V ir tu ti  M il i ta r i" .  J e ś li  
d la  n ie k tó r y c h  z n ic h , ty c h  n a jb a r*  
d z ie j o b e c n ie  s z a ry c h , b r a k u je  m ie jsca  
n a  t r y b u n a c h ,  to  p ro s im y  o w y z n a -

c h a ła  k o m is ja , o tr z y m a ł  B o ru ń  50 zlo* 
ty c h , p o sz ła  w ieść  w  k rą g , le c ia ł z wsi 
o k o lic z n y c h  k to  in o  ż y w  z p ró b k a m i, 
n a je c h a ło  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w , bły* 
s n ę ły  b ie lą  r a jz b re ty , w  m ig  z id e n ty p *  
k o w a n o  p a s  do  70 k im . d łu g o śc i, w 
k tó ry m  c z ę s to  g ę s to  le ż y  ru d a  aż  n a  
w ie rz c h u .

S tą p a m y  te ra z  d ro g ą , p n ą c ą  się  k u  
w si G o g o ło w u  i b u ty  n a sz e  z g rz y ta ją  
p o  o d ła m k a c h  ru d y . R u d a  le ż y  zwa* 

la m i p o d  s ta d a m i c h ło p s k ic h  c h a łu p , 
ru d a  le ż y  g ła z a m i w  p ły n ą c y m  p o to k u .  
S z ły  la ta , w  są s ie d n im  J a ro s ła w iu  o d  
sz e ść d z ie s ię c iu  la t  is tn ie je  u r z ą d  górni*  
czy , a  m a p y  I n s ty tu tu  G e o lo g ic z n e g o  
n a  o b sz a rz e  ty c h  s ie d e m d z ie s ię c iu  kilo* - 
m e tró w  św ie c iły  p u s tk ą . D o p ie ro  z ry w  
e n tu z ja z m u  m ło d e g o  p o k o le n ia ,  dopić* 
ro  w ie lk o ść  k o n ie c z n o ś c i r o z w a r ły  n am  
w n ę trz e  z iem i.

S to im y  u  w y lo tu  s z to ln i  u  g o s p o ­
d a rz a  A r m a ty .  I d ą  s p o d  z ie m i n a  
p ry m ity w n y m  k o ło w ro c ie  c ią g n io n e  
d re w n ia n e  50 k ilo w e  k a d z ie . S ześc iu  
g ó rn ik ó w  p ra c u je  p o d  z iem ią . P rz e c ie ż  
w iem y , że je s t  to  n a ijp ie rw szy  p o c z ą te k  
w ie lk ic h  p ra c , k tó re  s p a d n ą  n a  tę  ma* 
ło ro ln ą  z iem ię  ja k  o ż y w c z y  d eszcz .

G o s p o d a rz  B o ru ń  ro z c z a p ie rz o n y m i 
p a lc a m i b ie rz e  tę c z o w y  w a c h la rz  stó* 
w ek . T y s ią c  z ło ty c h . M ó j B o ż e !...  
T ę c z ą  się  s tó w k i, z ło c i się  je s ie n n y m  
z ło te m  g ra b in a , d a le k i sp o d  o sa d y  Bo* 
ru n ią  id z ie  w id o k  n a  p o fa lo w a n e  w zgó* 
rza . B ie g n ie  k u  ty m  w z g ó rz o m  n a sz  
w z ro k  i u s i łu je m y  p o w ie d z ie ć  so b ie  — 
ja k a  te ż  G d y n ia  n o w a  tu  w y ro śn ie  
z d u m io n y m  o czo m  p o k o le n ia , k tó r e  w 
ty m  m o m e n c ie  d z ie jo w y m  n a  tcj> zic* 
m i s ie d z i.

K ie d y  w  ro c z n ic ę  u z y s k a n ia  N ie p o ­
d le g ło ś c i  p a tr z y m y  n a  to , CO’ się  d o k o -  
n y w u je  w  P o lsce , w id z im y , że  ta  Pol* 
sk a  — m im o z a w ic h rz e ń  — p ra c u je . 
K ie d y  je d z ie m y  n a  p r o w in c ję  p o ls k ą  i 
sp o s trz e g a m y  t r u d  ty s ię c y  lu d z i  — m y* 
ś lim y , że  to  p o r z ą d n y  n a r ó d  te n  p o lsk i 
n a ró d .

I k ie d y ,  w  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  pań* 
s tw a , ro b im y  ra c h u n e k  su m ie n ia , wic* 
m y , że n a r ó d  te n  r o z p o rz ą d z a  d u ż y m i 
s iłam i m o ra ln y m i. I że n a jw ię k s z e  ży* 
c z e n ie , k tó re b y ś m y  O jc z y ź n ie  w  rocz* 
n icę  s k ła d a ć  m ieli, to  n ie  s ą  ż y c z e n ia  

ż a d n y c h  „ d e u s  cx  m a c h in a ” , a  p o  p r o ­
s tu  —• ż y c z e n ie , a b y  k a ż d y  P o la k  wic* 
d z ia ł, co się w  jego ' O jc z y ź n ie  d zie je , 
a b y ś m y  się  n a u c z y l i  s z a c u n k u  d la  pra* 
cy , a b y ś m y  się  n a u c z y li  d a w a ć , je d n i 
d ru g im , k r e d y t  m o ra ln y . B o  b ez  kre* 
d y tu  m o ra ln e g o , je sz c z e  g o rz e j, n iż  bez  
k r e d y tu  p ie n ię ż n e g o , n ic  z b u d u je  się 
ż a d n e  w ie lk ie  d z ie ło .

c z e n ie  im  m ie jsc  w  p ie rw sz e j l in ii 
s z p a le ru  n a  ca ie j t r a s ie  d e f i la d u .

M ie js c a  tu  je s t  d u ż o .  .W y s ta rc z y  
g o  r ó w n ie ż  d la  k a w a le ró w  K rz y ż a  
N ie p o d le g ło ś c i ,  K rz y ż a  W a le c z n y c h  i 
M e d a lu  N ie p o d le g ło ś c i .  N ie  n a le ż y  
p o z b a w ić  n a j le p s z y c h  i w y p r ó b o w a ­
n y c h  w  b o ja c h  o  P o lsk ę  ż o łn ie r z y  m o ­
ż n o ś c i u r a d o w a n ia  sw y c h  s .a ry c h  i 
z m ę c z o n y c h  o c z u  w id o k ie m  św ie tn ie  
p re z e n tu ją c y c h  się  o d d z ia łó w  a rm ii 
n a r o d o w e j .

S ą d z ę , żc i m ło d y m  ż o łn ie r z o m  b ę ­
d z ie  p r z y je m n ie j ,  g d y  d o w ie d z ą  się , 
że  d e f i lo w a ć  b ę d ą  p r z e d  n a jw y ż s z y ­
m i d y g n i ta r z a m i p a ń s tw o w y m i, ja k  
ró w n ie ż  p r z e d  s w o im i s ta rs z y m i w ie ­
k ie m  k o le g a m i, n a  c y w iln y c h  u b r a ­
n ia c h  k tó ry c h ,  n a  ca lc j t r a s ie  d e f i la d y ,  
o g lą d a ć  b ę d ą  b o jo w e  o r d e ry .

S te f a n  K rz a c z y ń s k i 
k p t .  rez .

Kawalerom Virtuti Militari
należą się specjalne miejsca na defiladach



A L E K SA N D E R  Z A M B R Z Y C K I

Nowa zdobycz gospodarcza kraju
Zwiększamy wydatki na wojsko, szkoły, drogi i rolnictwo

P ro je k t  b u d ż e tu  n a  n a s tę p n y  r o k  
je s t  ju ż  g o to w y  i  u c h w a lo n y  p rz e z  
R a d ę  M in is tró w . O p ra c o w y w a n ie  bud* 
ż e tu  p a ń s tw o w e g o  je s t  b a rd z o  w a ż k im  
fa k te m  d la  k r a ju ,  g d y ż  u s ta la  w y d a tk i ,  
ja k ie  R z ą d  z a m ie rz a  p o n o s ić  n a  adimi* 
n is tra c ję  i g o s p o d a rk ę . J e s t  w ięc  to  p la n  
g o s p o d a rc z y  n a  c a ły  n a s tę p n y  ro k , o d  
k tó re g o  w  d u ż y m  s to p n iu  z a le ż y  k sz ta ł*  
to w a n ie  się sy tu a c ji  g o sp o d a rc z e j w  
k ra ju ,  a w ię c  i p o ło ż e n ia  g o sp o d a r*  
czo * m ate ria In eg o  p o s z c z e g ó ln y c h  oby* 
w ate li.

'P ro je k t  b u d ż e tu  n a  1938*39 r . je s t  
z r ó w n o w a ż o n y  t o  zn . w y d a tk i  n ie  są  
w y ż s z e  p o m ad  p rz e w id y w a n e  doch-o* 
d y , c z y li  n ie  m a  d e f ic y tu . R ó w n o w a g a  
w  g o sp o d a rc e  p a ń s tw a  m a n ie z m ie rn ie  
d o n io s łe  z n a c z e n ie , g d y ż  p o z w a la  n a  
p ro w a d z e n ie  n o rm a ln e j ,  p la n o w e j dzia* 
la ln o śc i g o sp o d a rc z e j . J e s t  -ona w ięc  
p o d s ta w ą  i g w a ra n c ją  s p o k o ju  gospo*  
d a rc z e g o  k r a ju .  T y lk o  p r z y  równowa-* 
dze  b u d ż e to w e j n a s tę p o w a ć  m o ż e  zdro* 
w y , d a ls z y  ro z w ó j g o sp o d a rc z y  k ra ju .

O p ra c o w a n y  p ro je k t  p r e lim in a rz a  
je s t w ięc  ju ż  3*cim z k o le i  b u d ż e te m  
p a ń s tw o w y m  z ró w n o w a ż o n y m .

N a to m ia s t  d o n io s ły m  n o w y m  fa k te m  
je s t to , że  p r o je k t  b u d ż e tu  n a  n a s tę p n y  
ro k  p o w ię k s z o n y  z o s ta ł  o 131 m ilio* 
n ó w  zł. O  ta k  p o w a ż n ą  su m ę  p a ń s tw o  
p o w ię k sz a  sw e w y d a tk i  g o sp o d a rc z e . 
M a  to  k o lo s a ln e  z n a c z e n ie  d la  k r a ju ,  
g d y ż  su m y  te , p o c h o d z ą c e  z p odat*  
k ó w , p o w ra c a ją  o d  p a ń s tw a  d o  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o .

Im  -w iększy  je s t  b u d ż e t  p a ń s tw a , im  
w ię k sz e  są  je g o  ce lo w e w y d a tk i  gospo* 
d a rc z e , ty m  le p ie j w y k o n y w u je  p a ń s tw o  
sw e  z a d a n ia  g o sp o d a rc z e , o b ro n n e  i 
k u l tu ra ln e .  J u ż  te g o ro c z n y  b u d ż e t  je s t  
n ie c o  w y ż s z y  o d  p o p rz e d n ie g o . I w  
n im  w z ro s t  w y d a tk ó w  p rz e z n a c z o n y  
z o s ta ł  n ie  n a  c e le  o so b o w e , lecz  ma 
g o sp o d a rc z e . R z ą d  b o w ie m  o d  3*ch la t  
k o n s e k w e n tn ie  p rzep ro w a-d z a  -tę naj* 
z d ro w s z ą  z a s a d ę , ż e  w y d a tk i  n a  adm i* 
n is tra c ję  p a ń s tw o w ą , a  w ięc  w y d a tk i  
n a  p e n s je  u r z ę d n ik ó w  i n a  p o tr z e b y  
a d m in is t r a c y jn o  * k a n c e la ry jn e  powiim* 
n y  b y ć  jaik n a jn iż s z e , n a to m ia s t  w zra*  
s ta ć  p o w in n y  w y d a tk i  n a  cele podmie* 
s ie n ią  s ta n u  g o sp o d a rc z e g o  k ra ju .

W  p o p rz e d n ic h  la ta c h  b u d ż e t  pań* 
stwa- p o św ię c a ł w ię k sz o ść  w y d a tk ó w  
n a  ce le  c z y s to  a d m in is tr a c y jn e , a w ięc  
b y ł  b u d ż e te m  k o n su im c y jn y m . „p rzeja*  
d a ln y m ” . W y d a tk i  p e r s o n a ln e  i rze* 
cz o w o * a d m ó n is trac y jn e , a w ięc  te , k tó*  

re  są  n ie z b ę d n e  d la  n o rm a ln e g o  funk*  
c jo n ó w a n ia  w ła d z  i u r z ę d ó w , poćliła* 
n ia ły  o lb rz y m ią  w ię k s z o ść  su m y  bud*  
żetow-e-j. T e g o  r o d z a ju  w y d a tk i ,  p o z a  
u trz y m y w a n ie m  o d p o w ie d n ie j  ilo śc i u* 
rz ę d n ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  pań stw o *  
w y c h , n ie  w p ły w a ją  n a  p o d n o sz e n ie  
s ta n u  g o sp o d a rc z e g o  k ra ju . P rz y czy *  
n ić  się d o  teg o  m o g ą  ty lk o  w y d a tk i  t. 
zw . ce lo w e  i in w e s ty c y jn e , a  w ię c  ta* 
k ie , ja k  b u d o w a  s z k ó l,  p r z e p r o w a d z a ­
n ie  m e lio ra c ji , u t r z y m y w a n ie  d ró g , bu* 
d o w a  k o le i i  t. d.

T o  są  w y d a tk i  p r o d u k c y jn e .  O bni*  
ż a n ie  ich  p o w o d u je  z aw sze  z a s tó j w  
w ie lu  d z ie d z in a c h  g o s p o d a rc z y c h . N a*  
tó m ia s t  p o d w y ż s z e n ie  ty c h  w y d a tk ó w  
p o z w a la  p a ń s tw u  n a  w y k o n y w a n ie  za* 
d a ń , k tó r e  ty lk o  o n o  m o ż e  w  k ra ju  
p rz e p ro w a d z a ć , a  w ię c : n a  p o d n o sz ę*  
n ie  o b ro n n o ś c i ,  ro z sz e rz e n ie  o św ia ty  
p u b lic z n e j , o p ie k i sp o łe c z n e j  i t. d.

D la te g o  te ż  p r z e z n a c z e n ie  o  131 mi* 
l io n ó w  zł. w ięcej n a  re a liz a c ję  ty c h  za* 
d a ń  g o s p o d a rc z y c h  i sp o łe czn o * k u ltu *  
ra ln y c h  p a ń s tw u  je s t  n ie z m ie rn ie  po* 
c ie sz a ją c y m  o b ja w e m , a to  ty m  bar*

d z ie j, że  w y d a tk i  te  z o s ta ły  zw iększo*  
n e  b e z  p o d n o s z e n ia  p o d a tk ó w .

P ro je k t  b u d ż e tu  n a  n a s tę p n y  -rok n ie  
p rz e w id u je  b o w ie m  z w ię k sz e n ia  podat*  
k ó w . W p r o s t  p rz e c iw n ie . P rz e w id u je  
-on n a w e t  p e w n e  u lg i w  p o d a tk a-ch , a 
-p rzede w sz y s tk im  z n a c z n e  zm nie jszę*  
n ie  p o d a tk u  sp e c ja ln e g o , p ła c o n e g o  
p rz e z  w a rs tw y  p ra c u ją c e  o-d sw y c h  za* 
ro b k ó w . iP o b o ry  p ra c o w n ik ó w  d o  wy* 
so k o śc i 150 z ł., zw oln i-one  z o s ta n ą  cał* 
k o w ic ie  o d  p ła c e n ia  p o d a tk u  speojal* 
n e g o . W y ż s z e  p o b o r y ,  p o c z y n a ją c  o d  
150 z ł. d o  1.000 z ł., o-pła-cać b ę d ą  p o da*  
te k  s p e c ja ln y  w  z m n ie js z o n e j  skali-. Je* 
d y n ie  ty lk o  o d  p o b o ró w  w y ż s z y c h  po* 
n a d  1.000 z ł. -u trz y m a n y  z o s ta n ie  po* 
dateik te n  w  w y s o k o śc i  dotychczas-o* 
wej-. U lg a  w p ro w a d z o n a  tą  re-form ą po* 
d a tk u  sp e c ja ln e g o  p rz y n ie s ie  o g ó ło w i 
w a rs tw  p ra c u ją c y c h  70 m iln . z ł. -rocz* 
n ie .

M im o  z a s to s o w a n y c h  u lg  w  pod a-tk u  
specjalnym -, m im o  z m n ie jsz e n ia  s ta w e k  
w  -p o d a tk u  g ru n to w y m  i u lg  w  in n y c h  
p o d a tk a c h  rz ą d  m ó g ł p o w ię k s z y ć  wy* 
d a tk i  p a ń s tw o w e . D la c z e g o ?  W z ro s ły  
b o w ie m  w ra z  z  p o p ra w ą  g o s p o d a rc z ą , 
wra-z ze  w z ro s te m  o b ro tó w  han d lo *  
w y c h  —  d o c h o d y  p a ń s tw a . D z ię k i  te* 
m u  m o g liśm y  b u d ż e t  p o w ię k s z y ć . Pań* 
s tw o  b ę d z ie  m o g ło  w  sz e rsz e j m ie rz e  
w y k o n y w a ć  sw e z a d a n ia .

N a  j-akie ce le  p o w ię k s z o n o  -o ow e 
131 m ilio n ó w  zł. w y d a tk i  p a ń s tw o w e ?

P rz e d e  w sz y s tk im  n a  w o jsk o . W  ną* 
stęp-nym  -roku w y-dam y na- a rm ię  -o 3-2 
m ilio n y  z ł. w ięce j. O  ta k ą  su m ę  -po* 
w d ąk szy m y  o b ro n n o ś ć  p a ń s tw a . P o lsk a  
s to s u n k o w o  -do in n y c h  w ielk ich- -mo* 
ca rs tw  w y d a w a ła  n a  sw ą  a rm ię  nie-du* 
że  k w o ty . W  o k re s ie  p o w s z e c h n e g o  
w y śc ig u  z b ro je ń , k a ż d e  p o d w y ż sz e n ie  
b u d ż e tu  n a  n a s z ą  a rm ię  p r z y jm u je  całe 
p a t r io ty c z n e  s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  z 
d u ż y m  u z n a n ie m  i z a d o w o le n ie m . A-r* 

m ia  -bowiem- to  -silą i  - jedyna g w a ra n c ja  
u trz y m a n ia  n a sz e j n ie p o d le g ło śc i.

P -ozo sta łe  100 m ilio n ó w , ro z d z ie lo n e  
n a  ró ż n e  g o sp o d a rc z e  i -k u ltu ra ln e  po* 
t r z e b y  k ra ju .

N a  k o n se rw a c ję  d ró g  i m o s tó w  prze* 
z n a c z o n o  20 m ilio n ó w  zl. P o  ra z  -pierw* 
sz y  o d  c z a só w  n ie p o d le g ło ś c i, 
D o-bre d ro g i b o w iem  to  p o d n ie s ie n ie  
s ta n u  g o s p o d a rc z e g o  w  k r a ju ,  to  
z w ię k sz e n ie  o b ro n n o ś c i  p a ń s tw a . N a  
te  -cele p o w in n iś m y  p rz e z n a c z a ć  ja k

n a jw y ż s z e  su m y . D z ię k i  ty m  20 mi* 
l io n o m  zl. ro z p o c z n ie m y  w  Polsc-e ra* 
c jo n a ln ą  -g o sp o d a rk ę  d ro g o w ą .

B lisk o  14 m ilio n ó w  zł. p rz e z n a *  
c z o n o  n a  z w ię k sz e n ie  w y d a tk ó w  n a  
ro z b u d o w ę  s z k o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o , 
a w ięc  n a  ro z s z e rz e n ie  o św ia ty  w  Pol* 
sce. J e s t  to  ró w n ie ż  je d e n  z najba-r* 
dz ie j c e lo w y c h  i p o tr z e b n y c h  wy-dat* 
k ó w . O św ia ta , p o d n o sz ą c  ku -ltu rę , 
w z m a c n ia  s iłę  p a ń s tw a , zw iększa- ka* 
d r y  u ś w ia d o m io n y c h  obyw ate li-. M a  to 
ró w n ie ż  k o lo s a ln e  z n a c z e n ie  d la  zw ięk* 
sz e n ia  s iły  o b ro n n e j  kraj-u, g d y ż  -oby* 
w a te l, k tó r y  p rz e sz e d ł p rz e z  sz k o lę  
p o w s z e c h n ą , d z ię k i n a b y te j  ta-m o* 
św iac ie  z w ią z a n y  je s t  s i ln ie j z k u l tu rą  
sw eg o  n a ro d u .  A  n a  ro z s z e rz e n ie  o* 
św ia ty  w  P o lsc e  w  la ta c h  k ry z y s u  n ie  
m o-gliśm y p o w ię k s z a ć  w y d a tk ó w . B y ła  
w ięc  to  d z ie d z in a  z a n ie d b a n a . W  r-o* 
k u  p rz y sz ły m  d z ię k i  p o w ię k s z e n iu  tyc-h 
k re d y tó w  p e rso n e l  n a u c z y c ie li  w  szk-o* 
lach  p o w s z e c h n y c h  w z ro śn ie  o 4 ty s . 
o só b .

B u d ż e t  p rz e w id u je  w re sz c ie  zwię,k* 
sz e n ie  w y d a tk ó w  n a  cele ro ln ic z e , a 
w ięc  n a  p rz y s p ie s z e n ie  p r z e b u d o w y  u* 
str-oj-u ro ln e g o  w  P o lsc e , czy li n a  par* 
ce lac ję , k o m a s a c ję , im eliora-cję -i t. d. 
N a  te- cele z w ię k s z o n o  w y d a tk i  o bli* 
sk o  15 -m ilionów  zl.

R z ą d  p o s ta n o w ił te ż  z w ię k sz y ć  w  
p rz y sz ły m  ro k u  o 7 ,2 m ilio n , z ł. wy* 
d a tk i  n a  r e n ty  in w a lid z k ie . J e s t  to  ró* 
w n ie ż  w y d a te k  ce lo w y  i p o ż y te c z n y  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m . J e d n y m  z za* 
d a ń  p ań s tw a- m u si b y ć  -o taczan ie  opie* 
k ą  in w a lid ó w  w o je n n y c h , k tó r z y  nie* 
śli sw e ży c ie  i  z d ro w ie  d la  o b ro n y  kra* 
ju . W ra z  z po-praw ą g o s p o d a rc z ą  w  
-państw ie n a s tą p i  w ięc  i p o p ra w a  -matę* 
rialna- rz e sz  in w a lid z k ic h .

P o d w y ż s z o n o  w  k o ń c u  w y d a tk i  na  
sp ła tę  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h  o ra z  na  
d o p ła tę  p a ń s tw a  do  u b e z p ie c z e ń  społe* 

c z n y c h .
J a k  w id z im y  n ie m a l -cała su m a , o 

k tó r ą  m o g liśm y  p o d w y ż s z y ć  w y d a tk i 
p a ń s tw o w e , p rz e z n a c z o n a  z o s ta ła  n a  
cele  n ie z m ie rn ie  w a ż k ie , d o n io s łe  d la  
k r a ju  i p o ż y te c z n e  g o spoda -rczo  i  spo* 
łe c z n ie . I to  je s t  w ła ś n ie  ta  w ie lk a  zd-o- 
b y c z  o s ta tn ie g o  ro k u , -k tó ry  p rz y n ió s ł  
n a m  p o p ra w ę  -g o sp o d arczą . Z d o b y c z  ta  
m-ogła b y ć  -jednak  o s ią g n ię ta  je d y n ie  
d z ię k i te m u , że  ju ż  o-d 2 la t  g o sp o d a r*  
k a  -p ań stw o w a je s t  z ró w n o w a ż o n a .

KALENDARZYK
HISTORYCZNY

7 listopada 1867 r. u r o d z i ła  się  w  
W a rs z a w ie  M a r ia  S k ło d -o w sk a -C u rie , 
z n a k o m ita  u c z o n a ;  o d k r y ła  w ra z  z 
m ężem  sw o im , P io tre m  C u r ie , p ie rw ia ­
s te k  r a d u .  Z a  sw e  p ra c e  z z a k re s u  p r o ­
m ie n io tw ó rc z o ś c i  o trz y m a ła  w ie le  z a ­
s z c z y tn y c h  o d z n a c z e ń , p o m ię d z y  n im i 
n a g r o d ę  N o b la .

7 listopada 1918 r. w  L u b lin ie  u tw o ­
r z o n y  z o s ta ł  L u d o w y  R z ą d  R e p u b lik i  
P o lsk ie j ,  n a  k tó r e g o  cze le  s ta n ą ł  
Ig n a c y  D a s z y ń s k i,  w o d z e m  n a c z e l­
n y m  m ia n o w a n o  p u łk o w n ik a  E d w a rd a  
Ś m ig łe g o -R y d z a .

9 listopada 1918 r. w  B e r lin ie ,  p o  
a b d y k a c j i  c e sa rz a  W ilh e lm a  I i -g o ,  o- 
g ło s z o n o  r e p u b l ik ę .

10 listopada 1444 r. w  b i tw ie  z  T u r ­
k a m i p o d  W a r n ą  -po leg ł W ła d y s ła w , 
k r ó l  p o ls k i  i w ę g ie rsk i, z w a n y  o d tą d  
W a rn e ń c z y k ie m .

10 listopada 1918 r. J ó z e f  P i łs u d ­
sk i z p o d p u łk o w n ik ie m  K a z im ie rz e m  
S o sn k o w s k im  -p rz y b y ł z M a g d e b u rg a  
d o  W a rs z a w y , e n tu z ja s ty c z n ie  w ita n y  
p rz e z  lu d n o ś ć .  W o js k o  p o ls k ie  z a ję ło  
B e lw e d e r  i o d w a c h , i z a c z ę ło  r o z b r a ­
ja n ie  N ie m c ó w  .

11 listopada 1673 r. H e tm a n  J a n  S o ­
b ie s k i o d n ió s ł  św ie tn e  z w y c ię s tw o  n a d  
T u rk a m i  p o d  C h o c im c m . S k u tk ie m  t e ­
g o  zw ycięs-tw a o b r a n o  S o b ie sk ie g o  
k ró le m .

11 listopada 1837 r. w  O tty m o w i-  
ca c h , w  M a ło p o -lsce  W s c h o d n ie j ,  u r o ­
d z i ł  się z n a k o m ity  m a la rz  p o l s k i ,  A r ­
tu r  G r o t tg e r .  W ię k s z o ść  je g o  d z ie ł, n p . 
„ P o lo n ia " ,  „L itu a m ia” , „ W a rs z a w a ’1, 
o d tw a r z a  w y p a d k i  -p o w sta n ia  1863 r.

11 listopada 1918 r. p o  r o z b ro je n iu  
N ie m c ó w  ,i o b ję c iu  w ła d z y  p rz e z  J ó ­
z e fa  P iłsu d s k ie g o . — p ie rw s z y  -dzień i- 
stotn-ej n ie p o d le g ło ś c i  P o lsk i .

12 listopada 1918 r. w o js k a  p o ls k ie  
p o d  d o w ó d z tw e m  m a jo ra  J u l ia n a  S ta - 
c h ie w ic z a  z a ję ły  P rz e m y ś l.

13 listopada 1918 r. k a p i ta n  B o ru ta  
o d n ió s ł  z u p e łn e  z w y c ię s tw o  n a d  U - 
k r a iń c a m i w  b itw ie  p o d  K u l-p ark o - 
w em , w  p o b l iż u  L w o w a .

14- listopada 1801 r. z m a r ł  w  M ię ­
d z y rz e c z u  k s ią d z  G r z e g o r z  P i ra m o ­
w ic z , p e d a g o g  p o ls k i  ' i  r e fo r m a to r  
s z k o ln ic tw a  za  c z a só w  K o m is ji  E d u k a ­
c y jn e j

14 listopada 1918 r. R a d a  R e g e n c y j­
n a  z ło ż y ła  s w o je  o b o w ią z k i  w  ręce  
J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o .

15 listopada 1603 r. w  Iw a n o w ic a c h  
u r o d z i ł  s ię  A u g u s ty n  K o rd e c k i ,  p ó ź ­
n ie js z y  -p rzeo r P a u l in ó w , s ły n n y  o- 
b r o ń c a  C z ę s to c h o w y , o b le g a n e j  p rz e z  
S z w e d ó w  w  1655 r .

15 listopada 1916 r. w  V e v e y , w  
S z w a jc a r i i , z-m arł H e n r y k  S ie n k ie w ic z , 
z n a k o m ity  p o w ie ś c io p is a r z  p o ls k i ,  a u ­
to r  „ T r y lo g i i” , „ K r z y ż a k ó w ” , „ Q u o  
v a d i s ” i in n y c h .  Z w ło k i  je g o  p r z e w ie ­
z io n o  d o  W a rs z a w w y  1924 r . i z ło ż o ­
n o  w  k a te d rz e  św . J a n a .

15 listopada 1918 r. P iłs u d s k i  p o ­
w ia d o m ił  p a ń s tw a  z a g ra n ic z n e  o- p o ­
w s ta n iu  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  p o l ­
s k ie g o , o ra z  w y s ia ł  d o  m a rsz . F o c h a  
d e p e s z ę  w  s p ra w ie  o d e s ła n ia  z  F r a n ­
cji w o js k  po-lsk ich .

16 listopada 1914 r. p o c z ą te k  b i tw y  
P ie rw sz e j  B r y g a d y  L e g io n ó w  z M o ­
sk a la m i p o d  K rz y w o p ło ta m i,  w  p o ­
w iec ie  o lk u sk im .

17 listopada 1834 r. z m a r ł  w  w ię ­
z ie n iu  w  S ta n is ła w o w ie  M a u ry c y  G o -  
s ła w sk i, p o e ta ;  b r a ł  u d z ia ł  w  p o w s ta ­
n iu  1831 r„  p o  k tó r e g o  u p a d k u  u k r y ­
w a ł  się  w  G a lic j i ,  lecz  z o s ta ł  s c h w y ta ­
n y  i u w ię z io n y  p r z e z  A u s tr ia k ó w . B y ł 
a u to r e m  w ie lu  p ie ś n i  p a tr io ty c z n y c h ,  
m ię d z y  in n y m i b a r d z o  n ie g d y ś  p o p u ­
la rn e j  : „ G d y b y  o r łe m  b y ć , lo t  s o k o ­
l i  m ie ć ” ,

18 listopada 1833 r. z m a r ł  w e F lo ­
re n c j i  M ic h a ł  K le o fa s  O g iń sk i ,  d z ia ­
ła c z  p o l i ty c z n y  w  o k re s ie  p o w s ta n ia  
K o ś c iu s z k o w s k ie g o , L e g io n ó w  i N a ­
p o le o n a ;  m u z y k , a u to r  z n a n y c h  p o lo ­
n e z ó w  o ra z  m e lo d ii  d o  p ie ś n i „ Je sz c z e  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła " .

20 listopada 1925 r. z m a r ł  w  W a r ­
sz a w ie  S te fa n  Ż e ro m s k i , z n a k o m ity  
p o w ie ś c io p is a rz , a u to r  „ S y z y fo w y c h  
p r a c ” , „ L u d z i b e z d o m n y c h " ,  „ P o p io ­
łó w " , „ D z ie jó w  g r z e c h u ” , ,D u m y  o 
h e tm a n ie ” „ R ó ż y ” , „ W ie rn e j  r z e k i” , 
„ U r o d y  ż y c ia " , „ W ia tru  o d  m o r z a ” i 
w ie lu  in n .

Konkurs z nagrodami 
K. K. O . M IA S T A  ST. W A R S Z A W Y
ogłasza dla wszystkich Mieszkańców Stolicy konkurs na temat: 

„Co już zawdzięczam oszczędności i do czego 

jeszcze chciałbym dojść przez oszczędność?

Odpowiedzi nie przekraczające 1 strony kartki papieru, z po­
daniem nazwiska, imienia, wieku, zawodu oraz dokładnego 
adresu autora należy składać w kopercie do dnia 30 listo­
pada 1937 r. w Centrali K. K. 0 . m iasta  st. W arszaw y  
przy ul. T rau gu tta  5, lub w O ddziałach: B ielańska 8, 
T argow a 65, B agatela 14. Koperty z napisem „Konkurs" 
należy wrzucać do specjalnej skrzynki, znajdującej się przy

wejściu.
Za najlepsze odpowiedzi zostaną przyznane przez Kasę na­
stępujące prem ie: I-sza — zł. 150.— , Il-ga — zł. 100.—,

dziesięć po zł. 50.— , dziesięć po zł. 25.— 
Zawiadomienia o wynikach konkursu będą wywieszone w 
Centrali i Oddziałach Kasy w dniu 20 grudnia 1937 r.



LEO PO L D  T O M A S Z K IE W IC Z

Śpieszmy z pomocą zimową bezrobotnym

12 rycerzy bez skazy
Karol K o źm iń sk i: ,,Kamienie na sza= 

niec" z  12 portretami. W ydaw nictw o  
Książnicy=Atlas, Lw ów  —  Warszawa, 
str. 196.

W  o d p o w ie d n ią  p o rę , g d y  z o k a z ji  
Z a d u s z e k  i Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  w  
św ie tlic a c h  n a s z y c h  i s z k o ła c h  m ó w i 
się  o  p o le g ły c h  b o h a te r a c h ,  k tó ry m  
w o ln o ś ć  O jc z y z n y  z a w d z ię c z a m y  — 
p r z y b y w a  ta  m iła  i  c e n n a  k s ią ż k a . 
Z b ió r  ż y c io ry s ó w  12 -tu  ry c e rz y , k t ó ­
ry c h  lżycie m o ż e  b y ć  w z o re m  i p r z y ­
k ła d e m  d la  m ło d e g o  p o k o le n ia  n ie  
ty lk o  ż o łn ie r s k ie g o ,  a le  i te g o , k tó r e  
s ię  je s z c z e  w  s z k o ła c h  u c z y .

B o h a te ró w  o s ta tn ic h  w a lk  o n i e p o ­
d le g ło ść  P o ls k a  m ia ła  b a r d z o  w ie lu . 
W ie le  r o d z in  s z c z y c i  s ię  sw y m i s y n a ­
m i i 'b ra ć m i, k tó r z y  śm ie rc ią  sw o ją  
n a  p o l u  c h w a ły  z d o b y l i  n ie ś m ie r te l ­
n o ś ć . A le  śm ie rć  B o h a te r s k a  to  je sz c z e  
r.Łe ty tu ł  d o  .n a z w y  „ k a m ie n i, p rz e z  
B o g a  rz u c a n y c h  ina s z a n ie c ” — t r z e ­
b a  było- |i lżycie  m ieć  p r z e d te m  b o h a ­
te r sk ie , p e łn e  c n ó t  r y c e r s k ic h , p ię k ­
n y c h  r y s ó w  c h a ra k te ru .

T a k ic h  to  ś w ie t la n y c h  p o s ta c i  z  o- 
s ta tn ie j  d o b y  d w a n a ś c ie  w y b r a ł  a u to r  
— n a  ra z ie , g d y ż  d ru g a  se r ia  je s t  w  o- 
p r a c o w a n iu ,  a  p e w n ie  i o n a  n ie  b ę ­
d z ie  o s ta tn ią .  W y b r a ł  z  t r z e c h  n a s z y c h  
n a jw ię k s z y c h  fo rm a c j i  o c h o tn ic z y c h :  z 
L e g io n ó w  P o ls k ic h , z P ie rw s z e g o  K o r ­
p u s u  i  z ’A rm ii  B łę k itn e j  — w  n a s tę p ­
n y c h  s e r ia c h  n ie w ą tp l iw ie  b ę d ą  i p o ­
z o s ta łe  fo rm a c je  u w z g lę d n io n e .

W ś r ó d  o m a w ia n y c h  o s ó b  są  p o s ta ­
c ie  p o w s z e c h n ie  'z n a n e  j a k  Ż u liń s k i ,
I .is -K u la , p u łk . M o ś c ic k i —  a le  i są  
i ta k ie , k tó r e  d o p ie r o  a u to r  w y d o b y ­
w a z n ie p a m ię c i  i u t r w a la  n a  k a r ta c h  
sw e j k s ią ż k i ,  m a ją c  ta k ż e  |i z  te g o  t y ­
tu łu  z a s łu g ę  iw obec h is to r i i ,  n a s  w s z y ­
s tk ic h  z s z e re g ó w  o b r o ń c ó w  O jc z y z n y  
i w o b e c  m ło d e g o  p o k o le n ia .

F a k t ,  iż  o  n ie k tó r y c h  z  ty c h  p o s ta c i  
n a p isa n o -  n a w e t  o s o b n e  k s ią ż k i ,  n ie  
u m n ie js z a  w a r to ś c i  ty c h  ż y c io ry s ó w . 
Ż a d e n  z b io g r a fó w  ty c h  b o h a te r ó w  
n ie  r y s u je  ic h  c h a r a k te r ó w  i ż y c ia  z 
te j. s t r o n y ,  co  K o ź m iń s k i.  M a  o n  sw ó j 
s p o s ó b  c h a r a k te r y s ty k i  —  ja k iś  ta k i  
p r o s ty ,  m iły , k o le ż e ń s k i .  J a k b y  b r a t  
b r a tu  m ło d s z e m u  o p o w ia d a ł ,  co w ie 
o  ty m  c z ło w ie k u , k tó r e g o  ży c ie  .p ro ­
m ie n ia ło  n ie z w y k ły m i b la s k a m i —  
j a k b y  się  iw (p o g a w ę d k a c h  ż o łn ie r s k ic h  
w s p o m m a ło i k o g o ś  b a r d z o  d ro g ieg o ,, z  
kim . się  ż y ło ,  w o jo w a ło  ra z e m  i n a  
k tp r e g o  śm ie rć  s ię  p a tr z y ło . . .

W  n ie k tó r y c h  ż y c io ry s a c h  je s t  ta k a  
b e z p o ś re d n io ś ć  p rz e ż y ć , że  c z y te ln ik  
o d n o s i  w r a ż e n ie ,  j a k  g d y b y  to  ó w  r y ­
c e rz  b e z  s k a z y  sa m  p r z e d  s o b ą  się  
s p o w ia d a ł  z  n a j ta jn ie js z y c h  sw y c h  m y ­
ś li, w ą tp l iw o ś c i  i  p r a g n ie ń .  A  to  c h y b a  
je s t  n a jp ię k n ie js z ą  z a le tą  p is a rs k ą .

W  s y lw e tk a c h  K o ź m iń s k ie g o  lu d z ie  
ci w y c h o d z ą  n ie z m ie rn ie  p la s ty c z n ie . 
S k ła d a  się  n a  to  c a ły  sz e re g  d r o b n y c h  
n a w e t  sz c z e g ó łó w , j a k b y  p o d p a t r z o ­
n y c h , j a k b y  z a o b s e r w o w a n y c h  w ła s n y ­
m i o c z y m a  a u to r a .  A  p rz e c ie ż  a u to r  
z w s z y s tk im i n im i n ie  m ó g ł  p r z e b y ­
w ać  n a  f ro n c ie ,  ż e b y  z n a ł  ic h  żyicie 
t a k  d o b r z e .  M u s ia ł  go  k to ś  p o in f o r m o ­
w ać  o  ty m , 'm u s ia ł z b ie r a ć  w s p o m n ie ­
n ia  u  r o d z in ,  to w a r z y s z y , 'b ro n i ,  w  t r a ­
d y c j i  p u łk o w e j ,  w re sz c ie  w  p o z o s ta ­
ły c h  p o  n ic h  l is ta c h  i p a m ię tn ik a c h .

T e n  c a ły  m a te r ia ł  ź r ó d ło w y  z o s ta ł  
p r z e z  K o ź m iń s k ie g o  s k rz ę tn ie  z u ż y tk o ­
w a n y  i u j ę t y  w  ta k ą  m iłą  fo rm ę , że  
c z y ta n ie  te j k s ią ż k i  s p r a w ia  d u ż ą  s a ­
ty s f a k c ję  n a w e t  ty m , k tó r z y  łu d z i  ty c h  
z n a l i  i  c e n ili . T e ra z  n a u c z ą  się  ic h  
c e n ić  je s z c z e  w ię c e j.

S a m e  ty tu ły  ż y c io ry s ó w  w s k a z u ją  
ja k ie  r y s y  c h a r a k te r u  a u to r  s ta ra ł  się 
u w y p u k l ić .  D o ś ć  w s p o m n ie ć  n a  'p rz y ­
k ł a d  „ W  ś la d y  T r a u g u t ta  — „ K s ię ­
ż y c  n a  n o w iu ” —  „ T e s ta m e n t  ry c e r ­
s k i” —  „,N a m ia rę  P lu t a r ć h a ” — 
„ Ś p ie w n ik  ż o łn ie r s k i” . R e s z tą  n ie c h  
s ię  c z y te ln ic y  z a c ie k a w ią  i n a z w is k

n )  Z a in a u g u ro w a n ie  w  r o k u  b ie ż ą ­
cy m  a k c ji  p o m o c y  z im o w e j d la  b e z r o ­
b o tn y c h  p o łą c z o n o  ze  z ło ż e n ie m  s p r a ­
w o z d a n ia  z .p rz e b ie g u  te jż e  a k c ji  w  r o ­
k u  u b ie g ły m . P o z w o li ło  to  n a  z a k re ś le ­
n ie  p la n u  d z ia ła n ia  w  o b e c n y m  czasie  
z u w z g lę d n ie n ie m  d o ś w ia d c z e ń  p o c z y ­
n io n y c h  w  r . u b .  o r a z  p r z e s tu d io w a ­
n y c h  w  a tm o s fe rz e  s p o k o ju  w  m ie s ią ­
cach  le tn ic h  i je s ie n n y c h . S p o d z ie w a ć  
się  z a te m  n a le ż y , że  w  r o k u  b ie ż ą c y m  
u n ik n ie  s ię  w ie lu  b łę d ó w  i n ie d o c ią g ­
n ię ć  ja k ie  w  ro k u  u b ie g ły m , j a k o  w  
p ie rw sz y m  ro k u  a k c ji  n a  s z e ro k ą  sk a lę  
p o d ję ty m  —  b y ły  n ie u n ik n io n e ,  p o ­
w o d u ją c  g ło s y  k r y ty k i  c z ę s to  p r z e s a d ­
n e j ,  g e n e ra liz u ją c e j  f ra g m c ta ry c z n e  
n ie d o m a g a n ia ,  c z ę s to  n a w e t  n ie s łu s z ­
n e j ,  a le  o p a r te j  n a  te j g łó w n ie  p o d s ta ­
w ie , iż  b r a k ło  n a m  w ła s n y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń .

G d y  d z iś  p o p r z e z  c y f ry  s p r a w o z d a ­
n ia  o c e n im y  g ło s y  i n a s t ro je  z l i s to p a ­
d a  — g r u d n ia  u b .  r ., z ro z u m ie m y  ł a t ­
w o  n a s z ą  w  s to s u n k u  d o  s ie b ie  s a ­
m y c h  p o p e łn ia n ą  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć . 
O to , g d y  n ie ś m ia ło  w y m ie n ia n o  c y frę  
20 — 25 m il io n ó w  z ł., j a k o  n a jw y ż s z ą  
m o ż liw o ść  z b ió r k i  n a  p o m o c  z im o w ą , 
g d y  w  to k u  a k c ji  s z a n se  te  z w ie lu  
s t ro n  s ta ra n o  s ię  p r z e d s ta w ić  ja k o  
„ n ie w ą tp l iw ie "  n ie p o m ie rn ie  w y s o k ie  
n a  n a s z e  m o ż liw o śc i, g d y  r o z p o w s z e c h ­
n ia n o  o p in ię , że  rz e c z y w is to ś ć  n ie  p o ­
z w o li  p r z e k ro c z y ć  15, n a jw y ż e j  17 m i­
l io n ó w , — ta  sa m a  rz e c z y w is to ść  o k a ­
z a ła , że m o ż liw e  je s t  i r e a ln e  z m o b i l i ­
z o w a n ie  37 m il io n ó w  zł.

P o z w o li ło  to  o b ją ć  p o m o c ą  o k o ło  
1 m il io n a  742 ty s ię c y  ż y w ic ie li  r o d z in  
i 2 m il io n y  614 ty s ię c y  d z ie c i w  p r z e ­
l ic z e n iu  n a  m ie s ię c z n y  o k re s  p o m o c y . 
P o z w o li ło  d a le j  p r o w a d z ić  o p ie k ę  n a d  
d z ie ć m i w  c ią g u  la ta ,  z a p e w n ić  r o b o ­
c iz n ę  p r z y  b u d o w ie  s z k ó ł  i d o m ó w  l u ­
d o w y c h , o ra z  z a c h o w a ć  re z e rw y  n a  
z a c z ę c ie  a k c ji  w  r . b .

O c z y w iśc ie  w s z y s c y  z d a je m y  s o b ie  
s p r a w ę  z te g o , że  p o m o c  ta  je s t  n ie ­
w y s ta rc z a ją c a , że  n a w e t  te  p r z e c h o d z ą ­
ce o c z e k iw a n ia  z r o k u  u b .  w y n ik i  
z b ió r k i  p o z o s ta ją  d a le k o  o d  p e łn e g o  
z a s p o k o je n ia  p o t r z e b  b e z r o b o tn y c h  i 
p o t r z e b u ją c y c h  te j p o m o c y . W ie m y  
w s z a k , ja k  n ę d z n y  je s t  p o z io m  z a r o b ­
k ó w , ja k  l ic z n y  s ta n  r o d z in n y  n a s z y c h  
r o b o tn ik ó w , w  o g ro m n e j w ię k s z o śc i  
m ie sz k a ją c y c h  n ę d z n ie  i ź le  s ię  o d ż y ­
w ia ją c y c h .

T a k  je s t, l ic z b a  p o t r z e b u ją c y c h  p o ­
m o c y  je s t  o g ro m n a , —  n ie  ty lk o  z  r a ­
cji b e z r o b o c ia .  I lu ż  r o b o tn ik ó w  u  n a s  
p o s ia d a ją c y c h  p ra c ę , m a  c ięższe  w a ­
r u n k i  e g z y s te n c ji , n iż  b e z r o b o tn i  n a ­
w e t!

T o  te ż  su m a  37 m il io n ó w  n ie  m o ż e  
b y ć  u z n a n a  za  s z c z y t o f ia rn o ś c i ,  m o ż ­
liw o śc i i n a jw y ż s z ą  g ra n ic ę  p o t r z e b .  W  
św ie tle  s p r a w o z d a n ia  w id z im y , ja k ie  
ź r ó d ła  n ie  d o ś ć  s i ln e  d a ły  „ se rc a  b i ­
c ie ” , k tó r e  u k r y ły  się  w  c ie n iu  o b o ję t ­
n o śc i, cz y  n ie w ie d z y  i c z y  k tó r e ś  z 
n ic h  n a d m ie rn ie  m o ż e  n ie  w y tę ż a ją  
sw o je j  m o c y  b iją c e j .

M y , w ie lk a  a rm ia  re z e rw o w a  P o ls k i ,  
b . w o js k o w i —  n a d to  d o b r z e  z n a m y  
rz e c z y w is to ś ć  p o ls k ą ,  z n a m y  te ż  i o d ­
c z u w a m y  g łę b o k o  d o lę  ty c h  s z e ro k ic h  
rz e sz , k tó r e  s k a z a n e  s ą  — n ie  ze  s w o ­
je j w in y  —  n a  p o m o c  ze  s t r o n y  s p o łe ­
c z e ń s tw a . O b o k  te g o  u c z u c ia  p o s ia d a ­
m y  i p o c z u c ie  s p r a w ie d l iw o ś c i .  D la te ­
g o  r u s z a ją c  p o d o b n ie  j a k  w  r o k u  u b .  
d o  a k c ji  p o m o c y  z im o w e j, b ę d z ie m y  
się  d o m a g a ć  o d  w s z y s tk ic h  —  d o s ło w ­
n ie  o d  w s z y s tk ic h  u d z ia łu  w  m o b i l iz o : 
w a n iu  ś r o d k ó w . P rz e m y s ł,  h a n d e l ,  w o l­

n e  z a w o d y , w ła ś c ic ie le  n ie ru c h o m o ś c i  
są  d łu ż n ik a m i p o m o c y  z im o w e j, są  
d łu ż n ik a m i sp o łe c z e ń s tw a , są  d łu ż n ik a ­
m i b e z r o b o tn y c h !  M u s z ą  w y jść  n a  
f r o n t  i z a p re z e n to w a ć  się  c y f ra m i, k t ó ­
re  o d p o w ia d a ją  c y f ro m  d o b r o d z ie js tw , 
ze  s p o łe c z e ń s tw a  i sw ej p o z y c j i  c z e r ­
p a n y c h !

Z  d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  k o m b a ta n c i  
p o ls c y  g o to w i są  d o  w sz e lk ie j p o m o c y , 
n a jb a r d z ie j  je j p o t r z e b u ją c y m . N ie  
z b r a k n ie  n a s  n a  ż a d n y m  o d c in k u  a k c ji  
p r o p a g a n d o w e j ,  z b ió r k o w e j ,  czy  k a ż ­
d e j .n n e j  na . te n  cel — i n ie c h  to  b ę ­
d z ie  ta k ż e  n a s z  je d e n  w ięce j c z y n  o b y ­
w a te ls k i .

P rz e d s ta w ic ie le  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
F e d e ra c j i :  g e n . G ó re c k i  i p o s e ł  W a ­
le w sk i p o w o ła n i  z o s ta l i  n a  k ie r o w n i ­

cze s ta n o w is k a  w  O g ó ln o p o ls k im  K o ­
m ite c ie  P o m o c y  Z im o w e j —  p ie rw sz y  
j a k o  p rz e w o d n ic z ą c y  S e k c ji z b ió rk i  
p ie n ię ż n e j ,  d ru g i  j a k o  z a s tę p c a  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  S e k c ji  p r o p a g a n d o w e j .

M in is te r  O p ie k i  S p o łe c z n e j  p u łk . 
Z y n d ra m  * K o ś c ia lk o w s k i w  m o w ie  
sw o je j , w y g ło s z o n e j  n a  in a u g u r a c y j ­
n y m  z e b r a n iu  O g ó ln o -p o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  P o m o c y  Z im o w e j B e z ro b o tn y m  
m . i. p o w ie d z ia ł :

„ O b o k  c z y n n ik a  sp o łe c z n e g o  c h lu b ­
n ą  ro lę  o d e g ra ła  o f ia rn o ś ć  w o js k a  n a ­

sz e g o . U z n a n ie  s e rd e c z n e  s p o łe c z e ń ­
s tw a  d la  n a sz e j a rm ii, z  k tó r e j  k u c h n ią  
p o ło w ą  i o f ia rn o ś c ią  s p o ty k a ła  się  n ie ­
r a z  lu d n o ś ć  w  o k re s ie  p o m o c y  z im o ­
w ej — z a s łu g u je  n a  s p e c ja ln e  p o d k r e ­
ś le n ie . B ę d z ie m y  te d y  d ą ż y ć  d o  roz* 
s z e rz e n ia  r o l i  lo k a ln y c h  c z y n n ik ó w  
w o js k o w y c h  w  a k c ji  ro z d z ie lc z e j  — 
sz c z e g ó ln ie  n a  r u b ie ż a c h  R z e c z y p o ­
s p o l i te j .  Z  u z n a n ie m  ró w n ie ż  m u sz ę  
p o d k r e ś l ić  o f ia rn ą  p r a c ę  p o lic j i  i k o ­
l e ja r z y ” .

N ie c h ż e  b ę d z ie  n a s z ą  a m b ic ją , a b y  
p . m in is te r ,  z d a ją c  za  r o k  s p ra w ę  z 
o b e c n e j  a k c ji  p o m o c y , p u b l ic z n ie ,  z ło ­
ż y ł  u z n a n ie  za  o f ia rn ą  p ra c ę  ta k ż e  i 
n a m , k o m b a ta n to m  —  p o d o b n ie  j a k .  
to  u c z y n i ł  te ra z , p o d n o s z ą c  z a s łu g i 
w o jsk a , p o l ic j i  i k o le ja r z y .

D o b r z e  się  te ż  s ta ło , że  w  r o k u  b . 
p o d e jm u je  się  a k c ję  p o d  h a s łe m  „ z a ­
t r u d n ie n ia  i p o m o c y ” , b y  p r z y c z y n ić  
się  w  te n  s p o s ó b  d o  z w ię k s z e n ia  w y ­
n ik ó w  o g ó ln e g o  p la n u  r o b ó t .  N ik t  też  
n ie  b ę d z ie  m ia ł p r a w a  p o w ie d z ie ć ,  że 
d a je  ja łm u ż n ę ,  lu b  że  k to ś  i n n y  p o  
n ią  s ię g a . K a ż d y  tu  s p e łn ia ć  je n o  b ę ­
d z ie  sw ó j o b o w ią z e k  w o b e c  r z e c z y w i­
s to ś c i  s p o łe c z n e j ,  w  im ię  le p s z e j  p r z y ­
sz ło śc i. O f ia ra  p r z e s ta je  b y ć  o f ia rą , s t a ­
je  się  w y s iłk ie m  w s p ó ln y m , w s p ó ł tw o ­
rz e n ie m , s łu ż b ą  s p o łe c z n ą .

Projekt zniesienia ochrony lokatorów
Obrona przed wyzyskiem kamieniczników

(a z )  W  n a jb l iż s z y m  iczasie o c z e k u je  
n a s  z a s a d n ic z a  z m ia n a  w a ru n k ó w  
p ra w n y c h , d o ty c z ą c y c h  j e d n e j  z  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  sip raw  ż y c io w y c h  m ie sz ­
k a ń c ó w  m ia s t  i  m ia s te c z e k . W  c ią g u
6-c iu  n a jb l iż s z y c h  lalt o c h r o n a  lo k a to ­
r ó w  m a  (być z n ie s io n a .  P ro je k t  ta k ie j  
u s ta w y  u c h w a lo n y  ju ż  z o s ta ł  p r z e z  
K o m ite t  E k o n o m ic z n y  M in is t ró w .

O c h r o n a  lo k a to r ó w  z n o s z o n a  m a  
b y ć  s to p n io w o , p o c z y n a ją c  o d  m ie s z ­
k a ń  n a jw ię k s z y c h  a  w ię c  5 -c io  p o k o ­
jo w y c h , k tó r e  m a ją  w y jś ć  iz p o d  o p ie ­
k i te j o c h r o n y  ju ż  w  r o k u  p rz y s z ły m . 
W  n a s tę p n y m  iroiku w y jd ą  z  p o d  o- 
c h r o n y  lo k a to r ó w  m ie sz k a n ia  4 - ro  p o ­
k o jo w e  z  k u c h n ią ,  a w  1194(3 r o k u  m ie ­
s z k a n ia  je d n o iz b o w e .  N a  m ie jsc e  o- 
c h r o n y  lo k a to r ó w  w c h o d z ić  b ę d z ie  
s to p n io w o  u s ta w a , k t ó r a  p r z e w id u je ,  
że  w  .o k res ie  2 l a t  p o  w y g a ś n ię c iu  
o c h r o n y  l o k a to r ó w  s p o r y  >o w y s o k o ś ć  
k o m o r n e g o  ro z s t r z y g a ć  b ę d ą  s ą d y , 
p r z y  czyim' ibędą  m o g ły  o n e  u t r z y m y ­
w a ć  d o ty c h c z a s o w ą  w y s o k o ś ć  k o m o r ­
nego! n a  d a ls z e  2 łatai.

W  t e n  s p o s ó b  z ła g o d z o n e  z o s ta n ą  
n ie c o  s k u tk i  z n ie s ie n ia  o c h r o n y  l o k a ­
to r ó w .

P r o je k t  te n  |ma iw ejść n ie b a w e m  n a  
R a d ę  M in is t ró w , a p o  u c h w a le n iu  
p r z e z  irząd  m uisi liść d o  S e jm u  i: S e n a ­
tu .  W ie le  w ię c  je s z c z e  w  ty m  p r o j e k ­
cie m o ż e  z a jś ć  z m ia n . N a le ż y  j e d n a k  
u p r z e d ż ić  r z e s z e  lo k a to r s k ie  w  P o l ­
sce, że  s p r a w a  z n ie s ie n ia  o c h r o n y  l o ­
k a to r ó w  je s t  j u ż  d e f in i ty w n ie  p r z e s ą ­
d z o n a .

D y s k u s ja  to c z y ć  się  m o ż e  n a d  s p o ­
so b a m i' je j z n o s z e n ia . C h o d z i  b o w ie m  
o  w y n a le z ie n ie  t a k ic h  s p o s o ó b ,  k tó r e  
b y  n ie  s ta n o w i ły  w s tr z ą s u  g o s p o d a r ­
c zeg o  d la  k r a ju  i n ie  p o z b a w i ły  i n te ­
l ig e n c j i  p ra c u ją c e j  o r a z  r o b o tn ik ó w  
m o ż liw o ś c i  p o s ia d a n ia  d a c h u  n a d  g ło ­
w ą . M ó w ią c  p o ' p ro s tu i, c h o d z i  o to ,  
a b y  w ła ś c ic ie la  d o m ó w , z w o ln ie n i  z  
k r ę p u ją c y c h  ic h  o b e c n ie  r y g o ró w  o- 
c h r o n y  lo k a to r s k ie j ,  n ie  p o d w y ż s z y l i  
s p e k u la c y jn ie  c z y n s z ó w  k o m o rn ia -  
n y c h .

Z  g ó r y  n a le ż y  w ię c  p r z e s tr z e c  w ła ­
śc ic ie li d o m ó w , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n ie  
z g o d z i  s ię  n a  p o d w y ż k ę  k o m o rn e g o .  
Z w ła s z c z a  j a k a k o lw ie k  z w y ż k a  ty c h  
c z y n s z ó w  w y k lu c z o n a  je s t  'w s to s u n ­
k u  do, n a jm n ie js z y c h  m ie sz k ą ń , a w ię c  
ii i 2- izb o w y ich , z a jm o w a n y c h  p rz e z  
r o b o tn ik ó w , r z e m ie ś ln ik ó w  i  n a ju b o ż ­
s z ą  in te l ig e n c ję  p ra c o w n ic z ą .

T y m c z a se m  k a m ie n ic z n ic y  ju ż  d z iś  
tw ie rd z ą ,  ż e  c e n y  m ie sz k a ń  p o d n io s ą  
s ię  o  10 d o  1'5 ip ro c . J e s t  to  m a k s y m a l­

n ie  d o p u s z c z a ln a  g r a n ic a  p o d w y ż k i  i 
to  w  s to s u n k u  d o  /m ieszk a ń  n a jw ię k ­
sz y c h . M ie s z k a n ia  m n ie js z e  p o d r o ż e ć  
n ie  m o g ą .

O c h r o n a  lo k a to r ó w  m a  b y ć  (znie­
s io n a  ze  w z g lę d ó w  g o s p o d a rc z y c h .  
P rz e d e  w s z y s tk im  c h o d z i  O' u su n ię c ie  
o g ra n ic z e n ia ,  w p r o w a d z o n e g o  p o d ­
c zas  w o jn y .  W k ro c z y l iś m y  ju ż  p o  k r y ­
z y s ie  w  iczasy  b a rd z ie j  n o rm a ln e ,  a 
w ięc  i w s z e lk ie  s to s u n k i  p r a w n o -g o ­
s p o d a rc z e  p o w in n y  się  n o rm a liz o w a ć , 
p o w ra c a ć  d o  s to s u n k ó w  p r z e d w o je n ­
n y c h .

O c h r o n ę  lo k a to r ó w  r z ą d  p ra g n ie  
z n ie ść  w  ty m  c e lu , a b y  z a c h ę c ić  k a p i ­
ta ły  p r y w a tn e  d o  (b u d o w a n ia  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h . J e d n o c z e ś n ie  u p o r z ą d ­
k o w a n e  b ę d ą  m o g ły  z o s ta ć  s p r a w y  
d łu g ó w  h ip o te c z n y c h ,  c ią ż ą c y c h  n a  
o g ro m n e j w ię k s z o śc i  d o m ó w . P a ń s tw o  
b ę d z ie  m o g ło  t e ż  w y m a g a ć  o d  w ła ­
śc ic ie li d o m ó w  p u n k tu a ln ie js z e g o  i s o ­
l id n ie js z e g o  p ła c e n ia  p o d a tk ó w  o d  
n ie ru c h o m o ś c i .  W re sz c ie  z a n ie d b a n e  
d o m y  ip o d  w z g lę d e m  u r z ą d z e ń  k u l t u ­
r a ln y c h  m u sz ą  b y ć  p r z e b u d o w a n e  i 
z a o p a t r z o n e  w  n ie z b ę d n e  in s ta la c je  
w o d o c ią g o w e , k a n a l iz a c y jn e  i o ś w ie ­
t le n io w e . Z n ie s ie n ie  o c h r o n y  lo k a to ­
ró w  w y z y s k a n e  w ię c  m u s i  b y ć  d la  
p o d n ie s ie n ia  k u ltu iry  m ie s z k a n io w e j w  
P o ls c e 1. i

S ą  t o  w s z y s tk o  ce le  n ie z m ie rn ie  
w a ż n e , z a r ó w n o  ze  w z g lę d ó w  g o s p o ­
d a rc z y c h  ja k  i s p o łe c z n o -z d ro w o tn y c h .

T y m  inie u  miej (kw estia  m ie s z k a n io ­
w a  w  P o ls c e  w o b e c  o d c z u w a n e g o  j e ­
sz c z e  b r a k u  m ie sz k a ń , z w ła s z c z a  m n ie j­
sz y c h , j e s t  k w e s t ią  's p o łe c z n ą  i  d l a t e ­
g o  (w łaśc ic ie le  'd o m ó w  n ie  m o g ą  l i ­
czy ć  n a  z w y ż k ę  k o m o r n e g o .  T y c h  n a j ­
m n ie js z y c h  fn ie s z k a ń  <w P o ls c e  je s t  
60 p ro c .  o g ó łu  w s z y s tk ic h  lo k a l i  m ie ­
s z k a ln y c h .  S ą  t o  m ie s z k a n ia  z a jm o w a ­
n e  p r z e z  l ic z n e  r o d z in y ,  a  w ię c  ł o k a le  
g ę s to  z a lu d n io n e .  M a ło  z a r a b ia ją c e  
n a  o g ó ł  w  P o ls c e  w a r s tw y  ro b o tn ic z e  
i  n iż s z e j  in te l ig e n c j i  im uszą  b y ć  b e z ­
w z g lę d n ie  o b r o n io n e  p r z e d  w y z y s k ie m  
k a m ie n ic z n ik ó w .

J e d n y m  z  n a j l e p s z y c h  s p o s o b ó w  te j 
o b r o n y  i  p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  e w e n ­
tu a ln y m  z a k u s o m  s p e k u la c y jn y m  w ła ­
śc ic ie li d o m ó w  je s t  ro z p o c z ę c ie  n a  j a k  
n a jw ię k s z ą  ś k a lę  b u d o w y  m ie sz k a ń  1 
i 2 -p o k o jo w y c h  |z ik u c h n ią . T y lk o  b o ­
w ie m  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  m ie sz k a ń  w  
P o ls c e  p o ło ż y ć  m o ż e  w re sz c ie  k r e s  
g ło d o w i  m ie s z k a n io w e m u  i u s u n ą ć  
t r a p ią c ą  n a s  o d  c z a s ó w  w ie lk ie j  w o jn y  
b o lą c z k ę .



W Ł . T . S IE R A K O W IC K I

Wy ch owa wc za  rola przyk ładu
P ry m ity w  p e w n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  

s p o łe c z n e g o  i g o s p o d a rc z e g o ' P o ls k i  
je s t  fa k te m  s tw ie rd z o n y m  i p o w s z e c h ­
n ie  z n a n y m . Je g o  z a c z ą tk ó w  n a le ż y  
sz u k a ć  n ie  ty lk o  w  s ła b o śc i  f in a n s o ­

w ej P a ń s tw a , k tó r a  u t r u d n ia  s y s te m a ­
ty c z n ą ,  c e lo w ą  i  s z y b k ą  w a lk ę  z  tą  
p ie rw o tn o ś c ią ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  
w  h is to r i i  c a ły c h  s tu le c i, n ie s t r u d z e ­
n ie  p r a c u ją c y c h  n a d  w y tw o rz e n ie m  
o b e c n e g o  s ta n u .

P rz e s z k o d ą ,  h a m u ją c ą  n o r m a ln y  
ro z w ó j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j  i s p o ­
łe c z n e j je s t  w ła śn ie  w y n ik a ją c y  z s y ­
tu a c ji  p o l i ty c z n e j  k r a ju  n isk i  p o z io m  
k u l tu r a ln y  o lb r z y m ic h  m a s  lu d o w y c h  

i r o b o tn ic z y c h .  C a łe  w ie k i n a jp ie rw  
n ie w o li  p a ń s z c z y ź n ia n e j ,  a  p o te m  z a ­
le ż n o ś c i  p o l i ty c z n e j ,  p r a c o w a ły  w y ­
trw a le , a b y  z a b ić  w  lu d z ie  m y ś l 
tw ó rc z ą  i  ż y w ą , n a u c z y ć  g o  p r z e s ta ­
w a n ia  n a  ty m , co  m a , i m im o  n a r z e ­
k a ń  g o d z e n ia  się  z  lo se m , w re sz c ie  
w p o ić  w e ń  n ie w ia rę , b r a k  z a u fa n ia  i 

d a le k o  p o s u n ię tą  o s tro ż n o ś ć ,  k tó r a  
w ę s z y  w s z ę d z ie  i w  k a ż d y m  m n ie j lu b  
w ięce j u k ry te g o  w ro g a . W y tw o r z y ła  
s ię  z b io r o w a  p s y c h ik a  o b o ję tn o ś c i  
w o b e c  w s z e lk ic h  s p ra w  sp o łe c z n y c h  i 
g o s p o d a rc z y c h ,  n a w e t  w o b e c  ta k ic h , 
k tó r e  w y w ie ra ją  b e z p o ś r e d n io  w p ły w  

n a  lo s y  p o s z c z e g ó ln y c h  o k o lic .  N isk i  
p o z io m  o św ia ty  lu d o w e j  u g r u n to w u je  
b a r y k a d y  n ie w ia ry  i n ic z y m  n ie  uza* 
sa d n io n e g o  u p rz e d z e n ia .

P o  je d n e j  s t r o n ie  b a r y k a d y  z n a jd u ­
je  się  o lb r z y m ia  w ię k sz o ść , n ie u fn ie  
p a tr z ą c a  n a  w s z e lk ie  p o c z y n a n ia  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i  s a m o rz ą ­

d o w y c h , c z y  n a w e t  o rg a n iz a c y j s p o ­
łe c z n y c h  —  z d ru g ie j  z a ś  n ie w ie lk a  
g ro m a d k a  łu d z i ,  k tó r y c h  ż y c ie  u ja w ­
n i ło  ju ż  je d n ą  w ie lk ą  ta je m n ic ę :  k a ż ­
d y  je s t  'k o w a le m  w ła s n e g o  lo s u .  I 
p o d c z a s , g d y  p ie rw s i n a r z e k a ją  n a  
z lo , w y m y ś la ją  n a  w s z y s tk o  i  w s z y s t ­
k im 1, s t a ra n n ie  o d s e p a ro w u ją c  się  o d  
w s z e lk ie g o  „ n o w in k a r s tw a ” , c z y  p o ­
s tę p u , p o le g a ją c e g o  ty lk o  n a  r a c jo ­
n a ln y m  p r o w a d z e n iu  g o s p o d a rs tw a ,  
n a  s to s o w a n iu  z a s a d  n a u k i  i h ig ie n y  
w  ż y c iu  c o d z ie n n y m , o ra z  n a  ż y c iu  
r o z u m n y m , w y n ik a ją c y m  ze  z r o z u ­
m ie n ia  is to ty  o b o w ią z k ó w  c z ło w ie k a  
w o b e c  sw e g o  p o to m s tw a  i w ła s n e g o  
p a ń s tw a  i n a r o d u  — d r u d z y  d o k o n y -  
w u ją  n ie r a z  b o h a te r s k ic h  w y s iłk ó w , 
a ż e b y  się p o z a  b a r y k a d y  n ie u fn e j  

p s y c h ik i  p r z e d o s ta ć ,  z n is z c z y ć  o ś r o d ­
k i b ie rn o ty  i z a p ra w ić  c n o tą  zespo* 
ło w e j ip racy  o  w ła s n e  d o b r o .

W a łk a  o c z y n n e  n a s ta w ie n ie  m as 
ro b o tn ic z y c h  i c h ło p s k ic h  d o  z a g a d ­
n ie ń  sp o łe c z n y c h  to c z y  się  n a d a l .  
J e d n y m  z n a jw ię k s z y c h  s p rz y m ie ­
r z e ń c ó w  p o s tę p u  je s t  s z k o ln ic tw o  
p o w s z e c h n e , k tó r e  c o ra z  b a r d z ie j  u- 
d o s k o n a la  s ię  i c o r a f  b a r d z ie j  z d e c y ­
d o w a n y  w ip ływ  p o c z y n a  w y w ie ra ć  n a  
k s z ta ł to w a n ie  się  p s y c h ik i  m a s  l u d o ­
w y c h . A le  sz k o ła  p o w s z e c h n a  w y w ie ­
ra  w p ły w  ty lk o  n a  m ło d z ie ż , ty m c z a ­
sem  is tn ie ją  z a g a d n ie n ia ,  t a k  p i ln e  i 
n ie c ic rp ią c e  z w ło k i,  żc  z  r o z w ią z a ­
n ie m  ic h  c zas  d łu ż s z y  z w le k a ć  n ie  
m o ż n a . J u ż  d z iś  i s tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  
ro z w in ię c ia  in ic ja ty w y  s p o łe c z n e j ,  
r o z b u d z e n ia  d rz e m ią c e j w  lu d z ie  d u ­
sz y  d o  tw ó rc z e g o  lo tu  i u ję c ia  p r a c y  
ca łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  w  fo rm ę  z o r g a ­
n iz o w a n e g o  w y s iłk u  s p o łe c z n e g o  i 
d la te g o 1 w y ra s ta  p o t r z e b a  z n a le z ie n ia  
ta k ic h  a rg u m e n tó w , k tó r y m  n ie  m o ­
g ła b y  się  o p rz e ć  n a jb a r d z ie j  w  so b ie  
z a m k n ię ta  p s y c h ik a  lu d z k a .  I tu ta j

w ła ś n ie  m a  z a s to s o w a n ie  c z y n  o b y ­
w a te ls k i ,  ta k  p ię k n ie  i z  ta k  d o b ry m  
re z u l ta te m  z a p o c z ą tk o w a n y  p rz e z  
Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  p r z e d  k ilk u  
la ty .

C z y n  in a c z e j b o w ie m  p rz e m a w ia  
d o  r o z s ą d k u , n iż  s ło w o , w y p o w ie ­
d z ia n e , c z y  p r z e c z y ta n e .  W y m o w a  
c z y n u  je s t  i s to tn ą ,  d a ją c ą  s ię  ju ż  n a ­
m a c a ln ie  o c e n ić  i u s ta lić ,  g d y  s ło w a  
n a jp ię k n ie js z e  m o g ą  m ieć  w a g ę  p ię k ­
n ie  w y p o w ie d z ia n y c h  f ra z e s ó w  i n ic  
w ię c e j. D la te g o  te ż  c z y n  —  ja k o  ś r o ­
d e k  p r o p a g a n d y  —  je s t  b a rd z ie j  a- 
t r a k c y jn y  i p o c ią g a ją c y  o to c z e n ie .

A  p rz e c ie ż  o n ic  in n e g o  n a m  n ie  
c h o d z i .  N a  n a s , b .  w o js k o w y c h , s p a ­

d a  c ię ż k i i z a s z c z y tn y  z a ra z e m  o b o ­
w ią z e k  u g r u n to w a n ia  b y tu  n ie p o d le ­
g łe g o 1 P a ń s tw a , k tó r e  g e n iu s z e m  W o ­
d z a  i o f ia rą  w ie lu  p o k o le ń  z o s ta ło  
o d b u d o w a n e .  A  b u d q w a  ta  n ig d y  n ie  
b ę d z ie  m o c n ą , g d y  m ię d z y  o b y w a te ­
la m i is tn ie ć  b ę d z ie  ta k  d a le k o  p o su*  
n ię ta  n ie u fn o ś ć , g d y  n ic  n a s tą p i  p o w ­
sz e c h n e  z ro z u m ie n ie , że  lo s  P a ń s tw a  
i je g o  lu d n o ś c i  z a le ż n y  je s t  o d  a k u -  
r a tn o ś c i  w  s p e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , s p o łe c z n y c h  i o b y w a ­
te lsk ic h , ja k ie  o b a rc z a ją  k a ż d e g o  
c z ło n k a  sp o łe c z e ń s tw a , b e z  w z g lę d u  
n a  ło ,  c z y  o n  je s t  św ia d o m  ty c h  o b o ­
w ią z k ó w , c z y  n ie . 1 im  p ro c e s  p r z e ­
k sz ta łc e n ia  p s y c h ik i  lu d z k ie j  b ę d z ie  
t r w a ł  d łu ż e j ,  ty m  w ię k sz e  s t r a ty  p o ­
n o s ić  b ę d z ie  P a ń s tw o  i u g r u n to w y w a ­
n ie  je g o  s iły . W ia d o m o  b o w ie m  p o w ­
s z e c h n ie , że  k a ż d e  n ie d o p a tr z e n ie ,  
k a ż d e  o c ią g a n ie  się  w  p ra c y  n a  . wł-a* 

sn y m  z a g o n ie , w  w ła s n y m  w a rsz ta c ie , 
czy  w  w a rsz ta c ie  o b c y m  — n ie  ty lk o  

p r z y n o s i  s z k o d ę  j e d n o s tc e  i je j  r o d z i ­
n ie , a le  o s ła b ia  s ilę  i o d p o r n o ś ć  P a ń ­
s tw a . A  w  g o s p o d a rs tw ie  p o lsk im  je s t 
w ie le  b r a k ó w  i n ie d o c ią g n ię ć , w y w o ­
ła n y c h  n i e  ty le  m o ż e  le n is tw e m  i 

n ie d b a ls tw e m , ile  n ie z n a jo m o ś c ią  n a j ­
n o w s z y c h  o s ią g n ię ć  n a u k i  lu b  te ż  ich  
le k c e w a ż e n ie m . T o  ijest s ła b a  s t ro n a  
n a sz e j g o to w o ś c i  b o jo w e j .  Z b y t  n isk a  
p r o d u k c ja  r o ln ic z a , p r o d u k c ja ,  le d w ie  
p o k r y w a ją c a  w ła s n e  z a p o t r z e b o w a n ie  
g o s p o d a rz a ,  c o ro c z n ie  z ja d a ją c e g o  
sw o je  p lo n y ,  n ie  p o s ia d a ją c e g o  ż a d ­
n y c h  o sz c z ę d n o ś c i  k a p i ta ło w y c h , c z y  
z a p a s ó w  z b o ż o w y c h  — z a w sz e  b ę d z ie

D o  n a js ta r s z y c h  i d la  r o z w o ju  s p o łe ­
c z n e g o  Ł m y s łu  o s z c z ę d n o ś c i  n a jb a r ­
d z ie j z a s łu ż o n y c h  in s ty tu c ji , f in a n s o ­
w y c h  n a le ż ą  n a  te r e n ie  W ie lk o p o ls k i  
i P o m o rz a  Komunalne Kasy Oszczęd­
ności (w  s k ró c e n iu  : KKO), z o r g a n iz o ­
w a n e  (p rze z  p o w ia ty  i m ia s ta , k tó r e  o d ­
p o w ia d a ją  za  z o b o w ią z a n ia  KKO c a ­
ły m  s w y m  m a ją tk ie m  i  s ilą  p o d a tk o ­
w ą . B e z p o ś r e d n ią  g w a ra n c ją  .p a p i la r ­
n e j p e w n o ś c i  w k ła d ó w  isą k a p i ta ły  
w ła s n e  z a k ła d o w e  i z a s o b o w e  K K O  
w  łą c z n e j su m ie * )  z l. 28 .513.567, sz c z e ­
g ó ło w e  p rz e p is y  p r a w n e , n o rm u ją c e  
z a k re s  d z ia ła ln o ś c i  K as  o r a z  n a d z ó r  
w y k o n y w a n y  p rz e z  z w ią z k i rew izy j*  
n e  KKO i p r z e z  w ła d z e  p a ń s tw o w e .

S ieć ro z m ie s z c z e n ia  KKO n a  te re n ie  
W ie lk o p o ls k i  il P o m o rz a , je s t  g ę s ta , o- 
b c jm u ije  b o w ie m  o k o ło  (1/14 in s ty tu c ji  
i p o in a d  20 o d d z ia łó w , w p la tn i ,  z a k ła ­
d ó w  z a s ta w n ic z y c h  i k a n to r ó w  w y m ia ­
n y . F a k t  te n  u w y d a tn ia  c h a r a k te r  l o ­
k a ln y  w z g l. r e g io n a ln y  ty c h  in s ty tu c j i ,  
u m o ż l iw ia ją c y  im  n a w ią z a n ie  śc is łe g o

*)■ d a n e  c y f ro w e  p o d a n o  w e d łu g  s ta ­
n u  n a  k o n ie c  1936 r.

u je m n ą  p o z y c ją  w  o g ó ln y c h  w y s ił ­
k a c h  d o z b r o jc n io w y c h . Z  c h w ilą  w y ­
b u c h u  d z ia ła ń  'w o je n n y c h  p ra c a  m i­
l io n ó w  w a r s z ta tó w  r o ln y c h  b ę d z ie  
s p a ra l iż o w a n a ,  k o n ie c z n o ś ć  z w ię k ­
s z o n y c h  św ia d c z e ń  p u b l ic z n y c h  p o ­
z b a w i lu d n o ś ć  lw ie j częśc i je j  p lo ­
n ó w , a  je j n is k a  s to p a  ż y c io w a  u ła tw i 
je s z c z e  p r a c ę  d e s t ru k c y jn ą  w sz e lk im  
e p id e m io m , w y b u c h a ją c y m  z a z w y c z a j 
w  o k re sa c h  w y k o le je n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  z n o rm a ln e j  d ro g i je g o  ro z w o ju .

O g ro m n a  część  s p o łe c z e ń s tw a  n ie- 
b a r d z o  z d a je  s o b ie  sp ra w ę , ja k  o p ó ź ­
n ia  ro z w ó j  P a ń s tw a , z a n ie d b u ją c ,  lu b  
z g o ła  n ie  p o jm u ją c  p o t r z e b y  u le p s z a ­
n ia  sw y c h  g o s p o d a rs tw , p r z y s to s o w y ­
w a n ia  się  d o  w y m o g ó w  k u l tu r y  i h i­
g ie n y  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m , a  ta k ż e  
ro z w ija n ia  w  s o b ie  u ś w ia d o m ie n ia  o- 
b y w a tc ls k ie g o  i n a r o d o w e g o .

P la c ó w k i Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , 
r o z s ia n e  p o  w s z y s tk ic h  k r a ń c a c h  P o l ­
sk i, p o d ję ły  p r a c ę  c z y n u  o b y w a te l i  
sk ie g o . W ła s n y m  w y s iłk ie m  s ta ra ją  
s ię  w z m ó c  i u ła tw ić  ż y c ie  n a jb l iż s z e j  
so b ie  o k o l ic y  i w c ią g n ą ć  o g ó ł  o b y w a ­
te li  d o  z e s p o ło w e j p r a c y .  C h o d z i  j e ­
d n a k  o je s z c z e  je d e n ,  a ja k  n a m  się 
z d a je , b a r d z o  w a ż n y  m o m e n t, a m ia ­
n o w ic ie  o p o z io m  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  
p ra c o w n ik ó w  sp o łe c z n y c h , o ic h  w a r ­
s z ta ty  p r a c y  i o s ią g n ię c ia  o so b is te . 
W a r to ś ć  b o w ie m  p r a c y  z e s p o ło w e j 
je s t  o lb r z y m ia ,  a le  ty lk o  w te d y , g d y  
z ty m i p ra c a m i łą c z ą  się  je sz c z e  z a ­
le ty  o s o b is te  k a ż d e g o  p ra c o w n ik a  
sp o łe c z n e g o , k tó r e  u ja w n ia ją  s ię  w  
r z ą d n o ś c i ,  g o s p o d a rn o ś c i ,  w y ż s z y m  

p o z io m ie  ż y c io w y m  i p e w n e j z a m o ż ­
n o śc i —  to  d o p ie r o  p r z e m ó w i z n a ­
le ż y tą  s iłą  d o , p s y c h ik i  lu d z i  d z iś  o- 
b o ję tn y c h ,  s to ją c y c h  u p a rc ie  n a  p o - 
z y c ja c h , ja k ie 1 im  p r z e k a z a l i  o jc o w ie , 
a n ie  c h c ą c y c h  z a u w a ż y ć  s z a lo n e g o  
p r z e w r o tu ,  ja k i  d o k o n u je  się  w  ca­
ły m  św ie c ie  n a  n a s z y c h  o c z a c h .

S ą d z im y , iż  b . k o m b a ta n c i ,  k tó r z y  
m a ją  p o z a  s o b ą  p ie k ło  w o jn y  i z ło ­
w ie s z c z e  k r a k a n ia  ró ż n y c h  p s e u d o -  
p a tr io tó w , d o s k o n a le  n a rz e k a ją c y c h  i 
s ie ją c y c h  r o z p a c z  i z w ą tp ie n ie , a  n ie ­
z d o ln y c h  d o  ż a d n y c h  k o n k r e tn y c h  
w y s iłk ó w  — d a d z ą  je s z c z e  je d e n  o s o ­
b is ty  p r z y k ła d  n a le ż y te g o  s p e łn ia n ia  
o b y w a te ls k ic h  o b o w ią z k ó w .

k o n ta k tu  iz m ie js c o w ą  lu d n o ś c ią  i o- 
p a rc ic  ic h  d z ia ła ln o ś c i  n a  p o d s ta w ie  
sp e c y f ic z n y c h  w a r u n k ó w  lo k a ln y c h  i 
n a  z n a jo m o ś c i  s to s u n k ó w  m a ją tk o w y c h  
i p o t r z e b  k r e d y to w y c h  sw ej k l ie n te l i .

M ia rą  ro li  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j  
KKO i z a u fa n ia  lu d n o ś c i  d o  KKO je s t  
su m a  w k ła d ó w  z ł. 142.675.907, z ło ż o ­
n y c h  n a  417.312 k s ią ż e c z k a c h  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h , o r a z  łą c z n a  su m a  
k r e d y tó w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z l. 
158.412.524 p r z y  łą c z n e j  su m ie  b i l a n ­
so w e j z ł. 208.755.002.

KKO W ie lk o p o ls k i  i P o m o rz a  z r z e ­
s z o n e  są  w  Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności w Poznaniu, k o r p o ra c j i  
p ra w a  p u b l ic z n e g o .  Z a d a n ie m  te g o  
Z w ią z k u , b ę d ą c e g o  p rz y m u s o w y m  
Z w ią z k ie m  KKO, je s t  p r z e p r o w a d z a n ie  
r e w iz y j w  KKO, u d z ie la n ie  p o r a d  
p ra w n y c h  i te c h m ic z n o -b a n k o w y c h , r e ­
p r e z e n to w a n ie  KKO w o b e c  w ła d z , u - 
r z ę d ó w  i in s ty tu c j i  p u b l ic z n y c h  i s p o ­
łe c z n y c h , w y d a w a n ie  c z a s o p ism a  w y ­
c h o d z ą c e g o  o d  la t  p r z e s z ło  11 p . t. 
„ C z a s o p is m o  K a s O s z c z ę d n o ś c i” , o ra z  
s ta łe  i  b e z p o ś re d n ie  n a d z o r o w a n ie  i 
k o n t r o lo w a n ie  c a ło k s z ta ł tu  d z ia ła ln o ­
śc i KKO.

E STO NIA  -  POLSKA

W  o k re s ie  X I I  N a r o d o w y c h  Z a w o ­
d ó w  S trz e le c k ic h  w  W iln ie  z a w o d n ic y  
p o ls c y  r o z e g ra l i  k o r e s p o n d e n c y jn y  
m ecz  z r e p re z e n ta c ją  E s to n ii .  W  s t r z e ­
la n iu  z k a r a b in k a  s p o r to w e g o  K b k s  1 
p o ls c y  s tr z e lc y  w y b il i  6 .549 p k t. n a
7.200 m o ż liw y c h , w  k o n k u r e n c j i  z 
b r o n i  w o jsk o w e j K b  1 u z y s k a n o  5.667 
p k t .  n a  7 .200 m o ż liw y c h .

M e c z  z E s to n ią  p rz e g ra liś m y .

POLSKA PROW ADZI

O s ta tn io  o d b y ły  się  trz e c ie  k w a r ta l ­
n e  m ię d z y n a ro d o w e  s trz e le c k ie  z a w o ­
d y  k o r e s p o n d e n c y jn e ,  w  k tó r y c h  b i o ­
rą  u d z ia ł  w s z y s tk ie  n ie m a l p a ń s tw a  
ś ro d k o w o - e u r o p e js k ie .  Z. P o ls k i  u c z e ­
s tn ic y  w  z a w o d a c h  12 k lu b ó w , w y s ta ­
w ia ją  5 -c io  o s o b o w e  z e s p o ły .

Z a w o d y  te , o rg a n iz o w a n e  p rz e z  r u ­
m u ń sk i k lu b  s tr z e le c k i  „ L o n g  R iflc  
C lu b - B u c u r e s t i” , p o le g a ją  n a  s t r z e la ­
n iu  z k a r a b in k a  s p o r to w e g o  n a  50 
m tr . W  d w ó c h  p o p rz e d n ic h  z a w o d a c h  
k w a r ta ln y c h  p ro w a d z i!  K . S . K a d ra  
z R e m b e r to w a , d y s ta n s u ją c  k i lk a d z ie ­
s ią t  k lu b ó w  z a g ra n ic z n y c h .

T rz e c ie  z a w o d y  k w a r ta ln e  p r z y n io ­
sły. z n o w u  z w y c ię s tw o  K a d rz e , k tó re j  
z e s p ó ł  z d o b y ł  1964 p k t.  n a  2000  m o ­
ż liw y c h . D ru g ie  m ie jsc e  z a ją ł  k lu b  
s trz e le c k i  Z . S . p o w . W a rs z a w a -P o łu -  
d n ic  — 1941 p k t.  3) K P W  P o z n a ń ,  4) 
A Z S  L w ó w .

W y n ik  z w y c ię z c y  je s t  le p s z y  o 7 p k t .  
o d  n a j le p s z e g o  w  te j k o n k u r e n c j i  w y ­
n ik u , ja k i  u z y s k a ł  z e s p ó ł  a m e ry k a ń s k i 
n a  t e g o r o c z n y c h  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
w  H e ls in k a c h .

W  z e s p o le  lw o w s k im  s tr z e la ł  z n a n y  
z a w o d n ik  p o ls k i ,  d r  Z a to rs k i ,  k tó ry  
o s ią g n ą ł  398 p k t .  n a  400  m o ż liw y c h , 
b i ją c  r e k o r d  P o ls k i  i w y r ó w n u ją c  r e ­
k o r d  św ia ta .

W  X I I  n a ro d o w y c h  z a w o d a c h  s trz e l, 
w  W iln ie  z a w o d n ic y  „ K a d r y ” z d o b y l i  
5 m is trz o s tw , 3 w ic e m is trz o s tw a , a in ­
d y w id u a ln ie  p . D u d a  u s ta n o w ił  r e k o rd  
p o ls k i  z p o s t .  le ż . w  k b k .  s p o r t .

R U C H  N A  STRZELNICACH

W  całe j P o lsc e  o d b y w a ją  s ię  o b e c ­
n ie  ro z lic z n e  z a w o d y  w  s tr z e la n iu  z a ­
ró w n o  w o js k o w y m  ja k  i s p o r to w y m . 
N ie  ty lk o  z w ią z k i s fe d e ro w a n e , pro* 
w a d z ą c e  p ra c ę  w y s z k o le n io w o -w o j-  
s k o w e , p r z e p r o w a d z a ją  s t r z e la n ia  o 
m is trz o s tw a  p o w ia tó w  i o k rę g ó w , p r o ­
w a d z i  s t r z e la n ia  Z w . S trz e le c k i , le ś n i­
cy , b a n k o w c y , p r a c o w n ic y  p o c z to w i, 
k o le ja r z e ,  o rg a n iz a c je  k o b ie c e , m ło ­
d z ie ż o w e  itd .

C o ra z  b a rd z ie j  p o w s z e c h n e  u p r a ­
w ia n ie  s p o r tu  s trz e le c k ie g o , te g o  s p o r ­
tu  o b r o n y  n a r o d o w e j ,  i c o ra z  le p s z e  
w y n ik i  z a w o d n ik ó w  — d a ją  n a d z ie ję ,  
iż  n ie d łu g im  je s t  ju ż  czas , k ie d y  s t r z e ­
la ć  b ę d z ie  u m ia ł  k a ż d y  P o la k  i k a ż d a  
P o lk a .

M a n d a ta r iu s z e m  s trz e le c tw a  s p o r to ­
w e g o  je s t  Z . S . J e g o  to  p r a c y  z a w d z ię ­
czać  n a le ż y  w  d u ż e j m ie rz e  o r a z  tro sc e  
P a ń s tw o w e g o 1 U r z ę d u  W F  i P W  r o z ­
w ó j te g o  s p o r tu ,  ja k i  w  la ta c h  o s ta t ­
n ic h  d a je  s ię  z a u w a ż y ć . D o  u p o ­
w s z e c h n ie n ia  s tr z e le c tw a  p rz y c z y n i ło  
s ię  n ie w ą tp liw ie  u s ta n o w ie n ie  O d z n a k i  
S trz e le c k ie j o  o d p o w ie d n im  re g u la m i­
n ie . R e z u l ta ty  je j w p ły w u  n a  r o z p o ­
w s z e c h n ia n ie  się  u m ie ję tn o ś c i  s t r z e la ­
n ia  i p rz y c ią g a n ie  s z e ro k ic h  w a rs tw  
sp o łe c z e ń s tw a  i lu s t ru je  f a k t , żc  g d y  
w  ro k u  je j w p r o w a d z e n ia  ilo ść  o s ó b , 
u b ie g a ją c y c h  się  o je j z d o b y c ie ,  n ic  
s ię g a ła  n a w e t 2.000, z d o b y ło  z a ś  o d ­
z n a k ę  z a le d w o  300, to  w  r o k  p ó ź n ie j  
i lo ść  z d o b y ty c h  o d z n a k  w z ro s ła  t y ­
s ią c k ro tn ie  d o  l ic z b y  30.000, a  w  p a ­
rę  la t  p ó ź n ie j  d o  360.000!

P o c z y n a n ia  i in ic ja ty w a  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  o rg a n iz a c ji  z o s ta ły  sk o o rd y *  
n o w a n c  p r z e z  p o w s ta n ie  P o lsk ie g o  
Z w ią z k u  S trz e le c tw a  S p o r to w e g o  z 
d z ia ła ją c y c h  o d d z ie ln ie :  P o lsk ie g o
Z w . B ro n i  M a ło k a l ib r o w e j  i P o l .  Z w . 
B ro n i W o js k , i D o w o ln e j .  O r g a n iz a ­
c ja  P . Z . S . S . s k u p ia  d z iś  b l is k o  1000 
k lu b ó w  i s e k c y j, p r a c u ją c y c h  w e d łu g  

w s p ó ln y c h  w y ty c z n y c h  i p ro g ra m ó w .

Bankowość komunalna Wielkopolski 
i Pomorza

K. K. 0. oraz Komunalny Bank Kredytowy



T A D E U S Z  K U B A LSK I

Na progu nowego roku wyszkoleniowego
D n . 1 l i s to p a d a  b . r. r o z p o c z ą ł  się  

r o k  w y s z k o le n ia  w o js k o w e g o  w  s f e d e ­
r o w a n y c h  z w ią z k a c h  re z e rw o w y c h , 
Z w . O f ic e ró w  R e z e rw y , O g ó ln y  Z w . 
R e z e rw y , Z w . R e z e rw is tó w , Z w . P o w ­
s ta ń c ó w  Ś lą sk ic h  i Z w . P o w s ta ń c ó w  i 
W o ja k ó w  O . K . V I I I ,  k tó r e  są  u p r a w ­
n io n e  w  m y śl r o z k a z u  M . S . W o js k , 
d o  s z k o le n ia  się  p ro g ra m o w e g o  i p o d ­
le g a ją  j e d n o l i te m u  k ie ro w n ic tw u  t. j. 
K o m e n d z ie  G łó w n e j  F e d e ra c j i  P . Z .
O . O . i  Z . R .

R o k  te n  t rw a ć  b ę d z ie  d o  1. X I .  1938 
r. i d z ie l i  się  n a  d w a  o k re s y :  z im o w y  
d o  1 k w ie tn ia  i le tn i  — o d  1. IV . J e s t  
to  w ła śc iw ie  p ie rw s z y  d o p ie r o  ro k  
w y s z k o le n io w y  w s p ó ln e j  p r a c y  z w ią z ­
k ó w  s fe d e ro w a n y c h ,  p ro w a d z o n e j  
p r z e z  K o m e n d ę  G łó w n ą , a  r e g u lo w a ­
n e j i k ie ro w a n e j  p r z e z  w ła d z e  w o js k o ­
w e .

P o n ie w a ż  g łó w n y  n a c is k  w y s z k o le ­
n io w y  p o ło ż o n y  je s t  n a  Z w ią z e k  R e ­
z e rw is tó w , g d z ie  s k u p ia  s ię  n a jw ię k s z a  
ilo ść  m a te r ia łu  lu d z k ie g o  i g d z ie  m o g ą  
b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  s z k o le n ia  c z y n n i ­
k ó w  d o w o d z ą c y c h  —  p rz e to  K o m e n ­
d a  G łó w n a  F e d e ra c j i  P Z O O  je s t  je ­
d n o c z e ś n ie  K o m e n d ą  G łó w n ą  Z w . 
R e z . W  z w ią z k a c h  in n y c h  is tn ie ją  o d ­
p o w ie d n ie  k o m ó rk i  ( r e f e r a ty  w o js k o ­
w e ) , k tó r e  p r a c u ją  u  s ie b ie , w e d łu g  
w s k a z ó w e k  w ła d z y  c e n tr a ln e j .  D z ia ­
ła ln o ś ć  c a ło śc i te g o  a p a r a tu  id z ie  w  
k ie r u n k u  u s y s te m a ty z o w a n ia  n a le ż y te ­
g o  w y s z k o le n ia  w o js k o w e g o , w s p ó ł­
p r a c y  z  c z y n n ik ie m  s p o łe c z n y m  n a d  
w y c h o w a n ie m  o b y w a te ls k im , d o b o r u  
in s t r u k to ró w  i z d o b y w a n iu  ś r o d k ó w  
w y s z k o le n io w y c h . K o n ta k ty  z  w o j­
sk ie m  w  te r e n ie  o d b y w a ją  się  w y łą c z ­
n ie  p rz e z  ą p a r a t  K o m e n d y  G łó w n e j 
(o k rę g o w e j , p o w ia to w e j) .

W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  w  z w ią z ­
k a c h  ty c h  n a le ż y  d o  c z y n n ik a  s p o łe c z ­
n e g o  (z a r z ą d y ,  r e fe re n c i  w y c h . o b y w .)  
i p r o w a d z o n e  je s t  w e d łu g  d y re k ty w  
w ła d z  w o js k o w y c h  i p o d  ic h  o g ó ln y m  
n a d z o re m , p r z y  w s p ó łu d z ia le  K o m e n d  
F e d e ra c j i  i Z . R . Z w ią z k i re z e rw o w e  
b o w ie m , ja k o  z rz e s z a ją c e  re z e rw ę  s iły  
z b r o jn e j ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  o b r o n y  
k r a ju ,  m u sz ą  d z ia ła ć  w  k ie r u n k u  
w z m o ż e n ia  p o te n c ja łu  o b r o n n e g o  P a ń ­
s tw a  n ie  ty lk o  p rz e z  p ra c ę  w o js k o w ą , 
lecz  r ó w n ie ż  i w y c h o w a w c z o -o b y w a -  
te lsk ą , p r z e z  p ie lę g n o w a n ie  i p o m n a ­
ż a n ie  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  c n ó t  ż o łn ie r ­
sk ic h , u t r w a lo n y c h  w  w o js k u  p o lsk im  
p rz e z  M a rs z a łk a  P iłsu d s k ie g o .

O d n o ś n ie  sa m e g o  p r o g ra m u  w y s z k o ­
le n io w e g o  z a z n a c z y ć  n a le ż y , iż  o b e j ­
m u je  o n  n a  ra z ie  je d y n ie  d z ia ł  p ie c h o ty , 
o c z y w iśc ie  z u w z g lę d n ie n ie m  w s p ó ł ­
d z ia ła n ia  in n y c h  b r o n i  c z y  s łu ż b .  O d ­
d z ia ły  k o n n e  s z k o lo n e  są  w e d łu g  s w o ­
ic h  p ro g ra m ó w  i z o s ta ły  p o d  ty m  
w z g lę d e m  w y d z ie lo n e  p r z e z  p o d d a n ie  
ic h  o s o b n e m u  k ie ro w n ic tw u .

W y s z k o le n ie  p r a k ty c z n e  o d b y w a  się 
w  ra m a c h  K o la  lu b  k o n c e n tr a c y j  p o ­
w ia to w y c h  p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  ćw i­
c zeń  p o lo w y c h  d z ie n n y c h  i n o c n y c h  
w  z a k re s ie  p lu to n u  i k o m p a n i i ,  lu b  
w ię k s z y c h  w s p ó ln ie  z  in n y m i  o rg a n i ­
z a c ja m i, ja k  Z w . S trz e le c k i  i t . p . o ra z  
łą c z e n ie  z o d d z ia ła m i  a rm ii s ta łe j i 
p r z y  ic h  p o m o c y .

D u ż y  n a c is k  p o ło ż o n y  z o s ta ł  n a  w y ­
sz k o le n ie  s trz e le c k ie  z  b r o n i  z a ró w n o  
s p o r to w e j ,  ja k  i w o js k o w e j ( lic z n e  z a ­
w o d y  w e w n ę trz n e  w  z w ią z k a c h ) , n a  
w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  ( p rz y g o to w a n ie  i 
p o w ię k s z a n ie  s p o re j  ju ż  d z is ia j k a d r y  
p r z o d o w n ik ó w  g ie r  ru c h o w y c h  p o d  
k ie ru n k ie m  r u ty n o w a n y c h  in s t r u k to ­
ró w  w o js k o w y c h ) , o ra z  n a  ró w n o le g le

z  w y s z k o le n ie m  w o js k o w y m  — w y c h o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie .

T a k  z a k r e ś lo n y  p ro g ra m  p r a c y  c z y n ­
n ik a  k o m c n d a n c k ie g o  p r z e p r o w a d z a n y  
je s t  c o ra z  r ó w n o m ie rn ie j  i c o ra z  p o ­
w sz e c h n ie j . U z y s k a n o  w ie lk ą  p o m o c  
m a te r ia ln ą  i ż y c z liw ą  o p ie k ę  w o jsk a , 
z o r g a n iz o w a n o  lic z n e  k u r s a  p r z y g o to ­
w a w c z e  z a r ó w n o  o f ic e rs k ie , ja k  i p o d ­
o f ic e rs k ie , s z c z u p ły  je s z c z e  a p a r a t  in - 
s p e k c jo n u ją c y  k o n t r o lu je  re a liz a c ję  
w y ty c z n y c h  p ro g ra m o w y c h  w  te re n ie .

J a k  ju ż  w s p o m n ie liś m y , w ła śc iw a  
p ra c a  z re z e rw is ta m i o d b y w a  się  w  
Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , z  k tó r y m  w s p ó ł ­
p r a c u ją  o f ic e ro w ie  i p o d o f ic e ro w ie  rez . 
lu b  w  te r e n o w y c h  z w ią z k a c h :  P o w s ta ń ­
có w  Ś lą sk ic h  i W o ja k ó w  P o m o rs k ic h . 
Z b ió r k a  w  K o le  m a  fo rm y  w o js k o w e  
( r a p o r t ,  m e ld u n e k )  i r o z p o c z y n a  ją

D nia 30 |października b. ir. o 
godz. 11 rano w sali prezydium 
Rady M inistrów odbyła się łącz* 
na odprawa władz Związku Le* 
gionistów i P. O. W .

Po przybyciu na salę Marszał* 
ka Śmigłego* Rydz a i zameldo* 
waniu m u się płk. Adam a Koca 
w imieniu kom endy naczelnej 
Związku Legionistów i prezesa 
zarządu głównego P. O. W .,

W e  L w o w ie  o d b y ł  s ię  7 b . m . n a d ­
z w y c z a jn y  z ja z d  d e le g a tó w  Z w ią z k u  

L e g io n is tó w  i Z w . P e o w ia k ó w  z 

t r z e c h  w o je w ó d z tw  M a ło p o ls k i  
W s c h o d n ie j .  W  z je ź d z ie  w z ię ło  u d z ia ł  
p rz e sz ło  200 d e le g a tó w  o ra z  p r z e d s ta ­
w ic ie le  o rg a n iz a c j i  le g io n o w y c h  z  c a ­
łej P o ls k i  i r e p re z e n ta n c i  w ła d z .

N a  z ja z d  'p r z y b y l i  w o je w o d a  B iły k , 
g e n . K a ra sz e w ic z -T a k a rz e w s k f ,, p r e ­
z y d e n t  m ia s ta  O s tro w s k i  i p r z e d s ta w i­
c ie le  z w ią z k ó w  k o m b a ta n c k ic h .  Z  r a ­
m ie n ia  k o m e n d y  g łó w n e j n a  Z ja z d 1 L e­
g io n is tó w  p r z y b y ł  se n . g e n . Z a r z y ­
ck i i p łk . K o rn i l ło w ic z , z r a m ie n ia  o- 

k r ę g u  k r a k o w s k ie g o  —  w ic e m a rsz a ­
łe k  S e n a tu  K w a ś n ie w sk i i p o s . P o - 
c h m a rsk i. P rz e w o d n ic tw o  o b ją ł  g en . 
K a ra s z e w ic z -T o k a rz e w s k i.

P ie rw s z y  r e f e r a t  w y g ło s i ł  p re z e s  k o ­
la lw o w sk ie g o ' P O W ., m jr . d j /p l .  L u d ­
w ik  D o m o ń . G łó w n y  a k c e n t  te g o  re fe ­
r a tu  s p o c z y w a ł  n a  sp r a w a c h  u k r a iń ­
sk ic h . Z a g a d n ie n ie  to  m o ż e  ro z w ią z a ć  
j e d y n ie  sa m o  sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie , 
n a  z a s a d a c h  o g ło s z o n y c h  p r z e d  k i lk u  
d n ia m i p r z e z  r a d ę  s e k re ta r ia tu  p o r o ­
z u m ie w a w c z e g o  p o ls k ic h  o rg a n iz a c ji  
s p o łe c z n y c h .  O d  U k r a iń c ó w  —  o- 
ś w ia d c z y ł  m ó w c a  —  ż ą d a m y  lo ja ln o ­
ści w o b e c  p a ń s tw o w o ś c i  p o ls k ie j .  
M ó w c a  o d c z y ta ł  n a s tę p n ie  d e k la ra c ję  
r a d y  le g io n o w o -p e o w ia c k ie j ,  k tó r a  m a 
n a  ce lu  z je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  n ie ­
p o d le g ło ś c io w c ó w  w  M a ło p o ls c c  
W s c h o d n ie j .

D r u g i  z k o le i  m ó w c a , p re z e s  o k r  
lw o w s k ie g o  Z w . L e g io n is tó w , p o s . 
W o jc ie c h o w s k i o k re ś l i ł  s ta n o w is k o  o- 
b o z u  le g io n o w e g o  i p e o iw iack ieg o  w 
M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie j  w o b e c  a k tu a l ­
n y c h  z a g a d n ie ń  p o l i ty c z n y c h . P o d k r e ­
ś l iw s z y  k o n ie c z n o ś ć  o p a rc ia  się  w  p r a ­
cy  p o li ty c z n e j  n a  s z e ro k ic h  m a sa c h , 
p o s . W o jc ie c h o w s k i p r z e c iw s ta w ił  się

k r ó tk a  g im n a s ty k a , p o  ty m  id ą  ć w ic z e ­
n ia  (m u sz tra ,  ć w ic z e n ia  z b r o n ią  i w y ­
sz k o le n ie  b o jo w e ) ,  z k o le i  n a s tę p u je  
w y k ła d  w o js k o w e , a  p o  n im  s t r z e ln i ­
ca, n a  k tó r ą  u d a je  s ię  część  r e z e rw i­
s tó w , p o d c z a s  g d y  r e sz ta  s łu c h a  p o g a ­
d a n k i  z d z ie d z in y  w y c h o w a n ia  o b y w a ­
te ls k ie g o . C h o d z i  o to  b o w ie m , b y  te n .  
k r ó tk i  czas , ja k i  je s t  m o ż liw y  d o  u z y ­
s k a n ia  o d  r e z e rw is tó w , lu d z i  p ra c y , b y l  
w y k o r z y s ta n y  ja k  n a j le p ie j  i b y  k a ż d a  
z b ió r k a  p r z y n io s ła  n ie w ą tp l iw e  k o r z y ­
śc i w  p o m n a ż a n iu  w y k s z ta łc e n ia  w o j­
sk o w e g o , s p ra w n o ś c i  f iz y c z n e j ,  o r g a ­
n iz a c y jn e j  k a rn o ś c i  i o b y w a te ls k ie g o  
u ś w ia d o m ie n ia .

D z ię k i  o g ro m n e j p o m o c y  w o jsk a , 
w k ro c z y l iś m y  o b e c n ie  n a  to r y  p r a c y  
re a ln e j .  W ie lk im  k ro k ie m  n a p r z ó d  je s t 
n p . r o z w ó j  s t r z e le c tw a  s p o r to w e g o , te-

mi n. K o ś c i a !b o w s k i ego zabrał 
glos (płk. Adam  Koc. Oświadczył 
on, że zebrani zostali wezwani 
na dzisiejszą odprawę przez swo* 
je władze organizacyjne na ży* 
czcnie M arszałka Śmigłego*Ry* 
dra,, k tóry  pragnął z nimi po* 
mówić.

M arszałek Smigły*Rydz zabrał 
głos wygłaszając dłuższe, trwa*

z a r ó w n o  te n d e n c jo m  to ta l is ty c z n y m  
ja k  i s k r a jn y m  k ie r u n k o m  le w ic o w y m .

— S ta je m y  — o św ia d c z y ł  m ó w c a  — 

d o  d y s p o z y c j i  n a s z y c h  w ła d z  n a c z e l­
n y c h . B ę d z ie m y  p ra c o w a ć  w  O b o z ie  

Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o .
N a s tę p n y  m ó w c a  g e n .  K a ra sz e w ic z -  

T o k a rz e w s k i  p o d k r e ś l i ł  e f e k ty  p ra c y  
p o l i ty c z n e j  o b o z u  le g io n o w e g o  o d  
czasu  u z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i .  M ó w ­
ca p o d n ió s ł  k o n ie c z n o ś ć  p o g łę b ie n ia  
z w a r to śc i  o rg a n iz a c y jn e j ,  z u p e łn e g o  
o d d a n ia  s ię  d o  d y s p o z y c j i  je d n e j  o- 
s o b y  w  P a ń s tw ie , k tó r a  je s t  s y m b o le m  
je d n o l i to ś c i  i s i ły  o b r o n n e j  P a ń s tw a .

N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  p o d d a ł  
p o d  g ło s o w a n ie  d e k la r a c ję  id e o w ą  
z ja z d u ,  k tó r a  z o s ta ła  p r z y ję ta .

R e z o lu c ja  w  s tr e s z c z e n iu  s tw ie rd z a  
n a  w s tę p ie , że  L e g io n iś c i i P e o w ia c y  
s ta ją  d o  a p e lu , n a  w e z w a n ie  M a r s z a ł ­
k a  Ś m ig łe g o  - R y d z a , k tó r y  p r z e m ó ­
w ił d o  n ic h  „ d a w n y m  ż o łn ie r s k im  j ę ­
z y k ie m , j a k o  d o  sw y c h  to w a rz y s z y  
b r o n i ,  n a  o d p ra w ie  w  d n iu  30 p a ź ­
d z ie rn ik a " .  R o la  n ie p o d le g ło ś c io w c ó w  
n ie  k o ń c z y  się  n a  z r e a l iz o w a n iu  d o ­
k o n a n e j  ju ż  r e fo r m y  u s t r o ju  P a ń s tw a  
P o lsk ie g o . P o  u c h w a le n iu  k o n s ty tu c j i ,

D o  c z a su  u s ta le n ia  p r z e z  M in is te r ­
stw o ' S p ra w  W o js k o w y c h  w y k a z u  o r ­
g a n iz a c ji  i fo rm a c ji ,  'k tó ry c h  u c z e s tn i­
k o m  p r z y z n a n e  z o s ta ło  p r a w o  d o  z a ­
t r u d n ie n ia  n a  m o c y  a r t .  3 u s ta w y  z d n . 
2 l ip c a  1937 r . o z a p e w n ie n iu  p r a c y  i 
z a o p a t r z e n iu  u c z e s tn ik ó w  w a lk  o n ie ­
p o d le g ło ś ć  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  — za  
u c z e s tn ik ó w  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  b iu ­
r a  F u n d u s z u  P ra c y  u z n a w a ć  b ę d ą  j e ­
d y n ie  o s o b y  o d z n a c z o n e  K rz y ż e m  
N ie p o d le g ło ś c i  z M ie c z a m i, K rz y ż e m  
N ie p o d le g ło ś c i  i M e d a le m  N ie p o d le ­
g ło śc i.

g o  s p o r tu  o b r o n y  n a r o d o w e j ,  ta k  c h ę t­
n ie  u p ra w ia n e g o  p rz e z  k a ż d e g o  re z e r-  
w is tę - ro ln ik a , czy  r o b o tn ik a .  D o s ta ­
te c z n e  p r z y d z ia ły  a m u n ic ji ,  z a k u p  o d ­
p o w ie d n ie j  i lo śc i k a r a b in k ó w  s p o r to ­
w y c h  i w y d a n e  p r z e z  K o m e n d ę  G łó w ­
n ą  in s t ru k c je  p o z w a la ją  o b e c n ie  n a  
ro z p rz e s tr z e n ie n ie  te j a k c ji  w e w s z y s t­
k ic h  p ra w ie  o ś r o d k a c h  p ra c y .

R e z u l ta ty  te j p ra c y , k ie ro w a n e j  j e ­
d n o lic ie ,  s ta ją  się  c o ra z  p o m y ś ln ie js z e . 
D z ię k i  w s p ó ln e j  K o m e n d z ie  p r a c a  t o ­
c z y  się  c o ra z  ró w n ie j .  N a  o d c in k u  w y ­
s z k o le n ia  w o js k o w e g o  w s p ó ln o ś ć  p r a ­
cy  s ta je  s ię  p o w o li  f a k te m . T e ra z  k o le j 
n a  w s p ó ln o ś ć  p r a c y  w y c h o w a w c z o -  
o b y w a te ls k ie j  i o rg a n iz a c y jn e j .  N a j ­
w a ż n ie js z ą  je s t  tre ść  p r a c y .  A  je j j e d ­
n a k o w e  ce le  n ie  u le g a ją  c h y b a  n a j ­
m n ie jsz e j w ą tp liw o ś c i .

jące około godziny przemowie* 
nie.

Po ukończeniu przemówienia 
M arszałka Śmigłego*Rydza jpre* 
mier gen. Sławoj*Składikowski, 
jako gospodarz zaprosił zebra* 
nych na heńbatę.

W  herbatce połączonej ze 
swobodną wymianą zdań wziął 
udział również M arszałek Śmi* 
gły*Rydz.

n ie p o d le g ło ś c io w c o m  p r z y p a d ły  je s z ­
cze o b o w ią z k i  d o p i ln o w a n ia  w y k o n a ­
n ia  te s ta m e n tu  M a rs z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o . P ra g n ą c  p rz y ś p ie s z y ć  p ro c e s  d e ­
m o k ra ty z a c j i  i r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  
P o lsk i, z ja z d  w y p o w ia d a  się  z a  p e łn ią  
p r a w  w a rs tw  p ra c u ją c y c h ,  w ło ś c ia ń ­
sk ie j, r o b o tn ic z e j  i  in te l ig e n c j i  p r a c u ­
ją c e j i p o d k r e ś la  k o n ie c z n o ś ć  w y k o ­
n a n ia  u s ta w y  o  re fo rm ie  r o ln e j  z  u- 
w z g lę d n ie n ie m  s p e c ja ln y c h  w a ru n k ó w  
n a  k re s a c h  w s c h o d n ic h . Z ja z d  p r z e ­
c iw s ta w ia  się  w s z e lk im  p r ó b o m  n a r z u ­
c e n ia  P o lsc e  u s t r o ju  to ta ln e g o .  Z ja z d  
w y p o w ia d a  się  p rz e c iw k o  b r u ta ln y m  
w y s tą p ie n io m  p r z e c iw ż y d o w s k im . R e ­
z o lu c ja  z g ła sz a  g o to w o ś ć  w s p ó łp ra c y  
z O b o z e m  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o .  
W  z a k o ń c z e n iu  re z o lu c ja  w z y w a  s p o ­
łe c z e ń s tw o  d o  z w a lc z a n ia  k o m u n 'z m u .

Z ja z d  w y s ła ł  te le g ra m y  i l i s ty  d o  
P a n i  M a rs z a łk o w e j  P i łs u d s k ie j ,  d 'o  P . 
P re z y d e n ta  R z p li te j ,  M a rs z a łk a  Ś m i­
g łe g o -R y d z a , P re m ie ra  S ta w o j-S k ła d -  
k o w s k ie g o  i p łk .  A . K o c a .

Z ja z d  z a k o ń c z o n o  o d śp ie w a n ie m  
P ie rw sz e j B ry g a d y . W ie c z o re m  o d b y ł  
się  k o le ż e ń s k i  o b ia d .

R e je s tra c ję  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  u- 
c z e s tn ik ó w  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  p r z e ­
p r o w a d z a ją  b iu r a  F u n d u s z u  P ra c y  w  
u r z ę d o w y c h  g o d z in a c h  p r z y ję ć  in te ­
re s a n tó w .

O s o b y  z g ła s z a ją c e  się  d o  p r a c y  n a  
m o c y  w s p o m n ia n e j  u s ta w y  o b o w ią ­
z a n e  są  p r z y  re je s tr a c j i  p r z e d s ta w ić  
d o w ó d  to ż s a m o ś c i ,  d o w ó d ' p r z e d s ta ­
w ia ją c y  o tr z y m a n ie  o d z n a c z e n ia  K rz y ­
żem  lu b  M e d a le m  N ie p o d le g ło ś c i  o r a z  
u d o w o d n ić  z d o ln o ś ć  d o  w y k o n y w a n ia  
p r a c y ,  n a  k tó r ą  r e f le k tu ją .

Z odprawy legionowo-peowiackiej u Naczelnego Wodza

Ze zjazdu Legionistów i Peowiaków we Lwowie

Zapewnienie pracy
uczestnikom walk o niepodległość



P. O . w . Odezwa na 11 listopada
N A  ZJAZD D O  W ILNA

Z a p o w ie d z ia n y  p o c z ą tk o w o  n a  
d z ie ń  11 b m . o g ó ln o p o ls k i  z ja z d  P e o ­
w ia k ó w  w  W iln ie  z o s ta ł  o d ro c z o n y  
o  10 d n i t. j .  d o  21 b m . ( n ie d z ie la ) .

K a r ty  u c z e s tn ic tw a , d a ją c e  z n a c z n ą  
z n iż k ę  k o le jo w ą , w a ż n e  są  o d  18-go 
d o  24 b m .

U p r a w n ia ją  o n e  ró w n ie ż  d o  z n iż e k  
w a u to b u s a c h  w ile ń s k ic h  i h o te la c h .

KOMISJA KW ALIFIKACYJNA

M in is te r  S p ra w  W o js k o w y c h  p o w o ­
ła ł  k o m is ję  k w a l i f ik a c y jn ą  P o ls k ie j  
O r g a n iz a c j i  W o js k o w e j  p r z y  W o js k o ­
w y m  B iu rz e  H is to ry c z n y m . W  s k ła d  
k o m is ji  w c h o d z ą :  p łk .  d y p l .  B ro n is ła w  
R a k o w sk i, p p łk .  T a d e u s z  H e r f u r t  i 
m jr . W a c ła w  L ip iń s k i.

KOŁO W A RSZAW A  -  PO ŁUD N IE

D n ia  19 u b .  m . o d b y ło  s ię  o g ó ln e  
m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  K o ła  W a r s z a w a  — 
P o łu d n ie  Z w ią z k u  P e o w ia k ó w , n a  k tó ­
ry m  p . S t. T y sz k ie w ic z , d e le g a t  p r e z y ­
d e n ta  m . s t. W a r s z a w y  n a  S ta ro s tw o  
W a rs z a w a  — P o łu d n ie  w y g ło s i ł  r e fe ra t  
p . t . „ S a m o rz ą d y  s to l ic y ” .

Z e b ra n iu  p r z e w o d n ic z y ł  p re z e s  K o ła  
p łk . W a c ła w  S o k o le w ic z .

A k tu a ln o ś ć  p o r u s z a n e g o  w  re fe ra c ie  
te m a tu  z g ro m a d z i ła  n a  sa li p rz e s z ło  s to  
o s ó b .

P re le g e n t  w  s p o s ó b  ja s n y  i  rz e c z o w y  
w y ło ż y ł  is to tę  s a m o rz ą d u  o ra z  w s k a ­
z a ł  n a  p o s z c z e g ó ln e  e ta p y  je g o  r o z w o ­
ju  w  p e w n y c h  o k re sa c h  h is to ry c z n y c h  
N a  z a k o ń c z e n ie  p r e le g e n t  z a p o z n a ł  o- 
b e c n y c h  z  n a jn o w s z y m  p ro je k te m  u s ta ­
w y  s a m o rz ą d o w e j  s to lic y , o p r a c o w a ­
n y m  p rz e z  o b e c n y  Z a r z ą d  M ie js k i . P o  
r e fe ra c ie  p r e le g e n t  o d p o w ia d a ł  n a  p y ­
ta n ia  s ta w ia n e  p r z e z  p o sz c z e g ó ln y c h  
c z ło n k ó w  K o ła .

W  w o ln y c h  w n io s k a c h  o m ó w io n e  
z o s ta ły  s p r a w y  z w ią z a n e  z I O g ó ln o ­
p o ls k im  Z ja z d e m  P e o w ia k ó w  w  W il ­
n ie , z  u fu n d o w a n ie m  s z ta n d a ru  K o ła  
W a r s z a w a - P o łu d n ie ,  o r a z  z  o b e c n ą  s y ­
tu a c ją  p o l i ty c z n ą .

O d n o ś n ie  o s ta tn ie g o  p u n k tu  s ta n o ­
w isk o  Z a r z ą d u  K o ła  z o s ta ło  p r z y ję te  
p r z e z  o b e c n y c h  w  ca łe j ro z c ią g ło ś c i  i 
p o p a r te  l ic z n y m i o k la s k a m i.

J. S.

O D PR A W A  PREZESÓW KÓŁ 
POW IATOW YCH

W  d n iu  24 p a ź d z ie r n ik a  w  lo k a lu  
Z a rz ą d u  O k rę g u  W a rs z a w s k ie g o  Z w ią ­
z k u  P e o w ia k ó w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p re z e s a  O k rę g u  o b . p o s ła  D ublasi-ew -i- 
cza  o d b y ła  się  o d p ra w a  p r e z e s ó w  K ó ł 
P o w ia to w y c h  Z w ią z k u .

N a  o d p ra w ie  o b e c n y  b y ł  w ic e p re ­
zes  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  o b . in ż . P o - 
h o s k i  jo*ra*z. p rz e d s ta w ic ie le ::  Z w . L e­
g io n is tó w , Z w . S trz e le c k ie g o  o r a z  Z w . 
M ło d e j  W s i. P o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a ­
tu  o b . D u b la s ie w ic z a , s p r a w o z d a ń  z 
te r e n u ,  o b . P o h o s k i  w  k ró tk im  p r z e ­
m ó w ie n iu  s c h a ra k te ry z o w a ł  s y tu a c ję  
d z is ie js z ą , z a le c a ją c  s p o k ó j ,  c ie rp l i ­
w o ść  i w ia rę  w  le p s z e  ju t ro  P o lsk i .

N a s tę p n ie  o m ó w io n o  sz c z e g ó ło w o  
sp ra w ę  I Z ja z d u  P e o w ia k ó w  w  W il ­
n ie .

P o  s p r a w o z d a n ia c h  Z a rz ą d u  i o m ó ­
w ie n iu  s p ra w  b ie ż ą c y h , p r z y ję to  p rz e z  
a k la m a c ję  n a s tę p u ją c e  u c h w a ły .

I. P o n ie w a ż  in te r e s y  P a ń s tw a  i  p o l ­
sk ie j r a c ji  s ta n u  w y m a g a ją  k o n s o l i ­
d a c ji  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , m y ś lą c e g o  
i .czującego* (po (polsku*, — z e b r a n i  w  
d n iu  24 p a ź d z ie r n ik a  1937 r o k u  n a  o d - 
p ra w ie  Z a rz ą d u  O k rę g u  W a r s z a w ­
sk ie g o  p rz e d s ta w ic ie le  Z w . P e o w ia k ó w  
p o s ta n a w ia ją :

1) U s ta l ić  j a k  n a jś c iś le js z ą  w s p ó łp r a ­
cę ze  Z w . L e g io n is tó w , b y  w  te n  s p o ­
s ó b  s tw o rz y ć  o ś r o d e k  m y śli p o l i ty ­
c z n e j, z g o d n e )  z  id e o lo g ią  i w s k a z a n ia ­
m i W ie lk ie g o  M a rs z a łk a  J p z e fa  P i ł ­
su d s k ie g o .

2) W  d r o d z e  p o ro z u m ie n ia  z o rg a ­
n iz a c ja m i n ie p o d le g ło ś c io w y m i i o rg a ­
n iz a c ja m i m ło d y c h  P i łs u d c z y k ó w  d a ć  
w y ra z  w z a je m n e j s o l id a rn o ś c i  i z a d o ­
k u m e n to w a ć  w o lę  c z y n u .

I I . O b ó z  N ie p o d le g ło ś c io w y , s k u ­
p ia ją c y  w  sw o ic h  s z e re g a c h  lu d z i ,  
k tó r z y  p o d  w o d z ą  M a rs z a łk a  J ó z e fa  
P i łs u d s k ie g o  w y w a lc z y li  n ie p o d le ­
g ło ść  P o ls k i  i J e j  M o c a rs tw o w e  s ta n o ­
w isk o  je s t  je d y n y m  o b o z e m , p o w o ła ­
n y m  d o  p r z e k a z a n ia  id e o lo g i i  i m y ś li  
W ie lk ie g o  M a rs z a łk a  n a s tę p n y m  p o k o ­
le n io m .

A b y  m y śl ta  n ie  z g a s ła  w ra z  z n a ­
sz y m  ż y c ie m , O b ó z  N ip e d le g ło ś c io w y  
n ie  m o ż e  z a s k le p ia ć  s ię  sw o ic h  h is to ­
ry c z n y c h  z w ią z k a c h , le c z , d o p ó k i  sił 
s ta rc z y , — p ra c o w a ć  w ś ró d  m ło d z ie ­
ż y , p r z e k a z u ją c  je j te n  św ię ty  o g ie ń  
m iło śc i O jc z y z n y ,  k tó r y  w  n a s z y c h  
p ie r s ia c h  w z n ie c ił  P ie rw sz y  M a rs z a łe k  
P o lsk i .

A b y  z re a liz o w a ć  te n  ce l z e b r a n i  n a  
o d p r a w ie  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  O k rę g u  
W a rs z a w s k ie g o  p rz e d s ta w ic ie le  Z w . 
P e o w ia k ó w  p o s ta n a w ia ją :

n a k a z a ć  sw o im  c z ło n k o m  b e z w z g lę ­
d n ą  w s p ó łp ra c ę  ze Z w . H a rc e r s tw a  
P o ls k ie g o , Z w . S trz e le c k im , O rg . M ło ­
d z ie ż y  P ra c u ją c e j ,  Z w . M ło d z ie ż y  
W ie js k ie j  i Z w . R e z e rw is tó w , sz c z e ­
g ó ln ie  n a  o d c in k u  w y c h o w a n ia  o b y ­
w a te ls k ie g o .

KOŁO TARNOPOL

N a  ż ą d a n ie  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
P e o w ia k ó w  w  T a r n o p o lu  o d b y ło  się 
w  d n iu  24 b m . w  sa li  T . S . L . n a d ­
z w y c z a jn e  w a ln e  z e b ra n ie ,  n a  k tó r y m  
z o s ta ł  d o k o n a n y  w y b ó r  n o w e g o  Z a ­
r z ą d u  —  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

P re z e s  o b . d y r . V o i t  R o m a n . C z ło n *  
k o w ie :  o b . o b . k p t .  D o m a r a d z k i  S te ­
fa n , idr. G rz e c z k c w s k i  B ro n is ła w , M i- 
se ra  S te fa n , W o je w o d a  F ra n c is z e k , 
in ż . Z w in c z a k  S ta n is ła w . Z a s tę p c y :  
K o p ie c  W ła d y s ła w , S c h e ib a l  S ta n i ­
s ła w . K o m is ja  R e w iz y jn a :  o b . o b . d r  
C z y sk i Ig n a c y , a r .  Z im m e r  Jó z e f , Ko* 
m in e k  Ig n a c y , Ż ó łc iń s k i  F ra n c is z e k .

N o w y  Z a rz ą d  p o s ta n o w i ł  p o w o ła ć  
d o  ż y c ia  K o m is je  w e ry f ik a c y jn e  d la  
O k rę g u , K ó ł  o ra z  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  
P la c ó w e k , ce lem  o s ta te c z n e g o  z w e ry ­
f ik o w a n ia  w s z y s tk ic h  P e o w ia k ó w  
O k rę g u  T a rn o p ls k ie g o .

Ochotnicy wojenni!
D z ie ń  11 l i s to p a d a  w  ro k u  b ie ż ą ­

cym  u z n a n y  p rz e z  P a ń s tw o  za  d z ie ń  
Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  o c h o d ż ić  b ę ­
d z ie  P o ls k a  u ro c z y ś c ie .

I W a-s/ja -k  *w *chwila-ch w a lk  o N ie ­
p o d le g ło ś ć  p r z e d  19 la ty , o r a z  w a lk  
p rz e d  17 la ty , g d y  k rw aw o - z d o b y ta  
W o ln o ś ć  O jc z y z n y  u t r a c o n ą  b y ć  m o ­
g ła , n ie  z b r a k ło  w  z b r o jn y c h  s z e re ­
g a c h  a rm ii n a ro d o w e j ',  d z is ia j n ie  
z b r a k n ie  w  s z e re g a h  św ię c ą c y c h  p a ­
m ięć  te g o  W ie lk ie g o  w  d z ie ja c h  P o l ­
sk i d n ia .

R o z w in ą  się  d u m n ie  n a d  W a sz y m i 
g ło w a m i n a s z e  s z ta n d a ry ,  a  W y  w s p o ­
m in a ć  b ę d z ie c ie  ja k  to  w a lc z y ło  s ię  o  
to  W ie lk ie  D z ie ło  —  w o ln ą  P o ls k ę . 
T a k — d o  ta k ic h  w s p o m n ie ń  p raw o - m a ­
cie, bo-ście n a le ż e li  do- ty c h , k tó r z y  w  
W a lk a c h  \o N ie p o d le g ło ś ć  p rz e le w a li  
k re w , n ic  m ac ie  je d n a k  p r a w a  tw ie r ­
d z ić , iż  r o la  W a s z a  s k o ń c z o n ą  z o ­
s ta ła .

S ło w a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  „ Z w y c ię ­
ż y ć  i sp o c z ą ć  na- l a u r a c h  to  k lę s k a . . .” 
w s k a z u ją  w y ra ź n ie  d ro g ę , k tó r e j  P o la ­
cy , a sz c z e g ó ln ie  C i, k tó r z y  w  z w y ­

c ię s tw a c h  la t  1918 i 1920 b ra l i  c z y n ­
n y  u d z ia ł ,  k ro c z y ć  w in n i.

T o  te ż  t r z e b a ,  a b y ś m y  m y , ż o łn ie rz e  
Je g o , s k u p iw s z y  się  d z is ia j  p o d  s z ta n ­
d a ra m i Z w ią z k u  O c h o tn ik ó w  W o je n ­
n y c h  ś lu b o w a li ,  że  w s z ę d z ie  g d z ie  
k o ń c z y  się  in te re s  je d n o s tk i ,  a z a c z y ­
n a  się  in te r e s  P a ń s tw a  i d o b r a  z b io ­
ro w e g o , b ę d z ie m y  w  -pracy  b e z in te r e ­
so w n e j p ie rw s i, że  g d y  c h o d z ić  b ę ­
d z ie  o  p o g o to w ie  w o je n n e  lu b  p o l ­
sk o ść  d z ie ln ic  R z e c z y p o s p o l i te j ,  d o ­
z b r o je n ie  a rm ii lu b  mo*c g o s p o d a r ­
czą  P o ls k i  ż a d n e  p r z e s z k o d y  n ie  z d o ­
ła ją  n a s  d o  te j -pracy z n ie c h ę c ić .

W o d z o s tw o  N a r o d u  sp o c z y w a  o b e c ­
n ie  w  rę k a c h  M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o -R y ­
d z a , r o z k a z a m i n a s  w ię c  o b o w ią z u ją ­
cy m i b ę d ą  J e g o  w s k a z a n ia .

D z ie ń  11 l i s to p a d a ,  św ię to  N ie p o ­
d le g ło śc i P o ls k ie j  n ie c h  s ta n ie  się 
d n ie m , w  k tó r y m  c z y n ić  b ę d z ie m y  r a ­
c h u n e k  z n a s z y c h  p o k o jo w y c h  p ra c  i 
d la  d o b r a  N a j ja ś n ie js z e j  R z e c z y p o s ­
p o li te j ,  d la  d o b ra- J e j  p r a w o w ity c h  s y ­
n ó w .

Zarząd Główny  
Związku Ochotników W ojennych

Mundur Związku Ochotników A. P.
D e c y z ją  M in is te rs tw a  S-p-raw W e w ­

n ę t r z n y c h  z d n ia  27. 10. 37 r . w  p o ­
r o z u m ie n iu  z M in is te rs tw e m  S p ra w  
W o js k o w y c h  n a  p o d s ta w ie  a r t .  1 u s t. 
( 1) d e k re tu  z d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  
1935 r. (D z . U . R . P . N r .  72, -poz. 455 
i § 2 r o z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  15 l i s to ­
p a d a  1935 r. z o s ta ło  u d z ie lo n e  Z w ią ­
z k o w i b . O c h o tn ik ó w  A rm ii  P o lsk ie j 
p o z w o le n ie  n a  u s ta n o w ie n ie  i u ż y w a ­
n ie  n a s tę p u ją c e g o  m u n d u r u :

1) C z a p k a - ro g a ty w k a  m ię k a , r o z e t ­
k a  m a la  b ia ło - c z e rw o n a  -na ś r o d k u  
o to k u ,  n a d  ro z e tk ą  -m ały o rz e łe k  
s trz e le c k i ,  d a s z e k  c z a rn y  z o k u c ie m  
n a  k r a w ę d z i .

2) K u r tk a - f r e n c z , k o łn ie r z  n isk i, 
w y k ła d a n y  n a  k o łn ie r z u  z  p r z o d u  n a  
c z e rw o n y m  t le  w ą s k i b ia ły  w ę ż y k  
p io n o w y . D łu g ie  s p o d n ie .

3) P ła sz c z  ty p u  w o js k o w e g o  ('k ró j 
p o ło w y  z o k re s u  w o jn y )  j.e-dno r z ę d o ­
w y , n a  n a r a m ie n n ik a c h  d y s ty n k c je . 
B a rw a  m u n d u r u  s ta lo w a .

M u n d u r  m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  p rz y  
z b io r o w y c h  w y s tą p ie n ia c h  Z a r z ą d ó w  
Z w -iązku  i je g o  c z ło n k ó w .

N o s z e n ie  m u n d u r u  s to w a rz y s z e n ia  
p r z e z  o s o b y , -nie b ę d ą c e  je g o  c z ło n ­
k a m i, je s t  z a k a z a n e .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  Z a rz ą d

G łó w n y  -p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż  n a  
n a jb l iż s z y m  z e b r a n iu  z o s ta n ie  u s ta lo ­
n a  fo rm a  w p r o w a d z e n ia  u m u n d u r o ­
w a n ia .

D la  u n ik n ię c ia  o d c h y le ń  o d  z a ­
tw ie rd z o n e g o  w z o ru , Z a r z ą d y  O d ­
d z ia łó w  w s trz y m a ć  się  w in n e  o d  p o ­
c z y n a ń  n a  w ła s n ą  rę k ę , a ż  d o  c zasu  
o t r z y m a n ia  w z o ru  i ip ró b k i m a te r ia łu .

Z a m ó w ie n ie  n a  w z o r y  n a le ż y  s k ie ­
ro w a ć  n a ty c h m ia s t  w ra z  z  p o d a n ie m  
e w e n tu la n y c h  m o ż liw o śc i  sz y c ia  m u n ­
d u r ó w  n a  m ie jsc u .

A U D IE N C JA  W  M. S. WOJSK.

I I  w ic e m in is te r  s p r a w  w o jsk o w y c h , 
g e n . L itw in o w ic z , p r z y j ą ł  5 b . m . d e ­
le g a c ję  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  b . 
O c h o tn ik ó w  A rm ii  P o lsk ie j  w  o s o b a c h  
posła- W ło d z im ie rz a  S z c z e p a ń sk ie g o , 
p p u łk .  J a n a  B u rk h a -rd a  i W ik to ra -  C h o ­
iń sk ie g o , k tó r z y  p r z e d s ta w il i  P . M i­
n is t ro w i  d e z y d e r a ty  Z w ią z k u  w  s p r a ­
w ie  o b ję c ia  f>. O c h o tn ik ó w  A r m ii  P o l ­

sk ie j r o z p o rz ą d z e n ie m  P . M in is t ra  
S p ra w  W o js k o w y c h  w y d a n y m  n a  p o d ­
s ta w ie  u s ta w y  z  d n . 2 .V II . o  z a p e w n ie ­
n iu  p r a c y  i z a o p a t r z e n iu  u c z e s tn ik ó w  
w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i .

Wojskowa Straż Kolejowa
T O R UŃ

W  d n i u  3 b .  -m. o d b y ło  się  -w T o r u ­
n iu  w a ln e  z e b r a n ie  o rg a n iz a c y jn e  
c z ło n k ó w  i d e le g a tó w  O d d z ia łó w  
Z w ią z k u  b .  U c z e s tn ik ó w  W o js k o w e j  
S tra ż y  K o le jo w e j R . JP. n a  te r e n ie  P o ­
m o rz a  z  B y d g o s z c z y  i T c z e w a .

Z ja z d  z a g a i ł  p r e z e s  O d d z ia łu  B y d ­
g o sk ie g o  o b . J ó z e f  N o w a k ,  w ylu-sz- 
c z a ją c  g łó w n y  cel z w o ła n e g o  z e b ra n ia ,  
k tó r y m  je s t  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  Z a r z ą ­
d u  O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  w  T o ru n iu ,  
g d z ie  z n a jd u je  się  s ie d z ib a  p o m o rs k ie j  
D . O .  K . P .

P rz e w o d n ic tw o  z e b r a n ia  p o w ie rz o n o  
o b . F ra n c is z k o w i H o fm a n o w i,  a  n a  s e ­
k r e ta rz a  p o w o ła n o . ,o b . J u l ia n a  F o la -  
r o n a .

P o  w y c z e rp a n iu  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  
z e b r a n ia  o rg a n iz a c y jn e g o , p o w o ła n o  
Z a rz ą d  n o w o  p o w s ta łe g o  O k rę g u  w  
T o r u n iu ,  k tó r y  u k o n s ty tu o w a ł  się  n a ­
s tę p u ją c o :  p r e z e s  —  o b . F ra n c is z e k
H o f m a n , w ic e p re z e s i  — o b . o b .  J ó ­
z e f  N o w a k  i  (Feliks W e in e r , s e k re ta rz
— o b . J u l i a n  F o ła r o n ,  z a s t . s e k re ta r z a
— o b . T e o f i l  A r e n d t ,  s k a rb n ik  —  o b . 
B o le s ła w  K ru s z y ń s k i ,  z a s t. s k a rb n ik a
— o-b. J a n  J a g o d z iń s k i ,  k o m e n d a n t  O - 
k r ę g u  —  o b . B o le s ła w  R o e l, c z ło n k o ­

w ie  Z a r z ą d u  ,—  o b . o b . M a rc in  N o ­
w a k , W ł. O k o ń s k i ,  S te fa n  O le jn ic z a k , 
P a w e ł D a w  i  W ł .  R ic h e r t.

K o m is ja  (re w iz y jn a  —  o b . o b . S t. 
C e g la rs k i ,  T . N o w ic k i ,  J . R a sz e ja  i A . 
S m o liń sk i .

SZOPIENICE

S ta ra n ie m  Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  ;b. U c z e s tn ik ó w  W o js k .  S t r a ­
ż y  K o le j .  R . -P. w  K a to w ic a c h , p o w s ta ł  
n o w y  O d d z ia ł  Z w ią z k u  w  S z o p ie n i­
cach .

N a  (k o n s ty tu c y jn y m  w a ln y m  z e b r a ­
n iu  (w S z o p ie n ic a c h  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  o b . J a n a  G ó r n ik a ,  w y b r a n o  n a ­
s tę p u ją c y  Z a r z ą d  O d d z ia łu :  p r e z e s  — 
o b . J a n  S m iło w sk i, w ic e p re z e s  —  o b . 
E d w a rd  R o s m u s , s e k re ta r z  —  o b .  K a ­
r o l  M a c h o w s k i,  z a s tę p c a  s e k re ta r z a  — 
o b . A u g u s ty n  -K uc, s k a rb n ik  —  o b . 
L u d w ik  S te n c e l, c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  
—  o b . o b .  F r . S z p e k , J a n  K ła k  i  A u ­
g u s ty n  G a ru s .

K o m is ja  R e w iz y jn a  —  o b . o b . W a ­
le n ty  J a s ik ,  R o-bert W a n d z io c h  i S z y ­
m o n  K ru c z e k .

R e fe r e n t  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y  — 
o b . I g n a c y  O le j .

Sztandary federacyjne w Tomaszowie Mazowieckim
p o d c z a s  d e f i la d y  p o w ra c a ją c y c h  w o jsk

Członkowie Związków sfederowanych i ich rodziny ubie* 
rają się ty lko W  P R A C O W N I K R A W IE C K IE J DAM SKO* 
M ĘSK IEJ FE D E R A C JI P O L SK IC H  Z W IĄ Z K Ó W  OBRON* 
C Ó W  O JC Z Y Z N Y  — W arszaw a, Aleje Jerozolimskie 47 m. 7 
(tel. 7.14*94) N A P R Z E C IW  D W O R C A  G Ł Ó W N E G O .
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TRIUM F POLSKI W PARYŻU

R e p re z e n ta c ja  P o lsk ie j  L ig i P iłk i 
N o ż n e j  b r a ła  u d z ia ł  w  tu r n ie ju  L ig, 
z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  F ra n c ję .  J a k  
w ia d o m o  p ie rw s z y  n a s z  w y s tę p  s k o ń ­
cz y ł s ię  su k c e se m  w  p o s ta c i  p o k o n a ­
n ia  L ig i P a ry s k ie j  5 :1 (w  m a rc u  b . r .) . 
O s ta tn io  d r u ż y n a  p o ls k a  b a w iła  w e 
F ra n c j i  p o  ra z  d ru g i ,  b io r ą c  u d z ia ł  w  
ro z g ry w k a c h  f in a ło w y c h . I te n  w y s tę p  
p r z y n ió s ł  n a m  t r iu m f . P o la c y  g r a l i  w  
L ille  z r e p re z e n ta c ją  F ra n c j i  P ó łn o c ­
n e j, o d n o s z ą c  z w y c ię s tw o  2:1 ( 1 :0) , a 
n a s tę p n ie  w  P a r y ż u  s p o tk a li  s ię  w  f i­
n a le  z m is t rz o w s k ą  d r u ż y n ą  I ta l ii  — 
B o lo g n a ,  k tó r a  p o k o n a ła  u p r z e d n io  
L igę P a ry s k ą .  M e c z  te n , k tó r e g o  s tu ­
p ro c e n to w y m  f a w o ry te m  b y l i  W ło s i, 
z a k o ń c z y ł  s ię  w s p a n ia ły m  z w y c ię ­
s tw e m  P o la k ó w  5:1 (3 :1 )!

W  te n  s p o s ó b  z a  je d n y m  z a m a c h e m  
p o d b i l iś m y  o p in ię  s p o r to w ą  F ra n c j i  i 
I ta l i i .  F ra n c u z i  p o  n a s z y m  z w y c ię ­
s tw ie  w  m a rc u  b y l i  o s z o ło m ie n i ,  p o  
m e c z a c h  o s ta tn ic h  w p a d l i  w  z a c h w y t. 
T o , co s ię  s ły s z a ło  w  o p in ii  f r a n c u ­
sk ie j i c z y ta ło  w  p ra s ie  p a ry s k ie j  — 
to  b y ły  s ło w a  n a jw y ż s z e g o  u z n a n ia  
d la  p o ls k ie g o  s p o r tu .  T e ra z  ju ż  z u p e ł ­
n ie  ja s n o  i z d e c y d o w a n ie  d o m a g a ją  się 
s f e ry  s p o r to w e  w e  F ra n c j i  p o d t r z y ­
m a n ia  s ta łe g o  k o n ta k tu  z  p o lsk im  
s p o r te m .

W ło s i  ró w n ie ż  n a b r a l i  d la  n a s  n a le ­
ż y te g o  re s p e k tu .  W y w a lc z y liś m y  s o ­
b ie  m ie jsc e  w ś ró d  e x t r a k la s y  E u ro p y .  
J a k a  sz k o d a , że  n ie  w a lc z y m y  w  ty m  
sz c z ę ś liw y m  d la  n a s  r o k u  z  N ie m c a ­
m i. W s p a n ia ła  fo rm a , w  ja k ie j  z n a jd u ­
je  s ię  r e p re z e n ta c ja  p o ls k a , k a ż e  p r z y ­
p u sz c z a ć , ż e  o d n ie ś liś m y  w re sz c ie  n a d  
n im i z w y c ię s tw o .

T a k  w ię c  n a s z  m ię d z y n a r o d o w y  se ­
z o n  te g o r o c z n y  k o ń c z y m y  z je d n ą  
ty lk o  p o r a ż k ą  z R u m u n ią , z w y c ię s tw a ­
m i n a d  S z w e c ją , D a n ią  i J u g o s ła w ią , 
re m ise m  z  B u łg a r ią  o ra z  tr z e m a  s u k c e ­
sam i w e  F ra n c ji .

N A SI ZA G R A N IC Ą

— B o k s e rz y  w a rsz a w s k ie g o  O k ę c ia  
b a w ili  n a  to u r n e e  w  N ie m c z e c h . W a l ­
c z y li :  w  K a s se l z B o x s p o r tk lu b e m  w y ­
g ry w a ją c  10:6, w  W e s tfa l i i  z r e p r e ­
z e n ta c ją  m . H a g e n  8:8 i  z  re p re z e n ta *  
c ją  B ru n ś w ik u  w  ty m ż e  m ieśc ie , z w y ­
c ię ż a ją c  9 :7 . T a k  w ięc  — a n i je d n e j  
p o ra ż k i .  B ra w o !

— N ie c o  g o rz e j  p o w io d ło  s ię  p o l ­
sk ie j d ru ż y n ie  s z c z y p io rn ia k a  w  R u ­
m u n ii . W  m e c z u  m ię d z y p a ń s tw o w y m  
R u m u n i p o k o n a l i  n a s  10:8 (5 :5 ) , P o ­
z n a ń  z w y c ię ż y ł  j e d n ą  z  n a j le p s z y c h  
d r u ż y n  ru m u ń s k ic h  B ra s s o w  8 :2  i 
w re sz c ie  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  w y g ra ła  
13:4  z  C z e rn io w c a m i, r ó w n ie ż  b . s i ln ą  
d r u ż y n ą .

— N a js ła b ie j  w y p a d ł  w y s tę p  n a ­
s z y c h  d łu g o d y s ta n s o w c ó w  w  b ie g u  
m a ra to ń s k im  w  K o s z y c a c h  (C z e c h o ­
s ło w a c ja ) .  B ieg  b y ł  o b s ta w io n y  b . s i l ­
n ie  p r z e z  e litę  n a j le p s z y c h  b ie g a c z ó w  
E u ro p y . M a ry n o w s k i  p r z y s z e d ł  ja k o
7 -m y , a  d r u g i  z P o la k ó w  P rz y b y łe k  
(K . S. R e z e rw a ) , m is trz  P o ls k i  w  M a ­
ra to n ie , b ie g u  w  o g ó le  n ie  u k o ń c z y ł.  
P ie rw sz y m  b y ł  F ra n c u z  L e ric h  (2 
g o d z . 41 m in . 46 se k .) .

—  G ą s o w s k i  b r a ł  u d z ia ł  w  św ię c ie  
s p o r to w y m  w  b e r l iń s k ie j  D e u ts c h la n d -  
h a l le  w  b ie g u  n a  800 m- P rz y s z e d ł  
trz e c i .  C z a s  je g o  (2 :0 0 ,5 ) je s t  le p s z y  o d  
p o ls k ie g o  r e k o r d u  w  h a li .

N O W O C ZESN Y  PIĘCIOBÓJ 
O MISTRZOSTW O ARMII

W  W a rs z a w ie  r o z e g r a n y  z o s ta ł  n o ­
w o c z e s n y  p ię c io b ó j  o f ic e rs k i  o m i­
s t r z o s tw o  W o js k a  p o  r a z  p ie rw s z y  
p o  d łu ż s z e j  p rz e rw ie  ( o d  r . 1928). Z a ­
w o d y  te , d o  k tó r y c h  s ta n ę ło  50  o f i ­
c e ró w , p r z e p r o w a d z i ł  Z w ią z e k  
W K S -ó w , u r z ą d z a ją c  p r z e d  ty m  s p e ­
c ja ln y  k u r s  t r e n in g o w y . K o n k u r e n c ja  
ta , b . p o p u la r n a  w  a rm ia c h  o b c y c h  i 
b ę d ą c a  je d n y m  z p u n k tó w  o l im p ia d ,— 
o b e jm u je :  s t r z e la n ie , ja z d ę  k o n n ą ,  p ły ­
w a n ie , s z e rm ie rk ę  i b ie g  n a  p rz e ła j  4 
k m .

M is trz e m  z o s ta ł  p p o r .  B a to g  (W K S  
Ś m ig ły )  —  51 p k t .

W  W a rs z a w ie  o d b y ł  s ię  IV  z ja z d  
S to w . b . s t r z e lc z y ń  1912 — 14 r., bę* 
d ą c y  je d n o c z e ś n ie  2 5 - le tn im  j u b i l e u ­
sz em  p o w s ta n ia  p ie rw sz y c h  ż e ń s k ic h  
o d d z ia łó w  s trz e le c k ic h .

Z ja z d  o tw o rz y ła  p rz e w o d n ic z ą c a  
s to w a rz y s z e n ia  p . H . S a w ic k a  w e z w a ­
n ie m  u c z c z e n ia  p a m ię c i M a rs z a łk a  
P i łs u d s k ie g o  p rz e z  p o w s ta n ie  i k i l ­
k u m in u to w ą  c iszę .

N a s tę p n ie  p . S a w ic k a  z a p ro s i ła  n a  
p r z e w o d n ic z ą c ą  z ja z d u  P . M a rs z a łk o -  
w ą  P i łs u d s k ą , co  z e b r a n i  p r z y ję l i  
g o rą c y m i o k la s k a m i.

P . M a rs z a łk o w a  w  s e rd e c z n y c h  s ło ­
w a c h  p o w ita ła  p r z y b y ły c h  n a  z ja z d  
g o śc i, d a w n y c h  in s t r u k to ró w  ż e ń s k ic h  
o d d z ia łó w  s tr z e le c k ic h :  w ic e p r e z y d e n ­
ta  m ia s ta  P o h o s k ie g o ,  se n . D o b a c z e w *  
sk ie g o  i p łk . D ra g a ta , n a s tę p n ie  d e le ­
g a c je  p o k r e w n y c h  o rg a n iz a c y j  k o b ie ­

c y c h  o ra z  c z ło n k in ie  S to w a rz y sz e .n ia  
b . s t r z e lc z y ń  1912 — 14 r.

D o  p r e z y d iu m  z ja z d u  p o w o ła n o  n a  
a s e s o rk i  p . L. S a s -K u lc z y c k ą  i p . W . 
P o p ła w s k a , n a  s e k re ta rk i  p . B . K os- 
s u th ó w n ę  i p. J . M o z o ło w s k ą .

N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c a  o d c z y ta ­
ła  n a z w is k a  p o le g ły c h  i z m a r ły c h  i n ­
s t r u k to r ó w  o ra z  k o le ż a n e k - s tr z e lc z y ń , 
k tó ry c h  p a m ię ć  u c z e s tn ic y  z ja z d u  
u c z c ili  p rz e z  p o w s ta n ie  i k i lk u m in u ­
to w ą  c iszę .

N a  w n io s e k  p r z e w o d n ic z ą c e j  z ja z d u  
w y s to s o w a n e  z o s ta ły  d e p e s z e  d o  Pre* 
z y d e n ta  R z p li te j  i d o  M a rs z a łk a  Ś m i­
g łe g o -R y d z a .

N a s tę p n ie  k r ó tk ie  p o w ita ln e  p r z e ­
m ó w ie n ia  w y g ło s i ły  p r z e d s ta w ic ie lk i  
o rg a n iz a c y j  k o b ie c y c h . W  im ie n iu  
P W K  p rz e m a w ia ła  p . M ic h a ło w sk a , 
p . U s z y c k a  z  R a d y  N a r o d o w e j  P o -

c zen ia  o d b y w a ły  się  z a w s z e  z n ie ­
p rz y ja c ie le m  p o  s t r o n ie  p r z e c iw n e j .  
T a k  .p r z e p ro w a d z o n e  ć w ic z e n ia  — 
p r z y  u w z g lę d n ie n iu  w s z y s tk ic h  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  fa z  w a lk i ,  c a łe g o  ro z k a -  
z o d a w s tw a  b o jo w e g o , k tó r e  z o s ta ły  
o m ó w io n e  w  fo rm ie  p o g a d a n e k  p rz e d  
sa m y m i ć w ic z e n ia m i i p r z e d  o tr z y m a ­
n ie m  z a ło ż e ń , a  p o  ć w ic z e n ia c h  b y ły  
p r z e d m io te m  s z c z e g ó ło w e g o  o m ó w ie ­
n ia , łą c z n ie  z  p r a k ty c z n y m  d o w o d z e ­
n ie m  —■ w z b u d z i ły  u  u c z e s tn ik ó w  k u r ­
su  b a r d z o  Iduże z a in te r e s o w a n ie .  O d ­
b y to  18 d łu ż s z y c h  ć w ic z e ń  b o jo w y c h  w  
te re n ie , w  ty m  2 ć w ic z e n ia  n o c n e .

U z y s k a n ie  z n a k o m ity c h  r e z u l ta tó w  
je s t d u ż ą  z a s łu g ą  d o w ó d c y  k u r s u  k p t .  
K u c z m y , k tó r y  z n a ją c  ju ż  p r a c ę  w  
z w ią z k a c h  r e z e rw y  w  te re n ie , d o ło ż y ł  
d u ż o  p ra c y , a b y  k u r s  p o s ta w ić  n a  
n a jw y ż s z y m  p o z io m ie .

O rg a n iz a c ja  k u r s u  b y ła  d o b r a .  W y ­
ż y w ie n ie , k tó r e  s z ło  n a  k o s z t  K o ­
m e n d y  F e d e ra c j i  P . Z . O . O . i Z w . 
R e z e rw is tó w  b y ło  o b f i te  i b e z  z a r z u ­
tu .

Z . O . R . u r z ą d z a n e  są  u ro c z y s to ś c i  
z w ią z a n e  z ro c z n ic ą  29 l i s to p a d a  w e jść  
w  k o n ta k t  z o d n o ś n y m i  K o m ite ta m i, 
a ż e b y  u w z g lę d n i ły  ta k  w  sk ła d z ie  o r ­
g a n iz a c y jn y m  K o m ite tu , j a k  w  , t re śc i 
z a d a n ia  p r o p a g a n d o w e  ze  s ta n o w is k a  
n a sz e j O rg a n iz a c j i .

W  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  i s t ­
n ie ją  S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h  w e jść  w  
k o n ta k t  z K o m e n d a m i co  d o  w s p ó ł ­
p r a c y  n a d  e w e n tu a ln y m  w s p ó ln y m  
św ię te m . N a  u ro c z y s to ś c i  ta k ic h  S z k ó ł 
w y s ła ć  d e le g a ta  z p rz e m ó w ie n ie m  p r o ­
p a g a n d o w y m , z a w ie ra ją c y m  sz k ic  ro li  
i  z n a c z e n ia  Z O R  o ra z  o p e l  d o  w s tę ­
p o w a n ia  w  n a s z e  sz e re g i.

J a k o  te m a t d la  u ro c z y s to ś c i  n a le ż y  
u w z g lę d n ić :

le k , p . W a s iu ty ń s k a  z  r a m ie n ia  Z w . 
b . D ru ż y n ia c z e k  o r a z  p . J a g ry m -M a -  
le s z e w sk a  w  im ie n iu  „ R o d z in y  W o j­
s k o w e j” .

P rz e d p o łu d n io w e  o b r a d y  w y p e łn i ­
ły  w s p o m n ie n ia  b . s tr z e lc z y ń  s p rz e d  
25 la t ,  a  m ia n o w ic ie  z  o d d z ia łu  lw ów * 
sk ie g o  w y g ło s i ła  p . B e n e d y k -K o w a ł-  
sk a , z o d d z ia łu  k r a k o w s k ie g o  p . M . 
S ta c h ie w ic z o w a , z o d d z ia łu  w a r s z a w ­
sk ie g o  p . M . S tro ń s k a  o ra z  z  o d d z ia ­
łu  w  S z w a jc a r i i  p . K a rp iń s k a .

S p ra w o z d a n ie m  z d z ia ła ln o ś c i  s to w . 
b . s t r z e lc z y ń  za  o s ta tn i  r o k  s p r a w o z ­
d a w c z y , o d c z y ta n y m  p rz e z  p . R y c h -  
te ró w n ę , z a k o ń c z y ły  s ię  p r z e d p o łu d ­
n io w e  o b r a d y  z ja z d u .

P o  p o łu d n iu  o b r a d y  to c z y ły  s ię  ju ż  
w  g ro n ie  z a m k n ię ty m  n a d  sp ra w a m i 
w e w n ę trz n o  - o r g a n iz a c y jn y m i stów a*  
rz y sz e n ia .

K o rz y śc i  z k u r s u  n ie  d a d z ą  się  z a ­
p rz e c z y ć , j e d n a k  k u r s  ta k i  w  p r z y s z ło ­
śc i w in ie n  t rw a ć  p r z y n a jm n ie j  3 —  4 
ty g o d n i ,  ta k  a b y  b y ło  w ięce j c z a su  n a  
p r z e r o b ie n ie  i p o w tó rz e n ie  p r z e r o b io ­
n y c h  ćw ic z e ń  w  te re n ie , co> p o z w o ­
l i ło b y  in s t r u k to ro m - o f ic e ro m  n a  z u ­
p e łn e  o p a n o w a n ie  p o tr z e b n e j  im  w ie ­
d z y  i  r u ty n y  in s t r u k to r s k ie j .

P o d k re ś l ić  n a le ż y , że  d o s ta rc z e n ie  
p r z e z  d o w ó d z tw o  g a r n iz o n u  n a  k a ż d e  
ć w ic z e n ie  p o t r z e b n e g o  s p rz ę tu  b o jo ­
w e g o ’ ja k  ck m ., rk m . i t. d'. u ła tw iło  
w  w ie lk im  s to p n iu  s z k o le n ie  s ię  w  ce ­
lo w y m  u ż y c iu  te g o  s p r z ę tu  w  w a łk a c h  
p ie c h o ty .  O d d a n ie  d o  d y s p o z y c j i  o d ­
d z ia łó w  w o js k o w y c h  b y ło  g łó w n y m  
w a ru n k ie m  p o w o d z e n ia  te g o  k u r s u .

Ż y c z y ć  b y  n a le ż a ło ,  abyi p o d o b n e  
k u r s y  u r u c h o m io n o  ina: te re n ie  w s z y s t­
k ic h  d y w iz j i ,  co  p o d n ie s ie ,  z  o lb r z y m ią  
k o rz y ś c ią  d la  s z k o le n ia  r e z e rw , p o ­
z io m  f a c h o w y  sa m y c h  in s t r u k to ró w -o -  
c h o tn ik ó w , k tó r y m i  r o z p o rz ą d z a m y  o- 
ra z  w  n a s tę p s tw ie  w a r to ś ć  w ojsko i- 
w ą  z w ią z k ó w  rezerfw y.

1) k r ó tk i  sz k ic  h is to r y c z n y  P o w s ta ­
n ia  L is to p a d o w e g o ,

2 )n a sz e  z a d a n ia  ( o b r o n a  P a ń s tw a , 
z e s p o le n ie  w s z y s tk ic h  p o d c h o r ą ż y c h  
re z e rw y  w  Z O R , p r o p a g a n d a  z a  w s tę ­
p o w a n ie m  n ie z r z ć s ż o n y c h ) ,

3) o d p o w ie d n ia  p r o p a g a n d a  p r a s o ­
w a .

Z a r z ą d  G łó w n y  p r z y w ią z u ję  d u ż ą  
w a g ę  d o  n a le ż y te g ó  w y k o n a n ia "  n in ie j ­
sz eg o ; Z a rz ą d z e n ia , t r a k tu ją c  je  ja k o  je- 

: d e n ’ż e  ś r o d k ó w  o. c h a ra k te r z e  p r o p a ­
g a n d o w y m  d la  Z O R , z w ła s z c z a , że 
u ro c z y s to ś ć  w  zn a c z riy fn  s to p n iu  p o ­
w in n a  p r z y c z y n ić  sft: d o -d a ls z e g o  p o d ­
n ie s ie n ia  s i ły  m o rd ln c j  n a sz e j O r g a n i ­
z a c ji , o r a z  z w ię k s z e n ia  s z e re g ó w  in ­
s t ru k to r s k ie ) ' i k o m e n d a r ic k ic h .

Kurs dla instruktorów wyszkolenia wojskowego
W  d n iu  10 p a ź d z ie r n ik a  b .  r . r o z ­

je c h a ło  się  d o  sw o ic h  k o m e n d  p o ­
w ia to w y c h  w z g lę d n ie  k ó ł  n a  Ś lą sk u  
i w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im  k i lk u n a ­
s tu  o f ic e ró w  i p o d c h o r ą ż y c h  rez ., 
k tó r z y  p r z y  k o m e n d z ie  g a r n iz o n u  w  
R y b n ik u  u k o ń c z y l i  d w u ty g o d n io w y  
k u r s  o f ic e rs k i  d la  in s t r u k to r ó w  w y ­
s z k o le n ia  w o js k o w e g o  o ra z  d la  k a n ­
d y d a tó w  n a  p o w ia to w y c h  k o m e n ­
d a n tó w  F e d e ra c j i  P . Z . O . O . i  Z w ią ­
z k u  R e z e rw is tó w .

K u rs  te n  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta ł  
p r z e z  d y w iz ję  p ie c h o ty  wi K a to w i­
c ach  d la  k o m e n d y  p o d o k r ę g u  ś lą s k ie ­
g o  F e d e ra c j i  P . Z . O . O . i  Z w ią z k u  
R e z e rw is tó w .

P ro g ra m  k u r s u ,  k tó r y  z o s ta ł  o p r a ­
c o w a n y  p r z e z  k o m e n d a n ta  P o d o k rę g u  
Ś lą sk ie g o  F e d e ra c j i  P Z O O . i Z w ią ­
z k u  R e z e rw is tó w  d a ł  o f ic e ro m  r e z e r ­
w y  m a k s im u m  w ia d o m o ś c i  p r a k ty c z ­
n y c h  z z a k re s u  w y s z k o le n ia  b o jo w e ­
g o  p ie c h o ty .

P o t r z e b a  z o rg a n iz o w a n ia  ta k ie g o  
k u r s u  d la  P o d o k rę g u  Ś lą s k ie g o  F e d e ­
r a c j i  P . Z . O . O . i Z w ią z k u  R e z e rw i­
s tó w  b y ła  i je s t je s z c z e  n a d a ł  rz e c z ą  
n ie o d z o w n ą , g d y ż  o rg a n iz a c je  sfe d e -  
r o w a n e  r o z p o r z ą d z a ją  s to s u n k o w o  m a ­
łą  k a d r ą  in s t r u k to r s k ą  d la  w y s z k o le ­
n ia  w o js k o w e g o , n ie  m ó w ią  o ty m , że 
o f ic e ro w ie  r e z e rw y , k tó r z y  w  o rg a n i ­
z a c ja c h  ty c h  p r a c u ją  c z y n n ie  ja k o  k o ­
m e n d a n c i  i in s t r u k to rz y ,  w y s z k o le n i  
są  co  n a jm n ie j  w  50 p ro c . w  b r o n ia c h  i 
s łu ż b a c h  p o z a  p ie c h o tą .

M im o  o g r a n ic z o n e g o  c z a su  u d a ło  się 
d o w ó d c y  k u r s u  p r z e r o b ić  c a łk o w ic ie  
p r z e w id z ia n y  p ro g ra m , a n a w e t  o  ile  
c h o d z i  o w y s z k o le n ie  b o jo w e , to  te n  
n a jw a ż n ie js z y  o d c in e k  p r a c  i n s t r u k ­
to r s k ic h  z o s ta ł  r o z s z e rz o n y  i p o g łę b io ­
n y  .po za  te m a ty  p ro g ra m e m  p r z e w i­
d z ia n e .

U k ła d  te m a tó w  ć w ic z e b n y c h  b y ł  
b a r d z o  p o u c z a ją c y  i c ie k a w y . C w i- U c z e s tn ic y  k u r s u  w  R y b n ik u

Święto  Podchorążego rezerwy
Z a rz ą d  G łó w n y  Z O R  w y d a ł  n a s tę ­

p u ją c y  k o m u n ik a t  n r .  15.
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  29 b . m . p r z y ­

p a d a  107 r o c z n ic a  P o w s ta n ia  L is to p a ­
d o w e g o .

R o c z n ic a  ta , b ę d ą c a  ż y w y m  u o s o b ie ­
n ie m  b o h a te r s k ie g o  c z y n u  p o d c h o r ą ­
ż y c h  s ta ła  się  w  P o lsc e  o d r o d z o n e j  
św ię te m  P o d c h o r ą ż e g o .

Z w ią z e k  O f ic e ró w  R e z e rw y  n a  zasa -  
d z ie d z ie  u c h w a ły  W a ln e g o  Z ja z d u  D e ­
le g a tó w  w  d n . 23 i 24 l i s to p a d a  1935 r. 
g ru p u je  w  sw o ic h  s z e re g a c h  p o d c h o r ą ­
ż y c h  re z e rw y .

Z  ty c h  w z g lę d ó w  o b o w ią z k ie m  n a ­
sz y m  je s t  d o r o c z n e  u r z ą d z a n ie  Ś w ię ta  
P o d c h o r ą ż e g o  R e z e rw y , w  s p o s ó b  k t ó ­
r y b y  p rz y c z y n i ł  się  d o  u p a m ię tn ie n ia  
te j w ie lk ie j r o c z n ic y , o r a z  d o  p o w ię k ­
s z e n ia  i lo śc i  p o d c h o r ą ż y c h  re z e rw y  w  
Z w ią z k u .

P rz y p o m in a ją c  w y m ie n io n e  z a r z ą ­
d z e n ie , Z a rz ą d  G łó w n y  p o le c a :

U r z ą d z ić  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w e  w s z y ­
s tk ic h  m ie js c o w o śc ia c h  b ę d ą c y c h  s ie ­
d z ib ą  n a s z y c h  K ó ł  „ Ś w ię to  P o d c h o r ą ­
ż y c h  R e z e rw y ” .

R a m y , z a k re s , tre ść , te rm in  i p ro g ra m  
u ro c z y s to ś c i  u z a le ż n ia  s ię  o d  w a r u n ­
k ó w  lo k a ln y c h .

W  m ie js c o w o śc ia c h , w  k tó r y c h  p o z a

SM A C Z N E , Z D R O W E  I O B FIT E  O B IA D Y  zjeść można 
w G O S P O D Z IE  FE D E R A C JI P Z O O  przy ul. Brackiej nr 1. 
I piętro w g. między 13—17 (w  soboty i niedziele do 16=ej).
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W  n ie d z ie lę  d n ia  24. o d b y ł  się  w  
W a rs z a w ie  Z ja z d  I n w a l id ó w  O c ie m ­
n ia ły c h .  P o  n a b o ż e ń s tw ie ,  o d p ra w io -

R e z e rw iś c i p r o w a d z ą  o c ie m n ia ły c h

n y m  w  k o ś c ie le  św . A le k s a n d ra  o 
g o d z .  9-e:j n a  in te n c ję  o b r a d  z ja z d u ,  
w s z y sc y  in w a l id z i  o c ie m n ia li  z e b r a l i  
s ię  n a  d z ie d z iń c u  d o m u  I n s ty tu tu  O -

Odprawa okręgowa w Łodzi
W  n ie d z ie lę , d n ia  24. X . r. b . w  l o ­

k a lu  Z a rz ą d u  O k r ę g o w e g o  o d b y ła  się 
o d p r a w a  p re z e s ó w  i r e fe re n tó w  w y -

n a  w s z y s tk ic h  sz c z e b la c h  w  Z a r z ą ­
d a c h , k ła d ą c  sp e c ja ln y  n a c is k  n a  t e r ­
m in o w e  z a ła tw ia n ie  s p ra w  b ie ż ą c y c h .

U c z e s tn ic y  o d p r a w y  o k rę g o w e j w  Ł o d z i

c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o , o r a z  k o ­
m e n d a n tó w  p o w ia to w y c h  z te r e n u  D . 
O . K . IV . N a  o d p r a w ę  p r z y b y l i  r ó w ­
n ie ż  ja k o  p r z e d s ta w ic ie le  Z a rz ą d u  i 
K o m e n d y  G łó w n e j :  z a s tę p c a  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  m g r . M o s e r  i k p t .  S za t- 
n e r .

C e le m  o d p r a w y  b y ło  z a p o z n a n ie  się 
ze  s ta n e m  o rg a n iz a c y jn y m  p o w ia tó w  
o ra z  o m ó w ie n ie  p r o g ra m u  p ra c y  n a  
ro k  o rg a n iz a c y jn y  1937/38.

O m ó w ie n ie m  p o w y ż s z y c h  p u n k tó w  
z a ję l i  się  p o s z c z e g ó ln i  r e fe re n c i  Z a ­
r z ą d u  O k rę g o w e g o  p o  czy m  p re z e s i  i 
k o m e n d a n c i  p o w ia to w i s k ła d a l i  s p r a ­
w o z d a n ia  z te r e n u .  N a s tę p n ie  p rz e d -  
s ta w ic e l Z a r z ą d u  G łó w n e g o  m g r . M o ­
se r  o m ó w ił  p o d s ta w o w e  cele  i z a d a n ia  
Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , n a k re ś la ją c  dal* 
s z y  p ro g ra m  p ra c  o rg a n iz a c y jn y c h .  W  
z a k o ń c z e n iu  p re z e s  O k rę g u  d y r .  D o ­
b o s z  s c h a ra k te ry z o w a ł  w a r u n k i  p r a c y

P o  o g ó ln y m  o m ó w ie n iu  w s z y s tk ic h  
s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  o d p r a w a  p o ­
d z ie lo n a  z o s ta ła  n a  t r z y  re fe ra ty . 
S p ra w y  k o m e n d y  o m a w ia !  k o m e n d a n t  
O k r ę g u ,  m jr  S o k o ls k i  M ie c z y s ła w , 
sp r a w y  r e fe ra tu  w y c h o w a n ia  p ro f .  J a ­
k u b c z y k  W ła d y s ła w  i o g ó ln e  p re z e s  
O k rę g u  d y r . D o b o s z  S ta n is ła w .

Z e  z ło ż o n y c h  s p r a w o z d a ń  w y n ik a , 
że Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  n a  te re n ie  
D . O . K . IV  w y k a z u je  c o ra z  w ię k sz ą  
d z ia ła ln o ś ć  ta k  p o d  w z g lę d e m  w y ­
sz k o le n io w y m  ja k  i w y c h o w a n ia  o b y ­
w a te ls k ie g o . Z a d a n ie m  n o w e g o  r o k u  
p ra c y  b ę d z ie  o b ję c ie  z a s ię g ie m  o r g a n i ­
z a c y jn y m  ty c h  g m in , g d z ie  d o ty c h c z a s  
Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  n ie  m a  p la c ó ­
w e k  ,o ra z  d o p ro w a d z e n ie  d o  s a m o w y ­
s ta rc z a ln o ś c i  g o sp o d a rc z e j  o g n iw  Z . R. 
n a  w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h  o r g a n iz a c y j ­
n y c h .

Koło Z. R. w Obrze Starej
W  p o w ie c ie  k r o to s z y ń s k im  w  O b r z e  

S ta re j  is tn ie je  K o lo  Z . R ., k tó r e g o  
c z ło n k a m i są  r o b o tn ic y  r o ln i  m ie js c o ­
w eg o  m a ją tk u  p . C z a p s k ie g o . M im o  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  K o ło  d z ię k i o p ie ­
ce d z ie d z ic a  i d o b r e j  p ra c y  -p rezesa  
( k o l .  F a u s ty n ia k a )  o r a z  k o m e n d a n ta  
(s t. o g n . w  s. s. T e o d o rc z y k a )  ro z w ija

się  p o m y ś ln ie  b io r ą c  u d z ia ł  w  o r g a n i ­
z o w a n iu  św ią t  i u ro c z y s to ś c i  n a r o d o ­
w y c h , w e s p ó ł ze  S to w a rz y s z e n ie m  
M ło d z ie ż y , O c h o tn ic z ą  s tr a ż ą  p o ż a r n ą  
i s z k o łą . D z ie ń  10 p a ź d z ie r n ik a  K o lo  
o b c h o d z i ło  u ro c z y śc ie . O d b y ło  się  
ś lu b o w a n ie  n o w o p r z y ję ty c h  c z ło n k ó w  
a  w ie c z o re m  z a b a w a  ta n e c z n a .

R. R. w akcji ogródków działkowych
ciem niia-lych n a  P I. T rz e c h  K rz y ż y , 
g d z ie  u f o rm o w a ł  s ię  p o c h ó d  n a  c z e ­
le  z p o s łe m , m jr .  W a g n e re m , p r z e w o d ­
n ic z ą c y m  p o ls k ie j  s e k c ji  F id a c u .  P o ­
c h ó d  s fo rm o w a n y  z o s ta ł  c z w ó rk a m i w  
te n  s p o s ó b ,  że  n a  s k r z y d ła c h  sz li 
c z ło n k o w ie  B a ta lio n u  R e p re z e n ta c y j­
n e g o  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  a w  ś r o d ­
k u  o c ie m n ia li  k o m b a ta n c i .  W z r u s z a ją ­
cy  (to b y ł  w id o k  n a  ca łe j t r a s ie  o d  p l. 
T rz e c h  K rzyży- d o  G r o b u  N ie z n a n e ­
g o  Ż o łn ie r z a  i z  p o w r o te m  d o  lo k a ­
lu  W a r s z a w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  W io ­
ś la rs k ie g o , g d z ie  o d b y w a ły  się  o b r a ­
d y , ta  d e f i la d a  b o h a te r ó w  z o k re su  
w ie lk ie j w o-jny  i w a lk  o N ie p o d le g ło ś ć  

•P o lsk i ,  k tó r z y  d o z n a l i  w  ty c h  w a łk a c h  
j e d n e g o  z n a jc ię ż s z y c h  k a le c tw  a g o d ­
n i są  (tym Ib a rd z ie j w s p ó łc z u c ia , że  n ie  
d a n y m  im  je s t  o g lą d a ć  w z ra s ta ją c e j  z 
d n ia  n a  d z ie ń  p o tę g i  P o ls k i .  Z  u z n a ­
n ie m  te ż  n a le ż y  p o -d k reś lić  .ro lę c z ło n ­
k ó w  B a ta l io n u  R e p re z e n ta c y jn e g o  z ' 
p o r . W y ro z ę b s k im  n a  cze le , k tó r z y  
s p e łn i l i  s a m a ry ta ń s k i  u c z y n e k , o p r o ­
w a d z a ją c  p o  m ie śc ie  n ie w id o m y c h  b o ­
h a te r ó w  i p r z e z  p e łn ie n ie  s łu ż b y  p o ­
r z ą d k o w e j  p o d c z a s  z ja z d u ,  u ła tw ia ją c  
jego, u c z e s tn ik o m  p o b y t  w  - to lic y .

A k ja  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  z a p o ­
c z ą tk o w a n a , nA w z ó r  p a ń s tw  z a c h o d ­
n ic h , a  z w ła s z c z a  N ie m ie c , n a  Ś lą sk u , w  
W ie lk o p o ls c e , o g a rn ą w s z y  w o je w ó d z ­
tw a  c e n tra ln e , ro z w ija  się  o b e c n ie  c o ­
ra z  s z e rz e j , z k a ż d y m  d n ie m  z y s k u ją c  
n o w e  te r e n y  i n o w y c h  z w o le n n ik ó w .

P o ró w n a jm y  c y f ry :  •
W  r. 19-28 b y ło  w  ca łe j P o lsc e  51 

k o lo n i j  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h , z a j ­
m u ją c y c h  p r z e s tr z e ń  238 h a  i l ic z ą c y c h  
6344 d z ia łk i .

V  r. 1932 b y ło  ju ż  135 k o lo n i j  — 
689 h a  -  14.142 d z ia łk i ;  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  je s t  520 k o lo n i j  — 2800 h a  — 
p o n a d  50.000 d z ia łk i .

D a n e  p o w y ż s z e  ś w ia d c z ą  d o b i tn ie
0 w z ra s ta ją c y m  z ro z u m ie n iu , ja k im  
sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  d a r z y  a k c ję  o- 
g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h , d o c e n ia ją c  w  
ca łe j p e łn i  je j  w ie lk ie  z n a c z e n ie  s p o łe ­
czn e  (p rz e d e  w sz y s tk im  w y c h o w a w c z e )  
z d r o w o tn e  i e k o n o m ic z n e .

O g r ó d e k  d z ia łk o w y  
je s t  je d n y m  z w a ż n ie j­
sz y c h  c z y n n ik ó w  w a l­
k i z b e z ro b o c ie m .
P rz e d e  w sz y s tk im  je ­
śli c h o d z i o u su n ię c ie  
d e s tru k c y jn e g o  w p ły ­
w u , ja k i  w y w ie ra  n a  
c z ło w ie k a  b r a k  p ra c y
1 lę k  o k a z a n ia  s ię  b e z ­
u ż y te c z n y m . N a s tę p ­
n ie  p o s ia d a  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  d la  m ło ­
d z ie ż y , c h ro n ią c  ją  
p r z e d  n ie z d r o w ą  a t ­
m o s fe rą  u lic y  a  czę* 
s to k r o ć  z a s tę p u ją c  z 
d o b r y m  w y n ik ie m  k o ­
lo n ie  le tn ie . W re sz c ie  
d o s ta rc z a  p r o d u k tó w  
— 400  m e tro w y  o g r ó ­
d e k  m o ż e  w y ż y w ić  
ro d z in ę  s k ła d a ją c ą  się 
z k i lk u  o só b .

Je ś li  c h o d z i  o s to l i ­
cę, to  W a rs z a w a  p o ­
s ia d a  o b e c n ie  n a  
sw y m  te re n ie  8 k o lo ­
n ij o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h :  2 n a  M o k o to ­
w ie , 2 n a  O c h o c ie , p o  
je d n e j  n a  Ż o l ib o r z u ,
P e lc o w iź n ie , W o li  i 
P o w ą z k a c h , s k u p ia ją ­
cy ch  p rz e s z ło  1500 
d z ia łk o w c ó w .

c h rz e s tn y m i b y l i :  m in . Z . K o śc ia łk o w -  
s.ki z d z ia łk p w c z y n ią  A d a m c z y k o w ą  i 
p . m in . D o la n o w s k n  z d z ia łk o w c e m  
z „ n a sz e j k o lo n i i ” R . R . J . M a z u rk ie ­
w iczem , p r z e c ią g n ą ł  u l ic a m i m ia s ta  p o ­
c h ó d  d z ia łk o w c ó w  .z o b c ią ż o n y m i 
p lo n e m  lu b  je g o  s y m b o la m i w o z a m i. 
N a  p la c u  n a  R o z d ro ż u  p r z y ją ł  d e f i la ­
d ę  d z ia łk o w c ó w  p . m in . Z y n d ra m -K o -  
ś c ia łk o w sk i.

P o w s z e c h n ą  u w a g ę  i a p la u z  z y s k a ł  
so b ie  w ó z  -k o lo n ii R o d z in y  R e z e rw i­
s tó w  ze  z g r o m a d z o n ą  n a  n im  w  c ie n iu  
o g ro m n e g o  s ło n e c z n ik a  d z ia tw ą  w  k o ­
s t iu m a c h  ro z l ic z n y c h  w a rz y w . Z a  w o ­
zem  p o s tę p o w a ły  d z ie c i d z ia łk o w c ó w  
p o p r z e b ie r a n e  za  s ło n e c z n ik i  — ra z e m  
b r a ło  u d z ia ł  w  p o c h o d z ie  150 o s ó b  z 
k o lo n i i .

J u r y  p r e m io w a n ia  w o z ó w  w  s k ła ­
d z ie :  in ż . S u f le ta ,  in ż . K a m iń s k i  z 
W a rs z a w y , in ż . S iu tro w s k i  z P o z n a n ia ,

Z  d u m ą  s tw ie rd za*  
m y , że  j e d n o  z m ie jsc  
p ie rw sz y c h  z a jm u je  
k o lo n ia  o g ró d k ó w  

d z ia łk o w y c h , p r o w a d z o n a  p r z e z  R a d ę  
S to łe c z n ą  R o d z in y  R e z e rw is tó w , 
o b e jm u ją c a  sw ą  a k c ją  50 ro d z in  b e z ­
ro b o tn y c h ,  p rz e w a ż n ie  c z ło n k ó w  Z . R . 
i R , R.

W  d n ia c h  25, 26 i 27 w rz e ś n ia  b . r. 
o d b y ł  się  w  W a rs z a w ie  p o d  p r o t e k to ­
ra te m  m m . Z y n d ra m -K o ś c ia łk o w s k ie -  
g o , V z  k o le i  W s z e c h p o ls k i  K o n g re s  
D e le g a tó w  T o w a rz y s tw  O g ró d k ó w  
D z ia łk o w y c h .

K o n g re s  o b o k  z a sa d n ip z e j r o l i ,  j a k ą  
o d e g ra ł ,  d la  z o b r a z o w a n ia  o s ią g n ię ­
ty c h  z d o b y c z y  i u s ta le n ia  w y ty c z n y c h  
p ra c y  n a  o k re s  n a jb l iż s z y ,  m ia ł w ie l­
k ie  z n a c z e n ie  p r o p a g a n d o w e .  P rz y c z y ­
n iły  się  d o  te g o  b a r w n e  im p re z y  w c h o ­
d z ą c e  w  je g o  z a k re s .

25 w rz e ś n ia  w  S a li R e s u rs y  O b y w a ­
te lsk ie j o d b y ł  się  p o k a z  d o r o b k u  o- 
g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h , o b e jm u ją c y  
p lo n y  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h .

K o lo n ia  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  R a ­
d y  S to ł . R . R. o t r z y m a ła  d y p lo m  za  
n a jp ię k n ie js z e  p lo n y .

26 w . i n ia  o d o y ło  się  n a b  ? ń s tw o  
w k o śc ie le  Z b a w ic ie la  w ra z  z p o ś w ię ­
cen iem  s z ta n d a ru ,  k tó r e g o  ro d z ic a m i

E fe k to w n ie  u d e k o r o w a n y  w ó z  R . R . w  p o c h o d z ie  
p o d c z a s  V  K o n g re s u  T o w . O g r . D z ia łk .

in ż . R u m u n  i in ż . S ło m k a  ze  Ś lą sk a  
p r z y z n a ły  j e d n o g ło ś n ie  w o z o w i R . R. 
II n a g r o d ę  w  su m ie  z ł. 75.

W y w o ła ło  to  z ro z u m ia łą  r a d o ś ć  
w ś ró d  n a s z y c h  d z ia łk o w c ó w , g d y ż  
p rz e c ie  n ie m a ło  n a m o z o l i l i  s ię  w s z y ­
sc y  k o ło  w o z u , a b y  u c z y n ić  g o  ja k  n a j ­
p ię k n ie js z y m  i j a k  n a j le p ie j  o b r a z u ją ­
c y c h  p ra c ę  n a  u k o c h a n e j  k o lo n i i .

D a ls z y  p ro g ra m  2-6 w rz e ś n ia  i ca ły  
27-go  p o ś w ię c o n o  o b r a d o m .

N a jw a ż n ie js z y  b o d a j  p u n k t  s ta n o w i 
u c h w a ła  m o c ą  k tó r e j  c e n tr a la  Z w ią z k u  
T o w a rz y s tw  O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h  
•zo sta je  p r z e n ie s io n a  d o  W a rs z a w y .

K o lo n ia  O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h  
R a d y  S to łe c z n e j  R . R . b r a ła  u d z ia ł  w 
K o n g re s ie ,  ja k o  j e d n o s tk a  p r z y n a le ż ­
n a  d o  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  T o w a ­
rz y s tw  O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h . N a le ­
ż y  z a z n a c z y ć  p r z y  ty m , że  p re z e s  k o ­
lo n i i  — p. S w o b o d z in a  w esz ła  z w y ­
b o ru  d o  P re z y d iu m  K o n g re s u , co 
ś w ia d c z y  o u z n a n iu ,  ja k im  „ z ie lo n a  r o ­
d z in a ” d a r z y  p ra c ę  R o d z in y  R e z e rw i­
s tó w  n a  sw o im  p o lu .

S ta n is ła w a  Z ie liń s k a

Poświęcenie świetlicy Z. R. w Załuczu
Je sz c z e  n ie  p r z e b r z m ia ły  ech a  u r o ­

c z y s to śc i „ D n ia  R e z e rw is ty ” w  S n ia -  
ty n iif , a  ju ż  d n . 17 b . m . K o ło  Z . R . 
w  Z a lu c z u  o b c h o d z i ło  u ro c z y ś c ie  p o ­
św ię c e n ie  w ła s n e j  św ie tlic y .

N a  p r o g ra m  u ro c z y s to ś c i  z ło ż y ły  
s ię : n a b o ż e ń s tw o  w  rz y m .-k a t .  k o ś ­
cie le  w  Z a lu c z u  o ra z  p o św ię c e n ie  
b o is k a  s p o r to w e g o  i św ie tlic y  p rz e z  
o rm .-k a t . p r o b o s z c z a  ś n ia ty ń s k ie g o  k s . 
A m iro w ic z a . Z e b ra n i  w  św ie tlic y  
c z ło n k o w ie  o d ś p ie w a li  s z e re g  p ie ś n i le ­

g io n o w y c h  i ż o łn ie r s k ic h  o ra z  w y s łu ­
c h a li  p r z e m ó w ie ń  p r z y b y ły c h  n a  tę  u- 
ro c z y s tó ś ć  p re z e s a , k o m e n d a n ta  i s e ­
k r e ta rz a  K o la  Z . R . w  Ś n ia ty n iu ,  k tó ­
rz y  s tw ie rd z i l i  z u z n a n ie m  d o ty c h c z a ­
so w y  p o s tę p  o r g a n iz a c y jn y  i w y s z k o ­
le n io w y  K o la  w  o k re s ie  n ie s p e łn a  3-ch  
m ie s ię c y , z a c h ę c a ją c  ró w n o c z e ś n ie  d o  
d a ls z e j w y trw a łe j  p ra c y . N a s t ró j  z e ­
b ra n ia  b y ł  s e rd e c z n y  i p o d n io s ły .  W y ­
w a r ł o n  n a  o b e c n y c h  n ie z a p o m n ia n e  
w ra ż e n ie .



Zginął na posterunku... Zjazd okrągowy R. R. w Toruniu
W  d n iu  29 p a ź d z ie r n ik a  b . r . o d b y ł  

się  w  K a to w ic a c h  (p o g rz e b  ś. ,p. in ż . 
H e n r y k a  J a śk ie w ic z a , p r e z e s a  K o ła  
Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  w  K a to w ic a c h -  
R ry n o w ie , z m a r łe g o  g w a łto w n ą , śm ie r ­
c ią , g d y  k ie ro w a ł  a k c ją  r a tu n k o w ą  w 
k a ta s t ro f ie  n a  k o p a ln i  W u je k  w  K a ­
to w ic a c h  —  'B ry n o w ie . P rz e b ie g  k a ­
ta s t r o f y  (był n a s tę p u ją c y :  W  g o d z in a c h  
r a n n y c h  d n ia  27  p a ź d z ie r n ik a  1937, 
n a s tą p i ło  s i ln e  tą p n ię c ie  w  p o d z ie ­
m ia c h  k o ip a ln i W u je k  n a  g łę b o k o ś c i  
560 -m etrów 1, p r z y  -czym trz e c h  g ó r n i ­
k ó w  z o s ta ło  z a s y p a n y c h . N a  w ieść  o 
w y p a d k u  k ie ro w n ik  r o b ó t  g ó rn ic z y c h  
in ż . H e n r y k  Ja śk ie w ic z  z je c h a ł  n a  d ó i , 
a b y  k ie ro w a ć  a k c ją  r a to w n ic z ą . K ie ­
d y  w y d o b y w a n o  (już o s ta tn ie g o  z z a ­
s y p a n y c h  g ó rn ik o w i, n a s tą p i ło  d ru g ie  
tą p n ię c ie  u  w e jś c ia  d o  if ila ru , w  k tó ­
ry m  z a w a li ła  się  ś c ia n a .  I n ż .  J a ś k ie ­
w icz  'z o s ta ł  z a s y p a n y  z w a ła m i w ę g la  
i m im o  n a ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  ze  
s t r o n y  k o lu m n y  r a to w n ic z e j  p o n ió s ł  
śm ie rć .

Z m a r ły  u r o d z i ł  się  .12 l i s to p a d a  1898 
w  G o r l ic a c h . iW  18 iro k u 1 ż y c ia  u k o ń ­
c z y ł s tu d ia  w  I I ,  G im n a z ju m  K la s y c z ­
n y m  w  R z e s z o w ie . J e s ie n ią  11918 z a p i 
s a l  się  n a  A k a d e m ię  G ó rn ic z ą  w  K ra ­

k o w ie , u z y s k u ją c  w  .ro k u  li923 a b s o lu ­
to r iu m , zaiś jesien ią f te g o  s a m e g o  ro k u  
o b e jm u je  p o s a d ę  m ie rn ik a -g e o lo g a  w  
k o n c e rn ie  n a f to w y m  „ D ą b r o w a ” w  
K ro ś n ie . W  (roku 19)24. u z y s k u je  d y ­
p lo m  in ż y n ie r a  g ó rn ic z e g o .

Z m a r ły  (p o ło ż y ł w ie lk ie  z a s łu g i  o- 
k o ło  p o w s ta n ia  i  .ro z w o ju  K o ła  Z w ią z ­
k u  R e z e rw is tó w  w  K a to w ic a c h  B r y n o ­
w ie , k tó r e  z  je g o  in ic ja ty w y  p o w s ta je  
w  m a ju  1935. W  s ty c z n iu  1936 zorga* 
n iz o w a ł  o rk ie s tr ę  Z w ią z k u  R e z e rw i­
s tó w . J u ż  k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j  K o ­
ło  p o św ię c a  sw o ją  w ła s n ą  św ie tlic ę . 
O b e c n ie  lic z y  1190 c z ło n k ó w . D z ię k i  
w ie lk ie m u  z a p a ło w i  i n ie s tru d z o n e j  
p r a c y  z m a r łe g o  K o ło  ,s ta je  s ię  b a r d z o  
ru c h liw e .

S . p .  in ż . J a ś k ie w ic z  b y ł  b a r d z o  ł u ­
b ia n y m  n ie  ty lk o  w  g ro n ie  k o le g ó w  
Z . IR., le c z  ta k ż e  .w ca łym ; .sp o łe c z e ń ­
s tw ie  m ie js c o w y m  i w  in n y c h  o r g a n i ­
z a c ja c h . Ś w ia d c z y ł o ty m  w s p a n ia ły  
i m a s o w y  p o g rz e b ,  je d e n  z n a jw ię k ­
sz y c h  p o g r z e b ó w , ja k ie  K a to w ic e  o g lą ­
d a ły .  ■ I

O rg a n iz a c ja  u t r a c i ł a  w  d ro g im  i b o ­
h a te r s k im  in ż y n ie r z e  je d n e g o  z sw o ic h  
n a j le p s z y c h  c z ło n k ó w .
'C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i!

S . p . inż. Henryk Jaśkiewicz ( X )  wśród członków Kola, którego b y l  
prezesem i założycielem

Koła Z. R. w Krynkach
I s tn ie ją c e  o d  tr z e c h  la t  k o ło  Z . R . w  

K ry n k a c h , p o z o s ta w a ło  d o  n ie d a w n a  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  m jr .  L . S z e le p i-  
n a  i w  ty m  o k re s ie  w z m o c n iło  się  p o d  
w z g lę d e m  sp o is to śc i  o rg a n iz a c y jn e j  i 
s ta n u  l ic z e b n e g o  c z ło n k ó w . D o w o ­
d em  te g o  b y ło  u z n a n ie  d la  w ła d z  k o ła  
ze s t r o n y  b . P re z . Z a rz ą d u  O k r .  I I I . 
ś. p . w o j.  A . Z g rz e b n io k a ,  o r a z  p o m y ś l ­
n e  p r z e p r o w a d z e n ie  z b ió rk i  n a  w y k u p  
i o d b u d o w ę  Zułorwa., — w  w y n ik u  
czeg o  k o ło  Z . R . w  K ry n k a c h  o t r z y ­
m ało. D y p lo m  Z u lo w s k i .  P o w a ż n y m  
p lu se m  dla: ż y c ia  s p o łe c z n e g o  w  K r y n ­
k a c h  b y ło  to , że  Z w ią z e k  R e z e rw i­
s tó w  u r z ą d z i ł  w ła s n ą  w y g o d n ą  św ie ­
tlic ę , z  k tó r e j  d o b r o d z ie js tw  k o r z y s ta ­
ły  in n e  o rg a n iz a c je  sp o łe c z n e .

P o  p e w n y m  c zas ie  te m p o  ż y c ia  w  
K o le  Z . R . z a c z ę ło  s ła b n ą ć . D łu g o ­
trw a ła  c h o r o b a  n a s tę p n ie  w y ja z d  i 
r e z y g n a c ja  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a  
p re z e s a  k o ła  — s p o w o d o w a ło ,  że p r a ­
ca  w  k o le  o s ła b ła .

M im o  t ru d n o ś c i ,  k tó r e  p o w a ż n ie  z a ­
g r a ż a ły  i s tn ie n iu  K o ła  Z . R ., pozo.- 
s ta li  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  z D r . S t. 
O re c h w ą  n a  cze le  p o s ta n o w i li  ży c ie  
o rg a n iz a c y jn e  u a k ty w n ić  p r z e z  r e o r ­
g a n iz a c ję  Z a r z ą d u  i o p ra c o w a n ie  p la ­
n u  p r a c  d o  k o ń c a  r o k u  b ie ż ą c e g o . W  
w y n ik u  z w o ła n o  n a d z w y c z a jn e  o g ó ln e  
z e b ra n ie  c z ło n k ó w  k o ła  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  D ra  S t. O re c h w o .

W  w y n ik u  z a r z ą d z o n y c h  w y b o r ó w  
d o  Z a rz ą d u  k o la  Z . R .  w  K ry n k a c h  - -  
z e s ta l i  w y b r a n i :  k o l ,  k o l .  J e rz y  S z o ­
n e r t  —  p re z e s , D r .  S ta n is ła w  O re c h w o  
—  (w icep rezes, B r o n is ła w  P ic e w ic z  —  
s e k re ta rz , M ik o ła j  W o ło s z y n  — s k a r b ­
n ik , F r . P e te lc z y c  — re f. w y c h . o b y w ., 
B a z y li  S a w ic k i — re f . o p ie k i  s p o ł.

K o m is ja  R e w iz y jn a  —  k o l.  K o m o ­
ro w sk i,  B . K w ia tk o w s k i,  W . A n is im o -

A . W.

Udział Z. R. w uroczystościach w Czarncy
Ś w ie ż o  je s z c z e  s to ją  n a m  w  p a m ię c i  

i o b ie g a ją  c a łą  P o ls k ę  o id g ło sy  w s p a ­
n ia łe j  u ro c z y s to ś c i  n a r o d o w e j ,  ja k a

Batalion Repr. Kieleckiego Z. R.

n ia ła  m ie jsc e  w  C z a rn c y  z o k a z j i  
p rz e n ie s ie n ia  p ro c h ó w  H e tm a n a  S te ­
g n a  C z a rn ie c k ie g o  z k r y p t y  k o śc ie l­
nej d o  s p e c ja ln ie  z b u d o w a n e g o  s a r k o ­
fag u  w  p re z b i te r iu m .

S z c z e g ó ln ie  z a ś  s i ln e  w ra ż e n ie  p o ­
z o s ta w ił  w s p o m n ia n y  o b c h ó d  na. sz e ­
re g a c h  b a ta l io n u  re p re z e n ta c y jn e g o ,  

k tó r y  w  s ile  350 o s ó b  
p o d  k o m e n d ą  k p t .  K o m e - 
r e w ic z a  M ik o ła ja  k om en*  
d a n ta  P o d o k rę g u  K ie le c ­
k ie g o  F e d e ra c j i  P . Z . O . 
O . i Z . R . w y s ta w iły  p o ­
w ia ty  o p a to w s k i  (2 k o m ­
p a n ie )  i i łż e c k i (1 k o m p a ­
n ia ) .  B a ta l io n  z a o p a t r z o ­
n y  w  o rk ie s t r ę  K o ła  Z . 
R . p r z y  Z a k ła d a c h  O s t r o ­
w ie c k ic h  p r z y b y ł  d o  
C z a rn c y  p o c ią g ie m  p o p u ­
la rn y m  ze  s z ta n d a re m  p o ­
w ia tu  o p a to w s k ie g o  i 
u c z e s tn ic z y ł  w  ra p o rc ie , 
z ło ż o n y m  M a rs z a łk o w i 
S m ig łe m u -R y d z o w i p rz e z  
d o w ó d c ę  p u łk u  u ł. im . 
H e tm a n a  S te fa n a  C zar*  
n ie c k ie g o .

P o  M s z y  św . b a ta l io n  o d d a ł  h o łd  
w ie lk ie m u  b o h a te r o w i ,  .p rz e c h o d z ą c  w  
p e łn y m  s k ła d z ie  p r z e z  .k o śc ió ł p r z e d  
s a rk o fa g ie m  z tr u m n ą , p o  cz y m  .o p u ­
śc ił C z a rn c ę  p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m .

24 p a ź d z ie r n ik a  b .  i .  .o d b y ł s ię  w  
T o r u n iu  W a ln y  ‘Z ja z d  (D e leg a tek  R o ­
d z in y  R e z e rw is tó w  O k r ę g u  p o m o rs k ie -  
g ° .

P o  z a g a je n iu  i p o w i ta n iu  p r z y b y ­
ły c h  n a 1 Z ja z d :  p r z e d s ta w ic ie lk i  R a d y

N a  te re n ie  O k rę g u  is tn ie je  (525 o g r ó d ­
k ó w  d z ia łk o w y c h  o  p o w ie r z c h n i  .p rze ­
w a ż n ie  11300 m . k w . p r z o d u je  p o w ia t  
tu c h o ls k i  z 3lli9 o g ró d k a m i.

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  z o r ­
g a n iz o w a n y  w  ir. 1934 w  T o r u n iu  K lu b
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G łó w n e j  R . R . d r .  I re n y  M a te rn o w -  
sk ie j, g o ś c i  o r a z  d e le g a te k  z p o s z c z e ­
g ó ln y c h  o g n iw , .p rz e w o d n ic z ą c a  R a d y  
O k r .  ip. M a r ia  M a k o w isk a  z ło ż y ła  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  za  czas o d  d n .  
1(8 g r u d n ia  1930 r . d o  d n . 24 p a ź d z ie r ­
n ik a  il9(3i7 |r.

Z e  s p r a w o z d a n ia  w y n ik a  ja s n o ,  iż  
R . R . n a  P o m o rz u  r o z w ija  się  szero k o ., 
k o n s e k w e n tn ie  i s p ra w n ie  z a ró w n o  
p o d  (w zględem  o rg a n iz a c y jn y m , .jak i 
p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  p ra c y .

W  c h w ili  o b e c n e j  R . ;R. n a  te re n ie  
O K . V I I I  p o s ia d a :  R ad; P o w . i G r o d z ­
k ic h  212, K ó ł  R . R . 199, c z ło n k ó w  2 .229. 
R a d a  O k r . u t r z y m u je  śc isły ; k o n ta k t  
z p o d le g ły m i  s o b ie  o g n iw a m i, r o z u ­
m ie ją c  d o b r z e ,  ż e  n a jlep sze !  w y n ik i  u - 
z y s k u je  s ię  n a  id ro d z e  h a rm o n ijn e j  
w s p ó łp ra c y  w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w .

R e fe ra t  W y c h o w a n ia  O b y w a te ls k ie ­
g o  (o p a rty  je s t  ma r a c jo n a ln e j  p r a c y  
o św ia to w e j ipo p r z e z  św ie tlic ę , k s ią ż ­
k ę , o d c z y t  i k u r s .  O g ó łe m  n a  te re n ie  
O Jcręgu  is tn ie je  Ill5 .św ie tlic  w ła s n y c h  
i  7 w s p ó ln y c h  z  Z .  R ., 16 b ib l io te k ,  
o d c z y tó w : o d b y ło  s ię  .p rz e sz ło  500,
k u r s ó w  z o rg a n iz o w a n o  .26, g łó w n ie  z 
d z ia łu  p r z y g o to w a n ia  d o  o b r o n y  K ra ­
ju  |a  w ięc  O . ,P. L. G ., r a to w n ic z o - s a -  
n i ta rn e ,  n a s tę p n ie  z  d z ia łu  h a n d lo w e ­
go.: r a c h u b y ,  k s ię g o w o ś c i  i t .  p .

R e fe r a t  O p ie k i  S p o łe c z n e j  p r o w a d z i  
c e lo w ą  p r a c ę  w  k ie r u n k u  d o s ta r c z e ­
n ia  w a r s z ta tu  p r a c y  n ie z a m o ż n y m  
c z ło n k o m  o r a z  loipieki a n d  d z ie c k ie m . 
O d  r . .119134 R a d a  O k r .  p r o w a d z i  s z w a l­
n ię  b ie l iz n y  d la  w o js k a  w -g  p r z y d z ia ­
łu  Iz C e n tr .  Z a o p .  I n te n d e n ć k ie g o . W  
o k re s ie  .sp ra w o z d a w c z y m  w y k o n a n o  
43 ,290  s z tu k  b ie l i z n y ,  w p ły w y  w y n o ­
sz ą  1115,1149)015' z ł. O b e c n y  p r z y d z ia ł  —
14.200 s z tu k , z a tr u d n io n y c h  c z ło n k iń  
40, p r z e c ię tn y  z a r o b e k  d z ie n n y  z ł. 2.

d z ie c ię c y  d la  d z ie c i  s z k o ln y c h  w  w ie ­
k u  o d  l a t  S101 d o  .115, c z y n n y  w  g o d z . 
p o p o łu d n io w y c h .  K lu b  p o s i a d a  k o m ­
p le tn e  u r z ą d z e n ie ,  w ła s n ą  b ib l io te k ę ,  
r a d io ,  p ism a  i  g ry . D z ie c i z b ie r a ją  się  
w  mim ipod  o p ie k ą  f a c h o w e g o  k ie r o w ­
n ik a . W  p r a c y  n a d  d z ie c k ie m  n a  s p e ­
c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  p o w ia t  
k o śc ie rsk i', p r o w a d z ą c y  j e d y n e  iw O - 
k r ę g u  S ta c je  O p ie k i .in a d  m a tk ą  i d z ie c ­
k ie m  — w  K o ś c ie rz y n ie  dla. ‘.ISO n i e ­
m o w lą t ,  w  k o le  S k a rsz e w y  d la  60. N a  
te re n ie  O k rę g u  .is tn ie je  6 o c h ro n e k , 
k i lk a  p r z e d s z k o li ,  n ie m a l  w s z ę d z ie  o r ­
g a n iz u je  się  d o ż y w ia n ie  i  p ó łk o lo n ie .

W  z a k o ń c z e n iu  s p r a w o z d a n ia  p r z e ­
w o d n ic z ą c a  R a d y  O k r .  p . M a k o w s k a  
p o d k r e ś l i ła ,  ż e  ro z w ó j  sw ó j R . R . p o ­
m o rsk a . z a w d z ię c z a  W z n a c z n e j  m ie rz e  
śc is łe j w s p ó łp r a c y  z Z .  R .

P o  o d c z y ta n iu  s p r a w o z d a n ia  K o m i­
sji 'R e w iz y jn e j p r z y s tą p io n o  ido w y ­
b o r u  w ła d z . N a  w n io s e k , w y ło n io n e j  
u p rz e d n io ,  K o m is ji  M a tk i  c a ły  Z a rz ą d  
w y b r a n o  p o n o w n ie  (z p e w n y m i p r z e ­
su n ię c ia m i w  o b s a d z ie  fu n k c j i .  G o d ­
n o ść  p rz e w o d n ic z ą c e j  .p o w ie rz o n o  n a ­
d a l  |p. M a r i i  M a k o w s k ie j .

P o  w y b o r z e  w ła d z  (zab ra ła  g ło s  p . 
T e k la  H r y n ie w s k a  — (c z ło n k in i r e f e ­
r a tu  p r z y s p o s o b ie n ia  doi o b r o n y  K r a ­
j u  ip rz y  R a d z ie  G łó w n e j  —  z a z n a ja ­
m ia ją c  z e b r a n e  .p an ie  z m e to d a m i .p ra ­
cy  k o b ie c e j  w  d z ia le  ty m , o r a z  z 
n a jn o w s z y m i n a s z y m i p o s u n ię c ia m i w  
te j d z ie d z in ie .

N a  z a k o ń c z e n ie  w y g ło s iła  d łu ż s z e  
p rz e m ó w ie n ie  (p. d r .  M a te rn o w s k a ,  w  
k tó r y m  u ję ła  /w  s p o s ó b  j a s n y  i  p r o s ty  
id e ę  o ra z  n a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ia  
p ra c y  R  tR. U w y p u k la ją c  n a  ty m  tle  
d z ia ła ln o ś ć  R . R . .p o m o rsk ie j i ży c z ą c  
je j ja k  n a j le p s z y c h  o s ią g n ię ć  w  d a l ­
szej re a liz a c j i  z a ło ż e ń .

Proporzec dla Koła Z. R. w Skidlu
W  S k id lu  o d b y ła  się  u ro c z y s to ś ć  

p o św ię c e n ia  i n a d a n ia  p r o p o rc a  tu t e j ­
sz e m u  K o łu  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w .

Z o s ta ła  o n a  p o p r z e d z o n a  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  k o ś c ió łk u  n a  te re n ie  D ó b r  
S k id e lsk ic h  k s. C z e tw e r ty ń s k ie g o .  N a* 
b o ż e ń s tw o  o d p r a w i ł  i p o d n io s łe  p a ­
t r io ty c z n e  k a z a n ie  d o  re z e rw is tó w  w y ­
g ło s ił  k s . p ro b o s z c z  B a ra d y n , k tó r y  
je d n o c z e ś n ie  d o k o n a ł  a k tu  p o ś w ię c e ­
n ia  p r o p o rc a .  Z  ra m ie n ia  Z a rz ą d u  Po* 
w ia to ,w y ch  Z . R . w  G r o d n ie  — .p rz y ­
b y l i :  k m d t  p o r .  A . J a n ic k i ,  r e d . A . 
W y r z y k o w s k i  i s e k r . R . S rz e d n ic k i .  
W o js k o  r e p re z e n to w a ł  ro tm . S t. G r a ­
b o w s k i,  w ła d z e  m ie js c o w e : b u rm is trz  
m . S k id la  p . W . P io tro w s k i ,  w ó j t  gm . 
S k id e l  p . W . F u rm a n , d u c h o w ie ń s tw o  
k a to l ic k ie  — k s. p r o b .  B a ra d y n , p ra w . 
k s, Z ie le n ie o k i, s t r a ż  o g n io w ą  — k s . 
C z e tw e r ty ń s k i ,  o rg a n iz a c je  ro ln ic z e  — 
p . in s t r .  E . A ta n a s ie w ic z . W o js k o  u ż y ­
c z y ło  o rk ie s try  p u łk u  s t r z e lc ó w  g r o ­
d z ie ń s k ic h  im . k r ó la  S te fa n a  B a to re g o .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  n a  p l. M a rs z a łk a  
P i łs u d s k ie g o , o b o k  u s ta w io n e j  t r y b u ­
n y  s ta n ę ły  w  o r d y n k u  b o jo w y m  o d ­
d z ia ły :  r e z e rw is tó w , s tr z e lc ó w  i s t r a ż y  
o g n io w e j  o r a z  ty s ią c z n e  rz e sz e  m ie j­
sc o w e j lu d n o ś c i .

K ró tk a  c e re m o n ia  r e l ig i jn a  — k s. 
.p rob . B a ra d y n  o d p raw ia , m o d ły , p o  
czy.m b ło g o s ła w ił r e z e rw is tó w  i w z y w a  
ic h  d o  o f ia rn e j  s łu ż b y  w  sz e re g a c h  
O rg a n iz a c j i ,  k tó r a  d z ia ła ln o ś ć  sw ą  
o p ie r a  n a  w y ra ź n y c h  p o d s ta w a c h  — 
c h rz e ś c ija ń sk ic h  i  n a ro d o w y c h .

P o ś w ię c o n y  p r o p o rz e c  z o s ta ł  w rę ­
c z o n y  w ic e p re z e s o w i K o ła  Z . R . w 
S k id lu  b u rm . W . P io tro w s k ie m u  p rz e z  
r e d . A . W y rz y k o w s k ie g o , k tó r y  w y ­
g ło s ił  p r z y  ty m  o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e ­
m ó w ie n ie .

N a s tę p n ie  k ró tk ie  lecz  p o d n io s łe  
ż o łn ie r s k ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  d o  
z e b ra n y c h  c z ło n e k  Z a rz ą d u  K o ła  d r  
F . S tra n c , k tó r y  w e z w a ł r e z e rw is tó w  
sk id e ls k ic h  d o  c z y n n e j i o f ia rn e j  p r a ­
cy  d la  P o lsk i .

O f ic ja ln a  u ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n a  
z o s ta ła  d e f i la d ą  o d d z ia łó w , k tó r ą  
p r z y ję l i :  p . p łk . M y s ło w sk i,  r tm . G r a ­
b o w s k i, k d t .  A . J a n ic k i ,  b u rm . P io ­
tro w s k i ,  p re z . k s . C z e tw e r ty ń s k i  i 
p rz e d s ta w ic ie le  W ła d z  P o w ia to w y c h  
Z w . R e z e rw is tó w .

P o  p o łu d n iu ,  w  św ie tlic y  s z k o ln e j ,  
o d b y ł  s ię  w s p ó ln y  o b ia d  ż o łn ie r s k i  
p r z y  u d z ia le  p r z e s z ło  100 o s ó b . P o d ­
czas o b ia d u  p rz e m ó w ie n ie  o k o l ic z n o ­
śc io w e  w y g ło s i l i  p . r tm . G r a b o w s k i ,  
d r  S tra n c , w ó j t  g m . F u rm a n  i re d . 
W y r z y k o w s k i .  T e n  o s ta tn i  —  ja k o  
o p ie k u n  K o ła  Z . R . w  S k id lu , z u z n a ­
n ie m  p o d k re ś l i ł ,  ż e  K o ło  S k id e lsk ie  
u z n a n e  z o s ta ło  za  je d n o  z  n a jle p ie j 
p o s ta w io n y c h  K ó l Z . R . w  p o w . g r o ­
d z ie ń s k im , co  n a le ż y  p r z y p is a ć  d o b o ­
ro w i c z ło n k ó w  ja k  te ż  o f ia rn e j  i  h a r ­
m o n ijn e j, p ra c y  Z a rz ą d u  Koła- n a  cze le  
k tó re g o  s to ją ': p łk . M y s ło w s k i,  m jr .
M a c h o w sk i, d r  S tra n c  i n ie z m o r d o w a ­
n y  e n tu z ja s ta  s e k r . S t. N o w a k .



Jak m i n ą ł  „ D z i e ń  R e z e r w i s t y ”. . .
W Ciechanowie... W Grodnie...

P ie rw sz e  w  G r o d z o n e j  P o lsc e  św ię ­
to  „ D z ie ń  R e z e rw is ty ” r o z p o c z ę ło  się 
w  p r a s ta ry m  g ro d z ie  M a z o w sz a  C ie ­
c h a n o w ie , u ro c z y s ty m  c a p s r tz y k ie m , w  
p r z e d d z ie ń  w ła ś c iw y c h  u ro c z y s to ś c i .

W  d n iu  10 (p a ź d z ie rn ik a , p o  n a b o ­
ż e ń s tw ie , p o d ą ż y ła  k o m p a n ia  Z . R . n a

g a n iz a c y j n o w o  p rz y ję c i  re z e rw iśc i 
z ło ż y l i  u ro c z y s te  ś lu b o w a n ie .

Ś lu b o w a n ie  o d e b r a ł  d e le g o w a n y  z 
ra m ie n ia  W ła d z  W o js k o w y c h  m ie js c o ­
w e g o  g a rn iz o n u  m jr .  W ie c z o rk ie w ic z  
B o h d a n ,  k tó r y  n a s tę p n ie  w y g ło s ił  o- 
k o l ic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie .

R e z e rw iś c i o ły c c y  w  „ D n iu  R e z e rw is ty ”

sw y m  P re z e se m  i  P rz e w o d n ic z ą c y m  
K o m ite tu . U ro c z y s to ś ć  p o p r z e d z o n o  
c a p s trz y k ie m  wi (p rz e d d z ie ń  o b c h o d u . 
N a z a ju t r z  110 p a ź d z ie r n ik a  (w k o śc ie le  
K o le g ia ty  O ły c k ie j  z o s ta ło  o d p r a w io ­
n e  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  z b ió r k a  o d d z ia łó w  n a  r y n ­
k u , g d z ie  p r z e d  (fron tem  b y ła  o d c z y ­
ta n a  o d e z w a  n a  (D z ień  R e z e rw is to . P o

K o la  Z . R . —  P rz y  s to le  b ie s ia d n y !)  
w y g ło s il i  (p rz e m ó w ie n ia : —  p r z e d s ta  
w ic ie l S ta ro s tw a , S trz e lc a  i k i lk u  cz ło n  
k ó w  Z . R , —  iN a s tę p n ic  o d b y ła  si. 
a k a d e m ia  z  u ro z m a ic o n y m  p ro g ra m e m  
a p ó ź n y m  w ie c z o re m  z a b a w a  ta n e c z  
n a , k tó r a  z a k o ń c z y ła  (u ro c z y s to ść  D n i, 
R e z e rw is ty .

W Golinie...
W  m ia s te c z k u  G o l in ie  K o ło  R e z e r ­

w is tó w  o b c h o d z i ło  „ D z ie ń  R e z e rw is ty ” 
n a d e r  u ro c z y ś c ie . W  p r z e d d z ie ń  d n . 
(16. 10. w ie c z o re m  o d b y ł  s ię  c a p s trz y k , 
p r z y p o m in a ją c  m ie sz k a ń c o m  o ju t r z e j ­
sz y m  d n iu .

W  n ie d z ie lę ,  p r z y  w s p ó łu d z ia le  o r ­
g a n iz a c ji  m ia s te c z k a , r e z e rw iśc i u d a l i  
s ię  d o  k o śc io ła , g d z ie  .p o  m sz y  św . 
k s. p r e f e k t  w y g ło s i ł  d o  n ic h  k ró tk ie  
k a z a n ie , p r z y p o m in a ją c  o o b o w ią z ­
k a c h  w z g lę d e m  B o g a  ii O jc z y z n y .

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  o d b y ła  s ię  
p o d n io s ła  a k a d e m ia '. N a  p r o g ra m  jej 
z ło ż y ło  s ię :

1) P rz e m ó w ie n ie  o  id e o lo g i i  Z . R .— 
p re z e s  p o r .  r e z . K o b y l iń s k i  M .

2) D e k la m a c ja :  „ W y m a rs z "  — sz e r. 
Ł u c z a k  M .

3) S p ra w o z d a n ie  z; d z ia ła ln o ś c i  K o ­
ła  R e z e rw is tó w  w  G o l in ie  o ra z  cele 
w y c h ó w , o b y w . i  p r z y s p .  w o js k . — 
p o d c h .  K w ia tk o w s k i  M .

4) C h ó r .
5) K o m e d ia  j e d n o - a k to w a  p . t. 

„ S try j p r z y j e c h a ł ” .
L ic z n y  u d z ia ł  ( sp o łe c z e ń s tw a  i p o ­

w a ż n y  n a s tró j  a k a d e m ii  d a ły  d o w ó d , 
iż  K o lo  R e z e rw is tó w  w  G o lin ie  w y ­
c h o w u je  sw e  ś r o d o w is k o  w d u c h u  
o b y w a te ls k o -p a ń s tw o w y m . S ta ro s ta  a u g u s to w s k i  p rz e m a w ia  d o  r e z e rw is tó w

K o ło  Z . R . C ie c h a n ó w  w  p rz e m a r s z u  p o d c z a s  u ro c z y s to ś c i

cze le  z o rk ie s t r ą , d o  p o m n ik a  P . O . W ., 
p r z e d  k tó ry m  w  p o d n io s ły m  n a s t r o ­
ju  c z ło n k o w ie  Z . R . i  c z ło n k in ie  R . R . 
z ło ż y l i  w ie n ie c , d a ją c  ty m  w y ra z  p a ­
m ięci o  T y c h , k tó r z y  p ie rw s i  w a lc z y li 
i o d d a l i  sw e  ż y c ie  w  w a lc e  o  N ie p o ­
d le g ło ść  O jc z y z n y .

P o  z ło ż e n iu  w ie ń c a  o d d z ia ł  p o m a ­
s z e ro w a ł  n a  p la c  a la rm o w y  Z .  R . g d z ie  
w  o b e c n o ś c i  w ła d z  w o js k o w y c h , c y ­
w iln y c h  o r a z  d e le g a tó w  b r a tn ic h  o r -

W  p rz e m ó w ie n iu  m jr .  W ie c z o rk ie ­

w icz , p o d k r e ś l i ł  z n a c z e n ie  Z . R . d la  
P a ń s tw a  z a c h ę c a ją c  p o w ra c a ją c y c h  z 
a rm ii d o  w s tę p o w a n ia  w! sz e re g i te j ta k  
p o ż y te c z n e j  o rg a n iz a c ji .

U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  d e f i la d ą , 
z a ś  w ie c z o re m  o d b y ła  się  z a b a w a  t a ­
n e c z n a  w  sa li  P o w . K o m . W . F . i 
P . W .

Z a in te re s o w a n ie  sp o łe c z e ń s tw a  m ie j­
sc o w e g o  „ D n ie m  R e z e rw is ty ” b y ło  d u ­
że , (O ,czym  (św iad cz y ł je g o  g re m ia ln y  
u d z ia ł  w  c a p s trz y k u  i w  czas ie  sa m e ­
go  św ię ta .

W Ołyce...
S ta ra n ie m  K o m ite tu  O b c h o d u  „ D n ia  

R e z e rw is ty "  w  O ły c e  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s to ść  z w ią z a n a  z D n ie m  R e z e rw i­
s ty . W  o b c h o d z ie  w z ię li ż y w y  u d z ia ł  
w s z y sc y  c z ło n k o w ie  Z . R ., ic h  r o d z i ­
n y , o ra z  O d d z ia ł  S trz e lc a  n a  cze le  ze

czy m  n a s tą p i ła  d e f i la d a , k tó r ą  p r z y j ­
m o w a ł P re z e s  Z a r z ą d u  K o ła  Z . R . z  
c z ło n k a m i K o m ite tu  O b c h o d u .  W ie ­
c z o re m  w  sa li  k in a  p o d a n o  o b ia d  ż o ł ­
n ie r sk i ,  k tó r y  c z ło n k o w ie  Z . R . i 
S trz e lc a  s p o ż y l i1 w e s p ó ł z  Z a rz ą d e m

„ D z ie ń  R e z e rw is ty "  p o p r z e d z o n y  
b y l  'o d e z w ą  K o m ite tu  O b y w a te ls k ie ­
g o  i w y d a n ie m  w  z w ię k s z o n y m  n a k ła ­
d z ie  s p e c ja ln e g o  (n u m e ru   ̂R e z e rw i­
s ty  Z ie m i G r o d z ie ń s k ie j” .

W  (dn iu  .9. 4 0 . r . b . o  g o d z .  19. o d ­
b y ło  się  n a  P la c u  B a to re g o  w c ią g n ię ­
cie n a  m a s z t  f la g i  p a ń s tw o w e j:  i o r g a ­
n iz a c y jn e j .

P o d c z a s  w c ią g a n ia  f la g i n a  m a sz t, 
o d d z ia ły  w o jsk a , Z w ią z k u  R e z e rw i­
s tó w  i Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  p r e z e n ­
to w a ły  b r o ń  a o rk ie s t r a  w o js k o w a  
S trz e lc ó w  G ro d z ie ń s k ic h  im . K ró la  
S te f a n a  B a to re g o  o d e g ra ła  „ H y m n  N a ­
r o d o w y ” , p o  czy m  re d . A . W y r z y k o w ­
sk i o d c z y ta !  „ H o łd  W o d z o m  N a r o d u ” 
i w y g ło s i ł  p o d n io s łe  p r z e m ó w ie n ie  o- 
ko liczm  o śc io w e .

D z ie ń  (llO (p a ź d z ie rn ik a  ju ż  w c z e s ­
n y m  ra n k ie m  z a p o w ia d a ł  p o d n io s łą  
u ro c z y s to ś ć  R e z e rw is tó w .

N a  m ie śc ie  ru c h  o ż y w io n y . T o  R e ­
ze rw iśc i śp ie sz ą  fu rm a n k a m i, a u to b u s a ­
m i i k o le ją  n a  s w o je  p ie rw sz e  d o r o c z ­
n e  ś w ię to  d o  S ta r e g o  G r o d u  B a to ro -  
w eg o , b y  w s p ó ln ie  ze  sw y m i k o le g a ­
m i z G r o d n a  w y p e łn ić  p ro g ra m  „ D n ia  
R e z e rw is ty ” . N a  uil. M o s to w e j  w  s ie ­
d z ib ie  Z w ią z k o w e j r o jn o  i p o ś p ie s z ­
n e  (p rz y g o to w a n ia  d o  u ro c z y s to ś c i ,  ż o ł-
u ie rz e -c y w ilc  w d z ie w a ją  m u n d u r y  i 
z a m ie n ia ją  się  w  ż o łn ie r z y  g o to w y c h  
d o  w y m a r s z u  n a  r o z k a z  sw o ic h  p r z e ­
ło ż o n y c h .. .

G o d z in a  8 .45  w y m a rs z  b a t a l i o n u  
R e z e rw y  G ro d z ie ń s k ie j  n a  u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o  d o  k o ś c io ła  G a r n iz o n o ­
w e g o . B a ta l io n  u m u n d u r o w a n y  i u- 
z b r o jo n y ,  z d w u  n o w o u f u n d o w a n y m i  
p ro p o rc a m i,  p r o w a d z i  k m d t  P o w ia to ­
w y  Z . R . p o r .  A . R o la - J a n ic k i .

N a  cze le  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w  
k ro c z y l i  k o m e n d a n c i  k ó ł  Z . R „ p r z y ­
b y l i  n a  u ro c z y s to ś ć  z G r o d n a ,  D ru -  
s k ie n ik , M o s tó w , S k id la , W ie rc ie li-  
sz ek , J e z io r ,  P o rz e c z a , W o łp y ,  K r y ­
n e k  i in n y c h . O d d z ia ły  d z ia r s k o  m a ­
s z e ro w a ły  w  ta k t  o rk ie s try  . w o js k o ­
w e j.

W n ę tr z e  F a r y  W ito ld o w e j  z a p e łn io ­
n e  ido b r z e g i  ż o łn ie rz a m i g a rn iz o n u  
g ro d z ie ń s k ie g o  (i 'ż o łn ie rz a m i -  r e z e r ­
w y  z G ro d z ie ń s z c z y z n y .  W  p r e z b i te ­
r iu m  u s ta w ia ja  się  p o c z ty  s z ta n d a r o ­
w e : K o lo  Z . R . w  G r o d n ie ,  K o ło  Z . 
R , w  S k id lu , Z w . S trz e le c k ie g o , Z w . 
P o d o f ic . R e z e rw y . (M iejsce  p r z e z n a ­
c z o n e  d la  W ła d z  w o js k o w y c h  z a ję l i :  
p . g e n . G o d z ie je w s k i ,  d o w ó d c y  p u ł ­
k ó w  i o f ic e ro w ie  g a r n iz o n u  g r o d z ie ń ­
sk ie g o , o f ic e ro w ie  Z w . S trz e le c k ie g o . 
P o  d ru g ie j  s t r o n ie  w id z im y  p .  S ta r o ­
stę  J .  D r o ż a ń s k ie g o .  (p re z y d e n ta  m ia ­
s ta  W . C ic n s k ic g o  — p r e z .  Z a rz ą d u  
P o w . Z . R . w  G r o d n ie ,  o ra z  p r z e d s ta ­
w ic ie li w ła d z  p o w ia to w y c h  i K ó l Z . 
R . z G ro d z ie ń s z c z y z n y .

U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  c e le b ro w a ł 
k s . p ro b o s z c z  L o re n tz , w y g ła s z a ją c  
p o d n io s łe  k a z a n ie .

T e k s t  ś lu b o w a n ia  o d c z y ta ł  k o l . 
P a ła s z  —  iref. w y c h . o b y w . Z w . R e ­
z e rw is tó w . O b y w a te le - Z o łn ie r z e  p o w ­
ta r z a l i  w  s k u p ie n iu  s ło w a  u ro c z y s te g o  
p r z y rz e c z e n ia , ż e  p r a c o w a ć  i s łu ż y ć  
b ę d ą  O jc z y ź n ie  z a w sz e .

P rz y g o to w a n ia  d o  d e f i la d y .  T r y b u ­
n ę  z a ję l i :  g e n e ra l ic ja  z p . g e n . G o -  
d z ie je w s k im  n a  „cze le , w ła d z e  p a ń ­
s tw o w e  r e p re z e n to w a ł  p .  s ta ro s ta  J . 
D ro ż a ń s k i  —  p r z e w o d n ic z ą c y  K o m i­
te tu  O b y w . „ D n ia  R e z e rw is ty ” , w ła ­
d z e  m u n ic y p a ln e  p . p r e z y d e n t  W . 
C ie ń s k i — p re z e s  Z a rz ą d u  P o w . Z . R . 
w  G r o d n ie .  P la c  B a to re g o  w y p e łn ia ją  
ty s ią c z n e  rz e sz e  c ie k a w y c h  „ c y w iló w "  
p rz y g lą d a ją c e  s ię  w o js k u  A rm ii  R e­
z e rw o w e j.

S ły c h a ć  k ró tk ie  r o z k a z y  k o m e n d a n ­
tó w . O r k ie s t r a  w o js k o w a  w y g ry w a  p o ­
tę ż n e  a k o r d y  m a rsz a . P rz e d  g e n e ra l i-  
c ją  i w ła d z a m i m a s z e ru ją  z a w a d y ja c -  
k o  k o m p a n ie  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w . 
R a d o ść  w  s z e re g a c h , że  w ła d z e  i s p o ­
łe c z e ń s tw o  o d n o s z ą  się  d o  R e z e rw y  
z u z n a n ie m .

P o  d e f i la d z ie  O d d z ia ły  R e z e rw y  
u d a ły  s ię  n a  s tr z e ln ic ę  w o js k o w ą , b y  
ta m  ro z e g ra ć  z a w o d y  s t r z e le c k ie  z e ­
s p o ło w e  i i n d y w id u a ln e  —  z  n a g r o d a ­
mi?. H tag iroda  J(4zą) in d y w id u a ln ą  i 
I-szą  z e s p o ło w ą  u f u n d o w a ł  p .  p r e z y ­
d e n t.  W  C ie ń s k i ,  n a g r o d ą  I I-g ą  z e s p o ­
ło w ą  — |p. S ta r o s ta  J. D ro ż a ń s k i ,  n a ­
g ro d ę  I I I -c ią  Z a rz ą d  P o w . Z . R . w  
G r o d n ie .

D o  z a w o d ó w  s ta n ę li  r e z e rw iśc i:  z  
G r o d n a ,  J e z io r .  D ru s k ie n ik .  P o rz e c z a . 
M o s tó w , W ie rc ie l isz e k , S k id la  i W o l-
py-

W y n ik i  z a w o d ó w  n a g r o d ę  ,I-szą 
in d y w id u a ln ą  z d o b y ł  B a d ro w s k i  J e ­
r z y  — k o ło  Z . R . w  G r o d n ie .  N a g r o d ę  
I-szą  z e s p o ło w o  — K o lo  Z . R . w  
G r o d n ie .  N a g r o d ę  I I -g ą  K o lo  Z .  R . 
w D ru s k ie n ik a c h .  N a ig ro d e  I l l- c ią  K o ­
lo  (Z. R . w  P o rz e c z u .

N a s tę p n ie  w  sa la c h  k o s z a r  S trz e lc ó w  
G ro d z ie ń s k ic h  im . ik ró la  S te f a n a  B a ­
to r e g o ,  o d b y ł  się  w s p ó ln y  o b ia d  ż o ł ­
n ie r s k i  n a  5150 o s ó b .- 'P o d c z a s  o b ia d u  
p r z y g ry w a ła  o rk ie s tr a  w o js k o w a  a r e ­
z e rw iśc i o d ś p ie w a l i  s z e re g  p ie ś n i  ż o ł ­
n ie r s k ic h . W y g ło s z o n o  s z e re g  p r z e m ó ­
w ie ń  o k o l ic z n o ś c io w y c h  z k tó ry c h  n a  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  p r z e m ó w ie n ia :  
p . p u łk .  S ym osia , ,p. D r a  P a ła s z a  i k s . 
p r o b .  L o re n tz a 1.

W ie c z o re m  w ie lu  r e z e rw is tó w  z 
p r o w in c j i  u d a ło  s ię  n a  p r z e d s ta w ie ­
n ie  d o  T e a t ru  im.. E . O rz e s z k o w e j w  
G r o d n ie ,  d z ię k i  ła s k a w ie  z a o f ia r o w a ­
n y m  m ie js c o m  p rz e z  p . d y r .  'J. G r o d -  
n ic k ie g o . A . W -sk i.

W  Augustowie...
U r o c z y s ty  o b c h ó d  ś w ię ta  „ D n ia  R e ­

z e r w is ty ” r o z p o c z ą ł  s ię  d n i a  9 p a ź ­
d z ie rn ik a  b . r .  p rz e m a rsz e m  u licam i 
m ia s ta  A u g u s to w a  p lu to n u  h o n o r o w e ­
g o  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , p r z y  d ź w ię ­
k a c h  t r ę b a c z y  ll1 <p. u ła n ó w  K re c h o -  
w ie c k ic h .

W  d n iu  n a s tę p n y m  o g o d z in ie  9 
m in . 30 r a n o ,  s ta w iły  s ię  k a r n e  s z e ­
re g i k o m p a n i i  Z w ią z k u  i R e z e rw is tó w  
n a  r y n k u  p r z e d  p o m n ik ie m  M a rs z a lk a  
J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o '.

O b e c n i  b y l i :  |p . S ta ro s ta  P o w ia to ­
w y  S t. E jc h le r ,  p r z e d s ta w ic ie l  K o ­
m e n d y  G a r n iz o n u  |p . m jr . C h w a lib ó g -  
P ie c e k , .w ład ze  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w , 
d e le g a c i Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , P . O . 
W ., b .  O c h o tn ik ó w  A . P . i I n w a l id ó w  
W o je n n y c h ,  p r z e d s ta w ic ie le  R o d z in y  
R e z e rw is tó w  o ra z  lic z n e  rz e sz e  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

P o  z ło ż e n iu  u ro c z y s te g o  r a p o r tu  n a  
ręce  P rz e d s ta w ic ie la  K o m e n d y  G a r n i ­
z o n u  i g o rą c y m  p rz e m ó w ie n iu  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  O b c h o d u  
Ś w ię ta  Z w . R e z e rw is tó w  p .  s ta ro s ty  
E jc h le ra , u d a n o  isię d o  k o ś c io ła  p a ­
r a f ia ln e g o  ina M s z ę  św . p o d c z a s  k tó ­
re j p r z e m ó w ił  w  g o rą c y c h  s ło w a c h  ks. 
p r e fe k t  M a k o w s k i .

U ro c z y s to ś ć  p o r a n n a  z a k o ń c z y ła  się 
p r z e m ó w ie n ie m  P re z e sa  Z a rz ą d u  P o ­
w ia to w e g o  Z . R . p .  m jra . K s ie n ie w i-  
cza , k tó r y  w z n ió s ł  o k r z y k  n a  cześć  
R z e c z y p o s p o l i te j ,  (P an a  P re z y d e n ta  i 
M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o -R y d z a .

N a  z a k o ń c z e n ie  „ D n ia  R e z e rw is ty ” 
o d b y ło  s ię , w  g o d z in a c h  p o p o ł u d n i o ­
w y c h  s tr z e la n ie  z b r o n i  m a ło k a l ib r o ­
w ej n a  O .  S ., w  g o d z in a c h  z a ś  w ie ­
c z o rn y c h  z e b r a n ie  k o le ż e ń s k ie  w  św ie ­
tlic y  Z . R .



W Piotrkowie Trybunalskim.., W powiecie przemyskim...
W  d n iu  il'O lb. <m. o  g o d z .  9  r a n o  w  

k o śc ie le  F a rn y m , o d b y ło  się  u r o c z y ­
ste  n a b o ż e ń s tw o  ..D n ia  R e z e rw is ty  ", 
n a  k tó r e  p r z y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z ,  w o js k a  i s p o łe c z e ń s tw a , o ra z  
p o c z ty  s z ta n d a ro w e  b r a tn ic h  o r g a n i ­
z a c ji  i1 re z e rw iśc i  in  c o rp o re .  P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  u s ta ­
w iły  się  n a  c z e le  o d d z ia łu  Z w ią z k u  
R e z e rw is tó w  z Z a rz ą d e m  P o w ia to w y m  
i K ó l i .p o m a s z e ro w a ły  k u  p ły c ie  N ie ­
z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  w  c e lu  z ło ż e n ia  
w ie ń c a .

P o  u s ta n o w ie n iu  p o c z tó w  sz ta n d a *  
ro w y c h  i o d d z ia łu  Z . R ., p re z e s  Z a r z ą ­
d u  p o w . m ec. B r. O w c z a re k  w  a sy śc ie  
p r . K o ła  N r  1 k p t .  w  st. s p . R ie d la  
G u s ta w a  i k o l .  W a c h o w s k ie g o  T e o d o ­
ra  z ło ż y l i  w ie n ie c  z  ż y w y c h  k w ia tó w  
n a  p ły c ie . N ie z n a n e m u  Ż o łn ie r z o w i,  
p o  czy m  p o c h ó d  ro z w ią z a n o ,  o d d z ia ł  
z a ś  o d m a s z e ro w a ł  d o  św ie tlic y  K o la .

O  g o d z in ie  17 te g o ż  d n ia , u r z ą d z o ­

n a  z o s ta ła  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  w  ś w ie ­
t l ic y  [K oła N r .  ,1 d la  c z ło n k ó w  i ich 
r o d z in  ł  s y m p a ty k ó w , k tó ry m i z a ­
p e łn io n a  z o s ta ła .  A k a d e m ię  z a g a ił  k o l .  
p re z e s  R ie d c l,  p o  cz y m  o b e c n i  o d ­
śp ie w a li  H y m n  N a r o d o w y .

P o  o d c z y ta n iu  p r z e z  k o l .  P re z e sa  
o d e z w y  n a  „ D z ie ń  R e z e rw is ty "  u c z ­
czono . p a m ię ć  M a rs z a łk a  J ó z e fa  P i ł ­
s u d s k ie g o  je d n o m in u to w ą  c iszą .

O k o l ic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie  w y ­
g ło s ił  k o l .  ip ro f. W le c ia ł  L e o n  p r z y p o ­
m in a ją c  .o c e la c h  i: 'z a d a n ia c h  c z ło n ­
k ó w  Z . R . i w z n ió s ł  o k r z y k  n a  cześć  
P . P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  i Je j 
N a c z e ln e g o  W o d z a  M a rs z a łk a  Ś m ig łe ­
g o -R y d z a  —• k tó r y  w s z y sc y  o b e c n i  
t r z y k ro tn ie  p o w tó r z y l i .  N a  z a k o ń c z e ­
n ie  o d ś p ie w a n o  P ie rw sz ą  B ry g a d ę .

P o  a k a d e m ii  u r z ą d z o n o  z a b a w ę  t a ­
n e c z n ą , n a  k tó r e j  b r a ć  r e z e rw is tó w  
w ra z  z iro d z in a m i i ( s y m p a ty k a m i b a ­
w iła  się  d o  p ó ź n e j  n o c y .

W Radziechowie...
Z o rg a n iz o w a n y  — n a  z a r z ą d z e n ie  

w ła d z  Z . R . — D z ie ń  R e z e rw is ty  w  
R a d z ie c h o w ie  (o k r .  lw o w s k i) , m ia ł 
p r z e b ie g  n a s tę p u ją c y :

W  d n iu  9 . 10. b . r . p rz e z  u d e k o r o ­
w a n e  u lic e  m ia s ta  p r z e m a s z e ro w a ł  w  
to w a rz y s tw ie  o r k ie s t r y  p . w . m ie js c o ­
w y  u m u n d u r o w a n y  :o d d z ia ł Z .  R .

W  d n iu  '10. |10. b .  r . s ta w iło  się  w  
R a d z ie c h o w ie  (1.900 re z e rw is tó w  p r a ­
w ie  ze  w s z y s tk ic h  o s ie d li  p o w ia tu ,  za ś  
z sa m e g o  R a d z ie c h o w a  o d d z ia ł  s k ła ­
d a ją c y  s ię  z e  4 6 5  lu d z i .

P rz y b y l i  r e z e rw iśc i  z o s ta l i  p o d z ie le ­
ni n a  '17 o d d z ia łó w  ipo [1210 lu d z i  i ta k  
u fo rm o w a n i  w d a li się  p o d  k o m e n d ą  
o f ic e ró w  re z e rw y  n a  u ro c z y s te  n a b o ­
ż e ń s tw o  d o  m ie js c o w e g o  k o ś c io ła  p a ­
ra f ia ln e g o .  N a  d z ie d z iń c u  p r z e d  k o ­
śc io łe m  o d e b r a ł  r a p o r t  o d  K m d ta  
p o w ia t .  F e d . P . Z . O . O . i Z . R . m jra  
C is k a  s ta ro s ta  p o w ia to w y , p o  czy m  p o

u r o c z y s ty m  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  się 
d e f i la d a  z w a r ty c h  o d d z ia łó w  r e z e rw i­
s tó w  w  s ile  0 .065 łu d z i  p r z e d  s ta ro s tą  
p o w ia to w y m  i Ik m d te m  p . w .

P o  d e f i la d z ie  o d d z ia ły  u d a ły  się  n a  
m ie jsc o w e  b o i s k o  s p o r to w e , g d z ie  z 
o d p o w ie d n io  u r z ą d z o n e g o  p o d iu m , 
p rz e m ó w il i  k o le jn o  d o  re z e rw is tó w  
s ta ro s ta  p o w ia to w y  — ja k o  g o s p o d a rz  
p o w ia tu ,  i k o m e n d a n t  p . w . j a k o  
p r z e d s ta w ic ie l  w o js k a , ,po czy m  je d e n  
z c z ło n k ó w  n . O rg a n iz a c j i  w  p r z e m ó ­
w ie n iu  o k o l ic z n o ś c io w y m  n a k re ś l i ł  
z n a c z e n ie  Z w , R e z e rw is tó w , z a ś  k o ­
m e n d a n t  p o w ia t .  Z . R ., m jr . C is e k  
w e z w a ł re z e rw is tó w  d o  w s tę p o w a n ia  
w  (szeregi iZ w ią z k u  i 'o rg a n iz o w a n ia  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  o s ie d la c h  K ó ł Z . R .

P o  te j u ro c z y s te j  częśc i p ro g ra m u  
z a m ie js c o w e  o d d z ia ły  re z e rw is tó w  o- 
t r z y m a ły  p o s i łe k  ż o łn ie r s k i  p r z y g o to ­
w a n y  p rz e z  K o ło  Z .  iR. w  R a d z ic c h o -

W  Żółkwi...
W  d n iu  10 p a ź d z ie r n ik a  b . r. ca ła  

P o ls k a  św ię c iła  u ro c z y ś c ie  „ D z ie ń  
R e z e rw is ty ” , d z ie ń  ż o łn ie rz a -c y w ila , 
k tó r y  w  sw ej c o d z ie n n e j  ż m u d n e j 
p ra c y , n ig d y  n ie  z a p o m in a  o  ty m , że  
je s t  ż o łn ie rz e m  i k a ż d e j  c h w ili  g o ­
tó w  s ta n ą ć  w  o b r o n ie  O jc z y z n y .

K o ło  Z . R . w  Ż ó łk w i,  d z ie ń  te n  o b ­
c h o d z i ło  b a r d z o  u ro c z y śc ie  i  ju ż  w  
d n iu  9 p a ź d z ie r n ik a ,  d z ię k i  z r o z u m ie ­
n iu  i u p rz e jm o ś c i  d o w ó d c y  p u łk u  p . 
p p łk .  d y p l .  G ie ru le w ic z a  o  g o d z in ie  
18-ej o d b y ł  się  c a p s trz y k  w o js k o w y , 
k tó r y  p rz e c ią g n ą ł  u l ic a m i m ia s ta , n a ­
s tę p n ie  z a ś  w  d iu  10 p a ź d z ie r n ik a  o 
g o d z in ie  9-ej r a n o ,  o d b y ło  się  u r o ­
cz y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o śc ie le  f a r ­
n y m , n a  k tó r y  p r z y b y ł  p u łk , z d o w ó d ­
cą  i k o r p u s e m  o f ic e rs k im  n a  cze le , 
p o  n a b o ż e ń s tw ie  z a ś  n a  r y n k u  u s ta ­
w ił się  p u łk  w  c z w o r o b o k , n a p rz e c iw  
k tó r e g o  s ta n ą ł  n a s z  O d d z ia ł .  D o w ó d ­

ca (p u łk u  o d e b r a ł  r a p o r t ,  ipo czy m  w y ­
g ło s ił  p r z e m ó w ie n ie , g d z ie  w  k r ó t ­
k ic h  ż o łn ie r s k ic h  s ło w a c h  p o d k r e ś l i ł  
z n a c z e n ie  r e z e rw is ty , ja k o  ż o łn ie r z a  
i o b y w a te la  w o b e c  P a ń s tw a  i  N a r o d u ,  
n a s tę p n ie  u f o rm o w a ł  s ię  p o c h ó d , k tó ­
r y  p r z e d e f i lo w a ł  p r z e d  d o w ó d c ą  p u ł ­
k u , z k o r p u s e m  o f ic e rs k im  i l ic z n ie  z e ­
b r a n ą  p u b l ic z n o ś c ią .  P o  d e f i la d z ie  o d ­
b y ł  s ię  m a rsz  d r u ż y n o w y ,  w  m a ­
sk a c h  p rz e c iw g a z o w y c h , z o k a z j i  „ T y ­
g o d n ia  L O P P .” W ie c z o re m  n a  z a ­
k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i  o d b y ła  się  z a ­
b a w a  ta n e c z n a , g d z ie  w  p ię k n ie  u d e ­
k o ro w a n e j  sa li „ G w ia z d y ” z e b r a ła  się  
l ic z n a  p u b l ic z n o ś ć , z  ,p. P re z e se m  
p o w ., w ic e s ta ro s tą  p o w ia to w y m  n a  
cze le . Z a b a w a  w  m iły m  i w e s o ły m  
n a s t ro ju  p rz e c ią g n ę ła  s ię  d o  r a n a , d o ­
c h ó d  z a ś  p rz e z n a c z o n o , n a  u m u n d u r o ­
w a n ie  d a ls z y c h  c z ło n k ó w  Z . R .

W Przemyślu...
Z . R. w  P rz e m y ś lu  o b c h o d z ił  w  

d n ia c h  9 i 10.X . r. b . u ro c z y s to ś ć  „ D n ia  
R e z e rw is ty " . W  s o b o tę  d n ia  9  p aźd z ie rz  
n ik a  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o d b y ł 
się n a  ry n k u  c a p s trz y k , a d e le g a t  Z . O . 
R . w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  n a  te m a t pra* 
cy  z w ią z k ó w  r e z e rw o w y c h  n a d  p rzy g o *  
to w a n ie m  b o jo w y m  n a ro d u .

W  n ie d z ie łę  10.X . o g o d z . 9 w  koś* 
ciele g a rn iz o n o w y m  o d b y ło  się  u ro czy *  
s te  n a b o ż e ń s tw o  w  o b e c n o ś c i p rzed sta*  
w ic ie li w ła d z  w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h , 
w  czas ie  k tó r e g o  k s. D z ie k a n  p łk . M io* 
d o ń s k i w y g ło s ił  p ię k n e  o k o lic z n o ś c io w e  
k a z a n ie .

O d d z ia ły  Z . R . p o d c z a s  d e f i la d y  w  P rz e m y ś lu

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ło  się  n a  ry n k u  
u ro c z y s te  ś lu b o w a n ie  n o w o  p rz y ję ty c h  
c z ło n k ó w  Z . R . — w  o b e c n o ś c i  w ła d z  
'p a ń s tw o w y c h  i o rg a n iz a c y jn y c h , w  a* 
sy śc ie  o d d z ia łó w  z w a rty c h . Z . R . i or* 
•k iestry  w o jsk o w e j. P o  ś lu b o w a n iu  pre* 
zes O k rę g u  Z . R . m jr. R u d o lf  B u rd a  
w y g ło s ił  p rz e m ó w ie n ie . P o  o d e g ra n iu  
h y m n u  n a ro d o w e g o  p rz e z  o rk ie s tr ę  5 P. 
S. IP., o d d z ia ły  o d m a s z e ro w a ly  d o  świe* 
tl ic y  K o ła  II Z . R ., g d z ie  o d b y ł  się o* 
b ia d  ż o łn ie rsk i.

R ó w n o c z e ś n ie  d r u ż y n a  Z . R . w z ię ła  
u d z ia ł  w  m a rs z u  w  m a s k a c h  g a z o w y c h  

w  ra m a c h  z a w o d ó w  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  L. O . P . P . z o k a z ji  
T y g o d n ia  L. O . P . P . D r u ­
ż y n a  w  s k ła d z ie  6 lu d z i  —  
u z y s k a ła  d ru g ie  m ie jsce  w  
g ru p ie  p a t r o l i  p . w . i z d o b y ­
ła  n a g r o d ę  p r z e c h o d n ią  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta  o r a z  d y p lo m . 

P o  p o łu d n iu  n a  s ta d io n ie  
p . w . w  P ra łk o w c a c h  o d b y ł  
się  t r ó jb ó j  le k k o a t le ty c z n y  
z u d z ia łe m  3 d r u ż y n  Z . R. 
p o  4 z a w o d n ik ó w . W  z a w o ­
d a c h  I m ie jsce  z d o b y ła  d r u ­
ż y n a  K o ła  Z . R. P rz e m y ś l —

( m ia s to .
W ie c z o re m  w  św ie tlic y  

K o ła  II n a  L w o w sk im  P rz e d ­
m ie śc iu  o d b y ła  się  z a b a w a  
ta n e c z n a .

W  N I Ż A N K O W I C A C H

W  so b o tę  w ie c z o re m  z b ió rk a  w  świe* 
tlic y . D o  z e b ra n y c h  re z e rw is tó w  prze* 
m ó w ił p re z e s  K o la  r e je n t  W itk ie w ic z , 
:po czy m  w y s łu c h a n o  tra n sm is j i  p rzem ó* 
w ie n ia  p re z e s a  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z . 
R . m in . K o śc ia lk o w sk ie g o . B rauna wej* 
śc io w a  d o  św ie tlic y  b y ła 1 p ię k n ie  .przy* 
b ra n a , a g o d ło  Z . R . i lu m in o w a n e . N a* 
s tró j  w  m ia s te c z k u  b y t p o w a ż n y  i u* 
ro c z y s ty . W  n ie d z ie lę  10.X . c z ło n k o w ie  
K o ła  Z . R „  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i spo* 
łc c z e ń s tw a  o ra z  re z e rw iśc i n ie z rz e s z e n i 
d o ty c h c z a s  w  Z . R . w z ię li u d z ia ł  <w na* 
b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  p a r a f ia ln y m  i 
w y s łu c h a li  p a tr io ty c z n e g o  k a z a n ia  wy* 
g ło sz o n e g o  p rz e z  k a te c h e tę  k s . A d a m a  
S ik o rę . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ło  się  o* 
g ó ln e  z e b ra n ie  w  S a li D o m u  L udow e* 
g o , n ą  k tó ry m  .p rezes m ie jsc o w e g o  K o ? . 
la Z . R . w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie , a  na* 
stęipnie z e b ra n i  w y s łu c h a li  t ra n sm is j i , 
ra d io w e j u ro c z y s to śc i w  Z u lo w ie  i 
B e z d a n a c h .

R o d z in a  R e z e rw is tó w  p rz y g o to w a ła  
o b ia d  ż o łn ie rsk i , n a  k tó r y  z a p ro sz o n o  
p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z , u rz ę d ó w  i brał* 
n ic h  o rg a n iz a c ji  S trz e lc a  i S o k o ła , o ra z  
n ie z r z e s z o n y c h  r e z e rw is tó w . P o  o b ie -  
d z ie  o d b y ły  się  z a w o d y  s trz e le c k ie , wie*

c z o re m  z a b a w a  ta n e c z n a . D z ie ń  R e z e r ­
w is ty  b y ł  d o b rą  p r o p a g a n d ą  Z . .R, i u* 
tk w ił g łę b o k o  w  p a m ię c i m ie jsco w eg o  
sp o łe c z e ń s tw a .

W  Ż U R A W I C Y

W  p rz e d d z ie ń  u ro c z y s to ś c i  u rząd zo *  
n o  u ro c z y s ty  r a p o r t  n a  w z g ó rz u , w  nie* 
d z ie lę  n a b o ż e ń s tw o , d e f ila d ę , u ro c z y s te  
ś lu b o w a n ie  c z ło n k ó w  Z . R ., o b ia d  zol* 
n ie rsk i , w ieczo rem , u ro c z y s tą  a k a d e m ię . 
Z a b a w a  ta n e c z n a  z a k o ń c z y ła  u roczy*  
s to ść  „ D n ia  R e z e rw is ty "  w  Ż u ra w ic y .

W  S Z E C H Y N I A C H

W  p rz e d d z ie ń  u ro c z y s to ś c i  o d d z ia ł 
Z . R . p rz e m a s z e ro w a ł p rz e z  w ie ś  z 
la m p io n a m i, śp ie w a ją c  p ie śn i żo łn ier*  
sk ie . W  n ie d z ie lę  d n ia  10.X . z e b ra n o  
się w  .św ie tlicy  k o ła  Z . R . g d z ie  pre*  
zes 'K o la  c h o r . M a jo w s k i w y g ło s ił prze*  
m ó w ien ip  i o d c z y ta ł  o d e z w ę  Z ar,ządu- 

'.G łó w n e g o  Z  R . N a s tę p n ie  n o w o p rz y ję *  
ci c z k in k o w ie  K o ła  z ło ż y li  u ro iczyśoic 
ś lu b o w a n ie  n a  ręce  p r e z e s a . Z b ió rk a  na  
o d b u d o w ę  Z u ło w a  i zaibaw a ta n e c z n a  
W czasie  k tó re j  o d śp ie w a n o  sz e re g  pic* 
śn i ż o łn ie rsk ic h  i le g io n o w y c h , zakoń*  
czył-y u ro c z y s to ś c i  Z . R . w  S z e c h y n ia c h .

W Działoszycach...

„ D z ie ń  R e z e rw is ty ” , 
k tó r y  g ło ś n y m  e ch em  
ro z s z c d l  s ię  p o  k r a ju , 
d a ją c  w y ra z  n a ra s ta ją c e j  
e n e rg ii  i ż y w o tn o ś c i  o r ­
g a n iz a c ji ,  z n a la z ł  w  D z ia ­
ło sz y c a c h  n a  te r e n ie  p o ­
w ia tu  p iń c z o w s k ie g o  u- 
z c w n ę tr z n ie n ic  g o d n e  ze 
w sz e c h  m ia r  u z n a n ia ,  j a ­
k o  d o w ó d  w a r to śc i  z b io ­
ro w e j p r a c y  w  K o le  Z . R.

K o lo  Z . R . w  D z ia ło ­
sz y c a c h  r e a k ty w o w a n e  
p r z e d  n ie s p e łn a  ro k ie m , 
a  w ięc  n ie z a g o p o d a r o w a -  
n e  p o t r a f i ło  n a  te re n a c h  
d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  p o w o ­
d z i  w y d o b y ć  ze  s p o ­
łe c z e ń s tw a  o k o l ic z n e g o  
1000 zł. n a  w y b u d o w a n ie  sa li g im n asty *  
czneij p r z y  m ie jsc o w e j sz k o le  pow sze*  
c h n e j . J e s t  to  d u ż ą  z a s łu g ą  k o l .  J a n a  
J a m ro ż e g o , r e f .  w y c h . o b y w a te lsk ie g o  
p r z y  w sp o m n ia n y m  K o le , że  w  ta k  tru* 
d n y c h  w a r u n k a c h  n ie  z a w a h a ł się  pod* 
ją ć  te j śm ia łe j m y ś li, ja k  ró w n ie ż  z ca* 
le g o  Z a rz ą d u  K o ła , że  g o  p rz y  urze* 
c z y w is tn ia n iu  p ro je k tu  p o p a r l i .  P o d  
k ie ru n k ie m  sp e c ja ln e g o  K o m ite tu  W y* 
k o n a w c z e g o  z p . Ł y s ia k o w ą , Ja m ro żo *  
w ą  i  M u s ia ło w ą  n a  cze le  w c ią g n ię to  
d o  w s p ó łu d z ia łu  m ie jsc o w ą  in te l ig e n c ję  
i o k o l ic z n e  z ie m ia ń s tw o . P rz y  p o m o c y  
c z ło n k ó w  K o ła  z k tó r y c h  k a ż d y  o d ­
da} d w ie  d n ió w k i p r z y  p r a c y  budo* 
w la n e j , m o ż n a  b y ło  „ D z ie ń  R ezerw i*  
s ty "  u p a m ię tn ić  w  D z ia ło s z y c a c h  po* 
św ię c e n ie m  sa li g im n a s ty c z n e j .

U ro c z y s te j  c e re m o n ii p o św ię c e n ia  i 
p rz e c ię c ia  w s tę g i d o k o n a ł  k s . p ro b . 
M a d e j,  w y g ła s z a ją c  p r z y  te j o k a z ji  
p o d n io s łe  p rz e m ó w ie n ie . D z ia tw a  szkol* 
n a  w y k o n a ła  sz e re g  śp ie w ó w  i dek la?  
m a c y j. P o  d e f ila d z ie  o d d z ia łó w  Z . R ., 
Z . S „  K a n io w c z y k ó w  i Ż e lig o w c z y k ó w , 
S tra ż y  P o ż a r n e j  i p rz y ję c ia  ślubow a*

Z a rz ą d  K o la  w  D z ia ło s z y c a c h  
z p re z e s e m  P o d o k rę g u  k o l .  L e jm a n em  p o  ś r o d k u

n ia  n o w o w s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w  Z . R. 
p rz e z  k o l. p re z e sa  K o ła  S z u m ile w ic z a  
o d b y ła  się  d ru g a  część  u ro c z y s to ś c i  — 
o b ia d  ż o łn ie r sk i ,  k tó r y ,  c h o c ia ż  —  ja k  
ła tw o  p rz e w id z ie ć  — m n ie j o f ic ja ln y , 
p rz e c ie ż  o b f i to w a ł w  m o m e n ty  w ca le  
p o d n io s łe . Z ło ż y ły  się n a  t o ; p rzem ó *  
w ie n ia  k o l. p re z e s a  P o d o k rę g u  K ie lec?  
k ie g o  Z . R . K . L e jm a n a , k s . p re fe k ta  
G rz e s ia k a , K o m e n d a n ta  P o w ia to w e g o  
O d d z ia łu  K a n io w c z y k ó w  i Z e lig o w czy *  
k ó w  p .  P a w ło w sk ie g o  i k o l . p re z e s a  Ko? 
ła  Z . R . D ro ż e jo w ic e  W o jta la .  M ó w c y  
d o s k o n a le  się  u z u p e łn ia l i .  Z e  s t ro n y  
k s. G rz e s ia k a  p a d ło  w e z w a n ie  d o  je;d* 
n o c z e n ia  się  o rg a n iz a c ji  w o jsk o w y c h , 
p o d c z a s  g d y  in n i  ja k  k o l .  L e jm a n  i 
W o jta l  w y ra ż a li  k o n ie c z n o ś ć  ja k  naj?  
sz e rsz e g o  ro z w o ju  Z . R . lu b  —  ja k  p . 
P a w ło w sk i z a p e w n ia li  o s o lid a rn o ś c i  
p o k re w n y c h  o rg a n iz a c y j z id e ą  Z . ’R . 
D z ię k i  te m u  w s p o m n ia n a  u ro c z y s to ś ć  
u ro s ła  n a  sw o im  te r e n ie  d o  p o z io m u  
g ło śn e g o  w y d a rz e n ia , p rz y n o s z ą c  n asze j 
o rg a n iz a c ji  s łu s z n e  p ra w o  d o  ra d o śc i, a 
Z a rz ą d o w i K o la  w  D z ia ło s z y c a c h  d o  
p o c h w a ły .

W Wodzisławiu...
K o ło  Z . R . W o d z is ła w  p o w ia tu  ję? 

d rz e jo w sk ie g o  z e b ra ło  p o w a ż n ą  k w o tę  
n a  ce le  F u n d u s z u  O b r o n y  N a ro d o w e j , 
z k tó re j  z a k u p iło  sa m o c h ó d  w o jsk o w y  
„ Ł a z ik " . W  „ D n iu  R e z e rw is ty "  sam o? 
c h ó d  te n  z o s ta ł p r z e k a z a n y  u ro c z y śc ie  
w  W o d z is ła w iu  w o jsk u  w  o b e c n o śc i 
w ład z  w o jsk o w y c h  z m a jo re m  R usza*  
rem  n a  cze le , w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  
i m ie jsk ic h , o ra z  w ła d z  Z . R . i R . R. 
z K o m e n d a n te m  P o d o k rę g u  K ieleck ie*  
go  F e d e ra c ji  P . Z . O . O . i Z . iR. k p t . 
M ik o ła je m  K c im arew iczem  M sz ę  polo*

w ą  o d p ra w ił  !k s  p ro b o s z c z  K a le ta  po  
czy m  d o k o n a ł  p o św ię c e n ia  sa m o c h o d u , 
w y g ła s z a ją c  p r z y  ty m  o k o lic z n o śc io w e  
p rz e m ó w ie n ie  W  u ro c z y s to śc i w zię li u* 
d z ia ł :  m ie jsco w e  K o lo  Z . R „  Z . S ., O* 
c h o tn ic z a  S tra ż  P o ż a r n a ,  i in n e  o rg an i*  
z ac je , o ra z  t łu m y  lu d n o ś c i  g m in y  W o* 
d z is la w  i d z ia tw a  s z k o ln a  z p o b lisk ic h  
w io se k . P ię k n a  ta  u ro c z y s to ś ć  p o zo sta*  
n ie  n a  d łu g o  w  p a m ię c i je j u c z e s tn ik ó w  
d a ją c  b u d u ją c y  p r z y k ła d  c z y n u  obyw a* 
te lsk ie g o  Z . K.

R O D Z I N A  R E Z E R W IS T Ó W  O K R Ę G U  M A Z O W I E C K I E G O  
i P O W .  W A R S Z A W S K I E G O
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Na h o r y z o n c i e  m i ę d z y n a r o d o w y m
Z łe , a lb o  — p o w ie d z m y  o g lę d n ie j  

— n ie b u d u ją c o  p rz e d s ta w ia  się  s y tu a ­
c ja  w  g ro n ie  b y ły c h  m o c a rs tw  a l ia n c ­
k ic h  z o k re s u  W ie lk ie j  W o jn y .  S tw ie r ­
d z e n ie  to  o c z y w iśc ie  d o ty c z y  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  F ra n c ją  i A n g l ią  a  W ło ­
c h a m i. N ie  m a m y  tu  b y n a jm n ie j  d o  
c z y n ie n ia  z  o b ja w a m i s p o r a d y c z n y ­
m i, a le  z  p e w n y m  u k ła d e m  in te re s ó w , 
s tw a rz a ją c y m  d o s ło w n ie  k o m p le k s  p o ­
l i ty c z n y . W ło c h y  w  c h w ili w y b u c h u  
w o jn y  e u r o p e js k ie j  b y ły  —  ja k  pow * 
sz e c h n ie  w ia d o m o  — s p r z y m ie r z e ń ­
cem  A u s tr i i  i N ie m ie c . D o p ie r o  w  
tr a k c ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  n a  m o c y  
ta jn y c h  u k ła d ó w  z  L o n d y n e m  i Pa* 
ry ż e m , s ta n ę ły  p r z y  b o k u  p a ń s tw  a- 
l ia n c k ic h , g w a r a n tu ją c  s o b ie  s z e re g  k o ­
rz y śc i  n a  w y p a d e k  z w y c ię s k ie g o  p o ­
k o ju .  W  w y n ik u  o tr z y m a ły  T r ie s t  i 
g ra n ic ę  B re n n e ru ,  p o  ty m  z a ś  z g o d ę  
m o c a rs tw  n a  d o k o n a n ą  a n e k s ję  F iu -  
roe. P o z o s ta ły  d o  u r e g u lo w a n ia  k olo­
nialne pretensje W łoch.

N ie  t r z e b a  s ię g a ć  p a m ię c ią  n a z b y t  
d a le k o  w s te c z , b y  p rz y p o m n ie ć  s o ­
b ie , ja k  to  p r z e d  k i lk u  l a ty  p o d c z a s  
g ło śn e j w iz y ty  f ra n c u s k ie g o  m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , L a v a ła , w  R z y ­
m ie, p o m ię d z y  n im  a  M u s s o l in im  p o d ­
p is a n y  z o s ta ł  c y k l u m ó w , w y ró w n y *  
w u ją c y c h  w sz e lk ie  o b r a c h u n k i  z  t y t u ­
łu  o b s z a ró w  k o lo n ia ln y c h .  W  ja k iś  
c zas  p o te m , u z u p e łn ia ją c  p o c z y n io n e  
ju ż  p r z e d  tem  ces je , W . B r y ta n ia  o d ­
s tą p iła  n a  rz e c z  W ło c h  p o k a ź n e  o b ­
s z a ry  a f ry k a ń s k ie  —  co  w  R z y m ie  
p r z y ję to  z  c a łk o w ity m  z a d o w o le n ie m  
i p o k w ito w a n o  w ó w c z a s  ja k o  d o w ó d  
n a le ż y te g o  i lo ja ln e g o  w y w ią z a n ia  się  
z  u m ó w .

Je ś li  d z iś  n a  s k u te k  o s tre j p o le m i­
k i m ię d z y  W ło c h a m i a  W ie lk ą  B r y ­
ta n ią  d o w ia d u je m y  się  z  w ło sk ie j 
p ra s y , że  te r e n y  o tr z y m a n e  p r z e d  k i l ­
k u  l a ty  są  a lb o  n ic  n ie  w a r te ,  a lb o  
s ą  p o  p r o s tu  d z ie s ią tk a m i ty s ię c y  k i lo ­
m e tró w  k w a d r a to w y c h  p ia s k u , to  
z d z iw ie n ie  n a s z e  je s t  m o ż e  n ie  ta k  
g łę b o k ie , ja k  n ie s p o d z ie w a n y m  je s t  
to n  u ż y w a n y  z  te j ra c ji , to n  n ie s p o ty ­
k a n y  c z ę s to  w  ż a d n y c h  p o le m ik a c h  
m ię d z y p a ń s tw o w y c h .

Z a c z ę ło  s ię  o d  kolonialnych dezy* 
diratów Niemiec. W ie m y , ż e  w  te j 
d z ie d z in ie  N ie m c y  s y s te m a ty c z n ie  i 
m e to d y c z n ie  p r z y g o to w u ją  e u ro p e js k ą  
o p in ię  p u b l ic z n ą .  I I I  R z e sz a , k ie r u ­
jąc  s ię  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  m o ty w a*  
m i e k o n o m ic z n y m i o r a z  sw y m  m o ­
c a r s tw o w y m  p re s t iż e m , d o m a g a  się 
c o ra z  g ło śn ie j  k o lo n i i .

Z  w e rsa ls k ie g o  t r a k ta tu  —  ja k  wie* 
m y  n ie w ie le  co  s ię  z o s ta ło .  W s z y s t ­
k ie  je g o  k la u z u le  z w y ją tk ie m  t e r y ­
to r ia ln y c h  z o s ta ły  p r z e z  I I I  R z e sz ę  
je d n o s t r o n n ie  „ z r e w d io w a n e ” . O b e c ­
n ie  N ie m c y  z a c z ę ły  a ta k o w a ć  o s ta tn ie  
p o z y c je ' W e r s a lu .  S p ra w a  p o d  ty m  
w z g lę d e m  je s t  j e d n a k  n ie w ą tp liw ie  
t r u d n ie js z a ,  n iż  w s z y s tk ie  in n e , k tó r e  
m o ż n a  b y ło  d ro g ą  w ła s n o w o ln y c h  z a ­
r z ą d z e ń  ro z w ią z y w a ć . W  sw e j a k c ji  
n a  rz e c z  o d z y s k a n ia  k o lo n i i ,  k tó ry c h  
lw ia  część  p r z y p a d ła  p o  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j W . B ry ta n i i ,  z n a la z ły  N ie m c y  
so ju s z n ik a  w  r z ą d z ie  w ło sk im .

P rz e m a w ia ją c  z r a c j i  15 -lec ia  f a ­
s z y z m u , M u s s o l in i  p o d k r e ś l i ł  solidar­
ność swoją z Niemcami i  o ś w ia d c z y ł  
że u w a ż a  z a  n a jz u p e łn ie j  u z a s a d n io n e  
d o m a g a n ia  s ię  z  ic h  s t r o n y  z w ro tu  
k o lo n i i .  T e g o  r o d z a ju  d e k la r a c ja  mu* 
s ia ła  w y w o ła ć  i w y w o ła ła  is tn ą  b u rz ę .  
Z  ra c ji  o b s z e rn e j  d y s k u s j i  n a d  p r o ­
b le m a m i p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j  w  par* 
la m e n c ie  a n g ie ls k im , m in is te r  E d e n  
z a a ta k o w a ł  b e z p o ś re d n io  W ło c h y ,

w y ty k a ją c  im , że , z a ro b iw s z y  p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m  n a  w o jn ie  e u r o p e j ­
sk ie j, n ie  m a ją  o n e  p r a w a  d o m a g a ć  
się  o d  n ik o g o  o f ia r  ta k  d łu g o , d o p ó k i  
sa m e  n ie  są  g o to w e  o d d a ć  c h o ć b y  
częśc i w ła s n y c h  o b s z a ró w  k o lo n ia l ­
n y c h  n a  rz e c z  p a ń s tw  n ie z a d o w o lo ­
n y c h .

W  o d p o w ie d z i  n a  te g o  r o d z a ju  p o ­
s ta w ie n ie  s p r a w y  s t r o n a  w ło s k a  z a ­
r e a g o w a ła  sz e re g ie m  in w e k ty w . M ó w i 
w ięc  p u b l ic y s ty k a  w ło sk a , że  W . B r y ­
ta n ia  i F ra n c ja  o k r a d ły  N ie m c y , że 
z r a b o w a ły  im  b e z p ra w n ie  o b s z a ry  k o ­
lo n ia ln e  i że  W ło c h y  d la te g o  ty lk o  
n ie  m a ją  n ic  d o  o d d a n ia ,  p o n ie w a ż  
i o n e  ró w n ie ż  z o s ta ły  o s z u k a n e , a  to  
co  p r z y p a d ło  im  w  u d z ia le  je s t  b e z  
w a r to śc i.

P a tr z ą c  u w a ż n ie  ze  s ta n o w is k a  o b ­
s e rw a to ra  n a  c a łą  tę  n ie w y b r e d n ą  po* 
le m ik ę , t r u d n o  n ie  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  
c e lo w o ś c ią  je j i n a d  p o ż y tk ie m , ja k i  
p rz y n ie ś ć  b y  o n a  m o g ła  o b e c n e m u  
p rz y ja c ie lo w i W ło c h , I I I  R z e sz y . O b a ­
w ia ć  s ię  t r z e b a ,  że  w o b e c  s ta ły c h  ten* 
d e n c ji  N ie m ie c  d o  z n a le z ie n ia  m o d u s  
v iv e n d i  z  A n g l ią ,  to  w s ta w ie n n ic tw o  
w ło sk ie  b y n a jm n ie j  n ie  m o ż e  d a ć  d o ­
b ry c h  re z u l ta tó w . M o ż e  o k a z a ć  się  
o n o  ra c z e j ty lk o  n ie d ź w ie d z ią  p r z y ­
s łu g ą , 2a  k tó r ą  n ie m ie c k a  d y p lo m a c ja  
b y n a jm n ie j  n ie  b ę d z ie  W ło c h o m  z o ­
b o w ią z a n a .

N a  p rz e s tr z e n i  m in io n e g o  ty g o d n ia  
n ie  (jest to  z r e s z tą  j e d e n  id o w ó d  na­
prężonych stosunków włosko-angiel- 
skich. P o  z a to p ie n iu  p r z e z  „ n ie z n a ­
n y "  s a m o lo t  a n g ie ls k ie g o  o k r ę tu  t r a n s ­
p o r to w e g o  n a  w o d a c h  h is z p a ń s k ic h , 
c z y n n ik i  u r z ę d o w e  b ry ty js k ie  c z y n ią  
im ie n n ie  o d p o w ie d z ia ln y m  s y n a  pre* 
m ie ra  M u s s o l in ie g o , s łu ż ą c e g o  w  sz e ­
re g a c h  a rm ii  p o w s ta ń c z e j ,  ja k o  o cho t*  
n ik a . O s k a rż e n ie  p o w y ż s z e  p a d ło  z 
t r y b u n y  I z b y  G m in , o d b i ja ją c  się  
s z e ro k im  e c h e m  w  ca łe j E u ro p ie .

N ie  z n a c z y  to ;, b y  w  ca łe j hiszpań­
skiej rozgrywce A n g l ia  z o s ta w ia ć  m ia ­
ła  p o l i ty c e  w ło sk ie j  w o ln ą  rę k ę  i t. 
zw . o tw a r te  d rz w i. W o js k a  p o w s ta ń c z e  
r o z p o c z ę ły  o s ta tn io  e n e rg ic z n ą  b lo k a ­
d ę  B a rc e lo n y  a  r z ą d  c z e rw o n y  p o ­
śp ie sz n ie  p r z e n ió s ł  s ię  d o  te g o  m ia s ta , 
z d a w s z y  W a le n c ję  n a  ła s k ę  lo s u .  G e ­
n e ra ł  F ra n c o  m ó w i w y ra ź n ie  o  r y ­
c h ły m  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h , a  je d n o c z e ś n ie  k o ń c z ą  się  r o ­
k o w a n ia  o  t r a k ta t  h a n d lo w y  p o m ię d z y  
n im  a d e le g a ta m i a n g ie ls k im i.

J e ś l i  r z u c im y  o k ie m  n a  stosunki 
włosko-francuskie, to  i tu  n a  p r z e ­
s tr z e n i  m in io n e g o  ty g o d n ia  d o k o n a ła  
się  e w o lu c ja  w  se n s ie  u je m n y m . N a  
k o n g re s ie  f ra n c u s k ie j  p a r t i i  r a d y k a l ­
n e j, p re z e s  I z b y  i j e d e n  z  p r z y w ó d c ó w  
r a d y k a łó w  f ra n c u s k ic h , H e r r io t ,  za* 
a ta k o w a ł  w  s p o s ó b  g w a ł to w n y  f a ­
sz y z m , p o le m iz u ją c  ze  s ło w a m i, w y ­
p o w ie d z ia n y m i p r z e z  M u s s o l in ie g o  w  
B e r lin ie  o  ty m , że  w k ró tc e  E u ro p a  
b ę d z ie  f a s z y s to w s k a .  N ie p o w ś c ią g l i ­
w y  w  s ło w a c h  to n  p r z e m ó w ie n ia  H e r-  
r io ta  s p o w o d w a ł  ze  s t r o n y  w ło sk ie j 
k r o k  d o s y ć  w a ż n y  z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  z w y c z a jo w y c h  s to s u n k ó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h :  a m b a s a d o r  w ło s k i  o p u ­
śc ił P a ry ż  i f u n k c je  je g o  sp e łn ia ć  m a 
o d tą d  je d e n  z  je g o  z a s tę p c ó w . P o d o b ­
n a  re a k c ja  r z ą d u  w ło sk ie g o  je s t  t ł u ­
m a c z o n a  ro z m a ic ie . M ó w i się , że  w in ­
n a  b y ć  o n a  t r a k to w a n a  ja k o  o d p o *  
w ie d ź  n a  c h ro n ic z n e  n ie o b s a d z a n ie  
p r z e z  r z ą d  f ra n c u s k i  d y p lo m a ty c z n e j  
f ra n c u s k ie j  p la c ó w k i  w  R z y m ie , a l b o ­
w iem  P a ry ż , n ie  u z n a ją c  p o d b o ju  A b i ­
sy n ii  f o rm a ln ie ,  n ie  m o ż e  z g o d z ić  się  
n a  a k re d y to w a n ie  a m b a s a d o ra  p rz y

„ k r ó lu  W ło c h  i c e s a rz u  A b is y n i i ” . 
C z y n n ik i  d e c y d u ją c e  w  R z y m ie  u z n a ­
ły  p r z e c ią g a n ie  się  te g o  s ta n u  za  o b ra -  
ź liw e  i z a re a g o w a ły  w y c o fa n ie m  w ła ­
sn e g o  a m b a s a d o ra  z P a ry ż a .  P o n ie ­
w a ż  k r o k  p o w y ż s z y  z b ie g ł  s ię  z  w y ­
b i tn ie  a n ty f a s z y s to w s k im  p rz e m ó w ie ­
n ie m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  f ra n c u s k ie j  
I z b y  D e p u to w a n y c h  — t r u d n o  u w a ­
ż ać , b y  n a  o d c in k u  w ło sk o * fra n c u -  
sk ic h  s to s u n k ó w  w y p a d k i  to c z y ły  się  
k u  w y ja ś n ie n iu  i  r o z w ią z a n iu  n ie p o ­
ro z u m ie ń .

W  c h w ili , g d y  p is z e m y  te  s ło w a , w  
B ru k s e li  z e b r a ła  się  m ię d z y n a r o d o w a  
k o n fe re n c ja ,  m a ją c a  o b r a d o w a ć  n a d  
sytuacją daleko-azjatycką z  p u n k tu  
w id z e n ia  u m o w y  w a s z y n g to ń s k ie j ,  
k tó r ą  sw e g o  c z a su  p o d p is a ło  9 m o ­
c a rs tw , z o b o w ią z u ją c  s ię  d o  s z a n o ­
w a n ia  s ta tu s  o u o  w  C h in a c h .  N a  
k o n fe re n c ję  tę  n ie  s ta w ił się  o c z y w i­
śc ie  d e le g a t  r z ą d u  ja p o ń s k ie g o ,  ja k  
ró w n ie ż  n ie  p r z y b y ł  i p r z e d s ta w ic ie l  
W ło c h . Z n a m ie n n e  je s t  p r z y  ty m , że  
W ło c h y  z a c ie ś n ia ją  w  m ię d z y c z a s ie  
s to s u n k i  s w o je  z J a p o n ią  i że  przystą­
piły do japońsko-niemieckiego poro­
zumienia w  sprawie zwalczania w pły­
wów komunistycznych.

W s p ó łd z ia ła n ie  d y p lo m a c j i  w ło sk ie j 
z J a p o n i i  n ie  je s  w y łą c z n y m  te r e ­
n e m  a n g a ż o w a n ia  się  W ło c h  w s z ę d z ie  
ta m , g d z ie  A n g l ia  a lb o  te ż  F ra n c ja  
m a ją  sw e  g łę b o k ie , ż y w o tn e  in te re s y .

P u b l ic y s ty k a  z a r ó w n o  f ra n c u s k a  
ja k  b r y ty js k a  n ie d w u z n a c z n ie  w s k a ­
z u je  p a lc e m  n a  R z y m , ja k o  n a  je d e n  
z o ś r o d k ó w  s to ją c y c h  za  o s ta tn im i 
rozruchami w świecie mahometańskim. 
Z a m ie sz k i te , s i ln ą  r ę k ą  z g n ie c io n e  
p rz e z  A n g lię  w  P a le s ty n ie , w y b u c h a ją  
ra z  p o  r a z  p ło m ie n ie m  b u n tu  w  S y ­
rii, w  A lg e rz e , a  z w ła s z c z a  w e  f r a n ­
c u sk im  M a ro k c .

W  m o n to w a n iu  p a n is la m s k ie g o  r u ­
c h u  m a c z a ją  p a lc e  w y w ia d y  i k o n t r ­
w y w ia d y  s z e re g u  p a ń s tw . D z ia ła ją  w  
ró w n e j m ie rz e  a g e n c i k o m in te rn u ,  ja k  
i r z e c z n ic y  p a r ty k u la r n y c h  in te re só w , 
r y w a l iz u ją c y c h  ze  s o b ą  m o c a rs tw . 
P o l i ty k a  w ło s k a  w  c h w ili  b ie ż ą c e j 
z d a je  się  n ie d w u z n a c z n ie  c z y n ić  
w sz e lk ie  w y s iłk i  w  b a s e n ie  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o , b y  z a r ó w n o  F ra n c ji  
ja k  A n g li i  p r z y s p o r z y ć  t r o s k  i k ło ­
p o tó w .

P rz e g lą d  s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j  
n ie  b y łb y  k o m p le tn y ,  g d y b y  c h o ć  w 
k i lk u  s ło w a c h  n ie  w s p o m n ie ć  o  d o ść  
c ie k a w e j e w o lu c ji , ja k ą  w  d z ie d z in ie  
p o li ty c z n e j  p r z e c h o d z i  z je d n o c z o n e  
królestwo Serbów, Chorwatów i S ło ­
weńców. C h o rw a c i ,  p o d k r e ś la ją c y  sw ą  
n a r o d o w ą  o d r ę b n o ś ć  o d  S e rb ó w , p o ­
ro z u m ie l i  się  z  s e rb s k ą  o p o z y c ją ,  u s ta ­
la ją c  z  n ią  ta k i  p ro g ra m  p o li ty c z n e j  
d z ia ła ln o ś c i  n a  p rz y s z ło ś ć , k tó r y b y  z 
je d n o l i te g o  p a ń s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
g o  c z y n ił  o rg a n iz m  k a n to n a ln y ,  s k ła ­
d a ją c y  się  z  a u to n o m ic z n y c h  tr z e c h  
częśc i. S p ra w a  ta  d o n io s ła  n ie  ty lk o  
d la  J u g o s ła w ii ,  a le  i d la  c a ło k s z ta ł tu  
t. z w . b a łk a ń s k ie j  p o l i ty k i .

Ż e  w a lk a  o re a liz a c ję  te g o  r o d z a ju  
p r o g ra m u  c h o rw a c k ie g o  n ie  p ó jd z ie  
ła tw o , o  ty m  m ó w ią  k rw a w e  z a m ie s z ­
k i w  Ju g o s ła w ii ,  s p o w o d o w a n e  s ta r ­
ciem  p o m ię d z y  s e rb s k ą  ż a n d a r m e r ią  a 
u c z e s tn ik a m i c h o rw a c k ic h  w ie c ó w  l u ­
d o w y c h . C a ła  k w e s tia  p r z y s p a r z a  nie* 
c h y b n ie  w e w n ę tr z n y c h  t ru d n o ś c i  J u ­
g o s ła w ii,  o s ła b ia ją c  je j p o z y c ję  z e w ­
n ę tr z n ą ,  a  p o n ie k ą d  i ro lę  w  ta k  k lu ­
czo w e j p o z y c ji ,  ja k a  p r z y p a d a  te m u  
p a ń s tw u  n a  w s c h o d n im  w y b rz e ż u  
A d r ia ty k u .

W  d z ie d z in ie  sp ra w , w c h o d z ą c y c h  
w  z a k re s  z a g a d n ie ń  p o l i ty k i  z a g r a n i ­
czn e j R z e c z y p o s p o l i te j ,  m a m y  d o  z a ­
n o to w a n ia  o s ta tn io  p o w a ż n e  p o s u n ię ­
cie, ja k im  je s t  ogłoszenie priLz Polskę 
i przez Niem cy jednobrzmiących de- 
klaracyj na temat spraw mniejszo­
ściowych.

T ra k ta t  w e rsa ls k i ,  ja k  w ia d o m o  — 
n a rz u c i ł  P o ls c e  j e d n o s tr o n e  p o s ta n o ­
w ie n ia  w  d z ie d z in ie  o c h r o n y  m n ie j­
sz o śc i. N a  s k u te k  w y tw o rz o n e g o  w  
te n  s p o s ó b  s ta n u  rz e c z y  n ie m ie c k a  
lu d n o ś ć  w  P o lsc e , l ic z ą c a  w  c h w ili 
o b e c n e j  m n ie j w ię c e j 750.000, k o r z y ­
s ta ła  z o p ie k i  z a g w a ra n to w a n e j  m ię ­
d z y n a r o d o w o ,  p o d c z a s  g d y  l ic z ą c a  
p ó ł to r a  m il io n a  m n ie js z o ś ć  p o ls k a  w  
N ie m c z e c h  z  ż a d n e j  o p ie k i  n ie  k o r z y ­
s ta ła . U w a ż a ją c  s ta n  p o w y ż s z y  za  n ie ­
d o p u s z c z a ln y ,  P o ls k a  w  r o k u  1934 
o d g r o d z i ła  s ię  o d  t . zw . u m ó w  m n ie j­
s z o śc io w y c h  i o św ia d c z y ła , że  n a d a l  
h o n o r o w a ć  ic h  n ie  z a m ie rz a . D o d a j*  
m y , że  j e d y n y m  sk ra w k ie m  te r y to ­
r ia ln y m  R z e sz y , g d z ie  p e w n e  p ra w a  
o c h r o n n e  w  s to s u n k u  d o  lu d n o ś c i  
p o lsk ie j  o b o w ią z y w a ły ,  b y ł  G ó r n y  
Ś lą sk  n ie m ie c k i, o b ję ty  p o s ta n o w ie ­
n ia m i t . zw . k o n w e n c j i  g ó rn o ś lą s k ie j ,  
z a w a r te j  w  r o k u  1922 n a  la t  15-cie. 
W a ż n o ś ć  k o n w e n c j i  te j w y g a s ła  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m .

O p u b l ik o w a n e  o b e c n ie  d e k la r a c je  
r z ą d u  p o lsk ie g o  i n ie m ie c k ie g o , o b u ­
d z i ły  —  rz e c z  z ro z u m ia ła  — p o w ­
sz e c h n e  z a in te r e s o w a n ie ,  ty m  b a rd z ie j  
że  s y tu a c ja  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  d a ­
w a ła  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  d o ś ć  po* 
w o d ó w  d o  g łę b o k ie g o  n ie p o k o ju  i z a ­
s tr z e ż e ń  ze  s t r o n y  p o ls k ie j .

O g ło s z o n e  p r z e d  k i lk u  d n ia m i d e ­
k la r a c je  p r e c y z u ją  z a m ia ry  o b u  r z ą ­
d ó w  w  d z ie d z in ie  p r a w  lu d n o ś c i  n ie ­
m ie c k ie j w  P o ls c e  i- p o ls k ie j  w  N ie m ­
czech , s tw a rz a ją c  sy tu a c ję , o p a r tą  n a  
c a łk o w ite j  w z a je m n o ś c i .  D o jś c ie  d o  
s k u tk u  d e k la r a c y j ,  p o s ia d a ją c y c h  c h a ­
r a k te r  o ś w ia d c z e ń  w e w n ę tr z n y c h  je s t 
je d n y m  z  e ta p ó w  a k c ji , z a p o c z ą tk o ­
w a n e j p r z e z  p o lsk o * n ie m ie c k i u k ła d
0 n ie a g re s j i  z r o k u  1934, k tó r e g o  c e ­
lem  b y ło  i p o z o s ta je  n a d a l  n o r m a l i ­
z o w a n ie  s y tu a c j i  w  te j częśc i E u ro p y  
p o p r z e z  w y tw a rz a n ie  p o d s ta w  d la  
d o b ro -s ą s ie d z k ic h  s to s u n k ó w  m ię d z y  
o b u  p a ń s tw a m i. N ie  t r z e b a  d o d a w a ć , 
że  n o rm a ln e  i lo ja ln e  w s p ó łż y c ie  s ą ­
s ie d z k ie  m ię d z y  P o ls k ą  i N ie m c a m i 
p o s ia d a  ja k  n a jb a r d z ie j  d o n io s łe  z n a ­
c z e n ie  z a r ó w n o  d la  u k ła d u  s ił  j a k  i 
d la  r ó w n o w a g i  e u ro p e js k ie j .

N a  z a k o ń c z e n ie  je s z c z e  s łó w  k i lk a :  
m in ę ło  w ła ś n ie  p ię ć  la t  o d  ch w ili, 
g d y , n a  ro z k a z  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie ­
g o , k ie ro w n ic tw o  p ra c a m i r e s o r tu  
sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  o b ją ł  p u łk o w n ik  
B e ck . T y c h  p ię ć  la t  to  o k re s  w y tę ż o ­
n e j z w y c ię sk ie j w a lk i  o  p r a w a  n a s z e
1 n a le ż n e  n a m  m ie jsc e  w ś ró d  p a ń s tw  
e u r o p e js k ic h .  P ię ć  la t  to  o k re s  i k ró t*  
k i i d łu g i  je d n o c z e ś n ie ,  a lb o w ie m  ja k  
w y ra z i ł  się , m ó w ią c  o sw y m  p ię c io le ­
ciu , m in is te r  B e ck , czas k ie ro w n ik a  
p o l i ty c z n e g o  m ie rz y  się  m ia rą  s p e c ja l­
n ą . D o d a jm y :  m ia r ą  t r u d ó w  i m ia rą  
o s ią g n ię ć .

Jan Szczęsny

FUTRA Duży wybór ostatnich 
modeli. Lisy srebrne, 
krzyżaki, n i e b i e s k i e ,  

czerwone. Rysie a także futra męskie 
poleca znana firma U l ł l j a  U j e j ­
s k a  N ow y św ia t  29. P.P. Wojsko- 
wym specjalne warunki.



E m i g r a c j a  s o l ą  w oku  S o w i e t ó w
(A .)  I s tn ie n ie  p o z a  g ra n ic a m i R o ­

sji s o w ie c k ie j p r z e s z ło  d w u m il io n o ­
w e j m a s y  e m ig ra c ji , s k ła d a ją c e j  się  z 
p r z e d s ta w ic ie l i  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i  
b . im p e r iu m  ro s y js k ie g o ,  b y ło  zaw sz e  
d la  b o ls z e w ik ó w  s o lą  w  o k u . W ie le  
w y s iłk ó w  i je s z c z e  w ię c e j p ie n ię d z y  
k o s z to w a ła  w ła d z e  m o s k ie w sk ie  k r e ­
c ia  r o b o ta  n a d  u n ic e s tw ie n ie m  em i­
g ra c ji , d o p ro w a d z e n ie m  je j d o  r o z k ła ­
d u  p o l i ty c z n e g o  i  d o  p o w r o tu  „ze 
s k r u c h ą "  d o  „ o jc z y z n y ” . W y s i łk i  te  
o k a z a ły  się  j e d n a k  p ło n n e .  E m ig ra c ja  
is tn ie je  n a d a l .  C o  w ię c e j ,  n o w e  p o k o ­
le n ia  e m ig ra c ji  s ą  w o b e c  b o ls z e w ik ó w  
n a s t ro jo n e  n ie  m n ie j b o jo w o ,  n iż  ich  
o jc o w ie .

N a ju lu b ie ń s z y m i  ś ro d k a m i w a lk i 
b o ls z e w ik ó w  z w ro g ą  im  e m ig ra c ją  są : 
p r o w o k a c ja  i o b ie tn ic e . N a jb a r d z ie j  
n ie b e z p ie c z n e  b y ły  d la  b o ls z e w ik ó w  
o rg a n iz a c je  e m ig ra c y jn e , k tó r e  w a lc z y ­
ły  z  n im i, n ie  s ło w e m  ty lk o ,  lecz  i 
d r o g ą  b e z p o ś re d n ie j  a k c ji  n a  te re n ie  
Z S R R . D o  ta k ic h  o rg a n iz a c j i  b o ls z e ­
w ic y  u s i ło w a li  z a w s z e  w p r o w a d z ić  
sw y c h  p r o w o k a to r ó w  w  ce lu  w y w ia ­
d o w c z y m  i ce lem  p o p c h n ię c ia  d o  j a ­
k ie jś  n ie o s tro ż n e j  a k c ji ,  k tó r a b y  
s k o m p ro m ito w a ła  d a n ą  o rg a n iz a c ję  
w  o c z a c h  lu d n o ś c i.

D la  sw y c h  c e ló w  G P U  n ie  w a h a ło  
się  n a w e t  s tw a rz a ć  ca łe  te ro ry s ty c z n e  
o rg a n iz a c je  „ a n ty s o w ie c k ie ” , d o  k tó ­
ry c h  m o ż n a  b y  b y ło  w c ią g n ą ć  co  ak* 
ty w n ie js z e  e le m e n ty  e m ig ra c ji , b y  p o ­
tem  je  „ z l ik w id o w a ć ” . N a jb a r d z ie j  
z n a n ą  z  p o d o b n y c h  o rg a n iz a c j i  w  
p ie rw s z y c h  la ta c h  re w o lu c j i  b y ł  s ły n ­
n y  „ T ru s t” , k tó r y  p o s ta w i ł  so b ie  za  
z a d a n ie  n ie  m n ie j n i w ię c e j, ja k  s k u ­
p ie n ie  w  sw y m  rę k u  ca łe j a n ty s o w ie c -  
k ie j a k c ji  e m ig ra c y jn e j .  „ T ru s t"  z o s ta ł  

z d e m a s k o w a n y  i c a ły  te n  c h y try  p la n  
o p a n o w a n ia  e m ig ra c ji  o d  w e w n ą trz  
s p a l i ł  n a  p a n e w c e .

W  r o k u  1930-ym  p o r w a n y  z o s ta ł  w  
P a r y ż u  g e n . K u t ie p o w , p re z e s  z w ią z ­
k u  r o s y js k ic h  k o m b a ta n tó w  n a  o b ­
c z y ź n ie , c z ło w ie k  z  p o w o d u  sw y c h  

cech  o s o b is ty c h  w ie lc e  d la  b o ls z e w i­
k ó w  n ie b e z p ie c z n y .  W  c ią g u  k i lk u  la t  
n a s tę p n y c h  b o ls z e w ic y , ja k  się  z d a ­
w a ło , d a l i  e m ig ra c ji  s p o k ó j .  L ecz  o to  
w o s ta tn ic h  d n ia c h  ro z p o c z ę l i  z n o w u  
n a ta rc ie  n a  e m ig ra c ję  o d  r a z u  n a  kil* 
k u  f ro n ta c h .

U ż y to  p r z e d e  w s z y s tk im  sk o m b i-  

n o w a n e g o  u d e r z e n ia :  o d  z e w n ą tr z  i 
o d  w e w n ą tr z .  P o rw a n o  g e n . M ille ra , 
k tó r y  b y ł  n a s tę p c ą  K u tie p o w a  n a  s ta ­
n o w is k u  p re z e s a  z w ią z k u  k o m b a ta n ­
tó w . N a s tę p c ą  g e n . M il le r a  z o s ta łb y  
p r a w d o p o d o b n ie  g e n . S k o b l in ,  p r o ­
w o k a to r  s o w ie c k i i w ó w c z a s  c a ły  
z w ią z e k  z o s ta łb y  o p a n o w a n y  p rz e z  
b o ls z e w ik ó w . S p ra w a  w y d a ła  się  
d z ię k i  l is to w i  g e n . M il le r a . G e n . 
S k o b l in  „ w s y p a ł  s ię ” i te ra z , ja k  m o ­
ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  ju ż  n ie  ż y je . B o l­
sz e w ic y  n ie  lu b ią  z d e m a s k o w a n y c h  

a je n tó w .

D ru g im  sp o s o b e m  so w ie c k im  je s t  
d z ie le n ie  e m ig ra c ji  n a  d w a  o b o z y :  
n ie p o p r a w n y c h  i ta k ic h , k tó r z y  „ ju ż  
s ię  p o p r a w i l i ” . W  ty m  c e lu  z a c z ę li  
b o ls z e w ic y  w y d a w a ć  w  P a r y ż u  p i ­
sm o  „ N a s z a  -o jc z y z n a ” . P ism o  to  je s t  
o f ic ja ln ie  w y d a w a n e -  p r z e z  e m ig ra c y j­
n y  „ Z w ią z e k  -p rz y ja c ió ł so w ie c k ie j o j ­
c z y z n y ” . P o d k re ś la  o n o  s ta le  „ r o s y j ­
sk i n a c jo n a l iz m "  S ta l in a ,  ro z p is u je  się 
n a  te m a t  „ z m ie rz c h u  p a r t i i  k o m u n i ­
s ty c z n e j” o ra z  w y c h w a la  „ o s ią g n ię ­
c ia ” so w ie c k ie . W e d łu g  z n a n e j  r e c e p ­
ty  le n in o w s k ie j ,  p ism o  d z ia ła  „ k n u -

tem  i p ie r n ik ie m ” . N a w o łu je  d o  p a ­
t r io ty z m u , -grozi n ie p o k o rn y m  -karą i 

w y c h w a la  „ su te  i w e s o łe ” ży c ie  w  
Z S R R . P ism o  u s i ln ie  d o w o d z i ,  że  p o ­
m ię d z y  p r a c u ją c y m  e m ig ra n te m  a s o ­
w ie c k im  ro b o tn ik ie m  n ie  -ma ż a d n e j  
r ó ż n ic y  i d a ls z y  p o b y t  n a  o b c z y ź n ie  
je s t  w o b e c  te g o  n o n s e n s e m . W s z y s t ­
k o  to  s ię  p isz e , o c z y w iśc ie , z ro z k a z u  
w ła d z  m o sk ie w sk ic h .

T e jż e  te z y  b r o n i  E r e n b u r g  w  a r ty ­
k u le , z a m ie s z c z o n y m  n ie d a w n o  te-mu 
w  „ Iz w ie s tia c h " , o b ie c u ją c  e m ig ra n ­
to m  „z k o p a lń  i z f a b r y k ” c a łk o w itą  
a m n e s tię  i p o w r ó t  -do o jc z y z n y .. .  
p r z e z  c z e rw o n ą  H isz p an -ię . S p e c ja ln ie  
d o  z w a b ie n ia  e m ig ra n tó w  ( ty m  ra z e m  
n ie  ty c h  „z f a b ry k " ,  lecz  p rz e c iw n ie , 
b a rd z ie j  a k ty w n y c h  i w y b i tn y c h )  
p r z y je ż d ż a ł  n ie d a w n o  d o  P a r y ż a  b . 
a t ta c h e  w o js k o w y  p r z y  ca-rskie-j a m ­
b a s a d z ie  w  P a ry ż u ,  o b e c n ie  z a ś  i n ­
s p e k to r  s z k ó ł  w o js k o w y c h  Z S R R , 
h r a b ia  Ig n a tie w .

Je d n o c z e ś n ie ,  ce lem  u ła tw ie n ia  s o ­
b ie  p ra c y , b o ls z e w ic y  u s i łu ją  u t r u d ­
n ić  sy tu a c ję  e m ig ra c ji za  g ra n ic ą . Ja* 
sk ra w y m  p r z y k ła d e m  b y ło  w y s tą p ie ­
n ie  L itw in o w a  w  G e n e w ie , g d y  ż ą d a ł  
z a p rz e s ta n ia  w s z e lk ie j p o m o c y  e m i­
g ra n to m  z N ie m ie c . P la n  L itw in o w a  
je s t  d o ść  p r z e j r z y s ty :  im  b a rd z ie j  
g ło d n ą ,  n ę d z n ą  e g z y s te n c ję  b ę d ą  p r o ­
w a d z ić  e m ig ra n c i n a  o b c z y ź n ie , ty m  
b a rd z ie j  p o d a tn i  b ę d ą  n a  w -szelkie 
p o k u s y  i s k ło n n i  d-o -pow irotu w  ,,o- 
b ję c ia ” w ła d z  so w ie c k ic h .

Je d n o c z e ś n ie  b o ls z e w ic y  u s i łu ją  z o ­
h y d z ić  e m ig ra c ję  w  o c z a c h  Iudnośc-i 
so w ie c k ie j, o s k a rż a ją c  e m ig ra n tó w  o 
w y s łu g iw a n ie  się  o b c y m  in te re so m . 
W e  w s p o m n ia n y m  ju ż  a r ty k u le  E re n ­
b u rg ,  za  p o m o c ą  w y rw a n y c h  z em i­
g ra c y jn y c h  d z ie n n ik ó w  c y ta tó w , u s i ­
łu je  d o w ie ść , że  w a lc z ą c  z k o m u n iz ­
m em , e m ig ra n c i w y k o n u ją  z le c e n ia  
o b c y c h  rz ą d ó w .

P o w s ta je  p y ta n ie ,  co  w ła śc iw ie

z m u s iło  S ta l in a  . w ła ś n ie  te r a z  d o  
z w ró c e n ia  ta k  -bacznej u w a g i n a  e m i­
g r a c ję ?

P rz e d e  w sz y s tk im  o b a w a  w o jn y . 
S ta l in  n ie  ż y c z y  s o b ie  u jrz e ć  w ś ró d  
sw y c h  e w e n tu a ln y c h  p rz e c iw n ik ó w
je sz c z e  i b ia łą  e m ig ra c ję  r o s y js k ą . S i­
ła  to  n ie z b y t  -duża ( a c z k o lw ie k  n ic  
d o  p o g a r d z e n ia ) ,  le c z  b a r d z o  n ie b e z ­
p ie c z n a , z w ła s z c z a  w o b e c  o b e c n e g o  
k u r s u  S ta l in a  „ n a  n ac jo , nal-izm ".
W s z a k  k-urs te n  je s t  ty lk o  u s tę p s tw e m  
n a s t ro jo m  lu d n o ś c i ;  z a ś  e m ig ra c ja  
m o ż e  s ta ć  s ię  ła tw ie j o ś ro d k ie m  k ry -  
s ta liza cy jn y -m  ty c h  d ą ż n o ś c i  n a c jo n a ­
l is ty c z n y c h , n iż  w c z o ra js i  i n te r n a c jo ­
n a liśc i. S tą d  d ą ż e n ie  S ta l in a  d o  -kom ­
p le tn e j  „ l ik w id a c j i” e m ig ra c ji , z a r ó w ­
n o  f iz y c z n e j  j a k  i  m o r a ln e j .  W s z a k  
je s t  to  sy s te m , k tó r y  S ta l in  s to s u je  
d-o w s z y s tk ic h  sw y c h  w ro g ó w , o d  s t a ­
ry c h  b o ls z e w ik ó w  p o c z ą w sz y , n a  b ia ­
ły c h  g e n e ra ła c h  k o ń c z ą c .

Rosyjscy kombatanci na emigracji
W  u z u p e łn ie n iu  in f o rm a c j i  o 

z w ią z k u  b .  ż o łn i e r z y  a rm ii  c a rsk ie j, 
k tó r y c h  s p o tk a ł  t a k  w ie lk i  c io s  
.p rz e z  z a g in ię c ie  ic h  w o d z a  n a  em i­
g ra c ji , g e n . M il le r a , p o d a je m y  d a l ­
sze  s z c z e g ó ły .

F e d e ra c ja  b y ły c h  k o m b a ta n tó w  r o ­
s y js k ic h  -p o w sta ła  iw k i lk a  la t  p o  w o j ­
n ie . G d y  d o s z c z ę tn ie  w y c z e rp a n e  w o j ­
sk a  g e n . W ran -g la  e w a k u o w a ły  K ry m , 
ż o łn ie r z e  r o z s y p a l i  się  p o  c a ły m  św ie ­
c ie . C z ę ś ć  z  (nich, p i-e rw szy  k o r p u s  
a rm ii o c h o tn ic z e j  p o d  d o w ó d z tw e m  
g e n . K u t ie p o w a , o d p ły n ę ł a  do- G a ll i-  
p o li ,  a b y  -stąd u d a ć  s ię  d o  B u łg a r i i ,  
Ju g o ,s ła w i) , F ra n c j i .  I n n i  poszlli d o  
C z e c h , d o  -N iem iec  i o b u  A m e ry k . 
W y g lą d a ło  to  n a  o s ta te c z n y  k o n ie c  
b ia łe j  a rm ii.

A le  j a k b y  s p o d  z ie m i, o c h r o n io n a  
s p e c ja ln y m i p ra w a m i, w y r o s ła  w  B u ł ­
g arii' o d n o w a ,  s k u p io n a  w  o k ó ł  o k r y ­
te j s ła w ą  w o je n n ą  -postac i K u tie p o w a . 
O tr z y m a ła  o n a  w ó w c z a s  o-d r ż ą d u  
b u łg a r s k ie g o  n a w e t  p e w n ą  a u to n o m ię .  
P rz y w ile j  (ten w k r ó tc e  z o s ta ł  c o fn ię ty , 
K u -tiep o w  w y s ła n y  d o  J u g o s ła w ii ,  a 
w o js k a  z o s ta ły  b e z  w o d z a .  P rz e s ta ły  
b y ć  w o js k ie m . S ta ły  s ię  g ro m a d ą  b . 
ż o łn ie r z y ,  b e z  d y s c y p l in y ,  b e z  o r g a ­
n iz a c ji , b e z  k r a ju .  T o  co  ic h  j e d n o c z y ­
ło  —  b y ły  to  ty lk o  w s p o m n ie n ia  
w s p ó ln y c h  w a lk  i w s p ó ln e  id e a ły .

W te d y  s p r a w ą  tą  z a ją ł  się  g en . 
W ra-n g e ł. B y  z a p o b ie c  z u p e łn e m u  r o z ­
s y p a n iu  s ię  s ił  r o s y js k ic h  n a  e m ig ra ­
cji z o rg a n iz o w a ł  r e s z tk i  w o js k  i b e z ­
d o m n ie  b łą k a ją c y c h  się  p o  E u ro p ie  
o f ic e ró w  i  ż o łn ie r z y  w  j e d n ą  -po tęż­
n ą  fe d e ra c ję , p o z o s ta w ia ją c  j e d n a k  
re s z tk o m  p o s z c z e g ó ln y c h  fo rm a c j i  
w o js k o w y c h  sw b je  n a z w y , h ie r a rc h ię  
i p e w n ą  n ie z a le ż n o ś ć . !W te n  s p o s ó b  
p o w s ta ło  w  ró ż n y c h  p a ń s tw a c h  sz e ­
re g  d y w iz ji ,  b r y g a d ,  p u łk ó w , s k ła d a ­
ją c y c h  Isię n ie k ie d y  z k i lk u n a s tu  t y l ­
k o  ż o łn ie r z y ,  n ie k ie d y  z a ś  w y k a z u ją ­
c y c h  n ie m a l  p e łn y  skła-d o s o b o w y .

S to s u n e k  m ię d z y  ty m i ż o łn ie rz a m i 
n a  w y g n a n iu  o -party  je s t  ra c z e j n a  
p r z y ja ź n i  n iż  zw y-kłej d y s c y p l in ie  w o j ­
s k o w e j, w s z y s c y  z b i e r a j ą  s ię  w e  -w spó l­
n y m  lo k a lu ,  z a m ie n io n y m  z w y k le  n a  
m a łe  Im uzea z b io r y  p a m ią te k  p o  
d a w n y c h  b o ja c h .

T e  s to w a rz y -sz e n ia , łą c z ą c e  b y ły c h  
to w a r z y s z y  b ro n i-  z je d n e j  d y w iz ji , 
b r y g a d y  czy  p u łk u ,  z o rg a n iz o w a n e  
są  z  k o le i  w  z w ią z k i, o b e jm u ją c e  
w s z y s tk ic h  Ib. ż o łn ie r z y  ro s y js k ic h  w  
damy-m k r a ju .  G d y  l ic z b a  ic h  w  p e w ­
n y m  p a ń s tw ie  -jest z b y t  m a ła , d o łą c z a ­
ją  s ię  oni- d o  z w ią z k u  p a ń s tw a  s ą s ie d ­
n ie g o .

O becn i-e  is tn ie je  8 t a k ic h  z w ią z k ó w , 
k tó r e  -znów  p o d le g a ją  w s p ó ln e j  o r g a ­
n iz a c ji  -n a d rz ę d n e j, w ła ś n ie  o w e j f e ­
d e ra c j i  b . k o m b a ta n tó w  ro s y js k ic h , 
k tó r e j  p r z e w o d n ic z y ł  K u tie p o w  i M i l ­
le r .  O b e c n ie  o b e jm ie  to  s ta n o w is k o  
g e n . A b r a m ó w , sz e f  z w ią z k u  b u łg a r ­
sk ie g o .

S iły  te j o rg an iza -c ji b y n a jm n ie j  n ie  
są  d o  p o g a r d z e n ia .  S k u p ia  o n a  o b e c ­
n ie  n ie  im-niej n iż  60 .000  c z ło n k ó w , co 
s ta n o w i j-u-ż w c a le  p o tę ż n ą  a rm ię . 
T rz o n  je j z n a jd u je  s ię  w  P a r y ż u  i 
s p o ś r ó d  g e n e ra łó w  k ie r u ją c y c h  ta m ­
te jsz y m i s to w a rz y s z e n ia m i i z w ią z ­
k iem  r e k ru to w a l i  się  o b a j  d o ty c h c z a ­
so w i p rz e w o d n ic z ą c y  -fed e rac ji.

P o d  ty m i  dw -om a h a s ła m i:  s o l id a r ­
n o ś ć  i -w ie rn o ść  R o s ji1, t r w a ją  ci ż o ł ­
n ie rz e  -na w y g n an i-u  -przy  sw y c h  s z ta n ­

d a r a c h  i id eała-ch . M o ż n a  b y  są d z ić , 
ż e  ta  em i-gracja , ja k  k a ż d a  n ie m a l, 
o s ła b io n a  c ię k ą  w a łk ą  o  b y t ,  r o z p r o ­
s z o n a  p o  św ie c ie , je s t  n ie g r o ź n a  d la  
t a k  s i ln e g o  p a ń s tw a , j a k  so w ie c k ie . 
D w u k r o tn e  p o r w a n ie  w o d z ó w  p rz e z  
G P U . d o w o d z i  je d n a k ,  że  b o ls z e w ic y  
b y n a jm n ie j  n ie  le k c e w a ż ą  s iły  ty c h
60 .000  g o to w y c h  n a  w s z y s tk o , p e ł ­
n y c h  -za-pału li d o s k o n a le  z o r g a n iz o ­
w a n y c h  ż o łn ie r z y .

Szpieg i prowokator
W  sp ra w ie  ta je m n ic z e g o  z n ik n ię c ia  

g e n . M il le r a  z P a ry ż a  k i lk u n a s tu  p r y ­
w a tn y c h  d e te k ty w ó w  f ra n c u s k ic h  pro* 
w a d z i  ś le d z tw o  w  W ie d n iu  i P ra d z e .

S z c z e g ó ło w e  b a d a n ia  u s ta l i ły ,  że 
g e n . S k o b l in  tu ż  p r z e d  z a g in ię c ie m  
g e n . M il le r a  p r z e b y w a ł  w  W ie d n iu ,  
g d z ie  w id y w a n o  g o  w  to w a rz y s tw ie  
o s ó b , k tó r e  w  k o ła c h  e m ig ra n tó w  r o ­
sy js k ic h  u w a ż a n e  są  za  a g e n tó w  G P U .

G e n . S k o b l in  b a r d z o  c z ę s to  w y je ż ­
d ż a ł  z  P a r y ż a  z a w sz e  z a  f a łs z y w y m  
p a s z p o r te m , za  k a ż d y m  ra z e m  o p ie w a ­
ją c y m  n a  in n e  im ię .

C z ę s to  b y w a ł  w  k r a ja c h  b a łk a ń ­
sk ic h , p r z e p r o w a d z a ją c  w ś ró d  ta m te j­
sze j e m ig ra c ji  ro s y js k ie j  w y w ia d y  d la  
G P U .

K a ż d a  ta k a  p o d r ó ż  „ s łu ż b o w a "  p o ­
p rz e d z a n a  b y ła  w iz y tą  S k o b l in a  w  
P ra d z e ,  g d z ie  g e n e ra ł  in f o rm o w a ł  się  
w  ta m te js z e j  c e n tra l i  G P U .

P ry w a tn i  f ra n c u s c y  d e te k ty w i u s ta ­
lili r ó w n ie ż , że  g e n .  S k o b l in  w  o sie m  
d n i  p o  p o r w a n iu  g e n . M il le r a  p r z e ­
je ż d ż a ł  p r z e z  W ie d e ń  d o  P ra g i.

Ś le d z tw o  o f ic ja ln e  p r o w a d z o n e  w  
P a r y ż u  d a ło  je d e n  n o w y  sz c z e g ó ł s e n ­
sa c y jn y . P o d c z a s  r e w iz ji  w  c e rk w i r o ­
sy js k ie j  w  m ie jsc o w o śc i O z o i r  la  F a l-  
lie re , g d z ie  m ieśc i się  w il la , w  k tó re j  
m ie sz k a ł  g e n . S o k b l in  z ż o n ą ,  z n a le ­
z io n o  b ib l ię ,  n a le ż ą c ą  d o  S k o b l in ó w . 
W e d łu g  p r z y p u s z c z e ń  p o lic j i ,  b ib l ia  
ta  k ry je  w  s o b ie  z a g a d k ę  s z y f ru , j a k ie ­
g o  u ż y w a ł  S k o b l in  ce lem  p o r o z u m ie ­
w a n ia  się  z p rz e d s ta w ic ie la m i G P U .,  
u w a g ę  f ra n c u s k ic h  w ła d z  s ą d o w y c h  
z w ró c ił  b o w ie m  fa k t ,  iż  ż o n a  S k o b l i ­
n a , P le w ic k a ja , p r z e b y w a ją c a  w  w ię ­
z ie n iu , p o c z ę ła  o s ta tn io  u p o rc z y w ie  
d o m a g a ć  się  d o s ta rc z e n ia  te j b ib l i i .

T o  n a s u n ę ło  d o m y s ły , iż  P le w ic k a ja  
ch ce  o tr z y m a ć  e g z e m p la rz  te j b ib l i i  p o  
to , b y  ze  sw e j s t r o n y  sk o m u n ik o w a ć  
się  z a  p o ś r e d n ic tw e m  z n a n e g o  je j s z y ­
f ru  ze  sw y m i p r o te k to r a m i  lu b  te ż  b y  
u s u n ą ć  z  b ib l i i  to  w s z y s tk o , co  m o ­
g ło b y  n a p r o w a d z ić  n a  o d k ry c ie  s z y ­
f ru .

P o n a d to  w  n o te s ie  g e n . S k o b l in a ,  
z n a jd u ją c y m  się  w  p o s ia d a n iu  w ła d z  
s ą d o w y c h , z n a le z io n o  sz e re g  w s k a z ó ­
w e k , z  k tó r y c h  w y n ik a , iż  S k o b l in  
p r o je k to w a ł  p o rw a n ie  p o z a  g e n . M il­
le re m  je sz c z e  je d n e g o  w y b i tn e g o  p rz e -

w ó d c y  e m ig ra n tó w  ro s y js k ic h , b y łe g o  
g e n e ra ła , z n a n e g o  p is a rz a  w o js k o w e ­
g o . W  n o te s ie  ty m  z n a le z io n o  b o w ie m  
p la n  r o z k ła d u  m ie s z k a n ia  te g o  g e n e ­
ra ła  z a d re se m .



TYGODNIOWA KRONIKA
• -  P a n  P re z y d e n t  R z p li te j  w y je c h a ł  

d o  W is ły  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im .
— P re m ie r  g e n .  iS k ła d k o w sk i p r z e ­

p ro w a d z i ł  [jako m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę t r z n y c h  in sp e k c ję  nia te r e n ie  w o je ­
w ó d z tw a  b ia ło s to c k ie g o , in te re s u ją c  
się s p e c ja ln ie  s y tu a c ją  g o s p o d a rs tw  
ro ln y c h ,  d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  p o s u c h y . 
W ' k i lk u  w s ia c h  p . P re m ie r  z o s ta w ił  
w ię k sz e  z a p o m o g i  Ina z a k u p  z ia r n a  d la  
n a jb a r d z ie j  p o t r z e b u ją c y c h .  W e  w si 
W y s z o n k i  K o ś c ie ln e , p o w . w y s o k o -  
m a z o w ie c k ie g o 1 p .  P r e m ie r  d o k o n a ł  n a  
plaicu p r z e d  k o śc io łe m  d e k o r a c j i  p o l i ­
c ja n tó w , k tó r z y  o d p a r l i  w  n o c y  d n .  15 
w rz e ś n ia  n a p a d  n a  tę  w ie ś .

—  P re z e s  iR ad y  M in is t ró w  z a rz ą d z i ł  
p r z y s tą p ie n ie  d o  p r a c  p r z y g o to w a w ­
c zy ch  n a d  p r z e p ro w a d z e n ie m  a w a n ­
só w  o k o ło  50JOOO 'fu in k c jo n a r iu s z ó w  
p a ń s tw o w y c h , k tó r e  m o g ą  b y ć  d o k o ­
n a n e  ma* p o c z ą tk u  |193® ,r. .

A w a n s e  o b e jm ą  u r z ę d n ik ó w  i  n i ż ­
sz y c h  fu n k c jio n a r iu s z ó w , s ę d z ió w  i 
p r o k u r a to r ó w ,  o f ic e ró w  i  s z e re g o w y c h  
p o lic j i  p a ń s tw o w e j ,  s t r a ż y  g ra n ic z n e j  
i f u n k c jo n a r iu s z ó w  s tr a ż y  w ię z ie n ­
n e j o r a z  p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw  
p a ń s tw o w y c h . S p e c ja ln ie  u w z g lę d n ia n i  
m a ją  b y ć  p r z y  (aw an sa ch  p iż s i  f u n k c jo ­
n a r iu s z e  p ań s tw o w i:, k tó r z y  w  r.. >1934 
o trz y m a li  n iż s z e  u p o s a ż e n ie  p r z y  z a ­
s z e re g o w a n iu  d o  n o w y c h  g ru p .

— W  W a rs z a w ie  z m a r ł  c z ło n e k  P o l ­
sk ie j A k a d e m ii  (L ite ra tu ry  ś. jp. B o le ­
s ła w  Leiśm ian, p o e ta .

— D o  P o lsk ie j  A k a d e m ii  L ite r a tu ­
r y  w  m ie jsc e  H u b e r t a  R o s tw o ro w s k ie ­
g o , k t ó r y  z r e z y g n o w a ł ,  z o s ta ł  w y b r a ­
n y  J a n  L o re n to w ic z , k r y ty k  l i te r a c ­
k i.

—  R a d a  n a c z e ln a  [Z w iązk u  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o  z a tw ie rd z i ła  p r z y s t ą ­
p ie n ie  te j (o rg an iza c ji1 d o  m ię d z y o rg a -  
n ira e y ijn e j K o m is ji  p o ro z u m ie w a w c z e j  
m ło d z ie ż y ,  (sto jącej p o d  S z ta n d a re m  
O Z N . Z a b ie g i  end ec ji', a b y  p r z y  te j 
o k a z j i  u t r ą c ić  w o je w o d ę  G r a ż y ń s k ie ­
g o  z p r z e w o d n ic tw a  Z H P , s p e łz ły  n a  
n iczym ,, g d y ż  ty lk o  (2 jg ło sy  o p o n o w a ­
ły  te m u  p o r o z u m ie n iu .

— W o b e c  te g o , ż e  p r e z y d e n t  e w a n ­
g e lic k ie g o  K o ś c io ła  u n i jn e g o  .na Gót- 
n y m  Ś lą s k u , N ie m ie c  k s . V o s s  b o jk o ­
to w a ł  u s ta w ę  w y d a n ą  p rzez ; S e jm  ś lą ­
sk i w  l ip c u  Ib. ir. .o ty m c z a s o w e j o rg a ­
n iz a c j i  k o ś c io ła  i  n i e  w y p e łn ia ł  p r z e z  
ok res d łu ż s z y , n iż  t r z y  m ie s ią c e  w y n i­
k a ją c y c h  z u s ta w y  o b o w ią z k ó w  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  ty m c z a s o w e j r a d y  k o .  
ś c ie ln e j ,  w o je w o d a  ś lą s k i  p o w ie r z y ł  
ty m c z a s o w o  a g e n d y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
te j R a d y  je d n e m u  z  je j  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  c z ło n k ó w , a d w o k a to w i  d r  W ła ­
d y s ła w o w i M ic h e jd z ie .

U s ta w a  p o w y ż s z a  w p r o w a d z a  d o  
R a d y  K o ś c ie ln e j o b o k  (3- .N ie m c ó w , 
ta k ż e  4  p r z e d s ta w ic ie l i  P o la k ó w -e w a n -  
g e lik ó w , k tó r z y  'd o ty c h c z a s  w e  w ła ­
d z a c h  te g o  K o ś c io ła  n ie  b y l i  r e p re ­
z e n to w a n i .

K s. V o s s  n ie  c h c ia ł d o b r o w o ln ie  
o d d a ć  c z y n n o ś c i  i a k tó w  d r .  M ic h e j ­
d z ie  d1 u c z y n i ł  t o  d o p ie r o  n a  w e z w a ­
n ie  p o l ic j i .

— W  (W iln ie  to c z y ł  ,się p ro c e s  p r z e ­
c iw  b .  p r e z e s o w i r o z w ią z a n e g o  K o m i­
te tu  li te w sk ie g o  w  W iln ie , K o n s ta n te ­
m u  S ta sz y so w i, o s k a rż o n e m u  o  p r z e ­
s tę p s tw a  d e w iz o w e , p r z y  p o m o c y  k tó ­
ry c h , o tr z y m u ją c  d u ż e  s u m y  z K o w n a , 
p r o w a d z i ł  n a  W ile ń s z c z y ź n ie  p r o p a ­
g a n d ę  a n ty p a ń s tw o w ą , z d ą ż a ją c ą  d o  
o d e rw a n ia  te j z ie m i o d  P o ls k i  i p r z y ­
łą c z e n ia  d o  L itw y .

— ,We( L w o w ie  w y k ry to , s z a jk ę  z b i ­
ró w  u k ra iń s k ic h ,  k tó r a  w  c z a s ie  w a lk  
p o ls k o - u k r a iń s k ic h  w  o k o l ic y  J e z u p o -  
la , p ię c iu  ż o łn ie r z y  p o l s k ic h  ży w c e m  
sp a liła ,  p o d d a w s z y  ic h  p r z e d te m  b e ­
s tia ls k im  to r tu r o m . J e d e n  z  ty c h  z b i ­
r ó w  u c ie k ł  n a s tę p n ie  d o  K a n a d y , g d z ie  
p o  p i ja n e m u  c h e łp i ł  s ię  z  d o k o n a n e j  
z b r o d n i .  O b e c n ie  w ró c ił  o n  d o  k r a ­
ju  i z o s ta ł  a r e s z to w a n y . Z b r o d n ia r z  
w y d a ł  n a z w is k a  s w y c h  w s p ó ln ik ó w .

W G D A Ń SK U

—  W e  (wsi1 P ie k ło , le ż ą c e j  n a  te re ­
n ie  W o ln e g o  M ia s ta , g r u p a  s z tu rm o w ­
có w  n a r o d o w o -s o c ja l i s ty e z n y c h  n a p a ­
d ła  p ó ź n y m  w ie c z o re m  n a  p o w r a c a ­
ją c y c h  z ć w ic z e ń  c h ó ru  w  D o m u  'P o l­
sk im  m ie s z k a ń c ó w  te j (wsi. N a s tę p n ie  
ci s a m i jb o jó w k a rz e  n a p a d li , na, sz e re g  
d o m ó w  z a m ie s z k a ły c h  p r z e z  P o la k ó w , 
w y b ija ją c  k a m ie n ia m i i  p a łk a m i s z y b y  
i r a m y  o k ie n n e . iC iężk o  p o b ic i  z o s ta l i  
6 0 - le tn i g o s p o d a rz  B o rk o w s k i, je g o

1 6 -le tn i s y n  i c ó rk a , k tó r a  p o ś p ie s z y ła  
m u  z  p o m o c ą  o r a z  n ie ja k i  W o ls k i .  
W ś r ó d  n a p a s tn ik ó w  u d a ło  się  r o z p o ­
z n a ć  m ie jsc o w y c h  c z ło n k ó w  p a r t i i  n a -  
r o d o w o -s o c ja l is ty c z n c j  H a n n e m a n n a  i 
K o e lin g a .

SPRAW Y POLSKIE N A  
OBCZYŹNIE

— L ite w sk ie  m in is te r s tw o  o św ia ty  
c o fn ę ło  w sz y s tk im  g im n a z jo m  p o lsk im  
u p ra w n ie n ia ,  n a  k tó r y c h  p o d s ta w ie  
ic h  św ia d e c tw a  s z k o ln e  b y ły  r ó w n o ­
w a ż n e  ze  św ia d e c tw a m i s z k ó l  p a ń ­
s tw o w y c h . T o  z a r z ą d z e n ie  r ó w n a  się  
l ik w id a c j i  g im n a z jó w  p o lsk ic h .

—■ N a c z e ln ik  p o w ia tu  u c ia ń s k ie g o  
s k a z a ł  n a  300 l i tó w  g rz y w n y  n a u c z y ­
c ie la  p r y w a tn e g o  J u s ty n a  K o lb ę , zam . 
w e w si M ig d a lis z k i ,  g d y ż  n ie  p o s ia ­
d a ł  o n  p o z w o le n ia  n a  n a u c z a n ie , a 
m im o  to  u c z y ł  d z ie c i o k o l ic z n y c h  
m ie sz k a ń c ó w , u ż y w a ją c  p o d c z a s  n a u k i  
z a b r o n io n y c h  n a  L itw ie  p o d r ę c z n i ­
k ó w . R ó w n o c z e ś n ie  ze  sk a z a n ie m  
K o łb y  z o s ta ło  s k a z a n y c h  5 P o la k ó w  
n a  g r z y w n y  p o  50 l i tó w  za  to , że  p o ­
z w a la li  K o lb ie  n a u c z a ć  sw e  d z ie c i.

—  R e d a k to r  „ G a z e ty  O ls z ty ń s k ie j” 
p . S e w e ry n  P ie n ię ż n y  w  O ls z ty n ie  
(P ru s y  W s c h o d n ie )  z o s ta ł  p rz e z  n ie ­
m ie c k i s ą d  w  K ró le w c u  s k a z a n y  n a  
400 m k . g r z y w n y  z a  o m a w ia n ie  w  ty m  
p iśm ie  s p ra w  lu d n o ś c i  p o lsk ie j  w  P r u ­
sa c h  W s c h o d n ic h .

—  W ła d z e  n ie m ie c k ie  u d z ie l i ły  z e ­
z w o le n ia  n a  o tw a rc ie  p ry w a tn e g o 1 g i­
m n a z ju m  p o ls k ie g o  w  K w id z y n iu .

W  te n  s p o s ó b  d łu g o le tn ie  w y s iłk i  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  o  
u ru c h o m ie n ie  d ru g ie g o  g im n a z ju m  
p o lsk ie g o  z o s ta ły  u w ie ń c z o n e  p o m y ś l ­
n y m  re z u lta te m .

— N a  m ię d z y n a ro d o w e j  w y s ta w ie  
ło w ie c k ie j w  B e r lin ie  P o lsk a  z d o b y ła  
315 n a g r ó d  n a  t r o fe a  m y ś liw sk ie , z a j ­
m u ją c  p ie rw sz e  m ie jsc e  p r z e d  in n y m i 
n a ro d a m i.

ZA G R A N IC Ą

— 15-tą ro c z n ic ę  m a rs z u  f a s z y s to w ­
sk ie g o  n a  R z y m  o b c h o d z i ły  W ło c h y  
n ie z w y k le  u ro c z y śc ie . D ro g a m i, k tó ­
ry m i 15 la t  te m u  sz li fa sz y ś c i d o  R z y ­
m u , a b y  o b ją ć  w ła d z ę , ś c ią g n ę ło  o b e ­
c n ie  d o  s to l ic y  100 ty s .  s ta rs z y z n y  
p a r ty jn e j ,  r e p re z e n tu ją c e j  w sz y s tk ie  
p ro w in c je  w ło sk ie . N a  p la c u  W e n e c ­
k im , n a  p rz e c iw  s ie d z ib y  M u s so lin ie -  
g o , u m ie sz c z o n o  w ie lk ie  n a p is y  n a  
cześć  H is z p a n i i ,  in f o rm u ją  o n e , że 
l ic z b a  p o le g ły c h  le g io n is tó w  w ło sk ic h  
w  H is z p a n i i  w y n o s i  764, a l ic z b a  r a n ­
n y c h  2.674.

WYDARZEŃ
N a  u ro c z y s to ś c i  te  p r z y b y ła  d o  

W io c h  s p e c ja ln a  d e le g a c ja  n ie m ie c k a  
z z a s tę p c ą  H i t le r a  m in is tre m  H e s se m  
n a  cze le , o rą z  g r u p a  o f ic e ró w  p o ­
w s ta ń c z y c h  z  a rm ii g e n e ra ła  F ra n c o .

— W ło c h y  o d w o ła ły  sw e g o  a m b a ­
s a d o ra  z  P a ry ż a , p o n ie w a ż  r z ą d  f r a n ­
c u sk i p r z e z  c a ły  r o k  p o z o s ta w ił  n ic - 
o b s a d z o n e  s ta n o w is k o  sw e g o  a m b a s a ­
d o ra  w  R z y m ie . R z ecz  p o s z ła  o  to , 
że  r z ą d  w io sk i  n ic  p r z y ją ł  l is tó w  u w ie ­
r z y te ln ia ją c y c h  n o w e g o  a m b a s a d o ra  
f ra n c u s k ie g o , g d y ż  l is ty  tc  b y ły  a d r e ­
so w a n e  ty lk o  „ d o  k r ó la  W io c h ” , a  n ie  
d o d a w a ły  je g o  n o w e g o  ty tu łu  „ c e sa ­
rz a  A b is y n i i” .

—  B y ły  k r ó l  a n g ie ls k i, k s ią ż ę  
W in d s o ru ,  k tó r y  m ia l w y je c h a ć  d o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w ra z  z  m a ł­
ż o n k ą  ce lem  p rz e p r o w a d z e n ia  s tu d ió w  
n a d  w a ru n k a m i p r a c y  s fe r  r o b o tn i ­
czy ch , o d w o ła ł  w  o s ta tn ie j  c h w ili  sw ó j 
w y ja z d . W  p ra s ie  b o w ie m  a m e r y k a ń ­
sk ie j s k r y ty k o w a n o  o s t r o  w iz y tę  
E d w a rd a  V I I I  u  H i t le r a ,  a  ż o n a  p r e ­
z y d e n ta  R o o s e v e l ta  o g ło s iła ,  że  w y je ­
d z ie  w  ty m  czas ie  n a  to u r n e e  o d c z y ­
to w e , p o z a  W a s z y n g to n ,  g d y  k s ią ż ę  
W in d s o ru  w ra z  z m a łż o n k ą  b ę d ą  g o ­
sz c z e n i p r z e z  p r e z y d e n ta  S t. Z je d n o ­
c z o n y c h . P ra s a  a n g ie ls k a  p isz e , że 
n o c , w  k tó r e j  E d w a rd  z d e c y d o w a ł  n ie  
je c h a ć  d o  A m e ry k i ,  b y ła  je g o  d ru g ą  
n o c ą  a b d y k a c y jn ą .

— S p ra w c a  p r z e w r o tu  b o ls z e w ic k ie ­
g o  n a  W ę g rz e c h  B e la  K u n , k tó r y  z n a j ­
d u je  się  w  w ię z ie n iu  p o d  z a rz u te m  
p rz y ja c ie ls k ic h  s to s u n k ó w  z  b . sz e fe m  
G P U  J a g o d ą , u s u n ię ty m  z te g o  s ta ­
n o w isk a , w y s to s o w a ł  z w ię z ie n ia  p r o ­
śb ę  d o  S ta l in a , w  k tó r e j ;  p o w o łu ją c  
s ię  n a  z a s łu g i  sw e  d la  s p r a w y  k o m u ­
n iz m u , p ro s i ,  a b y  p o d d a n o  g o  p ró b ie  
n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n e j ,  le cz  a b y  
m u  o s z c z ę d z o n o  h a ń b y  p lu to n u  e g z e ­
k u c y jn e g o .

—  W  p a r la m e n c ie  a n g ie ls k im  je d e n  
z p o s łó w  so c ja l is ty c z n y c h  z g ło s ił  in ­
te rp e la c ję , czy  p r a w d ą  je s t, że  s ta te k  
a n g ie ls k i  „ J e a n  W r e m s ” z a to p i ł  sy n  
M u s s o lin ie g o , s łu ż ą c y  w  a rm ii g en . 
F ra n c o .  M in is te r  E d e n  o b ie c a ł  d ać  
o d p o w ie d ź  p o  o tr z y m a n iu  w y ja ś n ie ń  
o d  k o n s u la  b r y ty js k ie g o  w  B a rc e lo ­
n ie .

— J e d n o  z p ism  f ra n c u s k ic h  w  
s p r a w o z d a n iu  sw e g o  k o r e s p o n d e n ta  
z p la c u  w a lk  h is z p a ń s k ic h  d o n o s i ,  że 
w  a rm ii c z e rw o n e j is tn ie ją  23 b r y g a d y  
m ię d z y n a ro d o w e , k a ż d a  p o  2— 4 ty s ią ­
ce ż o łn ie r z y .  P o z a  ty m  są  b r y g a d y  
m ie sz a n e , z ło ż o n e  z c u d z o z ie m c ó w  i 
m il ic ja n tó w  h is z p a ń s k ic h . L ic z b ę  o- 
c h o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h  p o  s t ro n ie  
c z e rw o n e j t r z e b a  lic z y ć  p rz y n a jm n ie j  
n a  100.000.

Program audycji

Od dn. 14.XI. do 30.XI. 1937 r. _  

NIEDZIELA -  dn. 14.XI.

8.00 A u d y c ja  p o r a n n a .  9.00 N a b o ­
ż e ń s tw o . 12.00 P o ra n e k  m u z y c z n y . 
13.10 „ P rz y lą d e k  D o b r e j  N a d z ie i” . 
13.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 14.45 A u d y ­
c ja  d la  w si. 15.45 „ W s z y s tk ie g o  p o  
t r o c h u ” . 16.05 R o b e r t  S c h u m a n n :  S c e ­
n y . 16.45 A n ie lc ia  i ż y c ie . 17.00 K o n ­
c e r t. 18.40 S łu c h o w is k o . 19.35 S ły n ­
n i w ir tu o z i .  21.15 H a n u s ia  z P o h u ­
la n k i .  22.00 O p o w ie ś ć  o M o z a rc ie .

PONIEDZIAŁEK, dn. 15.XI.

6 .15 A u d y c ja  p o r a n n a :  11.15 A u d y ­
cja  d la  s z k ó l.  11.40 O d  w a r s z ta tu  d o  
w a r s z ta tu . 15.45 Z  p ie ś n ią  p o  k r a ju .
16.15 O r k ie s t r a  r o z ry w k o w a . 17.00 
T w ó rc a  n a r k o z y .  17.15 K o n c e r t  k a m e ­
ra ln y . 18.10 M n ie j  z n a n i  p ie ś n ia rz e .
18.35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.30 D y s k u tu jm y . 20.21 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y . 22.00 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

WTOREK, dn. 16.XI.

6.15  A u d y c ja  p o r a n n a .  11.15 A u d y ­
c ja  d la  s z k ó ł .  11.40 P ie śn i . 11.45 B a j­
k a . 16.15 R e c ita l w io lo n c z e lo w y , 17.00 
M o to c y k le m  n a d  A t la n ty k .  17,15 H i ­
s to r ia  ta ń c a . 19.30 P rz y  s to l ik u  l i te ra c ­
k im . 19.30 P ie śn i P o le s ia .  20.00 M u z y ­
k a  ta n e c z n a .  21.00 S y lw e tk i  k o m p o z y ­
to ró w . 22 .00  M u z y k a  le k k a .

ŚRO DA, dn. 17.XI.

6.25 A u d y c ja  p o r a n n a .  11.15 A u d y c ja  
d la  s z k ó l .  11.40 S a k s o fo n  i k la rn e t .
15.45 H o k u s  p o k u s  d o m in ik u s .  16.15 
K o n c e r t  s o lis tó w . 17.00 W ojskowa p o­
tę g a  lotnicza Italii.' 17.15 K o n c e r t  
O r k ie s t ry  S tra ż y  W ię z ie n n e j .  17.50 
K łq p o ty  lo k a to r a .  18.10 O rk ie s t r a  P a ­
w ia  W ith m a n a .  19.00 W  d w u n a s tą  r o ­
c zn icę  śm ie rc i S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o . 
19.20 P ie śn i lu b e ls k ie .  19.35 S ia d a m i 
m y ś li  p r o f .  T w a rd o w s k ie g o .  20.00 Z a ­
p o m n ia n e  p io s e n k i.  21.00 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  21 .50  P ię k n o  m o w y  p o l ­
sk ie j.  22.00 M u z y k a  ta n e c z n a . 22.15 
M u z y k a  a n g ie ls k a .

CZWARTEK, dn. 18.XI.

6.15 A u d y c ja  p o r a n n a .  11.45 W ie lc y  
m u z y c y  d z ie c io m . 11.40 E d w a rd  
G r ie g . 15.45 W ę d ró w k i  m u z y c z n e .
16.15 O rk ie s tr a  m a n d o lin is tó w . 16.55 
O  k s ią ż c e  C h a ła s iń s k ie g o .  17.10 P ię ­
k n a  m ły n a rk a .  18.35 A u d y c ja  d la  m ło ­
d z ie ż y  w ie js k ie j.  19.00 „ P ie rw s z a  m i­
ło ść  p o e ty ” . 19.30 R e c ita l. 20.00 K o n ­
c e r t  r o z ry w k o w y . 21.45 S ta n is ła w  P rz y  
b y sz e w sk i.  22 .00  A u d y c ja  p o ś w ię c o ­
n a  tw ó rc z o śc i  K a ro la  S z y m a n o w s k ie ­
g o .

PIĄTEK, dn. 19.XI.

6.15 A u d y c ja  p o r a n n a .  11.15 A u d y ­
c ja  d la  s z k ó ł.  11.40 P la n e ty  —  f r a g ­
m e n ty  ze  s u ity . 15.45 O p o w ia d a n ie  d la  
d z ie c i. 16.15 K o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j.
17.15 F ra n c is z e k  S z u b e r t .  19.10 O d  s o ­
la  d o  s e k s te tu  in s tru m e n ta ln e g o .  18.35 
A u d y c ja  d la  w s i. 19.00 Ś lu b y ; p a n ie ń ­
sk ie . 20.05 „ C z te re c h  g b u r ó w ” .

SO BO TA , dn. 20.XI.

6.15  A u d y c ja  p o r a n n a .  11.15 A u d y ­
c ja  d la  s z k ó ł .  11.40 P ły ty .  15.45 S łu ­
c h o w is k o  d la  d z ie c i. 16.15 M e lo d ie  i 
ta ń c e  ś lą sk ie . 17.00 A r tu r  G r o t tg e r  
o p o w ie ś ć  b io g ra f ic z n a .  17.15 K o n c e r t  
n a  d w a  f o r te p ia n y  z  K ra k o w a . 18.15 
P io s e n k i  w  w y k . Im p e r io  A r g e n t in y .  
18.55 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 A u d y ­
cja  d la  P o la k ó w  za  g r a n ic ą .  20.00 P o l ­
sk a  K ą p e la  L u d o w a . 21.00 K o n c e r t  s o ­
l is tó w . 21.45 „Próba ataku gazowego” 
— skecz. 22.00 M e lo d ia  K ra k o w a .



Z obcych wojsk
O D M Ł O D Z E N I E  A R M I I  

R U M U Ń S K I E J

N a  p o d s ta w ie  n ie d a w n e g o  d e k re tu ,  
z n iż a ją c e g o  g ra n ic ę  w ie k u  d la  o f ic e ­
ró w  a rm ii c z y n n e j ,  o g ło s z o n o  p r z e n ie ­
s ie n ie  k i lk u s e t  o f ic e ró w  n a  e m e ry tu rę .

O d e s z ło  w  s ta n  s p o c z y n k u  z te g o  
p o w o d u  47 g e n e ra łó w , 152 p u łk o w n i ­
k ó w , 188 p o d p u łk o w n ik ó w , 175 m a jo ­
ró w , 422 k a p i ta n ó w , 122 p o ru c z n ik ó w  
i 53 p o d p o r u c z n ik ó w .

L IS T Y  D O  O F I C E R Ó W  R E Z . 
A R M I I  S T . Z J E D N . 

Z a rz ą d z e n ia  n a  w y p a d e k  m o b il iz a c ji  
s z ta b u  g łó w n e g o  S t. Z je d n o c z o n y c h

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  o b ie g a ły  p o ­
g ło sk i ,  ja k o b y  a m e ry k a ń s k i  s z ta b  g e ­
n e r a ln y  m ia ł p r z y g o to w y w a ć  p la n  m o ­
b i l iz a c ji  n a  w y p a d e k  w o jn y .

D o  o f ic e ró w  re z e rw y  n ie k tó r y c h  
r o d z a jó w  b r o n i  w y s to s o w a n o  l is ty  z 
z a p y ta n ie m , cz y  z g o d z i l ib y  s ię  o b ją ć  
s ta łe  s ta n o w is k a  w  a rm ii n a  w y p a d e k ,  
g d y b y  s y tu a c ja  s ta ła  s ię  k r y ty c z n a  
o r a z  w  ja k im  te rm in ie  m o g lib y  e w e n ­

tu a ln ie  z l ik w id o w a ć  sw e  p r y w a tn e  
s p ra w y .

P o z a  ty m  d e p a r ta m e n t  m a ry n a rk i  
w y d a ł  p o u f n e  in s t ru k c je  d o w ó d c y
f lo ty  w o je n n e j  n a  P a c y f ik u , d o ty c z ą c e  
e w e n tu a ln e j  k o n ie c z n o ś c i  n a g łe g o  w y ­
p ły n ię c ia  f lo ty .  P e w n a  l ic z b a  o k rę tó w  
z g ru p o w a n a  je s t  w  są s ie d z tw ie  w y sp  
A le u c k ic h .

J E S Z C Z E  D W Ó C H  G E N E R A Ł Ó W  
P O L S K I C H  W A L C Z Y Ł O  

O  W O L N O Ś Ć  S T A N Ó W  Z J .

W  z w ią z k u  z n ie d a w n e m  p r z e n ie ­
s ie n ie m  p r o c h ó w  g e n e ra ła  K r z y ż a n o w ­
sk ie g o  n a  c m e n ta rz  A r l in g to n  w  W a ­
s z y n g to n ie ,  p r a s a  p o ls k a  w  A m e ry c e  
p r z y p o m in a ,  że  p o d c z a s  w o jn y  d o m o ­
w ej a m e ry k a ń s k ie j  o d z n a c z y ło  się  j e ­
sz cze  d w ó c h  g e n e ra łó w  p o ls k ic h , k tó ­
ry c h  p a m ię ć  P o lo n ia  a m e r y k a ń s k a  z a ­
m ie rz a  w  p rz y s z ło ś c i  u czc ić .

J e d n y m  z n ic h  b y ł  g e n . J ó z e f  K a r-  
g e , k tó r y  w a lc z y ł  w  a rm ii p ó łn o c n e j  
i z m a r ł  p r z e d  45 la ty  w  n ie s z c z ę ś li­
w y m  w y p a d k u , d ru g im  z a ś  g e n . K ac- 
p e r  T o c h m a n , k tó r y  b i ł  się  p o  s t ro n ie  
S .tanów  P o łu d n io w y c h .  T o c h m a n  b y ł  
s io s trz e ń c e m  g e n e ra ła  S k rz y n e c k ie g o .

Kuszące obietnice 
dla ochotników angielskich

A n g lia  p r z e z n a c z y ła  o lb r z y m ią  s u ­
m ę 50 m il ia rd ó w  z ł. n a  ce le  a rm ii. D o  
r. 1942 m a b y ć  w y p e łn io n y  g ig a n ty c z ­
n y  p la n  w o js k o w y .

A  ty m c z a se m , A n g l ia ,  k ra j ,  w  k tó ­
ry m  n ie  m a  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o j ­
sk o w e j, je d y n y  k ra j ,  k tó r y  w sz e lk i 
p r o je k t  w p r o w a d z e n ia  te g o  o b o w ią z ­
k u  t r a k tu je ,  ja k o  p r ó b ę  n a rz u c e n ia  
w s tr ę tn e g o  z a c ią g u " , m u si m ieć  co  ro k  
n o w y c h  30 ty s ię c y  o c h o tn ik ó w , k tó r z y  
p o d p is u ją  z o b o w ią z a n ia  n a  la t  12.

A rm ia  l ą d o w a  a n g ie ls k a  je s t  o b e c n ie  
w r. 1937 ta k a  sa m a , ja k  b y ła  w  r. 
1914. R e g u la rn a  a rm ia  o c h o tn ik ó w , 
s k ła d a ją c a  s ię  z 158 ty s ię c y  w o js k a  
c z y n n e g o  i 120 ty s ię c y  re z e rw y  je s t  
j e d y n ą  s iłą , na ' k tó r e j  p a ń s tw o  się 
o p ie ra .

N ie ła tw ą  je s t  s p r a w ą  z d o b y c ie  co 
ro k u  o w y c h  30 ty s ię c y  o c h o tn ik ó w .

P o m ie sz c z e n ia  k o s z a ro w e  są  o b s z e r ­
n e , w id n e , s ło n e c z n e , p o s ia d a ją  k a n ty ­
n y  ś w ie tn ie  z a o p a t r z o n e  i k a ż d a  sa la  
p o s ia d a  d o s k o n a ły  a p a r a t  r a d io w y ..

K a m p a n ia  p r o p a g a n d o w a ,  m a ją c a  
n a  c e lu  p o w ię k s z e n ie  z a c ią g u  o c h o t ­
n ik ó w  d o  a rm ii lą d o w e j a n g ie ls k ie j,

z a k o ń c z y ła  się  z u p e łn y m  p o w o d z e ­
n ie m .

I lo ść  n o w o z a c ię ż n y c h  p rz e w y ż s z a  o 
80 p ro c : l ic z b ę  z e s z ło ro c z n ą . W  r. b . 
w c ie lo n o  d o  a rm ii  a n g ie ls k ie j  34.270 
n o w y c h  żo łn ie rzy -, z k tó r y c h  b l is k o  je* 
d n a  tr z e c ią  s ta n o w ią  b e z r o b o tn i .

T o te ż  d la  s k u s z e n ia  p r z y s z łe g o  ż o ł ­
n ie rz a  m in is te r s tw o  w o jn y  w y m y ś la  
c o ra z  to  n o w e  u rz ą d z e n ia .

Z y c ie  ż o łn ie r z a  w  k o s z a ra c h  a n g ie l ­
sk ic h  p rz e d s ta w ia  się  w  p ra w d z iw ie  
r ó ż o w y c h  k o lo r a c h .

J a k ie  u ła tw ie n ia  i ja k ie  p r a w a  p r z y ­
s łu g u ją  a n g ie ls k ie m u  ż o łn ie r z o w i, 
z w a n e m u  p o s p o l ic ie  „ T o m m y ” ?

„ T o m m y ” , k tó r y  w s tą p ił  d o  w o jsk a , 
m a ją c  u k o ń c z o n y c h  la t  21, m a  p r a w o  
co  w ie c z ó r  o p u s z c z a ć  k o s z a ry  i n o c o ­
w a ć  w  m ieśc ie , p o d  w a ru n k ie m , b y  
s ta w ił się p u n k tu a ln ie  n a  ć w ic z e n ia .

D a le j ,  o t r z y m u je  c o d z ie n n ie  10 d e ­
k a  m a s ła , z a m ia s t  m a rg a ry n y ,  d a w n ie j  
d a w a n e j ż o łn ie r z o m .

N ie  ś c ią g a ją  m u  a n i g ro s z a  z p o b o ­
r ó w  n a  u m u n d u r o w a n ie ,  k tó r e  o t r z y ­
m u je  c a łk ie m  b e z p ła tn ie .

POLSKI EKSPORT ŻELAZA
SP. z  o.  o.

K A T O W I C E ,  L O M P Y  1 4
A d r e s  te le gr.: P E Ż K A - K A T O W IC E .  Tel. 539 -01  d o  05

W Y Ł Ą C Z N Y  E S P O R T E R :

ŻELAZA  SZTABOW EGO, F O R N IR O W E G O  
T A Ś M O W E G O ,  B L A C H  Z W Y K Ł Y C H  
l O C Y N K O W A N Y C H  WALCÓWKI, RUR, 
S Z Y N  l A K C E S O R I I  K O L E J O W Y C H

N ASTĘPU JĄCYCH  POLSK ICH  PRZEDSIĘBIORSTW HUTNICZYCH:

WSPÓLNOTA INTERESÓW GÓRNICZO-HUTNICZYCH Sp. Akc.
K A T O W I C E

Ś L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  GÓRN ICZO-HUTNICZE
H U T A  P O K Ó J  S. A.

K A T O W I C E

M O D R Z E JÓ W -H A N T K E  

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY G Ó R N IC Z O -H U T N IC Z E  Sp. Akc.
S O S N O W I  E C

TOWARZYSTWO AKCYJNE ZAKŁADÓW HUTNICZYCH
HUTA BAN KO W A S. A.
D Ą B R O W Ą  g ó r n i c z a  7

TOWARZYSTWO SOSNOWIECKICH FABRYK RUR I ŻELAZA S.A.
S O S N O W I E C

POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO S. A.
B Ę D Z I N

ŚLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY S.A. KOSTUCHNA
19 P R Z E D S T A W I C I E L S T W  Z A G R A N I C Ą

P O LSK IE  TOW ARZYSTW O T R A N SP O R T U  
M IĘDZYNARO DO W EGO

SCHENKER i S-ka, S. A.
CENTRALA w WARSZAWIE 

M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr. 138

Skrz. poczt. 108. — Telefon 550-66

O d d z i a ł y :  B I A Ł Y S T O K ,  G D Y N I A

G D A Ń S K ,  K A T O W I C E ,  Ł Ó D Ź  

Ś N I A T Y Ń - Z A L U C Z E ,  Z E B R Z Y D O W I C E

Adres te legraficzny: 

S C H E N K E R C O

C e n t r a l n e  b i u r o  t a r y f o w e  i r e k l a m a ­

c y j n e  w W a r s z a w i e.—Masowe t r a n s p o r ­

t y  — W a g o n y  b i o r o w e  — P r z e w ó z  m e b l i

. ... . .. . . . -

W łasne sk łady  we w szystk ich  oddziałach



Poprawa sytuacji gospodarczej obowiązuje do przezorności
Wyjątki z przemówienia dr. Henryka Grubera w „Dniu Oszczędności”

dr. H . Gruber

...Ci, którzy usiłują tłumaczyć, 
że kapitały złożone iw, kasach i 
bankach obrazują siłę nabywczą 
wycofaną z obrotu gospodarcze* 
go, popełniają nieścisłość, gdyż 
właśnie obrazują one siłę naibyw* 
czą przez ten obrót gospodarczy 
powołaną do życia. Tym. więk* 
sze gromadfeą się kapitały w in* 
stytucjiach finansowych, im więk* 
szy jest ogólny obrót gospodar* 
czy. Oszczędności — tto kapita* 
ły pochodne, zależne od pozio* 
mu gospodarczego kraju  i prze* 
zorności obywateli — słowem od 
dióbrej gospodarki. N ie ma więc 
tu  żadnego cudu, lecz właśnie 
prym ityw ny ale konsekwentny 
rozwój rzeczy. Kierowanie tych 
kapitałów do odpowiednich ło* 
żysk i racjonalne ich zużytkewa* 
nie jest jednym, z zadań polityki 
gospodarczej. Polityka gospo* 
darcza nie ma na celu stwarzania 
m ajątków indywidualnych, lecz 
stwarzanie warunków, w (których 
szerokie rzesze znajdują możność 
pracy i  zarobków. N ie majątek, 
lecz (dochód Utrzymuje w  ruchu 
inicjatywę obywateli i obrazuje 
właściwe bogactwo narodu. Nie 
jest rzeczą Państwa prowadzić 
za rękę przedsiębiorcę, ale, daw* 
szy mu ochronę praw ną przy  ra* 
cjonalnej polityce podatkowej, 
stwarzać sytuacje, w których 
przedsiębiorca, podejmując się 
dzieła, pracuje Ina własne ryzyko 
i (liczy 'jedynie na własne isiły. 
Państwo nie może być dla złych 
gospodarzy kasą, k tóra zwraca 
pieniądze za nieudane przedsta* 
wienie.

...Pieniądz nie jest już dziś wy* 
łącznym przywilejem możnych; 
jest on środkiem powszechnego 
użytku; nie ima już o tym mowy, 
aby siła nabywcza Ikoncenłrowa* 
la jsię w ograniczonej ilości rąk. 
Uległa również zmianie rola prze* 
mysłowca, kupca i rękodzielnika. 
Nie jak  dawniej, d la wybranej 
garstki szczęśliwców pracują oni. 
Konsumentem jest wielka rze* 
sza, k tóra iw swej większości ży* 
je z  pracy mózgów i rąk. M a ona 
ograniczoną, ale trwalszą silę na* 
bywczą. Towarów zatem musi 
być coraz więcej, a cena ich mu* 
si być przystępna i godziwa. Ha* 
słem nowoczesnego producenta 
jest — wielki obrót, mały zysk; 
to hasło umożliwia realizację za* 
sady godziwego zarobku. Do* 
wolność cen, nie znajdująca 
uzasadnienia w obiektywnych 
w arunkach produkcji i wymia*

ny, może stać się wielkim nie* 
bezpieczeństwem dla równowa* 
gi gospodarczej.

Znana teoria o zbawiennych 
skutkach zwyżki cen może wcho* 
dzić w rachubę tylko przy odlpo* 
wiednim jej sharmonizowaniu ze 
wszystkimi elementami gospo* 
darki kraju, której ostatecznym 
wyrazem; jest (przeciętna siła na* 
bywcza. D o tej siły nabywczej 
dostosowane być muszą ceny.

Jest to sprawa niezmiernie dla 
nas ważna. Polska, organizując 
się gospodarczo i stwarzając wla* 
sny rynek wytwórczości i zbytu, 
uczestniczy W wymianie między* 
narodowej jako odbiorca i jako 
dostawca. W spółpraca narodów 
nosi popularnie nazwę rynku 
światowego, k tó ry  to rynek ma 
własne kryterium cen. Przekra* 
czając ceny światowe, popełnia* 
my b łąd  w  zakresie wymiany, 
niezależnie od trudności, które 
grożą z tego powodu na irynku 
wewnętrznym. Podnosić stopę 
życiową możemy jedynie z

uwzględnieniem logiki gospodar* 
czej, z przyjęciem zasady spra* 
wiedllłwegoi rozdziału dóbr, któ* 
rego źródłem powinna być praca, 
oświata i postęp. Unikajm y sko* 
ków w niewiadome.ii. nie hołduj* 
my abstrakcjom i formułom nie 
wytrzymującym próby życia. Je* 
dynie i wyłącznie gospodarka z 
ołówkiem w ręku, gospodarka 
„wedle stawu grobla" ma realne 
podstawy.

...Przy największym optymiź* 
mie trzeba być przygotowanym 
na ewentualne niepowodzenia i 
mieć w sobie moralną i materiał* 
ną siłę dla ich od|poru. Dlatego 
wzrastające ożywienie gospodar* 
ki w Polsce obowiązuje bas do 
zwiększenia przezorności i posza* 
nowania pracy i pieniądza.

Jak lokomotywa węgla, tak 
produkcja wymaga niezmiernie 
wytężonej pracy i bezustannego 
dopływu kapitału. Chcielibyśmy, 
aby instytucje finansowe zaspo* 
kajały wszystkie kredytow e i in* 
wesltycyjne potrzeby kraju — aby

były uniwersalnym środkiem na 
wszelkie niedomogi pieniężne, na 
które cierpiał kraj nasz skutkiem 
długich lat niewoli, wojny i na* 
stępnie niedóświadczenia finan* 
sowego. Zapominamy jednak, że 
wielkie kapitały nie irodzą się z 
abstrakcji, lecz tworzą się na 
gruncie procesów gospodarczych, 
których podstawowym elemen* 
tern jest sumienna i dobrze zorga* 
nizowana praca. (W kłady, nagro* 
madzone w  instytucjach finanso* 
wych przez szerokie rzesze lud* 
ności, są wynikiem ich pracy, 
która — w  połączeniu z kapita* 
lamii obrotowymi 'rozprowadza* 
nymi przez wielkie ośrodki dys* 
pozycyjne 1— objęta jest ogólną 
nazwą ruchu gospodarczegoż Ka* 
pitały obrotowe odnawiają się w 
nieprzerwanym działaniu pracy i 
rodzą owoce w formie nadwyżek 
pieniężnych, które (objęte są na* 
zwą wkładów oszczędnościo* 
wych. W kłady  Ite jkierowane są 
do dalszej; pracy w gospodarce 
narodowej.



M i a s
O d  ch w ili n a ro d z in  p rz e m y s łu , (1820 

r.) p rz e is ta c z a  się z cichej, o 800 m iesz* 
k a p c a c h  z a le d w ie  o sa d y  ro ln ic z e j w  tęt* 
n ią c e  ż y c ie m  ś r o d o w is k o  m ie jsk ie . W  
ś la d  za  p ie rw s z y m i im ig ra n ta m i t łu m ­
n ie  n a p ły w a ją  i o s ie d la ją  się  w  Ł o d z i 
c o ra z  to  n o w i p r z y b y s z e ,  a  w a r s z ta ty  
p rz e m y s ło w e  w y ra s ta ją ,  ja k  g r z y b y  p o  
d e s z c z u . W  r o k u  1830 Ł ó d ź  l ic z y  4000 
m ie sz k a ń c ó w , 1840 —  20 ty s . ,  w  1870 
—  50, w  1897 r . —  314 ty s ię c y , p r z e d  
ro k ie m  1811 o s ią g n ę ła  ju ż  p o i  m ilio n a  
lu d u .  T e m p o  r o z ro s tu  Ł o d z i  n ie  m a  
p o d o b n y c h  w  h is to r i i  r o z w o ju  m ia s t 
E u ro p y .  „ B a śń  X IX  w ie k u ” j a k  s łu s z ­
n ie  n a z y w a ją  Ł ó d ź , p o w s ta ła  w  iśc ie  
a m e ry k a ń s k m i te m p ie .

N a  t le  g ig a n ty c z n e g o  r o z w o ju  p r z e ­
m y s łu  z a r y s o w a ł  s ię  k o n f l ik t  m ię d z y  
Ł o d z ią  a  m o sk ię w sk im  o k rę g ie m  p r z e ­
m y s ło w y m . K o n f l ik t  te n  z n a la z ł  p r z y ­
k re  i n ie z w y k le  b r z e m ie n n e  w  s k u tk i  
ro z w ią z a n ie .  O to  Ł ó d ź , p ó ł  m ilio n o w e  
m ia s to , b y ła  m ia s te m  p o w ia to w y m , z a ­
le ż n y m  o d  g u b e r n ia ln e g o  40 ty s ię c z ­
n e g o  P io t rk o w a  i p o z b a w io n y m  sa m o ­
r z ą d u  m ie jsk ie g o .

Ś tą d  m ia s to  z a b u d o w y w a ło  się  b e z ­
ła d n ie ,  c z ę s to  n a p r z e k ó r  e le m e n ta rn y m  
w y m a g a n io m  u r b a n is ty k i .  P o ło w a  u lic  
w  m ieśc ie  b y ła  b e z  b r u k ó w , p e ry fe r ia  
m ia s ta  to n ę ły  w  c ie m n o ś c ia c h  n ie  p o ­
s ia d a ją c  o św ie tle n ia .

D z ie d z in a  o p ie k i  s p o łe c z n e j  i  z d r o ­
w ia  p u b l ic z n e g o  le ż a ty  c a łk o w ic ie  o d ­
ło g ie m . Ł ó d ź  p o s ia d a ła  je d y n y  s z p i ta ­
l ik  m ie js k i  o  40 łó ż k a c h  d la  c h o ry c h  
z a k a ź n y c h ,  l a b o r a to r iu m  h ig ie n ic z n e  i 
r. zw . k a m e rę  d e z y n fe k c y jn ą .  Z a  to  
m ia ła  46 .500 d z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m , 
k tó r e  n ie  w ie d z ia ły  co  to  je s t  s z k o ła , 
o r a z  s ła w ę  je d y n e g o  w ie lk ie g o  m ia s ta  
św ia ta  n ie  p o s ia d a ją c e g o  k a n a l iz a c j i  i 
w o d o c ią g ó w .

T e  s m u tn e  re m in is c e n c je  w s k a z u ją , 
że  s a m o rz ą d  m ie jsk i  p o w o ła n y  d o  ż y ­
c ia  u  p r o g u  N ie p o d le g ło ś c i ,  z a s ta ł  
Ł ó d ź  w  s ta n ie  s tr a s z l iw e g o  z a n ie d b a ­
n ia . Z re s z tą  to  z a n ie d b a n ie  —  to  z a ­
le d w ie  j e d e n  z  a rg u m e n tó w  p o n u r e g o  
o b r a z u .  O k u p a n c i  n ie m ie c c y  b o w ie m , 
w  c ią g u  c z te ro le tn ie g o  p o b y tu  d o k o ­
n a l i  d e w a s ta c j i  łó d z k ie g o  p rz e m y s łu .

W , ty c h  w a r u n k a c h  p r z y s tę p o w a ł  d o  
p r a c y  św ie ż o  d o  ż y c ia  p o w o ła n y  s a m o ­
rz ą d  łó d z k i .

D o p ie r o  w  r o k u  1924 p r z e p r o w a d z o ­
n a  s ta b il iz a c ja  w a lu ty  o tw ie r a  n o w y  o- 
k re s , u m o ż l iw ia ją c y  p la n o w ą  d z ia ła l ­
n o ś ć  s a m o rz ą d u .  O d tą d  m o ż liw o śc i  
f in a n s o w e , z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  i n ­
w e s ty c y jn e j ,  k s z ta ł tu ją  s ię  w  z a le ż n o ś c i  
o d  p r z e b ie g u  k o n iu n k tu r y .  S a m o rz ą d  
Ł ó d z k i ,  w y k o r z y s tu ją c  te  m o ż liw o śc i,  
n d a a je  sw y m  p ra c o m  s z e ro k i  z a k ró j .  
W  z w ią z k u  z p o tr z e b a m i  s z k o ln ic tw a  
p o w s z e c h n e g o  (Ł ó d ź  p ie rw s z a  z  p o ­
ś r ó d  m ia s t  b . z a b o r u  r o s y js k ie g o  u r z e ­
c z y w is tn iła  p o s tu la t  p o w s z e c h n e g o  n a ­
u c z a n ia )  m ia s to  w z n o s i  sz e re g  n o w o ­
c z e s n y c h  g m a c h ó w  s z k o ln y c h ,  p o d ję ta  
z o s ta je  b u d o w a  k a n a l iz a c j i ,  a n a s tę p ­
n ie  i  w o d o c ią g ó w , w o b e c  p a n u ją c e g o  
w  m ie śc ie  g ło d u  m ie s z k a n io w e g o  z a ­
r z ą d  m ie jsk i w z n o s i  n a  P o le s iu  K o n ­
s ta n ty n o w s k im  w ie lk ie  o s ie d le  m ie sz ­
k a n io w e , s k ła d a ją c e  s ię  z 20 t r z y p ię ­
tr o w y c h  k a m ie n ic  (1 .028 m ie s z k a ń , 
2 .652 iz b ) ,  w  s z e ro k m i z a k re s ie  p r o w a ­
d z o n a  je s t  a k c ja  z a d rz e w ie n ia ,  z a b r u ­
k o w a n ia  i o św ie tle n ia  u lic , n a  P la c u  
W o ln o ś c i  s ta je  k o sz te m  m ia s ta  p o m ­
n ik  b o h a te r a  n a r o d o w e g o  T a d e u s z a  
K o ś c iu s z k i,  p r z y  p o p a r c iu  w ła d z  m ie j­
sk ic h  p o w s ta je  w  Ł o d z i  w y ż s z a  u c z e l­
n ia  ( o d d z ia ł  W o ln e j  W s z e c h n ic y  P o l ­
sk ie j) ,  n a s tę p u je  r o z b u d o w a  s ie c i z a ­
k ła d ó w  z d r o w o tn y c h ,  o p ie k u ń c z y c h  i 
o ś w ia to w y c h , m ia s to  w y d a je  sz e re g  
p ra c  z  d z ie d z in y  h i s to r i i  i s ta ty s ty k i .  
S ło w e m  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  z a ­
z n a c z a  s ię  re n e sa n s .

W  c ią g u  19 la t ,  d z ie lą c y c h  n a s  o d  
w s k rz e s z e n ia  P a ń s tw a , lu d n o ś ć  Ł o d z i 
w z ro s ła  o 220 ty s ię c y , d o  6 5 0  ty s .

P rz y ro s t  n a p ły w o w y  p r z y s p o r z y !  
m ia s tu  132.197 n o w y c h  o b y w a te l i .  N a ­
p ły w  lu d n o ś c i  d o  Ł o d z i  je s t  z jaw is -, 
k ie m  s ta ły m  i in te n s y w n o ś ć  je g o  b y ­
n a jm n ie j  n ie  s ła b n ie . W  je d n y m  ty lk o  
r o k u  1936 p r z y r o s t  te n  w y r a ż a ł  się  
lic z b ą  11.800 o só b . A le  te n  u s ta w ic z n y  
n a p ły w  lu d n o ś c i ,  p o m n a ż a ją c  sz e re g i 
u b o ż s z e j  lu d n o ś c i  m ia s ta , o b a rc z a  m ia ­
s to  c o ra z  to  l ic z n ie jsz y m i o b o w ią z k a m i.

C o  Z a r z ą d  M ie js k i  w  Ł o d z i  r o b i ,  
a b y  sp ro s ta ć  ty m  o b o w ią z k o m ?

G o s p o d a r k a  m ia s ta  Ł o d z i  m a  ju ż

t o  t y s i ą c a  K o m i n ó w
Ł ó d ź  — w c z o r a j ,  dz i ś . . .  j u t r o

sw o je  u ta r te  k o r y to  i d la te g o  p r z e p r o ­
w a d z a n ie  ja k ic h k o lw ie k  w ię k s z y c h  
z m ia n  je s t  r z e c z ą  n ie m o ż liw ą . B u d ż e ­
ty  z w y c z a jn e , r o k  ro c z n ie  r ó ż n ią  się  
je d y n ie  d ro b n y m i  z m ia n a m i. C e le m  
za ś  b u d ż e tu  n a d z w y c z a jn e g o  je s t  
p rz e d e  w s z y s tk im  w y k o ń c z e n ie  r o z ­
p o c z ę ty c h  ju ż  w ie lk ic h  in w e s ty c y j  i 
z a d o ś ć u c z y n ie n ie  n a jp i ln ie js z y m  po* 
t r z e b o .n ,  k tó ry c h  z w le k a n ie  n ie  p o ­
w in n o  m ieć  m ie jsc a . Id ą c  p o  l in i i  w y ­
ty c z n e j  w ła d z  rz ą d o w y c h , Z a rz ą d  
M ie js k i  w  Ł o d z i d ą ż y  d o  z w ię k s z e n ia  
ta k ic h  p ra c  in w e s ty c y jn y c h , k tó r e  p o ­
za  z w ię k s z e n ie m  z a t r u d n ie n ia  b ez ro *  
b o tn y c h . ,

J e ż e li  c h o d z i  o b u d o w ę  w o d o c ią ­

g ó w , to  n a  w y k o n a n ie  w s z y s tk ic h  p ra c  
te g o ro c z n y c h  w  p re l im in a rz u  b u d ż e ­
to w y m  p r z e z n a c z o n o  su m ę  z ło ty c h
5.250.000.

P o d k re ś l ić  n a le ż y  z w ię k s z e n ie  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  b u d o w la n e g o  i sku tecz*  
n ą  d ą ż n o ś ć  d o  n a d a n ia  m ia s tu  s o l id ­
n e g o  w y g lą d u  p rz e z  u s u w a n ie  t a n d e t ­
nej p s t r o k a c iz n y  s z y ld ó w , b r z y d k ic h  
p ło tó w  o ra z  b u r z e n ia  g ro ż ą c y c h  k a t a ­
s t r o f ą  r u d e r .  Ł ó d ź  o d n a w ia  się  w  
sz y b k im  te m p ie .

P ra c a  O d d z ia łu  R e g u la c ji, z a p e w n ia  
Ł o d z i  r a c jo n a ln ą  i p la n o w ą  ro z b u d o w ę , 
w y k lu c z a ją c  n a  z a w sz e  o b ra z k i p rzed *  
w o je n n e , k ie d y  to  m ia s to  ro z sz e rz a ło  
się  d ro g ą  c h a o ty c z e j (parcelacji g ru n tó w

ro ln y c h , n ie  k ie ro w a n e j rę k ą  p o rz ą d k u *  
ją c ą , a  d o s to s o w y w a n e j je d y n ie  do  
p r z y p a d k o w y c h  g ra n ic  w ła sn o śc i.

U lic e  n o w y c h  d z ie ln ic  tw o r z ą  j e ­
d n o l i tą  s h a rm o n iz o w a n ą  sieć  k o m u ­
n ik a c y jn ą .  P rz y  p a rc e la c ji  te r e n ó w  
Z a rz ą d  M ie js k i  r e z e rw u je  n ie z b ę d ­
n e  g r u n ty  p o d  z ie le ń c e , ja k  p a r ­
k i, s k w e ry , b o is k a , p la c e  z a b a w  d la  
d ie c i o r a z  b u d y n k i  u ż y te c z n o ś c i  p u ­
b lic z n e j  — sz k o ły , s z p ita le ,  h a le  t a r ­
g o w e  i t . p . B lo k i b u d o w la n e  tw o r z y  
się  ta k , a b y  u m o ż liw ić  j a k  n a j le p s z e  
u s ło n e c z n ie n ie  i  p rz e w ie tr z e n ie  m ie sz ­
k a ń .  D z iś  b u d y n k i  o f ic y n o w e  —  p la ­

g a  Ł o d z i, z d a w a ło b y  się  n ie  d o  z w a l­
c z e n ia , n a le ż ą  d o  p rz e sz ło ś c i .  N o w e  
z a k ła d y  p rz e m y s łu  u c ią ż liw e g o , d la  o- 
to c z e n ia  d o p u s z c z a  s ię  ty lk o  w  s p e ­
c ja ln y c h  d z ie ln ic a c h . P la n  z a b u d o w a ­
n ia  p r z e w id u je  p r z e b ic ie  i p o s z e rz e n ie  
sz e re g u  g łó w n y c h  a r te ry j  k o m u n ik a ­
c y jn y c h , p r z e b u d o w ę  w ę z ła  k o le jo w e ­
g o  itp . Z e  w z g lę d u  j e d n a k  n a  w ie l­
k ie  k o s z ty ,  z w ią z a n e  z ty m i z a m ie rz e ­
n ia m i r e a liz a c ja  ic h  t rw a ć  b ę d z ie  za* 
p e w n e  k ilk a n a ś c ie  la t.

W  s p ra w ie  d ro g o w e j  o d c z u w a  Ł ó d ź  
w ie lk ie  p o t r z e b y .  O d d z ia ł  D ro g o w y  
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  je d n a  z  n a jp o -  
c z e ś n ie jsz y c h  p la c ó w e k  g o s p o d a rk i  
m ie jsk ie j, d ą ż y  d o  d o s k o n a le n ia  je z ­

d n i w  ś ró d m ie ś c iu  d ro g ą  z a m ia n y  p r y ­
m ity w n e j n a w ie rz c h n i  t. zw . „ k o c ic h  
łb ó w ” n a  a s fa l t  lu b  k o s tk ę  o r a z  d o  
u r z ą d z e n ia  ty c h  u lic , k tó r e  je s z c z e  n ie  
p o s ia d a ją  ż a d n e j  n a w ie rz c h n i ,  a n i  
c h o d n ik ó w . K w e s tia  ta  b ę d ą c a  k a r d y ­
n a ln ą  b o lą c z k ą  Ł o d z i, je s t  p r z y s ło ­
w io w y m  o c z k ie m  w  g ło w ie  w ła d z  
m ie jsk ic h , k tó r e  w y k o n a n ie  u le p s z o ­
n y c h  r o b ó t  d ro g o w y c h  p o p r z e d z a ją  
w y b u d o w a n ie m  k a n a łó w , z a ło ż e n ie m  
r u r  w o d o c ią g o w y c h  o ra z  p rz y łą c z e *  
n ie m  d o m ó w  d o  s ie c i. B u d o w a n ie  b o ­
w iem  u le p s z o n y c h  n a w ie r z c h n i  n a  u- 
lic a c h  n ie  u z b r o o jn y c h  w  u rz ą d z e n ia  
w o d o c ią g o w e  i k a n a l iz a c y jn e  p o c ią g a  
z a  s o b ą  o lb r z y m ie  k o s z ty ,  n ie  o s ią ­
g a ją c  ce lu .

P rz y  ty m  s ta n  s a n i ta rn y  n ic  p o d ­
n ie s ie  się  b e z  k a n a łó w  i w o d o c ią g ó w , 
c h o c ia ż b y  W y d z ia ł  Z d ro w ia  d o k o n y ­
w a ł n a d lu d z k ic h  w y s iłk ń w . S p o s t r z e ­
ż e n ia  W y d z ia łu  Z d ro w ia  s tw ie rd z a ją  
o b e c n ie  s ta łe  z m n ie js z a n ie  s ię  c h o ró b  
z a k a ź n y c h  w  Ł o d z i. M ie js k i  a p a r a t  
s a n i ta rn y  c z u w a  n a d  h ig ie n ic z n y m i 
w a ru n k a m i ż y c ia  m ie sz k a ń c ó w . A p a ­
r a t  to  w ie lk i i k o s z to w n y , lic z ą c y  w ie ­
lu  le k a rz y  m ie jsk ic h  i s z k o ln y c h ,  któ* 
ry c h  l ic z b a  n ig d y  n ie  je s t  z b y t  w y s o ­
k a . W y d z ia ł  Z d r o w ia  c z u w a  n a d  hi* 
g ie n ą  d o m ó w , h o te l i  i m ie sz k a ń , z a ­
k ła d ó w , n a d .  a r ty k u ła m i  ż y w n o ś c i  i

ich  d o w o z e m , n a d  ta rg a m i n a  p la ­
cach , a  t o  w szy stk o : p rz e c ie ż  łą c z y  się  
z  w ie lk ą  a k c ją  z a p o b ie g a n ia  p rz e d e  
w sz y s tk im  c h o r o b o m  z a k a ź n y m .

C e le m  z w a lc z a n ia  c h o ró b  s p o łe c z ­
n y c h  p o w s ta ły  2 o ś ro d k i  z d ro w ia ,  j e ­
d e n  z  n ic h  m ieśc i się  n a  p o łu d n iu ,  
d ru g i  n a  p ó łn o c y  m ia s ta . W  o ś r o d ­
k a c h  o tr z y m u ją  b e z p ła tn ą  i n ie z b ę d ­
n ą  p o m o c  w sz y sc y  n ie z a m o ż n i  m ie sz ­
k a ń c y  Ł o d z i,, k ie ro w a n i  s tą d  w  ra z ie  
p o t r z e b y  d o  p r z y c h o d n i  p r z e c iw g ru ­
ź lic z y c h , p T z e c iw ja g lic z y c h  i p rzeciw *  
w e n e ry c z n y c h . W s p ó łp ra c a  Z a rz ą d u  
M ie sk ie g p  z U b e z p ie c z a lr r ią  S p o łe c z ­
n ą  wi w a lc e  z  g ru ź lic ą  d a  z a p e w n e  
le p s z e  w y n ik i ,  n iż  d o ty c h c z a s o w ą  nie* 
s k o r d y n o w a n a  i r o z p ro s ź k o w a ń a  ak - 
c ja . *

P o t r z e b y  Ł o d z i  w  d z ie d z in ie  z d r o ­
w o tn e j  o p ie k i  sp o łe c z n e j  są  o lb rz y m ie  
i z n a c z n ie  p r z e r a s ta ją  m o ż liw o śc i  f i­
n a n s o w e  s a m o rz ą d u .  M im o  to  13%  
b u d ż e tu  p o c h ła n ia ją  ś w ia d c z e n ia  o p ie ­
k u ń c z e . W  b u d ż e c ie  n a  r o k  1937— 38 
p r e l im in o w a n o  n a  te n  ce l b l is k o  t r z y  
m il io n y  z ło ty c h .  W  te j su m ie  z n a jd u ­
ją  s ię  p o z y c je  n a  p o m o c  d la  m a te k , 
o b a r c z o n y c h  d r o b n y m i  d z ie ć m i, n a  
o p ie k ę  n a d  d z ie ć m i i n a d  d o ro s ły m i. 
C o ro c z n ie  z g ó rą  2 .500 m a te k  o t r z y m u ­
je  30 ty s ię c y  z a p o m ó g  g o tó w k o w y c h  
i ż y w n o ś c io w y c h . M ia s to  d a je . ta k ż e  
c a ło ro c z n ą  c a łk o w itą  o p ie k ę  s ie ro to m  
(1904) i d o ż y w ia  c o d z ie n n ie  p rz e z  
240 d n i  o k o ło  14 ty s ię c y  d z ie c i, u- 
c z ę s z c z a ją c y c h  d o  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  i p r z e d s z k o li .  P o z a  ty m  z m ie j­
sk ic h  k o lo n i i  i p ó łk o lo n i i  le tn ic h  ko* 
rz y s ta  5 .500 d z ie c i.

O p r ó c z  te g o  z  g ó rą  5 .000 k a le k  i 
s ta rc ó w  w  Ł o d z i  o t r z y m u je  w  c ią g u  
r o k u  25.200 z a p o m ó g  w  g o tó w c e  i 
ż y n o ś c i ,  w y e k s m ito w a n i  i b e z d o m n i 
o k o ło  100 z a p o m ó g  i td .  W  p o c z ą t ­
k a c h  c z e rw c a  d la  d z ie c i b e z d o m n y c h  
u ru c h o m io n o  Iz b ę  z a t r z y m a ń  p rz y  u l. 
K o p e rn ik a  36, a d la  d o r o s ły c h  p rzy*  
g o to w y w a n e  są  lo k a le ,  w  sp e c ja ln ie  
n a  te n  cel z a k u p io n y c h  d o m a c h .

N a  o d c in k u  O ś w ia ty  i  K u l tu r y  p a ­
lą c y m  p ro b le m e m  Ł o d z i, ja k  w s z ę ­
d z ie  z re s z tą ,  je s t  b u d o w a  n o w y c h  
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h .

M ło d z ie ż y  d o k sz ta łc a ją c e j  i ro b o t*  
n ic z e j z a p e w n io n o  k u l tu r a ln ą  r o z ­
ry w k ę  w  św ie tlic y , a  b ib l io te k a  m ie j­
sk a  o tw o rz y ła  I I I  f i lię  n a  B a łu ta c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  co ś o  „ z ie lo n y c h  za-, 
g a d n ie n ia c h  Ł o d z i” .

D la  Ł o d z i  —  m ia s ta  ty s ią c a  k o m i­
n ó w , —  m ia s ta  o  sp e c y f ic z n ie  u je m ­
n y c h  w a r u n k a c h  z d r o w o tn y c h  i e s te ­
ty c z n y c h , z a d rz e w ie n ie  je s t  p r o b le ­
m em  o  z n a c z e n iu  w ie lo k ro tn ie  d o n io ­
ś le js z y m , n iż  d la  w ie lu  m ia s t  p o s ia ­
d a ją c y c h  le p s z e  w a r u n k i  z d ro w o tn e ,  
u r b a n is ty c z n e  i k r a jo b ra z o w e .  D la

T ą  o z d o b ą  i d u m ą  Ł o d z i  m a  b y ć  
w ła ś n ie  b u d o w a n y  o b e c n ie  z p ie tyz*  
m em  p r z y  d u ż y m  n a k ła d z ie  p r a c y  i 
p ie n ię d z y  p a rk  lu d o w y  im . M a rs z a lk a  
J . P i łs u d s k ie g o . Z g o d n ie  z n o w o c z e ­
s n y m i z a s a d a m i b u d o w y  te g o  ty p u  
p a rk ó w , sk ła d a ć  się  b ę d z ie  z c a łe g o  
k o m p le k s u  p a rk ó w  i o g r o d ó w  o  róż*  
n y m  p rz e z n a c z e n iu , a  w ię c : p a r k u  
s p o r to w e g o  o  w ie lk im  3 -b o isk o w y m  
s ta d io n ie  i r ó ż n y c h  u rz ą d z e n ia c h  
s p o r to w y c h , p a r k u  w y p o c z y n k o w e g o  
ze  s ta w a m i, k ą p ie l isk ie m  i to re m  s a ­
n e c z k o w y m , o g r o d ó w  jo rd a n o w s k ic h -  
d la  d z ie c i, o g r o d ó w  d y d a k ty c z n y c h  
s z k o ln y c h :  z o o lo g ic z n e g o , b o ta n ic z ­
n e g o  i d e n d ro lo g ic z n e g o , o r a z  r e z e r ­
w a tu  p r z y ro d n ic z e g o ,  w re sz c ie  te r e ­
n ó w  p a r k u  w y s ta w o w e g o  i o g ro d ó w  
d z ia łk o w y c h . 1

P o  z a k o ń c z e n iu  b u d o w y  te g o  p a r ­
k u , p r z e w id y w a n e j  z a  la t  d w a  ( d o ­
ty c h c z a s  ■ w y k o ń c z o n o  b u d o w ę  n a  
p r z e s tr z e n i  o k o to  75 h a  o r a z  115 h a  
te r e n ó w  le ś n y c h  p a r k u ) ; Ł ó d z  p o s ia ­
d a ć  b ę d z ie  n a jw ię k s z y  p a rk  te g o  ty p u  
w  k r a ju  o  o b s z a rz e  237 h a , Co n ie w ą t­
p liw ie  rz e sz o m  lu d n o ś c i  d a  m o ż n o ś ć  
z a s p o k o je n ia  n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  po* 
t r z e b  s p o r to w y c h , w y p o c z y n k o w y c h  i 
k u l tu r a ln y c h .

O to  re su m e  p ra c  s a m o rz ą d u  łó d z ­
k ie g o  ta k  r ó ż n y c h  d z ie d z in a m i, a mi* 
m o  to  z g o d n ie  z m ie rz a ją c y c h  d o  j e d ­
n e g o  c e lu  — p o le p s z e n ia  b y tu  m ie sz ­
k a ń c ó w  Ł o d z i.

W y lo t  b u rz o w c a  p rz y  u l. O b y w a te ls k ie j  w  Ł o d z i

F ra g m e n t  p a r k u  w  H e le n o w ic



Rzeźnia Miejska w Łodzi
D o  sz e re g u  in s ty tu c y j  u ż y te c z n o ś c i  

p u b l ic z n e j  o  sz e ro k im  z n a c z e n iu  g o ­
s p o d a rc z y m  n a  te r e n ie  m . Ł o d z i b e z ­
s p o rn ie  n a le ż y  r z e ź n ia  m ie jsk a .

Przedsiębiorstw o to  pow stało w ten 
sposób, że w r. 1899 zostały  w zniesio­
ne na gruntach, należących do gminy 
m. Łodzi, budynk i i urządzenia tech­
niczne przy  nakładzie pryw atnego ka­
p itału  około 1.000.000 Tubli w złocie.

W  c e lu  w y c o fa n ia  n a k ła d ó w  j  z a ­
p e w n ie n ia  p r o c e n tó w  o d  w ło ż o n e g o  
k a p i ta łu  k o n c e s jo n a r iu s z o m  p r z y z n a n e  
z o s ta ło  p r a w o  e k s p lo a to w a n ia  rz e ź n i 
m ie jsk ie j z e  w sz y s tk im i^  u r z ą d z e n ia m i 
i ta rg o w isk ie m  w  p rz e c ią g u  40  ła t ,  l i ­
cząc  o d  d n ia  o tw a rc ia  rz e ź n i  p o d  w a ­
ru n k ie m  je d n a k ,  że  p r z e z  c a ły  o k re s  
t rw a n ia  k o n c e s j i  k o n c e s jo n a r iu s z  b ę ­
d z ie  w n o s ił  p o z a  in n y m i św ia d c z e n ia m i 
d o  k a s y  M ie js k ie j  22, 11 /20  p ro c . o d  
su ro w e g o  w p ły w u  ty tu łe m  o p ła ty  k o n ­
c e s y jn e j i b ę d z ie  d o k o n y w a ł  a m o r ty ­
z a c ji  z a in w e s to w a n e g o  k a p i ta łu  ta k , 
a b y  p o  u p ły w ie  l a t  40 ca łe  p r z e d s ię ­
b io r s tw o  p r z e s z ło  n a  w ła s n o ść  m ia s ta  
b e z  ż a d n e g p  o d s z k o d o w a n ia  d la  k o n ­
c e s jo n a r iu s z a .

R z e ź n ia  M ie js k a  w  Ł o d z i, a c z k o lw ie k  
p o b u d o w a n ą  z o s ta ła  p r z e d  38 la ty ,  k ie ­
d y  lu d n o ś ć  m ia s ta  w y n o s iła  300.000 
m ie sz k a ń c ó w , p o s ia d a  i w  czas ie  o b e c ­
n y m  p r z y  w z ro ś c ie  l ic z b y  m ie sz k a ń c ó w  
d o  650.000 o s ó b  c a łk o w ite  z d o ln o ś c i  
d o  z a o p a t r y w a n ia  k o n s u m e n ta  w  m ię ­
so . O b ja ś n ia  się  to  p o s ia d a n ie m  d o s ta ­
te c z n e g o  te r e n u  o tw a r te g o  w  i lo śc i o- 
k o lo  10 h a  o ra z  3 -ch  p a w i lo n ó w  d la  
d o k o n y w a n ia  u b o ju  b y d ła  i n ie r o g a ­
c iz n y  o  p o w ie rz c h n i  b l iz k o  7 .000 m . 
k w ., n ie  l ic z ą c  c a łe g o  s z e re g u  b u d o w li  
i u r z ą d z e ń  p o m o c n ic z y c h  i b o c z n ic y  
k o le jo w e j .  Z d o ln o ś ć  u b o jo w a  rz e ź n i  
w y ra ż a  s:ę  c y f rą  c o n a j m n ie j 1.500 sz t. 
d z ie n n ie , co  p r z y  o b l ic z e n iu  ro c z n y m  
w y n o s i  450.000 s z tu k . O b e c n y  u b ó j  n ie  
p r z e k ra c z a  270.000 s z tu k  z  te g o  w z g lę ­
d u , że  c z a so w o  c z y n n ą  je s t  n a  te re n ie  
m . Ł o d z i (n a  p rz e c iw n y m  k r a ń c u  m ia ­
s ta )  r z e ź n ia  t . zw . b a łu c k a ,  ja k o  p o z o ­
s ta ło ś ć  częśc i g m in y  R a d o k o s z c z , w łą ­
c z o n e j d o  m ia s ta . U b ó j  z w ie rz ą t  r z e ź ­
n y c h  d o k o n y w a  się  sp o s o b e m  m e c h a ­

n ic z n y m , k tó r y  p o le g a  n a  ty m , że  b y ­
d ło  p r z e d  w y k rw a w ie n ie m  z o s ta je  o- 
g łu s z a n c  w y s trz a łe m , k ie ro w a n y m  w  
m ó z g o w ą  część  c z a sz k i z w ie rz ę c ia , a 
t r z o d a  c h le w n a  i c ie lę ta  są  o g łu sz a n e  
p rą d e m  e le k try c z n y m . U b ó j  z a ś  ta k  
z w a n y  r y tu a ln y ,  p o le g a ją c y  n a  p o d r z y ­
n a n iu  b y d lę c ia  g a rd ła  w p r o s t  b e z  o g łu ­
s z a n ia  o d b y w a  się  w  r z e ź n i  b a łu c k ie j ,  
e k s p lo a to w a n e j  w p r o s t  p r z e z  Z a rz ą d  
M ie js k i .  S to s u n e k  u b o ju  r y tu a ln e g o  d o  
c a ło śc i u b o ju  b y d ła  w y n o s i  25 p ro c .

P o n ie w a ż  w  ta k  w ie lk im  o ś r o d k u  
p rz e m y s ło w y m , ja k im  je s t  m . Ł ó d ź  n ic -  
ty lk o  p o d  w z g lę d e m  d u ż e g o  s k u p ie n ia  
lu d n o ś c i  lecz  i p o ło ż e n ia  g e o g ra f ic z n e ­
g o , z d o ln ó ś ć  u b o jo w a  rz e ź n i  w in n a  
b y ć  w z g lę d n ie  b a r d z o  w y s o k ą , b y  
m ó c  w  r a z ie  (p o trz e b y  (e w e n tu a ln ie  
n a  w y p a d e k  w o jn y )  z a o p a t r y w a ć  w  
m ięsoi n ie  t y lk o  lu d n o ś ć  c y w iln ą  a le  i 
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  d o s ta rc z a ć  w  p o ­
t r z e b n e j  i lo śc i m ię so  d la  a rm ii, m a ją c  
te  d w ie  k o n ie c z n o ś c i  n a  w z g lę d z ie , Z a ­
r z ą d  M ie js k i  w  p rz e w id u ją c y  s p o s ó b  
d ą ż y  d o  d a ls z e j r o z b u d o w y  b u d y n k ó w  
i u d o s k o n a le n ia  u r z ą d z e ń  te c h n ic z ­
n y c h .

J u ż  o b e c n ie  z o s ta ły  p o c z y n io n e  p o ­
w a ż n e  in w e s ty c je  w  k ie r u n k u  ro z s z e ­
r z e n ia  i u d o s k o n a le n ia  te c h n ik i  p r z e ła ­
d o w y w a n ia  tu sz  p r z y  p o m o c y  sie c i k o ­
le je k  i b lo k ó w . W  z w ią z k u  z u r u c h o ­
m ie n ie m  n a  te re n ie  rz e ź n i  G ie łd y  M ię ­
sn e j z o s ta ły  z a in w e s to w a n e  b u d y n k i  
d la  6 w a g  i sa m e  w a g i, o ra z  z n a jd u je  
s ię  w  b u d o w ie  p a w i lo n  o p o w ie r z c h n i
1.200 m . k w . d la  h u r to w e j  s p r z e d a ż y  
m ię sa . Z a m ie rz o n ą  je s t  b u d o w a  d r u ­
g ie g o  p a w i lo n u  d la  u b o ju  n ie ro g a c iz ­
n y  o r a z  p r z e d c h ło d n i  d la  d o jr z e w a n ia  
m ięsa .

P o  w y k o n a n iu  ty c h  in w e s ty c ji  k o s z ­
te m  m n ie j  w ięce j 800.000 z ł. Ł ó d ź  b ę ­
d z ie  p o s ia d a ła  irzeźn ię , w y p o s a ż o n ą  w e 
w sz e lk ie  w y m o g i te c h n ik i  i z d o ln ą  d o  
z a o p a t r y w a n ia  m ięse m  n a w e t  m i l io n o ­
w ej lu d n o ś c i  m ia s ta , a  n a  w y p a d e k  
w o jn y  d o  s p rę ż y s te g o  w s p ó łd z ia ła n ia  
z  w o js k o w y m  w y d z ia łe m  a p ro w iz a c y j-  
n y m .

I. K.

Z J E D N O C Z O N E  
ZAKŁADY WŁÓKI ENNI CZE

K. S C H E I B L E R A  
I L. GROHMANA, Sp. Akc.

W L O D Z I

NAJW IĘKSZE W POLSCE  

ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE 

ZATRUDNIAJĄ 8.000 ROB.

PRODUKCJA ROCZNA OKOŁO 50 MILIONÓW 

M E T R Ó W  T K A N I N  O B E J M U J E  

W S Z Y S T K I E  D Z IE D Z IN Y  

W Ł Ó K IE N N IC T W A  

B A W E ŁN IA ­

NEGO

p r z e d s t a w i c i e l s t w a  i w ł a ­

s n e  O D D Z I A Ł Y  S P R Z E D A Ż Y  

w 2 5  M I E J S C O W O Ś C I A C H  K R A J U

SP. AKC. WYROBÓW BAWEŁNIANYCH

I. K. Poznańskiego
W ŁODZI, UL. O G R O D O W A  17

TEL. CENTR. 197-05

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1 8 7 2  Z A T R U D N IA  5 5 0 0  R O B .

POSIADA ODDZIAŁY:
P R Z Ę D Z A L N I  
T K A L N I Ę  

W Y K O Ń C Z A L N I Ę  I 
M E C H A N I C Z N Y

W y r a b i a :  P rzędzę  od N r. g rubszych  do N r.
120 , w szystk ie  g a tunk i to w a ró w  b ie lonych  i d ru ­
kow anych  o ra z  tka n in y  d la  p o trzeb  Rządowych, 

W o jsko w ych  i Lo tn iczych

S K Ł A D Y  F I R M Y :
W A R S Z A W A ,  ul. G ę s i a  1 6 - 1 8  

„ Marsza łkow ska  118 

T r y b u n a l s k a  1 

Stary Rynek 8 0 — 82  
G e r t r u d y  Nr.  16 

W i e l k a  Nr.  66  

P i o t r k o w s k a  44

L W Ó W ,

P O Z N A Ń ,

K R A K Ó W ,

W I L N O ,

Ł Ó D Ź ,

PRZĘDZALNIA WEŁNY CZESANKOW EJ

MARKUS K0HN
Spółka Akcyjna 

L ó d  ź ,  ul, Ł ą k o w a  5

Rok założenia 1866

T E L E F O N Y :

110-22 Dyrekcja
146-63 Kasa  i sprzedaż
116-65 Biuro centralne
130-37 „ fabryczne
116-66  Przędzalnia w Pabianicach

170-07 „ przy ul. Leonarda 1

DOM AGENTUROWY „BARW ANIL"

STAN ISŁAW  NESSING i S-ka
Łódź, ul. S i e n k i e w i c z a  55. Telefon 197-33

Adr. telegr. „Barwanil"

P. K. O. Nr. 6 0 0.712

R A C H U N K I  P R Z E K A Z O W E :

Bank Polski, Oddzia ł w Łodzi 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddz. w Łodzi 

Bank Francusko-Polsk i, Oddział w Łodzi 
Bank Przem ysłowców Łódzkich, Oddz. w Łodzi

SPRZEDAŻ B A R W N I K Ó W  A N I L I N O W Y C H  
CHEMIKALIÓW I J E D W A B IU  S Z T U C Z N E G O



C O M P A G N I E

FRANCO-POLONAISE de CHENINS de FER

F R A N C U S K O - P O L S K I E  

TOWARZYSTWO KOLEJOWE
SPÓŁKA AKCYJNA

S i e d z i b a  S p ó ł k i :  Przedstawicielstwo w Polsce:
P A R Y Ż  W A R S Z A W A

A Y E N U E  D E  L ' O P E R A  2 8  Plac Napoleona 9. Tel. 301-60 i 301-70

„HUTA POKOJ"
Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze

Spółka Akcyjna

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y :

Katowice, ul. Zamkowa Nr. 3

Stale specjalne

Z A K Ł A D Y :  Huta „Pokój” w Nowym Bytomiu
Huta „Baildon” w Katowicach 

Łomy dolomitu w Tarnowskich Górach

B A I L D O N



KABEL POLSKI BYDGOSZCZ

S P Ó Ł K A

Fabryka: Bydgoszcz, ul. Fordońska 106
tel. 10-07 i 11-50

W Y T W A R Z A :

K a b le  s i l n o p r ą d o w e  d la  n a p ie c  d o  6 0 .0 0 0  v.
K a b le  te le fo n iczn e  d a le k o s ię ż n e ,  K a b le  k o le jo w e  s y g n a l i z a c y j n e  

K a b le  te le g ra f ic z n e  i te le fo n iczn e  ( a b o n a m e n t o w e )
K a b le  o p o n o w e ,  p r z e w o d y  w s z e l k i e g o  rodza ju

A K C Y J N A

Biuro sprzedaży: Warszawa, ul. Marszałkowska 94
tel. 545-75 (centrala)

W s z ę d z i e  tam,  g d z i e  a d r e s o w a n i e  s p r a w i a  kłopot ,  p o w i n n a  s i ę  
z n a l e ź ć  d o s k o n a ł a ,  t a n i a  a d r e s a r k a  ADREX mod. RK I 

w y k o n a n a  c a ł k o w i c i e  w  P o l s c e .
O fe r ty  i p ro s p e k ty  n a  k a ż d e  ż y c z e n ie  b e z  ż a d n y c h  z o b o w ią z a ń .

Tow . H and low e A D R E X  S . z o .  o., W arszaw a, M a rsza łk o w sk a  53 a
Telefony: 8-06.03, 8-06-09.

Zrzeszenie Producentów Przędzy Bawełnianej
W P O L S C E

Ł ó d ź ,  ul. P i o t r k o w s k a  1 3 8 / 1 4 0

Telefony: 1 1 1 - 4 2  i 1 1 1 - 4 3  A d r e s  te legr. „ K A R B A "

K a b e l  P o l s k i
F irm a  „ K a b e l  /P o ls k i” S . A .  w  B y d ­

g o s z c z y  j e s t  n a js ta r s z ą  f a b r y k ą  k a b l i  
z ie m n y c h  w  P o ls c e , g d y ż  z a ło ż o n ą  z o ­
s ta ła  je s z c z e  w  r o k u  il9|20. P o s ia d a  n a j ­
n o w s z e  u r z ą d z e n ia  f a b r y k a c y jn c  .oraz 
b o g a to  w y p o s a ż o n e  la b o r a to r ia ,  j a k

e le k try c z n e , c h e m ic z n e  i  m e c h a n ic z n e . 
P r o d u k c ja  o b e jm u je  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
j u  k a b le  d la  p r ą d ó w  s i ln y c h  w y s o k ie ­
g o  i  n isk ie g o ' n a p ię c ia 1,, k a b le  d l a  p r ą ­
d ó w  s ła b y c h ,  te le fo n ic z n e ,  te le g r a f i ­
c z n e , s y g n a ło w e , k a b le  o k rę tó w e , k a ­
b le  s z y b o w e , w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p r z e ­
w o d y  d la  in s ta la c y j .

J a k  f i rm a  u s to s u n k o w u je  s ię  d o  z a ­
g a d n ie ń  o b r o n y  P a ń s tw a  i  w y c h o w a ­
n ia  o b y w a te ls k ie g o  n a j le p s z y m  d o w o - ' 
d e m  s ą  n a s tę p u ją c e  f a k ty :

W s z y s c y  p r a c o w n ic y  f a b ry k i ,  m a ją c y  
d o  te g o  p r a w o ,  z o r g a n iz o w a n i  s ą  w  
Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  i tw o r z ą  u m u n ­
d u r o w a n ą  i  s ta le  s z k o lo n ą  k o m p a n ię .  
R ó w n ie ż  u m u n d u r o w a n e  i  w y ć w ic z o ­
n e  s ą  ż e ń s k ie  d r u ż y n y  P .  W . K . W s z y ­
s tk ie  t e  o d d z i a ły  o d b y ły  g re m ia ln ie  
p ie lg r z y m k ę  d o  t r u m n y  P ie rw sz e g o  
M a r s z a łk a  P o ls k i  i w z ię ły  c z y n n y  u -  
d z ia ł  w  s y p a n iu  K o p c a  n a  S o w iń c u . 
N a  c e le  u w ie c z n ie n ia  pam ięci. W o d z a  
N a r o d u  z ło ż y ła  f i rm a  o ra z  p r a c o w n i ­
c y  p o w a ż n ą  su m ę .

N a  te r e n ie  f a b r y k i  is tn ie je  K o lo  
L O P P , o b e jm u ją c e  p r a w ie  w s z y s tk ic h  
b e z  w y ją tk u  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  i  f iz y c z n y c h . I s tn ie ją  z o r g a n iz o ­
w a n e  d r u ż y n y  p rz e c iw g a z o w e  i  r a -  
to w n ic z o - s a n i ta rn e ,  s k ła d a ją c e  się  z  
e g z a m in o w a n y c h  c z ło n k ó w  o ra z  w y ­
s z k o lo n y  o d d z ia ł  s t r a ż y  p o ż a r n e j ; 
w s z y s tk ie  o d d z ia ły  k o m p le tn ie  w  o d ­
p o w ie d n i  s p r z ę t  w y p o s a ż o n e .

Z  in ic ja ty w y  p r a c o w n ik ó w  i  g łó w ­
n ie  ic h  k o s z te m  u fu n d o w a ła . S e k c ja  
S z y b o w c o w a  „ K a b e l  P o l s k i” n o w y  
s z y b o w ie c  t y p u  „ C z a jk a ” , k tó r y  d a r o ­
w a n o  m ie js c o w e m u  K o łu  S z y b o w c o ­
w e m u .

P ra c o w n ic y  f i r m y  p o s ia d a ją  n a d to  
w ła s n y  K lu b  S p o r to w y  'd la  k tó r e g o  
s tw o r z o n o  n a  te r e n ie  f a b ry k i  b o is k o ,  
b a s e n  p ły w a c k i ,  f o r  ły ż w ia r s k i  i  k o r t  
te n is o w y , w  b u d o w ie  je s t  w ła s n a  ś w ie ­
t l ic a . K lu b  S p o r to w y  p o s i a d a  c z y n n e  
s e k c je :  p i łk a r s k ą ,  k o s z y k o w ą , h o k e y -  
o w ą , z a p a ś n ic z ą , p ły w a c k ą ,  k a ja k o w ą , 
te n is o w ą , p in g - p o n g o w ą  o r a z  s z y b o w ­
c o w ą .

M a m y  w r a ż e n ie ,  ż e  n ie w ie le  p r z e d ­
s ię b io r s tw  m o ż e  s ię  p o sz c z y c ić  ta k  
s z e ro k o 1 r o z w in ię tą  d z ia ła ln o ś c ią  w  z a ­
k re s ie  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o  
s w y c h  p ra c o w n ik ó w .

POLSKIE FABRYKI KABLI 
I WALCOWNIE MIEDZI

S p D A k c .

KABLE silnoprądowe ziemne wszelkich 
k o n s tr u k c j i  d la  n a p ię ć  do  
60.000 v.

KABLE silnoprądowe i telefon, rzeczne

K A B L E  telefoniczne i dalekosiężne

K A B L E  telegraficzne, blokowe i sygna­
lizacyjne

P R Z E W O D N IK ! wszelkiego rodzaju

DRUTY I LINY miedziane dla sieci na­
powietrznych

L I N Y  drążone dla wysokich napięć

DRUTY nawojowe — azbestowe „Oża­
rów

MA S Y  kablowe do z a l e w a n i a  m u f  
i armatur kablowych.

Zarząd: Fabryka u Ożarowie Warszawskim
Telefony: podmiejska I Nr. 16 i 42

„ II Ożarów Nr. 12.



Włókiennicza Spółka Akcyjna -

„N . E 1 T I N G O N  i S
W Ł O D Z I

ULICA SIENKIEW ICZA 82/84.

- k a ”

W Y R O B Y  B A W E Ł N I A N E
1 ZE SZTUCZNEGO JEDWABIU

P o ń c z o c h y  i r ę k a wi c z k i .

GIESCHE
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

WĘGIEL KAMIENNY 
CYNK: surowy, rafinowany, elektrolityczny, 

prasowany 
BLACHA CYNKOWA, KADM, 
OŁÓW, WYROBY OŁOWBANE, 
KWAS SIARKOWY, OLEUM

K A T O W I C E ,  ul.

Wysokowartościowe W Y R O B Y  S Z A M O T O W E
CEGŁA WYMIARÓW NORMALNYCH I KSZTAŁTOWA
półkwaśna, neutralna, zasadowa, wysokozasadowa, 
kwasoodporna, izo lacyjna dla cegielń, wapienników, 
cementowni, szklarni, przemysłu metalurgicznego, 

cukrowniczego, naftowego, chemicznego

P O R C E L A N A

STOŁOWA: biała i dekorowana 
APTECZNA i LABORATORYJNA
ELEKTRO TECH N ICZN A : in sta la cy jn a  jak: izo la to ry , ro lk i, 

tulejki, fajki, rozetki sufitowe i t. p. 
MONTAŻOWA, jak: gniazda, wyłączniki, oprawki, bez­

pieczniki, armatury hermetyczne i t. p. 
IZOLATORY 00  WYSOKIEGO NAPIĘCIA 00  35.000 V.

P o d g ó r n a  Nr. 4

K. K. O.
MIASTA POZNANIA

W k ła d y  oszczędnościowe  

Rachunki czekow ego i bieżgce  

Inkaso  

P rzekazy

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  Z Ł O Ż O N A  w  K.K.O. m. Poznania

j e s t  n a j k o r z y s t n i e j  
o p r o c e n t o w a n a  
i p e w n a .  

U s ł u g i  b a n k o w e  —  n a j t a ń s z e

SKŁAD PAPIERU I MATERIAŁÓW PISEMNYCH
Jan Sybilski i S-ka

Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  M i o d o w a  4 .  Telefon 600-72.
W  w ie lk im  w y b o rz e

Bilety wizytowe 
Pióra wieczne 
Papier listowy

S T E M P L E

Dostaw a do Biur
Książki buchalteryjne, drukarnia,litografia, 
introligatornia, artykuły rysunkowe, tech­

niczne, szkolne, papier notarialny. 
K A U C Z U K O W E  I M E T A L O W E .

Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N O - C H E M I G R A F I C Z N Y

STRZELCZYK, GRABSKI I LINKOWSKI
SPÓŁKA Z  O G R . ODP.

W a r s z a w a ,  E le k to ra ln a  41, łel. 2 6 9 - 0 6

W ykonywa — klisze siatkowe i kreskowe, jedno 
i wielobarwne na cynku i miedzi dla druku płaskie­

go i rotacyjnego.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, N ow y Świat 35 m. 5. (Federacja), tel. 694*78.Konto czekowe P. K. O. Nr. 22.566.

Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 gr. — Numer 20 gr. — Ogłoszenia: cała strona 9 0 0  zł., pół str. 5 0 0  zł., ćwierć str. 250 zł. — 1 m/m szerokości 1
szpalty — redakc. — za tekstem 1 zł. N ależność za ogłoszenia płatna zgóry.

Wydawca: Zarząd Główny Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 

Redaktor: Jan W alewski Zastępca Redaktora: W ładysław Dunin*Wąsowicz.



Bezpłatny dodatek do „N arodu i Wojska”

BIULETYN KWARTALNY
SEKCJI KULTURALNO-SPOŁECZNEJ FEDERACJI POLSK. ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY
Np. 3 Warszawa, Bracka 1, tel. 9-64-66 Dnia 14 listopada 1937 r.

N a  n a s z y m  p o s t e r u n k u
M o tto :

...O jc iec  z b ro n ią  
W a lc z y ł  za  ś w ię to ść  n a s z ą

i z d o b y ł  s ię  n a  cz y n , 
L eg i w  s z e ść d z ie s ią ty m  trz e c im ...

-gdzie z a p o m n ia n y  g ró b . 
M ó j O jc ie c  b y ł  b o h a te r . . .

W yspiański „W yzw olen ie".

W  rocz-nicę czynu żołnierskie* 
go, w dniu wielkiego naszego 
święta, wydajemy nowy numer 
„Biuletyn Sekcji", który poru* 
sza szereg ważnych dla nas za* 
gadnień i zachęci może do 
wspólnego wysiłku w imię tych 
zagadnień.

W  -listopadowe Święto Sła* 
wy, gdy w sercach naszych 
wzbiera duma i radość z osiąg* 
niętego wielkiego celu — niepo* 
dobna nie pomyśleć o towarzy* 
szach broni, którzy odeszli nie 
doczekawszy wolnej Polski.

Są jeszcze inni, o których 
właśnie dzisiaj należy także ser* 
decznie pomyśleć. To ci, któ* 
rych życie stało się pasmem 
udręczeń skutkiem odniesionych 
ran lub chorób nabytych w 
wojnie.

Jest ich tak wielu... Cichy, 
cierpliwy legion naszych nie* 
szczęśliwych kolegów domaga 
się pomocy w imię sprawiedli* 
wości, w imię największego z ko* 
leżeństw, — koleżeństwa broni.

Pomoc dla nich, opieka nad 
ich inędzą i nieszczęściem winna

być i jest naczelnym zadaniem 
pracy Sekcji Kult.*Społecznej.

N iestety jednak środki, jaki* 
mi rozporządzamy są zbyt małe 
w stosunku do potrzeb.

M nożą się fakty rozpaczliwe, 
których wstydzić się musimy. 
Jest ich wiele, zbyt wiele.

O to jeden z nich — ostatni:
Przed paroma dniami nad* 

szedł list od Związku Powstań* 
ców Śląskich z prośbą o pomoc 
dla chorego bezrobotnego, 
członka Związku.

Delegatka Sekcji stwierdziła: 
chory dogorywa już prawie -na 
otwartą gruźlicę i wypluwa re* 
sztę płuc. W  tej samej malej 
izdebce śpi na podłodze żona w 
ciąży z kilkuletnim dzieckiem. 
Oprócz tego mieszka w tej izbie 
parę inych osób. C hory na 
próżno od -lutego stara się przez 
Opiekę Społeczną M iejską o 
umieszczenie w szpitalu. Obec* 
nie stan jest taki, że mówi już 
tylko o śmierci. Środki utrzy* 
mania stanowią — 10 zł. mie* 
sięcznie od Opieki i obiady z 
G ospody Federacji. Chory jest 
odznaczony M edalem Niepodle* 
głości.

Takich faktów, równie ja* 
skrawych, można by przytoczyć 
wiele, zbyt wiele.

W  perspektywie są wpraw* 
dzie jakieś renty, ale sprawa po* 
suwa się tak wolno, że należy

wątpić czy ginący z nędzy otrzy* 
mają je za życia.

Sekcja walcząc wprost roz* 
paczliwie z brakiem środków , 
organizuje dla bezrobotnych i 
ich rodzin świetlice i -gospody, 
w których otrzym ują pożywię* 
nie i przytułek. Szczególniejszą 
troską otaczamy obecnie nie* 
dawno powstałe i tworzące się 
warsztaty pracy, które dadzą 
możność zarobkowania bezro* 
botnym  sfederowanym o 
zmniejszonej wydajności pracy, 
nie wytrzym ującym  konkurencji 
na polu zawodowym. W  gospo* 
darstwach ogrodniczych i. roi* 
nych, spółdzielniach warsztatów 
krawieckich, stolarskich i t. p. 
znajdą jeszcze jaki taki zarobek, 
a przede wszystkim będą się 
czuli pożytecznymi członkami 
społeczeństwa — nie tym od* 
padkiem tolerowanym z litości 
na krawędzi, życia.

D rugą sprawą, niemniej wa* 
żną, jest troska o młode pokole* 
nie.

To pokolenie, dziedziczące 
szlachetne tradycje honoru i mi* 
łości dla kraju — jest materia* 
łem cennym i nie wolno go
zmarnować.

Tw orzym y więc dla naszych 
dzieci i młodzieży świetlice, ko* 
lo-nie i obozy.

N a tych placówkach staramy 
się utrzymać atmosferę godną

pięknych tradycji walk o wol* 
ność, w trosce zaś o zdrowie i 
siły m łodego pokolenia organi* 
żujemy kolonie i obozy w 
miejscowościach klimatycznie 
pierwszorzędnych, a w świetli* 
cach leczymy i dożywiami dzie* 
ci najbiedniejsze.

D bam y także o to ażeby za* 
cierały się niemądre i szkodliwe 
antagonizmy dzielnicowe. Dla 
dzieci z W ilna, Lwowa, Pozna* 
nia czy G dańska bardzo ko* 
rzystny jest pobyt w innych 
dzielnicach Polski wraz z dzie* 
ćmi różnych dzielnic.

Niezatartym  wrażeniem z te* 
gorocznego sezonu kolonii Fe* 
deracyjnych jest ślubowanie pa* 
ruset harcerzy polskich w Gdań* 
s-ku na podniosłej uroczystości 
pożegnania w Kowańcu pod No* 
wym Targiem, gdzie znajduje 
się jedna z najpiękniejszych ko* 
lonij federacyjnych.

N a zakończenie muszę stwier* 
dzić, że chociaż praca nasza jest 
skromna i nie na miarę po* 
trzeb — ale jest to jednak praca 
konkretna, której dodatnie wy* 
niki widzimy na każdym kro* 
ku — dlatego też pracujemy z 
radością.

A leksandra Zagórska

Ankieta wśród bezrobotnych gości Gospody
N a dzień 22 października b. r. 

godz. 14, Pani Przewodnicząca 
Sekcji Kult.*Społecznej Federa* 
cji Polskich Zw iązków Obroń* 
ców Ojczyzny zaprosiła do 
świetlicy wszystkich bezrobot* 
nych, obecnych w danej chwili 
na obiedzie, i wyjaśniła zebra* 
nym, iż w  nowym pr-ogramie 
pracy Sekcji chciałaby w miarę 
możności uwzględnić życzenia i 
p rośby bezrobotnych, a przede 
wszystkim bezpośrednio poro* 
zumieć się z nimi, czy forma po* 
mocy drogą wydawania obia* 
dów jest dla nich potrzebna, czy 
też może było by lepiej zastąpić 
ją wydawaniem suchego pro* 
wian tu. Odlpowiedizi na te i in* 
ne zagadnienia poleciła Pani 
Przewodnicząca umieścić w od* 
powiednio przygotowanych an* 
kietach, k tóre rozdano na zebra* 
niu. A nkiety miały być w  cią* 
gu tygodnia wypełnione oraz 
przesłane do Sekretariatu Sekcji.

Ankieta zawierała następują* 
ce pytania:

1) Czy G ospoda i Świetlica 
przy ul. Brackiej nr. 1, jest po* 
żyteczna i potrzebna bezrobot* 
n y m ?

2) Czy wydawanie obiadów

w G ospodzie może być zlikwi* 
dowane i zastąpione przez po* 
m-oc w gotówce lub prowian* 
tach?

3) Czy niezdolni do pracy za* 
wodowej skutkiem wieku lub 
chorób woleli by  zamieszkać w 
schroniskach, czy też w takich 
specjalnie dla nich zorganizo-wa* 
nych zakładach, w których od* 
powiednio do swych sił mogli 
by jeszcsze pracować.

O dpow iedzi wpływały bardźo 
szybko. W  ciągu dwóch dni na* 
desłano 44 odpowiedzi na 49 
osób obecnych na zebraniu.

A d. 1. N a /pytanie I wpłynę* 
lo 40 odpowiedzi za utrzyma* 
niem G ospody i Świetlicy. 
(„Istnienie Świetlicy uważam za 
bardzo p o ż y t e c z n e ,  utrzy* 
manie G ospodady za k o n i e *  
c z n e .  Byłoby krzyw dą wiel* 
ką zamknięcie G ospody"). Od* 
-powiedzi przeczących 3 (posia* 
dający rodzinę wolą suchy pro* 
wiant lub gotówkę).

U w a g a  d o  p. 1. 2 odpo* 
wiedzi zawierały gorące życzę* 
nia, aby kartki były wydawane 
przez Federację, a nie przez 
Związek, bowiem członkowie
niektórzy robią nadużycia,
sprzedają kartki, krzywdząc
tym innych, potrzebujących bar* 
dziej pomocy.

A d. 2. O dpow iedzi za utrzy* 
maniem obiadów  wpłynęło 38, 
za utrzymanie prowiantów wpły* 
nęlo 5, brak odpowiedzi 1.

U w a g a d o p .  2. W  38 od* 
powiedziach podkreślano proś* 
bę o powiększenie pom ocy ro* 
dżinom bezrobotnych w posta* 
ci: -suchego prowiantu, gotów* 
ki na opłacenie komornego, po* 
mocy lekarskiej (szpitale) i t. p.

A d. 3. D o punktu II wpłynę* 
lo odpowiedzi 28, brak odpo* 
wiedzi 16.

U w a g a  p. 3. Odpowiedzi 
te są subiektywne, wyrażają o* 
golnie stan -materialny zaintere* 
sowanego. Członkowie młodsi 
wyrażają c h ę ć  d o  p r a c y ,  o*

Federacja. P Z O O  PR O JE K T U JE  I U R Z Ą D Z A  O G R O D Y  
P R Y W A T N E . Zgłoszenia, kosztorysy, poradnia — Federacja 
P Z O O  — W arszaw a, Bracka 1. I piętro.

kreślając swoje zawody. Schro* 
nisko traktują jako dom dla nie* 
zdolnych do pracy.

(„Schronisko uważam jako 
rzecz ostateczną, gdybym  byl 
zupełnie niezdolny do pracy").

Członkowie starsi domagają 
się zakładów, ale takich, w któ* 
rych mogli by pracować odpo* 
wiednio do swych sił: („chciał* 
bym być umieszczonym w za* 
'kładzie, w którym  mógłbym ja* 
ko inwalida i chory — praco* 
wac ).

W  ankiecie brali udział na* 
stępujący członkowie Zwiąż* 
ków : Zw. Powstańców Śląskich
— 7, Zw. Inwalidów W ojen* 
nych — 7, I K orpus W schodni
— 5, II Korpus W schodni (Ka* 
niowczycy) — 5, Stowarzyszę* 
nie W eteranów  — 4, Sybira* 
ków  — 3, W ojskow a Straż Ko* 
lejowa — 2, II Pułk Piechoty 
Leg. Polskich — 2, Ochotni* 
ków  — 2, Legionistów Puław* 
skich — 3, Żydów  Ucz. W alk  
o Niepodl. — 1, I Pułk Pie* 
choty Leg. Polskich — 1, Ogól* 
ny Żw. Podof. Rezerwy — 1,
R p 7 P r w K F ń u r  —



Reorganizacja Sekcji Kult.-Społ. Federacji
U płynęło już cztery lata od 

czasu, kiedy Sekcja Kult.=Spo* 
łeczna Federacji P Z O O  rozpo* 
częła swą działalność, otwierając 
dzisiaj tak popularną G ospodę 
i Świetlicę przy ulicy Brackiej 1.

Sekcja liczy w chwili obecnej 
oprócz tej G ospody  wiele ży* 
wych i dobrze prosperujących 
placówek pracy w W arszawie i 
województwach.

T ak więc; gospody, świe* 
tlice, liczne kolonie i półkolonie 
dla dzieci i młodzieży Federa* 
cji, poradnie lekarskie, ogrody 
działkowe, w arsztaty pracy, go* 
spodarstw a ogrodowe i t. p.

Rozwijająca się pomyślnie i

w szybkim tempie praca wyma* 
gala pewnych zmian w dotych* 
czasowej organizacji i na wnio* 
sek przewodniczącej Sekcji za* 
projektow ana przez nią reorga* 
nizacja została zatwierdzona 
przez władze Prezydium  Fede* 
racji.

W  myśl tego projektu  orga*

nizacja pracy społecznej Federa* 
cji 'składać się będzie z dwu 
części zasadniczych; Sekcji 
Kult.*Społecznej i W ydziału 
Pracy Społecznej. W  skład Sek* 
cji Kult=Społecznej wejść mają 
delegaci wszystkich Związków, 
wchodzących w skład Federacji. 
Sekcja ta stanowić będzie ciało

K I E R O W N I K  
Z A S T Ę P C A  K I E R O W N I K A  

D o  d y s p o z y c j i  
S e k r e t a r i a t  —  B u c h a l te r i a  —  K a s a  

( A d m i n is t r a c j a  g o s p o d a r c z a  n a  K o w a ń c u  
i R a d o ś c i)

D z i e l i  
sw ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  r e f e r a ty

uchwałodawcze i kontrolne dla 
działalności W ydziału, który 
ma być organem  wykonawczym. 
Bardziej szczegółowa organiza* 
cja W ydziału  wygląda nastę* 
pująco:

Należy się spodziewać, iż te 
nowe ram y pracy społecznej w 
niczym nie tylko nie zahamują 
dotychczasowego rozwoju, a 
przeciwnie, wpłyną na racjonal* 
ny i żywy rozwój pracy społecz* 
nej.

Zresztą rozwój pom yślny 
wszelkiej pracy zależy przede 
wszystkim od dobrej woli, zapa* 
łu, talentów twórczych, organi* 
zatorów i pracowników.

▼
I.

W O J E W Ó D Z K I

C z u w a  n a d  r o z w o je m  p la c ó w e k  w o je w ó d z *  
k ic h  i o r g a n iz u je  t e  p la c ó w k i .  

I s t n i e j ą  w e  w ła s n y m  z a r z ą d z ie ;
W  G d a ń s k u  —  g o s p o d a  i ś w ie t l ic a .
W e  L w o w ie  —  p ó łk o lo n ie  n a  k r e s o w y c h  

w s ia c h .
W  Ł o d z i  —  w  o r g a n iz a c j i  g o s p o d a ,  św ie tli*  

ca , k o lo n ia .
W  P o z n a n iu  —  g o s p o d a ,  ś w ie t l ic a ,  w  o rga*  

n iz a c j i  k o lo n ia .
W  W i ln ie  —  g o s p o d a ,  ś w ie t l i c a  d la  d z ie c i ,  

k o lo n ia  le tn ia .

I i .
Z A T R U D N I E N I A

Y

III .
K O L O N I I

O r g a n iz u j e  s a m o w y s ta r c z a ln e  w a r s z t a ty  p ra*  
c y  d la  b e z r o b o tn y c h  k o m b a ta n tó w  
s f e d e r o w a n y c h ,  s t a r a  s ię  o  ic h  za* 
t r u d n ie n i e  w  in s ty tu c j a c h .

I s t n i e j ą :
O g r ó d  w a r z y w n o - h o d o w la n y ,
O g r ó d k i  d z ia łk .  (51 d z i a ł e k )  w  W a r s z a w ie .

W  p r o je k c ie  n a  r o k  1938: 
P i e c z a r k a r n i a  w  W a r s z w ie ,
S p ó łd z ie ln ia  ro ln ic z o * h o d o w la n a ,
P r a c o w n ia  k r a w ie c k a  w  W a r s z a w ie ,
O g r ó d  w a r z y w n o = h o d o w la n y  w  M ir o s z y n ie  

i Z a le s z c z y k a c h .

O r g a n iz u j e  k o lo n ie ,  d o b ie r a  p e r s o n e l ,  u rzą*  
d z a  k u r s a  p r z y g o to w a w c z e  d la  kie* 
r ó w n ik ó w  i w y c h o w a w c ó w  k o lo n i i .

I s tn i e j ą  w e  w ła s n y c h  b u d y n k a c h ;  
K o w a n ie c  —  w o j . K r a k o w s k ie ,
R a d o ś ć  —  w o j .  W a r s z a w s k ie .

I s t n i e j ą  w  b u d y n k a c h  w y n a ję ty c h :
G  d a ń s k  —  S o p o ty  —  N o w y  P o r t ,
P r z e t y c z  —  w o j .  W a r s z a w s k ie ,
S u ff c z y n  —  w o j . W a r s z a w s k ie ,
O tw o c k  ■— w o j .  W a r s z a w s k ie ,
Ż y w ie c  —  w o j .  K r a k o w s k ie .

IV .
B U D O W Y  1 I N W E S T Y C J I :

N a d z ó r  n a d  b u d y n k a m i  F e d e r a c j i  P .Z .O .O ., 
w y k o n u je  p l a n y  i b u d o w ę .

Regulamin Sekcji
1. Sekcja Kult. Społeczna jest 

organem Zarządu Głównego Fe* 
deracji Polskich Związków O* 
brońców Ojczyzny i terenem jej 
działalności jest obszar Rzeczy* 
pospolitej Polskiej.

Przy wojewódzkich i powia* 
towych Zarządach Federacji 
P Z O O  istnieją analogiczne wo* 
jewódzkie i powiatowe Sekcje 
Kult. Społeczne, które pod 
względem działalności podległe 
są: powiatow e — wojewódzkim, 
a wojewódzkie — Sekcji Kult. 
Społecznej przy Zarządzie Gló* 
wnym Federacji PZO O .

2. Celem Sekcji Kult. Społe* 
cznej jest prowadzenie przez 
W ydział Pracy Społecznej akcji 
społeczno * oświatowej śród 
członków Związków, należą* 
cych do Federacji PZ O O , a w 
szczególności;

a) zakładanie świetlic i go* 
spód,

b) prowadzenie akcji doraź* 
nej pomocy, która winna obej* 
mować dożywianie dzieci i do* 
rosłych oraz bezpłatną pomoc 
lekarską i t. p.,

c) organizowanie kolonii i o* 
bozów letnich i zimowych dla 
dzieci i młodzieży członków

W  p r o je k c i e  n a  r o k  1938;
W  M ir o s z y n ie  —  w o j . P o m o r s k ie ,  b u d y n e k  

w ła s n y .
W  p r z y s z łe j  f e r m ie  r o ln ic z o * h o d o w la n e j

W  p r o j e k c i e  n a  r o k  1938:
B u d o w a  d o m u  k o l o n i jn e g o  w  M ir o s z y n ie ,  
B u d o w a  b u d y n k u  k o lo n i jn e g o  w  R a d o ś c i ,  
B u d o w a  d o m u  m ie s z k a ln e g o  w  R a d o ś c i ,  
B u d o w a  d o m u  m ie s z k a ln e g o  n a  K o w a ń c u , 
B u d o w a  ś w ie t l i c y  n a  o g r ó d k a c h  d z ia łk o *  

w y c h  F . P . Z . O . O . w  W a r s z a w ie ,  
B u d o w a  d o m u  m ie s z k a ln e g o  w  p r z y s z ł e j  

f e rm ie  r o ln e j .

W A R S Z A W A

G o s p o d a  (n a  B ra c k ie j )  o b ia d y  n o r m a ln e ,  
u lg o w e  i b e z p ł a t n e  d l a  n ie z d o ln y c h  
d o  p r a c y  f e d e r a n tó w .

Ś w ie t l i c a  ( d la  d o r o s ły c h  n a  B ra c k ie j )  i 12 
ś w ie t l i c  d la  d z ie c i  n a  p e r y f e r ia c h  
m ia s ta .

P o m o c  d o r a ź n a  w  o b ia d a c h ,  o d z ie ż y  i go* 
tó w c e .

P o m o c  l e k a r s k a :  s t a ł a  p o r a d n i a  d la  d z ie c i  
i b e z p ł a t n a  p o r a d n i a  d la  d o r o s ły c h  
b e z r o b o tn y c h  i n ie z d o ln y c h  d o  p r a c y .

B ib l io te k a  n a  B ra c k ie j .
O g r o d y  d z ia łk o w e  p r z y  u l. G r ó je c k ie j .
O g r ó d  w a r z y w n o * h o d o w la n y  w  R a d o ś c i .

Związków należących do Fede* 
racji PZO O .

d) organizowanie warsztatów 
pracy dla bezrobotnych jak: 
szwalni, w arsztatów szewckich, 
gospodarstw  ogrodniczych i roi* 
nych itp.,

e) organizowanie bibliotek, 
szkół dla dzieci i kursów do* 
kształcających dla dorosłych,

f) zakładanie schronisk i do* 
mów pracy dla niezdolnych do 
pracy byłych uczestników walk 
o niepodległość,

g) utrzymanie kontaktu ze 
Związkami, należącymi do Fe* 
deracji i inne.

3. Sekcja Kult. Społeczna Za* 
rządu Głównego składa się: z

dzieci i młodzieży członków 
Związków, należących do Fede* 
racji PZO O ,
Przewodniczącego Sekcji, mia* 
nowanego przez Prezesa Fede* 
racji PZ O O , oraz delegatów 
wszystkich Zw iązków sfedero* 
wanych i Przewodniczących Sek* 
cji Kult. Społecznych Woje* 
wódzkich.

4. Przewodniczący Sekcji bie* 
rze udział W posiedzeniach Pre* 
zydium Zarządu Głównego Fe* 
deracji PZO O .

5. Przewodniczący Sekcji Kult. 
Społecznej wyznacza najpóź* 
niej po upływie dni 30 od swo* 
jej nominacji pierwsze zebranie 
konstytucyjne, na k tórym  wi* 
nien być dokonany w ybór

członków Prezydium  Sekcji oraz 
przydziały referatów.

6 . Zebrania Prezydium Sekcji 
w inny się odbywać przynaj* 
mniej cztery razy do roku.

7. D o ważności uchwał Pre* 
zydium Sekcji wymagana jest 
obecność najmniej połowy
członków, w tym Przewodniczą* 
cego, względnie zastępcy.

8. W szelkie uchwały zapada* 
ją większością głosów, a przy 
równości głosów rozstrzyga 
głos Przewodniczącego.

9. N ad prawidłowością pro 
wadzenia rachunkowości W y  
działu Pracy Społecznej spra 
wuje kontrolę Skarbnik Zarżą 
du G łównego Federacji PZ O O , 
oraz Komisja powołana przez 
Sekcję.

10. Fundusze Sekcji składają 
się:

a) z dotacji przydzielonych 
przez Zarząd G łów ny Federacji 
PZO O ,

b) z dochodów  i imprez,

c) z subsydiów  przydzielo*

nych przez władze państwowe i 
inne orana publiczne,

d) z ofiar i darowizn.



wojskowych na koloniach letnich
Sprawozdanie z akcji kolonijnej Sekcji kultur.-społ.

Dzieci b.
I. CELE I Z A D A N IA

Kolonie dziecięce organi.zo* 
wane przez Sekcję Kult.*Spo* 
łeczną Zarządu Gl. Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny stanowią ważne ogni* 
wo w  całokształcie prac Sekcji.

A kcja kolonijna planowana 
jest jako praca opiekuńczo*wy* 
chowawcza o znaczeniu pań* 
stwowym i jako praca samopo* 
mocowa dla członków sfedero* 
wanych organizacji b. żołnierzy.

Cele wychowawcze tych ko* 
lonij, po za tym, że przez kolo* 
nie umożliwia się dzieciom i 
młodzieży korzystanie ze sprzy* 
jających rozw ojow i leczniczych 
sił przyrody, że stwarza się wa* 
runki do kształcenia korzyst* 
nych cech charakteru, że podno* 
si się poziom kultury  codzienne* 
go życia, oraz że zaszczepia się 
zasady wychowania państwowe* 
go i obywatelskiego, — specjał* 
nie nastawione są na podtrzy* 
mywanie, kształcenie i. kultywo* 
wanie żywej tradycji ideologii 
walk o Niepodległość.

Praca samopomocowa prowa* 
dzona na tym odcinku daje 
członkom sfederowanych orga* 
nizacji możność wysyłania dzie* 
ci i młodzieży za stosunkow o 
niską opłatą pełną, ulgową, lub 
gdy zachodzi konieczna potrze* 
ba — bezpłatnie, na dobrze pro* 
wadzone kolonie, organizowane 
w zdrowotnych, pięknych i cie* 
kawych miejscowościach. Ta 
forma samopomocy, wobec 
ogólnie trudnych warunków  ży* 
cia, okazuje się bardzo właści* 
wą, a nawet konieczną. Kolonie 
letnie bowiem nie tylko odciąża* 
ją rodziców w okresie letnim od 
trudów ' i częściowo kosztów 
opieki nad dziećmi., ale w prze* 
ważającej większości wypad* 
ków są zasadniczą pomocą i za* 
bezpieczeniem dla rozwijających 
się organizmów. D obre odży* 
wienie i higieniczne warunki ży* 
cia, jalkie dają kolonie letnie Fe* 
deracji., obliczane są również na 
to, aby były zasobami sił i ener* 
gii na całoroczne trudne życie.

II. P R Z Y G O T O W A N IE

Kierownictwo Sekcji Kult.* 
Społecznej Zarządu G ł. Federa* 
cji P Z O O  zdając sobie sprawę 
ze znaczenia akcji kolonijnej 
pod względem wychowawczym 
i profilaktyczno * higienicznym, 
do organizowania tej akcji przy* 
stępuje starannie, planowo, i 
wcześnie.

Pracami przygotowawczymi 
objęte są: przygotowanie odpo* 
wiednich pomieszczeń i i-nwen* 
tarza dla z góry uplanowanej 
ilości dzieci, dobór i szkolenie 
personelu, klasyfikacje i roz* 
dział na poszczególne punkty 
dzieci, oraz opracowanie form 
organizacyjnych poszczegól* 
nych kolonii, program pracy i 
wyraźne nakreślenie zamierzeń.

N a sezon kolonijny 1937 za* 
mierzono zgodnie z potrzebami 
urządzić kolonie dla 3.000 dzie* 
ci w następujących punktach: w 
Kowańcu pod N ow ym  Tar*

giem, w Żywcu, Suffczynie, 
Przetyczy, Otwocku, Radości, 
i nad morzem w Sopotach, No* 
wym Porcie i M ostach.

W cześnie, gdyż już w kwie* 
tniu zaczęto przygotowywać w 
tych miejscowościach lokale, 
sprawdzać i uzupełniać inwen* 
tarz, oraz przygotowyw ać sto* 
sunki, mające w  przyszłości ula* 
twiać prowadzenie kolonii. D o 
tych spraw, jako do materiał* 
nych warunków  życia kolonij* 
nego, Kierownictwo Sekcji 
przywiązywało dużą wagę. 
Przygotow ania te odbywały się 
pod kierunkiem specjalnego 
przedstawiciela Sekcji do tych 
spraw oraz inżyniera budowni* 
czego. Roboty przygotowawcze 
przeprowadzały na poszczegól* 
nych punktach miejscowe pla* 
cówki Federacji. Ostatecznego 
przeglądu i zadecydowania o 
przydatności każdego z pun* 
któw  dokonała przy wspólu* 
dziale fachowców Przewodni* 
cząca Sekcji.

Równocześnie z przygotowa* 
niem punktów  kolonijnych 
podjęto sprawę przygotowania i 
szkolenia personelu wychowaw* 
czego. A kcja ta była prowadzo* 
na przez wykładowcę na Stu* 
dium Pracy Spoleczno*Oświ.ato* 
wej W W P  i radcę M inisterstwa 
Opieki Społecznej — pana. J. 
Czesława Babickiego. Pracy tej 
nadano formę kursu, mającego 
na celu zapoznanie z ogólnymi 
podstawami, prac kolonijnych, 
podstawam i pedagogiki, wyro* 
bienie odpowiedniej podstaw y 
wychowawczej i ułożenie pro* 
gramu zajęć oraz omawianie 
różnych spraw i wątpliwości, 
wnoszonych przez uczestników 
kursu. Zajęcia odbywały się ja* 
ko wykłady, wygłaszane przez 
prof. Babickiego, z referatami 
uczestników i jako seminaria 
opracowujące i ustalające pewne 
sprawy. Uczestnikami kursu  by* 
li kandydaci na kierowników i 
wychowawców znani już Kie* 
rownictwu Sekcji z poprzednich 
prac w Federacji, albo z innych 
terenów. Zainteresowanie kur* 
sem było duże, uczestnicy sami 
stwierdzali niejednokrotnie, w

Jako organ wykonawczy pro* 
gramu pracy i uchwal Sekcji 
Kult. Społecznej pow staje przy 
Sekcji W ydział Pracy Społecz* 
nej. W ydział Pracy Społecznej 
składa się z Kierownika, Za* 
stępcy i K ierow ników Refera* 
tów, które powstają w  miarę 
rozwoju pracy. Kierownik Wy* 
działu posiada całkowitą samo* 
dzielność, zarówno pod  wzglę* 
dem spraw rzeczowych, jak per* 
sonalnych.

Kierownik W ydziału  bierze 
udział w posiedzeniach Prezy* 
dium Zarządu Głównego Fede* 
racji PZO O .

Regulamin dla Kierownika 
W ydziału  ustala Prezydium Za*

czasie trwania kursu i po kursie, 
że skorzystali wiele zarówno z 
ogólnych wiadomości, jak i 
praktycznych wskazówek. Zaję* 
cia odbywały się raz w tygo* 
dniu, po dwie godziny — ogó* 
łem 35 razy.

Dzieci na kolonie zgłaszały 
organizacje należące do Federa* 
cji. Ogólne wskazówki dotyczą* 
ce doboru dzieci, wyekwipowa* 
nia ich, opłat, ulg w opłatach 
itp. udzielało Kierownictwo 
Sekcji poszczególnym organiza* 
cjom. Organizacje przy zgłasza* 
niu przesyłały kwestionariusze 
dzieci — opracowane i wydane 
specjalnie przez Sekcję. W szyst* 
kie dzieci były poddane bada* 
niom lekarskim i szczepieniom 
ochronnym zgodnie z przepisa* 
mi i rozporządzeniami władz.

Przydział dzieci na poszczę* 
gólne punkty  kierowany byl nie 
tylko pedagogicznymi względa* 
mi właściwego doboru, ale i 
względami krajoznawczymi lub 
jak np. dla Gdańszczan względa* 
mi wychowania obywatelskiego.

Program y prac i zarysy orga* 
nizacji w formie zupełnie kon* 
kretnej powstawały podczas 
kursu przygotowawczego. W  
zamierzeniach swoich i w ukła* 
daniu program u prac Kierów* 
nictwo Sekcji uwzględniało 
uwagi personelu. Mówiąc o za* 
mierzeniach i zadaniach akcji 
kolonijnej Federacji PZ O O  na* 
leżałoby mówić o każdym 
punkcie kolonijnym  z osobna, 
gdyż każdy z tych punktów  
miał swoje określone zadania. 
N p.: punkt kolonijny w No* 
wym Porcie lub Sopotach byl 
rozmyślnie tam założony i na tę 
placówkę specjalny dobierano 
personel organizując celowo 
specjalne zajęcia, zresztą tak, jak 
Kowaniec w górach był prze* 
znaczony dla harcerzy polskich 
z Gdańska.

III. O PIS A K C JI 
K O L O N IJN E J

Kolonie w r. b . były prowa* 
dzone w dwóch turnusach, t. zn. 
w miesiącu lipcu dla jednej par*

rządu Głównego Federacji, re* 
gulaminy dla zastępcy i referen* 
tów  zatwierdza Kierownik Wy* 
działu.

N ad prawidłowością gospo* 
darki finansowej W ydziału czu* 
wa specjalna Komisja, powołana 
przez Przewodniczącego Sekcji 
Kult. Społecznej, złożona z de* 
legatów Związków oraz fachów* 
ców.

Komisja ta przedkłada na 
każde zebranie plenarne Sekcji 
odnośne sprawozdania.

Preliminarze budżetowe Wy* 
działu mają być przedkładane 
plenarnemu zebraniu Sekcji do 
dnia 15 października każdego 
roku.

siącu sierpniu dla I Ipartii dzie* 
ci — II turnus.

Ogółem w I i II turnusie na 
koloniach było 2.283 dzieci w 
tym dziewcząt 1.061, a chłopców 
1.222. Podział dzieci w/g wieku- 
w wieku przedszkolnym  52 
dzieci w tym 32 dziewczynki, w 
wieku szkolnym 2.116, w tym
1.005 dziewcząt w wieku po za 
szkolnym 115, w tym 24 dziew* 
cząt.

Dzieci przebywały pod opie* 
ką 57 osób personelu wycho* 
wawczego, 10 osób personelu le* 
karskiego, oraz 75 osób służby 
i personelu administracyjnego.

Poszczególne punkty były:
1) w Kowańcu, pod Nowym  

Targiem, w budynku własnym 
dla 677 dzieci — dziewcząt 157 
pod opieką 12 osób personelu 
wychowawczego, 1 lekarza i. 15 
adm inistracyjnego;

2) w  Żywcu, w budynku wy* 
najętym dla 91 dzieci — 36 
dziewcząt — 3 osoby personelu 
wychowawczego, 1 lekarz, 4 
osoby gospodarczego;

3) w M ostach, pow. morski, 
w budynku wynajętym 185 dzie* 
ci 88 dziewcząt, 5 osób personelu 
wychowawczego — 2 lekarzy, 7 
osób personelu gospodarczego;

4) w Now ym  Porcie, W . M . 
G dańsk — budynek wynajęty 
dla 211 dzieci, 70 dziewcząt, 6 
osób personelu wychowawcze* 
go, 7 osób personelu gospodar* 
czego, 1 lekarz;

5) w Sopotach — W . M.
G dańsk — budynek wydzierża* 
wiony dla 222 dzieci, 220 dziew* 
cząt, 6 osób personelu wycho* 
wawczego, 1 lekarka, 7 osób go* 
spodarczego;

6) w Radości k/W arszaw y, 
budynek własny, 211 dzieci, 105 
dziewcząt, personelu wycho* 
wawczego 6 , 1 lekarz, 7 admi* 
nistr. gospodarczego;

7) w O tw ocku — w budynku 
wydzierżawionym, dzieci 241, 
117 dziewcząt, personelu wy* 
chowawczego 7, 1 lekarz, admi* 
nistracyjnego 9;

8) w Suffczynie, pow. miński, 
budynek wynajęty, 190 dzieci, 
135 dziewcząt, personelu wy* 
chowaczego 6 osób, 1 lekarz, 
administr. 7 osób;

9) w Przetyczy za W yszko* 
wem, w budynku wydzierża*
wionym dla 255 dzieci — 133 
dziewcząt, 6 personelu wycho* 
wawczego, 1 lekarz, 10 gospo* 
darczego.

U w aga: Przy rozpatrywaniu 
stosunku ilości dzieci do ilości 
personelu należało by ilość per* 
sonelu brać podwójnie, gdyż w 
każdym turnusie tylko połowa 
z podanej liczby dzieci przeby* 
wala pod wykazaną ilością per* 
sonelu. Liczby dzieci obejmują 
pierwszy i drugi turnus.

Kolonie letnie Federacji. Pol* 
skich Związków Obrońców  Oj* 
czyzny osiągnęły ogółem 64.024 
dzieciodniówek, przy stosunko* 
wo niskich kosztach. Dzienne 
całkowite utrzymanie dziecka, 
wliczając przejazdy, dokup in* 
wentarza, liczne wycieczki, bar* 
dzo dobre odżywianie i fakt, że 
dwa punkty kolonijne były po

tii dzieci — I turnus i w mie*

Regulamin Wydziału Pracy Społecznej
przy Federacji PZOO.



za granicami Państwa, — prze* 
ciętnie wyniosły 1.70 gros/zy, 
a koszty wyżywienia dziecka 
wyniosły przeciętnie w kraju 87 
gr., a na terenie W . !M. Gdań* 
ska z konieczności 1 zł 17 gro* 
szy.

Zarówno urządzenia punktów  
kolonijnych, wyposażenie w in* 
wentarz, jak i wyżywienie, było 
przystosowane do najnowszych 
wzorów oraz wymagań higieny.

W  ciągu 2 miesięcy na kolo* 
niach zanotowano następujące 
w ypadki zachorowań:

1) w jednym  w ypadku zapa* 
lenie nerek,

2) 1 — zapalenie wyrostka 
robaczkowego,

3) 1 — zapalenie płuc,
4) 1 — odrę,
5) w  dwu w ypadkach błoni* 

cę,
6) w pięciu wypadkach drob* 

ne dolegliwości żołądkowe,
7) w 14 w ypadkach anginę,
8) w jednym  w ypadku grypę.
W ypadki oznaczone 1, 2, 3,

4, 5, były wyjątkam i chorób, 
przywiezionych na kolonię 
przez dzieci. N a kolonii jednak 
notycbm iast choroby te zostały 
wykryte, zabezpieczone, a dzieci 
wyleczono.

O wartościach zdrowotnych 
kolonii świadczy waga dzieci. 
Ogółem na wadze przybyło 
2.151 dziecko 1— przeciętnie do
2,5 kg., pozostało bez zmian 80 
dzieci, a ubyło na wadze do 1 
kg. 52 dzieci, — co wynosi 
2Vi%  ogólnej ilości dzieci. 
W śró d  dzieci, które ubyły na 
wadze, znajduje się 26 dzieci, 
które podczas kolonii chorowały.

W  pracy wychowawczej na 
koloniach dużą rolę odgrywały 
samorządy dzieci wprowadzane 
w grupach na liczniejszych pun* 
ktach lub ogólne w mniej licz* 
nyc hpunktach. Z pracą samo* 
rządową wiązano pisanie gaze* 
tek kolonijnych i kronik kolo* 
nijnych. Zarówno gazetki, jak i 
kroniki w  utrwalaniu wrażeń i 
przeżyć kolonijnych, stanowiły 
dobrą okazję do prób dobrze 
się zapowiadających miektórych 
piór. Każdy dzień przebywany 
był na kolonii w /g z góry usta* 
lonego planu. Personel wycho* 
wawczy mial opracowany plan 
zajęć, do którego materiał — 
przeważnie gry, zabawy, insce* 
nizacje, piosenki, pogadanki i 
t. p., zebrano jeszcze w okresie 
przygotowawczym w Warsza* 
wie.

D uży nacisk kładziono na

S P R A W O Z D A N I E  Z  K O L O N I I  L E T N I C H  1937 R .

1) W P Ł Y W Y :

2) W Y D A T K I :

U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a  w W a rs z a w ie za
654 d z ie c i 32.250.00

U b e z p ie c z a ln ia  w  O s tro w c u  22 d z ie c i 1.165.00
M a c ie rz  S z k o ln a  w  G d a ń s k u  308 d z ie c i . 6 .000.00
P o ls k i  Z w . Z a c h . 30 d z iec i 600.00
W p ła ty  ro d z ic ó w 24.000.00

r a z e m zl'. 64.615.00
S u b w e n c ja  K o m . P o m . B e z r. 16.000.00

M in . O . S p o łe c z n e j 50.000.00
U r z ę d u  W o je w ó d z . 500.00

r a z e m zL 130.515.00
K o lo n ia  K o w a n ie c  d z iec i 677 . 30.997.15

„ O tw o c k  ,, 243 . 9.997.91
P rz e ty c z 225 . 11.708.25
S u ffc z y n 190 . 9.425.45
N o w y  P o r t 211 . 14.300.67
M o s ty 186 . 11.853.61

„ S o p o ty 222 . 17.018.49
Ż y w ie c 91 . 4.293.23
R a d o ść 211 . 8.835.38

P ó łk o lo n ie  L w ó w 7.000.00
d z ie c i 2.285 125.435.14

O g ó ln e  w y d a tk i  . 125.435.14
I n w e n ta r z 12.360.90

137.796.04
D z ie c i n a  k o lo n ia c h  o g ó łe m  2.285 w ra z  z p ó łk o lo n ia m i  p o  w s ia c h  w e  L w o w ie  

P e r s o n e lu  . . . .  187
ra z e m : 2.472 o s o b y  

P rz e c ię tn a  n a  j e d n o  d z ie c k o  z w y ż y w ie n ie m , p r z e ja z d a m i, o p ie k ą  le k a r s k ą
zł. 70 g r.1

wychowanie fizyczne, które 
znajdowało swój wyraz w co* 
dziennej porannej gimnastyce, 
w  grach i zabawach sporto* 
wych, w  zawodach, w nauce i 
zaprawie pływania, wioślar* 
stwie, wycieczkach itp.

N a każdym kroku zwracano 
uwagę na higienę osobistą dzieci 
i na kulturę życia. Postawione 
pod tym względem założenia 
realizowano przez pogadanki 
wychowawcze, propagandow e i 
uświadamiające, przez organiza* 
cję i urządzenia kolonijne oraz 
przez żywy przykład, jaki dzie* 
ciom dawali wychowawcy.

Dla celów wychowania oby* 
watelskiego wyzyskiwano nie 
tylko rocznice N arodow e jak 
np. dzień 6*go albo 15 sierpnia, 
ale również przyjazdy takich 
osób, jak pana generała Górec* 
kiego, dygnitarzy państwowych 
i w izytatorów . Przemowy tych 
osób, wygłaszane pogadanki 
lub gawędy, dały możność prze* 
życia dzieciom nie jednego, 
podniosłego, patriotycznego 
momentu. Tym  celom specjalnie 
też poświęcano ogniska i uczo* 
no dzieci odpowiednich piose* 
nek. N iektóre z punktów  kolo* 
nijnych pod względem wycho* 
wanta obywatelskiego miały 
swoistą atmosferę i wyraźne na* 
stawienie. M iało to miejsce 
przede wszystkim na punktach 
celowo zorganizowanych na te*

renie W . M . G dańska, gdzie 
wychowankowie mieli wyraźne 
poczucie, że dem onstrują tam 
swoją polskość i prawa do tej 
ziemi. Kolonia w Kowańcu, w 
Żywcu i częściowo w Suffczy* 
nie były przeznaczone dla poi* 
skcih dzieci z G dańska, które w 
atmosferze i pracy kolonijnej 
miały swą polskość bardziej 
utrwalać.

W  Kowańcu dw ustu harcerzy 
polskich z G dańska urządzili 
koncentrację, organizując rów* 
nież przy kolonii kurs instru* 
ktorski.

W szystkie punkty kolonijne 
Federacji PZ O O  były w ciągu 
lata wizytowane przez władze 
Federacji, a szczególnie przez 
Przewodniczącą Sekcji. W izyta* 
cje czuwały nad prawidłowym  
prowadzeniem kolonii tak pod 
względem wychowawczym, jak 
i ogspodarczym. W szystkie też 
kolonie były wizytowane przez 
władze nadzorcze, wizytujący 
każdorazowo stwierdzali zupeł* 
ny porządek i dawali jak naj lep* 
szą opinię.

N a specjalną uwagę zasługują 
stosunki kolonii Federacji z 
miejscowym społeczeństwem. 
Stosunki te układały się zawsze 
bardzo dobrze. M iejscowa lud* 
ność brała udział w ogniskach 
na koloniach. Przyjazd dzieci 
był witany z radością, a wyjazd 
ze szczerym żalem.

Dzieci z kolonii powracały 
zdrowe, radosne, opalone, i z 
nowymi zasobami sił. A kcję ko* 
lonijną Sekcji doceniają żarów* 
no dzieci, jak - i ich rodzice, o 
czym świadczą liczne listy i po* 
dziękowania przesyłane pod 
adresem Sekcji.

Kierownictwo Sekcji widząc 
potrzebę i skuteczność tej akcji 
zamoerza w roku przyszłym 
akcję kolonii dla dzieci i mlo* 
dzieży znacznie rozszerzyć. Do* 
świadczenia sumowane przez 
Kierownictwo Sekcji z roku na 
rok pozwalają przypuszczać, że 
mimo rozszerzenia ilościowego, 
akcja ta w przyszłym sezonie 
kolonijnym  nie tylko nie straci, 
ale jakościowo jeszcze się po* 
lepszy.

Prócz kolonii, prowadzonych 
bezpośrednio przez Sekcję 
Kult.*Społeczną Zarządu Głów* 
nego Federacji PZ O O , były 
również prowadzone półkolonie 
przez Oddział YFojewódzki 
Lwowski Federacji PZ O O , na 
które Sekcja Kulturalno*Spo* 
leczna wyasygnowała 7.000 zło* 
tych.

Przy Oddziale Lwowskim 
powstała specjalna Sekcja Pól* 
kolonii, k tóra zajęła się właści* 
wym spożytkowaniem  otrzyma* 
nej subwencji. Nawiązano kan* 
tak t z miejscowymi organizacja* 
mi społecznymi, zajmującymi 
się koloniami i półkoloniami, 
wciągnięto, uaktyw niano miej* 
scowe organizacje sf.edero.wane 
— by  nadać tej akcji jak naj* 
lepsze i jak najszersze ujęcie.

1  eren województwa lwów* 
skiego jest specjalnie trudny, 
jeśli idzie o akcje społeczne, 
prowadzone przez polskie czyn* 
niki, a jednocześnie tej akcji po* 
trzebujący. Praca półkolonijna 
np. napotkała się z przeciwdzia* 
laniem duchowieństwa rusiń* 
skiego, które dzieciom zabrania* 
ło na półkolonie uczęszczać.

Licząc się z tą sytuacją, lwów* 
ska Sekcja Półkolonii do pracy 
przystąpiła właśnie tym moc* 
niej, zdobywając się na duży 
wysiłek, zarówno ze strony 
wchodzących w skład Komitetu, 
jak i personelu półkolonii.

Ogółem na półkoloniach prze* 
bywało dzieci 1300, zorganizo* 
wanych w 32 punktach. Osią* 
gnięto 36400 dzieciodniówek.

Sprawozdanie z tej akcji ma 
być w połowie listopada wyda* 
ne drukiem.

Na ziemiach południowo-wschodnich
W  ramach ogólnej akcji orga* 

nizowania półkolonii letnich we 
wsiach M ałopolski W schodniej 
stanęły do pracy — obok innych 
organizacji Federacja P. Z. O. O. 
Samej pracy organizacyjnej pod* 
jęły się z jej ramienia 2 związki: 
Związek Legionistek Polskich i 
Związek Oficerów Rezerwy, or* 
ganizując i obejmując opiekę nad 
32 półkoloniami w powiatach: 
lwowskim (8), gródeckim (3), 
jaworowskim (8), bóbreckim 
( 1 1 ), rohatyńskim  (2).

Akcją naszą zostało objętych
1300 dzieci.

Kierowniczki naszych pólkolo*

nii rekrutowały się z grona mlo* 
dych dziewcząt, które ukończy* 
ły maturę seminarialną i przeszły 
dwa specjalne kursy, mające je 
zapoznać z pracą na półkoloniach 
i jej organizacją.

Zajęcia na półkoloniach trwa* 
ły dwa razy dziennie — w bar* 
dzo nielicznych ośrodkach raz w 
ciągu dnia (za to dłużej). Na 
program zajęć składały się: mo* 
dlitwa, przegląd czystości, gim* 
nastyka, wiersze i pogadanki, po* 
siłek, zabawy, tańce, wycieczki 
i raz do dwuch razy w ciągu 
trwania półkolonii popis dzieci i 
przedstawienie.

Szczególną naszą troską było 
silniejsze nawiązanie kontaktu z 
młodzieżą starszą. W  ramach te* 
go programu — niektóre kierów* 
niczki, poza normalnymi zajęcia* 
mi, prowadziły: chóry kościelne, 
ściągając do tej pracy młodzież z 
sąsiednich wsi, inne organizowa* 
ły kursy praktycznych zajęć np. 
kurs szycia rękawic dla dziew* 
cząt, urządzały osobne przedsta* 
wienia ze starszą młodzieżą itd. 
W  pracy tej niejednokrotnie by* 
ło dużo samodzielnej inicjatywy 
kierowniczek jak np. zorganizo* 
wanie kursów wieczornych dla 
analfabetów — pracując tym sa*

mym do późnej nieraz nocy — 
boć przecie zamknięcie księgowe 
kończyło pracowity dzień kie* 
rowniczek, co niewprawnym 
chalterkom" niemało zabierało
czasu.

W  kilku ośrodkach prowadzi* 
ly kierowniczki po zamknięciu 
półkolonii — kurs przeciwpożar* 
niczy, siłą faktu obejmujący star* 
szych i starszą młodzież.

Koszta tych 32 półkolonii po* 
krył w 2/3 Zarząd Główny Fe* 
deracji P. Z. O. O., w 1/3 zaś: 
społeczeństwo miejscowe, organi* 
zacje społeczne (głównie T.S.L.),



w minimalnej części wpisowe 
dzieci.

Kierowniczki starały się zosta* 
wić po sobie i swej pracy trwałą 
pamiątkę przeznaczając często* 
kroć dochody z imprez, czy to na 
zakupno książek dla najbiedniej* 
szych, czy to na wzbogacenie bi* 
blioteki szkolnej lub T. S. L., czy 
wreszcie rozdając na zakończenie 
półkolonii jako nagrody zabawki 
dla młodszych, dla dzieci w wie* 
ku szkolnym zaś książeczki do 
modlenia.

Nasze wdarcie się w teren, o* 
tworzyło przed oczyma organiza* 
torów i delegatów (wyżej wy* 
mienionych związków) obraz tak 
strasznego zaniedbania i opusz* 
czenia tej ziemi, że trudno nam 
było nieraz uwierzyć, iż włoda* 
rzami tej pokaźnej połaci polskiej 
ziemi jesteśmy my, Polacy.

Rzeczywistość, z którą ten i 
ów z nas po raz pierwszy się zet* 
knął, zadziwiała i przerażała.

Szlacheckie wsie polskie, któ* 
rych ludność mówi już tylko po 
rusku, nie posiada własnej szko* 
ły i kościoła, — w swym młodym 
nawarstwowieniu odnosi się do 
nas nieraz niechętnie, pozostając 
całkowicie w zasięgu wpływów 
polakożerczego popa — lub nau* 
czyciel Polak — bojący się wyjść 
wieczorem z domu, stojącego u 
rogatek Lwowa — czyż to nie 
palące wstydem paradoksy?

Ale nie chcemy być gołosłow* 
ni. O ddajm y głos kierowniczkom 
półkolonii, młodym dziewczę* 
tom, które podbijały serca rodzi* 
ców i dzieci obu narodowości, a 
których nikt nie posądzi o szo* 
winizm i nienawiść. O to wyjątki 
z ich sprawozdań, które nie wy* 
magają komentarzy:

— „Polska szlachta zagrodo* 
wa silnie zruszczona, poza nie* 
liczną garstką starszych gospo* 
darzy bez poczucia przynależno* 
ści narodowej, niezdecydowana 
nawet wroga, zwłaszcza młodsi. 
Ognisk narodowego życia poi* 
skiego nie ma żadnych. Msze w 
kościółku polskim odbyw ają się 
raz na 6 tygodni, natomiast 
ksiądz ruski jest na miejscu i 
wywiera bardzo silny wpływ na 
ludność, usposabiając ją wrogo 
dla wszystkiego co polskie..."

— „W ieś w olbrzymiej więk* 
szóści polska, lecz mówi po rus* 
ku. N ie ma ani szkoły ani kościo* 
ła. 90 proc. to zupełni analfabeci. 
Ludność ogromnie zaniedbana 
pod względem narodowym

— „W ieś w 70 proc. polska. 
Co drugi dom gruźlica. Dzieci 
mądre, garnęły się do kolonii i 
nauki. Sołtys Rusin. Rusini od* 
noszą się do nas wrogo, nocami 
ćwiczą bojówki. Kościół dale* 
ko"...

— „W ieś czysto polska, miesz* 
kańcy biedni, kościół

— „W ieś posiada 40 proc. Po* 
laków, ale większość ich używa 
języka ruskiego. O  ile w świetli* 
cy T. S. L. cisza, w Proświcie co* 
dziennie zbiórki i żywy ruch. 
Podczas przedstawienia chłopcy 
ruscy mali krzyczeli, że podrą 
orła polskiego. Kościół daleko. 
Rusini utrudniali dostawę mleka 
dla naszej półkolonii".

— „Nastawienie Rusinów bar* 
dzo wrogie, praca nad uświado* 
mieniem narodowym społeczeń* 
stwa ruskiego w przeciwieństwie 
do pracy polskiej, bardzo żywa. 
Ksiądz ruski żąda kategorycznie

nawiścią, unikały wszelkich za* 
drażnień, sercem za niechęć pla* 
cąc.

N a koniec ogólne uwagi i 
wnioski. Stwierdziliśmy na po* 
czątku, że nasze wdarcie się w te* 
ren odsłoniło przed nami obraz 
niesłychanego zaniedbania i o* 
puszczenia tej ziemi. Proste nie* 
wyszukane słowa kierowniczek, 
oddają dostatecznie bezmiar tego 
ugoru i ogrom naszego zaniedba* 
nia.

Kto temu winien?
Nasza wielkoduszność i nasza 

niechęć do ucisku, pospołu z 
rzadką naiwnością i łatwowier* 
nością, wrażliwość sumienia, na* 
szpilkowanego skrupułami, dy* 
ktowala nam postępowanie, któ* 
re w  swej doktrynerskiej, krań* 
cowej, wypaczonej formie obra* 
żało naszą godność narodową, 
ogłuszało i oszukiwało instynkt 
nardow y i doprowadziło do zu* 
pełnej dezorientacji polskiego ży* 
wiołu, do osłabienia dynamiki i 
prężności polskiej.

I gdy Polacy poczuli się jakby 
nagle zawieszeni w powietrzu — 
zahamowani w pracy i nie pewni 
co dzień jutrzejszy przyniesie — 
nasi pobratymcy ruszyli całą si* 
lą do ataku — uważając, że nor* 
malizacja stosunków polsko*rus* 
kich na tym ma polegać, iż nale* 
ży im zostawić całkowitą swo* 
bodę w ukrainizowaniu Mało* 
polski W schodniej, a nam wara 
im w tym  przeszkadzać.

Lecz przyszła chwila otrzeź* 
wienia, wraca nam wiara, dopo* 
minając się o swoje przyrodzone 
prawa, oszukany instynkt naro* 
dowy przemówił, krzepną siły, 
tężeje polskość.

Tak musi być i tak będzie za* 
wsze i o tym wiedzieć muszą na* 
si pobratymcy, których nie za* 
mierzamy ani wynaradawiać ani 
mcnawidzieć. A  jeśli sianie nie* 
nawiści — jak to czynią księża 
ruscy po wsiach — będzie ich 
bronią polityczną i dogmatem — 
niechże się nie spodziewają la* 
godności po nas ani pobłażliwo* 
ści.

N as Polaków łatwo brać na 
sentyment i łagodność, ale roz* 
budzanie nienawiści, której po* 
siewem jest krwawy terror — za* 
ostrza czujność i budzi reakcję.

Utrzymanie polskości na Zie* 
mi Czerwińskiej zakreśla granice 
swobód naszych pobratymców. 
Jeśli to im twardo wpoimy — 
nie będziemy mieli ani niespo* 
dzianek ani rozczarowań. A  nam 
nie wolno niczego uczynić, co 
osłabia naszą wiarę i siłę, co jest 
poniżej naszej godności narodo* 
wej, ani co okłamuje nasz in* 
stynkt.

Półkolonie są jednym z odcin* 
ków tej wielkiej pracy, która tu 
nas czeka. Należy im się świa* 
doma opieka i rzetelna troska.
_ Ogrom pracy stoi przed nami.

J rzeba nam odrobić dziesiątki 
lat zaniedbania — aby ugór poi* 
ski przetworzyć w krainę tętnią* 
cą świadomym polskim życiem.

*

Półkolonie miały charakter 
wychowawczo*oświatowv z do* 
żywianiem. G łówny nacisk kła* 
dziono na przyswajanie dzie* 
ciom języka ojczystego. W  tym 
samym celu Prezydium sekcii 
wymagało od  kierowniczek na* 
wiązywania kontaktu z rodzica*

od małżeństw mieszanych 
chrzczenia dzieci po rusku".

— „W ieś czysto polska. W  
miejscu kościół, grunt i plebania 
murowana. N iestety księdza nie 
ma, choć wieś od dawna o księ* 
dza kołacze. Tymczasem zaś po* 
mału plebanię rozbierają".

— „Zabytkow y kościół z 
X V III wieku — zamieniony na 
cerkiew — wewnątrz polskie na* 
pisy"...

pomnianych i zagrożonych pla* 
cówkach — dokonać cudu i od* 
wrócić bieg dziejów.

I jeśli pospólny trud zamyka* 
my bezwzględnie dodatnim  i ra* 
dosnym bilansem — jest to w 
lwiej części zasługą tych bez* 
imiennych istot, których 6*cio ty* 
godniowa praca uczyniła nieraz 
więcej dla dobra Polski niż tyło* 
letnie nasze na tych ziemiach gaz* 
dowanie.

H u ta  S u c h o d o ls k a  (p o w . B o b r k a )

.T ro ja k "  —  n a u k a  ta ń c a , z p ra w e j s t r o n y  k ie ro w n ic z k a  p ó łk o lo n i i  
p .  E w a  S k o w ro ń s k a  

( fo to g r a f o w a ła  J a n in a  N a w a r e c k a  w iz y ta to rk a  Z w . L e g io n is te k )

Z 32 wsi część nie posiada w 
ogóle szkoły, a przeszło 2/3 wsi 
nie posiadają kościoła, w pozo* 
stałych zaś msze odbywają się na 
2 — 3 tygodni, w 2 nawet raz na 
6 tygodni. Prawie każde sprawo* 
zdanie zawiera wyrzut: „W ieś
(lub Polacy) od lat daremnie za* 
biegają o księdza", lub „...konie* 
czna żywsza opieka ze strony 
księdza" itd.

A  organizacje polskie?
W yjąw szy kilka chlubnych 

wyjątków — albo ich nie ma — 
albo są nieczynne. A ktywność 
innych pozostawia wiele do ży* 
czenia.

N a takim ugorze wypadło nam 
organizować półkolonie — a

Dlaczego się tak dzieje? Cze* 
mu przypisać należy dodatni 
wpływ półkolonii. Dwie znajdu* 
jemy przyczyny: pierwsza — to 
głód polskiego słowa, polskiej 
pieśni, polskiej kultury. Wszak* 
że z reguły przedstawienia, a 
zwłaszcza tańce narodowe cieszy* 
ly się niebywałym powodzeniem, 
a organizatorów półkolonii bla* 
gała ludność o powtórzenie ich 
w przyszłym roku, dopraszając 
się nadto odczytów, kursów, 
dalszej nad nimi opieki.

A  druga przyczyna — to cud 
ofiarnej młodości, dobroci i tak* 
tu. Nasze kierowniczki nie żywi* 
ły żadnej nienawiści do Rusinów, 
nie dostawały żadnych poleceń

R u d a  (p o w . B o b r k a )
Z a k o ń c z e n ie  p ó łk o lo n i i  ,2'9. 8 . D z ie c i w  s tro ja c h , d o  p r z e d s ta w ie n ia .  W  g łę b i 

k ie ro w n ic z k a  /p ó łk o lo n ii  ip. W a n d a  D c in c z y s z y n
(fo t .  in ż . M a le s z y ń s k a )

młodym i nad podziw ofiarnym 
kierowniczkom przyszło je pro* 
wadzić. M yśm y dawali swój czas 
swe wolne od pracy niedziele by 
pojechać w jakąś chłopską osa* 
dę, milami odległą od kolei, mo* 
rzem piasku czy biota od świata 
odciętą — tam zbadać warunki 
i zawiązać komitet, a kierownicz* 
ki wykrzesywały z siebie maxi* 
mum zapału i poświęcenia, by w 
tych ciężkich warunkach na za*

by forsować polskie dzieci, a od* 
pychać ruskie, nie czyniły też ni* 
czego, by drażnić i obrażać am* 
bicje narodowe Rusinów.

Były za młode by grzeszyć 
szowinizmem, za delikatne by o* 
brażać uczucia pobratymców, za 
proste by  podburzać jedne dzieci 
przeciw drugim. Same narażone 
nieraz na duże przykrości ze stro 
ny tej części ludności, którą o* 
giupiano fałszem, karmiono nie*



mi i młodzieżą starszą, przy go* 
towując z tą ostatnią przedsta* 
wienia, ucząc polskich pieśni lu* 
dowych i tańców narodowych.

W  niektórych miejscowo* 
ściach z inicjatywy własnej kie* 
rowniczek prowadziło się -chóry 
zbiorowe kościelne, kursy prak* 
tyczne szycia, wieczorne dla a* 
nalfabetów, wreszcie w niektó* 
rych miejscowościach przez 3 ty* 
godnie prowadzono półkolonie 
o charakterze przeciwpo-żarni* 
czym wciągając w tą pracę z ko* 
nieczności młodzież starszą.

Okres trwania przeważnie od 
pierwszych dni lipca do połowy 
lub końca sierpnia.

P O W IA T  L W O W S K I

1) Krzywczyce: 90% Pola*
ków.

Półkolonia trwała 5 i pół ty* 
godnia. Prowadziła ją p. Stefa* 
nia Sawczakówna. Ludność 
podmiejska, materiał ciężki. By* 
ły  pewne trudności w założeniu 
półkolonii i zjednaniu odpowie* 
dniej ilości dzieci. Frekwencja 
dobra około 35 dzieci. W  miej* 
scu kościół, ale księdza -nie ma, 
dojeżdża ze Lwowa.

W izytacja miała miejsce 4 ra* 
zy. W  roku 1938 należy półko* 
lonię prowadzić.

W ydatkow ano z funduszów 
Federacji 

na prowadzenie półkolonii 
133.48 zł., 

na zorganizowanie półkolo*
-nii. 7.93 zł.,

razem 141.41 zł.
Ogólny koszt półkolonii 251 

zl. 41 -gr.

2) Lesienice: 20% Polaków. 
Półkolonia trw ała 6  i pół ty*

godnia. Prowadziła p. Helena 
W ójcików na. Praca ta  była b. 
potrzebna, zwłaszcza, że istniał 
sadoczek (ruska półkolonia). 
Konieczne przeciwstawienie pra* 
cy ruskiego księdza wytężoną 
pracą polskiej organizacji, która* 
by była w  ciągłym z nimi kon* 
takcie.

Nastawienie Rusinów wrogie. 
Frekwencja około 30 dzieci. 
Ruski ksiądz wymaga od mał* 
żeństw mieszanych chrzczenia i 
wychowywania dzieci po -rusku.

W izytacja miała miejsce 6 ra* 
zy. Półkolonia na rok przyszły 
koniecznie potrzebna.

Koszta z funduszów Federacji 
236.50 zł., 

organizowanie 11.19 zł. 
razem 247.69 zł.
Ogólny koszt półkolonii 334 

zł. 29 gr.

3) Podhorce: około 40% Po* 
laków.

Półkolonia trwa 6 i pół tygo* 
dnia. Prowadziła ją Zofia Fąfa*

równa. Frekwencja 70 do 80 
dzieci. Oprócz zajęć z półkolo* 
nią prowadziła kierowniczka 
przedstawienia z młodzieżą star* 
szą i z tym zespołem wyjeżdża* 
ła do sąsiednich wsi. Zorganizo* 
wała Koło G ospodyń W iejskich. 
O d 4 lat Polacy daremnie żabie* 
gają o księdza (w miejscu jest 
kościół, 13 m orgów pola i dom 
na plebanię). M iejscowi proszą
0 kogoś, kto by zorganizował 
polską Spółdzielnię. Konieczna 
ciągła opieka -nad tą wsią. Obe* 
cnie Zw. Legionistek rozpoczął 
kurs trykotarski. W izytacja 8 
razy.
Koszta 2 funduszów 

Federacji . , . 392.28 zł. 
organizacja i wizy* 

f a c j a ............................ 17.48 „

razem 409.76 zł.
Ogólny koszt półkolonii 561 

zł. 26 gr.

4) Skniłów. Zaledwie kilka* 
naście rodzin polskich. Prowa* 
dziła p. M aria Puchalska. Pół* 
kolonia trwała 5 tygodni.

Po raz pierwszy była półko* 
lonia dla dzieci polskich pod* 
czas gdy od szeregu łat ruskie 
dzieci małe gromadzą się w sa* 
doczkach, starsze w Łuchu org. 
politycznej. Oprócz straży po* 
żarnej nie ma żadnej polskiej or* 
-ganizacji. Specjalną -opieką ota* 
czają Polaków  ks. kanonik Zak
1 nauczyciel szkoły Trybusie* 
wicz. Małe dzieci ruskie podbu* 
rza-ne przez starszyznę ukraiń* 
ską, na każdym  kroku  utrudnia* 
li dzieciom półkolonii polskiej 
uczęszczanie na nią, czy to przez 
zdejmowanie kładki z potoku, 
czy to  przez rozsiewanie na dro* 
dze bodia-ków, oblewanie wodą 
z potoku, jeden z w yrostków  u* 
kraińskich kopnął dziecko poi* 
skie. Tablicę polską z napisem 
„Półkolonia w Skniłowie" zdję* 
to na drugi dzień po zawiesze* 
niu.

Niemcy nie pozwoliliby sobie 
na tego rodzaju poczynanie i w 
zarodku by to stłumili. Uwa* 
żarn, że gdyby i tu tego rodzaju 
sprawy ostrzej traktować i do 
zapomnienia rozzuchwalonym 
Ukraińcom  przykrócić cugli 
m iałoby to bezwzględnie do-nio* 
sły skutek. Psychika ludzi na 
tym  poziomie jest niska, jeśli 
Polacy widzą, że Rusinom to  i 
owo uchodzi, co im nie, tym ła* 
twiej dają się ruszczyć i nie pra*

gną -podkreślać swej polskości 
wręcz jej unikając. Jedna z naj* 
bardziej palących spraw to 
Skniłów, zwłaszcza, że tam się 
mieści lotnisko nasze. Prowa* 
dzenie świetlicy i praca w dal* 
szym ciągu konieczna. Wizyta* 
cja 6 razy. Frekwencja 40 dzie* 
ci.
Z funduszów Fede*

r a c j i .....................  289.58 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 318.01 zł.
Ogólny -koszt 431.81 zł.

5) Sichów: przeważnie Pola* 
cy, nieznaczny procent Rusinów 
(kilku Ż ydów ).

Półkolonia trw ała prawie 8 
tygodni, prowadziła p. Solecka 
Janina. Frekwencja 30—40 dzie* 
ci. Jest parę polskich o-rganiza* 
cji, ale -znowu mówi sprawozda* 
nie k ierow niczki:. „bardzo żywą 
działalność w  stosunku do poi* 
skich organizacji prowadzi „Rj* 
dna szkoła", urządzając przed* 
stawienia, festyny, odczyty, a te* 
,go roku zorganizowała półkolo* 
nię letnią „sadoczek".

W izytow ano -kolonię 7 razy.
Konieczna zdwojona praca w 

roku przyszłym.
Z funduszów Fede*

racji .....................  84.65 zł.
wizyt i org ...................  28.45 „

razem 113.08 zł.
Ogólny -koszt półkolonii 309 

zł. 58 gr.

6 ) Zboiska: Polacy w znacz* 
nej mniejszości.

Półkolonia trwała 8 tygodni. 
Prowadziła p. Helena Solecka.

Frekwencja około 35 dzieci. 
Jest 5 polskich organizacji. Naj* 
więcej działa Kasa Stefczyka. 
Ruska „Proświta" działa ener* 
gicznie na zewnątrz. W izytowa* 
no kolonię 4 razy.

Konieczna -praca na rok przy* 
szły.

z Federacji . . . 247.44 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 275.87 zł.
Ogólny koszt półkolonii 

476.07 zł.

7) W ulka  Ham ulecka: Pola* 
cy w znacznej większości.

Półkolonia trwała 6 tygodni. 
Prowadziła p. Emertówna An* 
na.

Frekwencja dzieci 34. Z tego 
około 1/3 były dzieci gr.*kat. 
Antagonizm ów polsko*ukraiń* 
skich nie było. Stosunek do pół* 
kolonii życzliwy. Ludność miej* 
scowa ustosunkow uje się pozy* 
tywnie do każdej rozumnie po* 
myślanej akcji. Pracę należy da* 
lej na tym gruncie prowadzić.

W izytacja miała miejsce 2 ra* 
zy. Założono koło G-o-spodyń 
W iejskich.
Z subwencji Federa*

r a c j i ............ 194.14 z.ł
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem .222.57 zł.
Ogólny koszt półkolonii 392 

zł. 61 gr.
8)  Siemianówka. W ieś czysto 

polska.
Półkolonia trwała 6 tygodni. 

Prowadziła p. Stanisława Niem* 
czykówna. Frekwencja 43 dzie* 
ci. Zajęcia od 8 rano do 6 wie* 
czór z 3*krotnym dożywianiem. 
Pomagało i opiekowało się Ko* 
ło tu  istniejące G ospodyń Wiej* 
skich. Poziom na ogół wyższy, 
ale opiekować się trzeba. Wizy* 
towano 5 razy.

Z subwencji Fede* 
r a c j i .....................  196.05 zł.

org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 224.46 zł.
Ogólny koszt półkolonii

400.16 zł.

P O W IA T  
G R O D E K  JA G IE L L O Ń SK I

9) Łozina.
Spora część wieśniaków to 

była szlachta zagrodowa, usta* 
nowiona jeszcze przez króla Ja* 
na Sobieskiego. N azwiska z 
przydom kami Diża, Zgałat Ło* 
zińscy, Kowalscy, Żerebeccy. 
To nazwiska polskie. A  jednak 
prawie wszystko- gr.*kat. Dla* 
czego? Bo jedynym  ośrodkiem  
życia kulturalnego i społeczne* 
go nie jest obojętna na wszystko 
szkoła, czy mały zaniedbany ko* 
ściółek rzym.*kat., gdzie nabo* 
żeństwo raz na 6 tygodni, ale du* 
ża n-o-wa cerkiew, k tóra jest-miej* 
scem agitacji politycznej nacjon.* 
ukraińskiej. T u mówi się o

„sprzedaży dusz ludu ukraiń* 
sikiego (rzekomo szlachty uikraiń* 
skiej) na polskie". Stara szlachta 
przejęta dawną tradycją jest już 
na wymarciu, młodzi niezdecy*

Laszki górne (pow. Bobrka)
D z ie c i w  -kąp ieli w ra z  ze  sw ą  k ie ro w n ic z k ą

Borusów (pow. Bobrka)
D z ie c i z k ie ro w n ic z k ą  o -d p ro w a d z a ją  |p o  -w izy tac ji p r z e w o d n ic z ą c ą  se k c ji  

p ó łk o lo n i i  le tn ic h  F e d e ra c j i  P . Z .  O .  O :
( fo t .  J a n in a  N a w a re c k a )



dowani. Co 'będzie w przyszło* 
ści to  zagadka. Czy niezdecy* 
dowana jeszcze młodzież stanie 
się użyteczną częścią społe* 
czeństwa i Państwa, czy zdecy* 
dawanym  wrogiem, to będzie 
zależało od tego, jakie zwycię* 
żą wpływy.

M łode pokolenie trzeba sobie 
wychować. O ile pozostanie da* 
lej dotychczasowy istan, możemy 
być pewni, że zadatki na wro* 
gów rozwiną się na intensyw* 
nych agitatorów antypaństwo* 
wych.

Charakterystyczne, że gdy się 
zaczynało półkolonie to dzieci 
nie rozumiały po polsku, należa* 
ło im tłumaczyć na ruskie, a do* 
piero później mogła iść praca w 
języku polskim.

Półkolonia trwała 6 i pół ty* 
godnia. Prowadziła ją p. Miar* 
czyńska Leopolda.

Frekwencja 30 dzieci (w tym 
tylko 4 rzym.*kat.), trzeba je so* 
bie odrobić. Zajęcia raz dziennie. 
W izytacja 2 razy.

Konieczna naintensywniejsza 
praca na rok przyszły i kontakt 
w zimie.
Z  iSiubwencji Federa*

c j i .................. 165.91 zł.
org. i w izyt.......  28.43 „

razem . 194.34 zł.
O gólny koszt kolonii 284 zł.

20 gr.

10) M ajdan. Polaków 20%. 
Półkolonią trwała 6 tygodni. 

Prowadziła ją p. Karolina Jur* 
kówna. Frekwencja dzieci 28. 
Półkolonia była po raz pierwszy. 
Opiekował się nią H r. Tyszkie* 
wicz, wyjątkow o (serdecznie i 
kierownik szkoły p. Ungiert. Są 
2 organizacje: Zw. Strzelecki i 
Straż Pożarna,- ta ostatnia ze 
względu na jej prezesa U kraińca 
wrogo do państw a nastawiona. 
Konieczna praca na przyszłość.

W izytacja 5 razy.
Z subwencji Federa* 

cji . . . . . .  280.21 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 ,,

razem . 308.64 „ 
Koszt kolonij ogółem 386 zł. 

14 gr.

11) Lelechówka, około 60% 
Polaków ? (reszta to Polacy 
zruszczeni).

Półkolonia trwała przeszło 6

tygodni, prowadziła ją Janina 
Folcik.

Frekwencja dzieci 30, więk* 
szoiść gr*kat.

Stosunek ludności do półko* 
lonii bardzo życzliwy. Koniecz* 
na praca w  roku następnym, bo 
jeśli m y zostawimy, przyjdą Ru* 
sini i zrujnują to, co już zbu* 
dowalliśmy. W izytacja 8 razy.
Z subwencji Federa*

c j i   178.70 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem 207.13 zł.
Ogólny koszt 419.18 zł.

P O W IA T  JA W O R Ó W

12) R uda Krakowiecka i Ko* 
chanowska (wspólnie). Pola* 
ków  około 6 6%.

Półkolonia trwała 5 i pół ty* 
godnia ,prowadziła p. Jadwiga 
Petermanówna. Frekwencja 50
dzieci. Ludność posługuje się ję* 
zykiem polskim trochę zrusz* 
czonym. Półkolonia znacznie 
przyczyniła się do przyzwyczaję* 
nia dzieci do używania języka 
polskiego i oczyściła go- z ru* 
skich nalotów.

Otrzymaliśmy list przedstawi* 
cielą G rom ady z prośbą o zało* 
żenie półkolonii na rok przyszły.

W izytacja 6 razy.
Z subwencji Federa*

c j i ......................... 212.80 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 241.23 zł.
Ogólny Ikoszt 316.73 zł.

13) Przedborze, około 33% 
Polaków.

Półkolonia trwała przeszło 6 
tygodni, prowadziła p. Katarzy* 
na M akowska. Frekwencja dzie* 
ci 25. Ludność b. biedna. Sto* 
sunek do półkolonii życzliwy. 
Brak czytelni polskiej i domu 
„wspólnych zebrań". Dziatwa 
zdolna. Kierowniczka prowadzi* 
ła zbiorowe chóry religijne w 
Krakowcu, w których uczestni* 
czyły starsze dziewczęta z tej i 
sąsiednich wsi.

N a rok przyszły pracę należy 
powtórzyć.

W izytacja 6 razy.

Z subwencji Federa*
c j i .........................  232.63 zł.

org. i wizyt. . . . 28.43 „
razem . 261.06 zł.

Ogółem koszt 329.36 zł.

14) M orańce. Polaków b. ma* 
lo, na 170 rodzin 17 rodzin poi* 
skich.

Półkolonia trwała 6 tygodni. 
Prowadziła ją M ieczysława Bro* 
dówna.

Frekwencja dzieci 35, w tym 
większość gr.*kat.

Ludność ruska nie spełnia 
swego zadania, ale jest miejscem 
biórek, mających charakter anty* 
polski. Praca dalej potrzebna.

W izytacja 5 razy.
Z subwencji Federa*

cji................................. 189.70 zł.
org. i w izyt...................... 28.43 „

razem . 218.13 zł. 
Ogółem koszt 287.70 zł.

15) W ola  Gnojnicka: 33%
Polaków.

Półkolonia trwała 6 i pół ty* 
godnia .prowadziła ją Zdzisława 
M etterówna. Frekwencja dzieci 
35, w tym większość gr.*kat.

Stosunek Polaków  do Rusi* 
nów jest przychylny, ale mówią 
wszyscy po rusku. Poza Zw. 
Strzeleckim organizacji brak, 
ludność zajmuje się pracą na ro* 
li. W izytacja 6 razy.
Z subwencji Federa*

cji ........................ 186.80 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 215.25 l.z
Koszt ogółem 284.33 zł.

16) Gnojnice, około 40% Po* 
laków.

Półkolonia trwała 6 tygodni, 
prowadziła ją Zofia Gryckowa. 
Frekwencja 35 dzieci. W  tym 2 
razy tyle rzym.*kat.

Polacy mówią po rusku. Czy* 
telnia T . S. L. nieczynna. Brak 
odpowiednich książek. Wizyta* 
cja 4 razy.
Z subwencji Federa*

cji ........................ 178.60 zl.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 207.03 zł.
Koszt ogółem 294.53 zł.

17) Korczowa, w olbrzymiej 
większości polska.

Półkolonia trwała 8 tygodni, 
prowadziła Helena Tomasiów* 
na. Frekwencja 38 dzieci, oprócz 
tego kursa dla analfabetów od 
12 — 28 lat. W e wsi brak szko* 
ły, teraz dopiero T. S. L. mia*

lo dać siłę na naszą interwencję. 
Zajęcia raz się odbyw ały (wie* 
czorem dla starszych).

Od 15.YIII do 30.VIII jako 
półkolonia przeciwpożarnicza.

W izytacja 7 razy.
Z subwencji Federa*

cji    178.36 zł.
org. i wizyt. . . . 28,43 „

razem . 206.79 zł.
Ogółem koszt kolonii 369 zł.

59 gr.

18) Krakowiec. Przeważnie 
Polacy.

Półkolonia trwała 6 i pół ty* 
godnia, prowadziła M aria Ma* 
zepianka. Frekwencja dzieci 45. 
Zajęcia 2*razowe, dożywianie 1 
raz. Teren na ogół łatwy, dużo 
Polaków  (miasteczko) i miejsco* 
wej inteligencji. (Ks. kanonik 
Łabno, p. Chrzowa, burmistrz 
Kuc). Pracy nie zaniedbywać.

W izytacja 5 razy.
Z subwencji Federa*

c j i ................ 114.77 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem 143.20 zł.
Ogółem koszt 260.00 zł.
19) W ielkie Oczy. 70% Pola* 

ków, 20% Rusinów.
Półkolonia trwała 6 i pół ty* 

godnia. Prowadziła Zofia Fe* 
dasówna. Frekwencja dzieci 37. 
Teren łatwy, antogonizmów na* 
rodowościowych nie ma. Wizy* 
tacja 4 razy.
Z subwencji Federa*

c j i ............ 249.79 zł.
org. i wizyt. . . . 28.43 „

razem . 278.22 zł.
Ogółem koszt 362.72 zł.

P O W IA T  BO BR K A
20) Zadwór=Horisze. 2 przy* 

siółki, Polaków około 30%.
Półkolonia trwała 7 tygodni, 

prowadziła p. Irena Buchówna. 
Frekwencja dzieci około 20, po* 
czątkowo mniej. Zajęcia i doży* 
wianie raz dziennie. Brak poi* 
skiego sklepu i praca polska śpi. 
Żywa działalność ukraińska.

W izytacja 7 razy, w tym raz 
starosta pow iatow y z lekarzem 
powiatowym.
Z subwencji Federa*

racji .....................  156.58 z
org. i wizyt. . . . 27.39 „

razem . 183.97 zł.
Ogółem koszty 223.97 zł.

(c. dl. n.)

Przedborze (pow . Jaworów)
D z ie ń  z a k o ń c z e n ia  p ó łk o lo n i i .  — Z  p ra w e j s t r o n y  k ie ro w n ic z k a  ,p. K a ta r z y n a  
M a k o w s k a , z  le w e j p . J a n  'B iły k  o r g a n iz a to r  z ra m ie n ia  Z w . O f ic e ró w  R e z .

( fo t .  in ż . M a le sz y ń s k a )

W ola Gnojnicka (pow . Jaworów)
O d p o c z y n e k  p o  z a b a w ie . — W  g łę b i  o d  p ra w e j p . M e tte ró w n a , k ie ro w n ic z k a  
p ó łk o lo n i i ,  o d  lcwiej p .  J a d w ig a  P e te rm a n ó w n a , k ie ro w n ic z k a -  P ó tk .  z  R u d y

k ra k o w ie ć k ie j.
( fo t .  in ż . M a le s z y ń s k a )
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Kolonie letnie w woj. Łódzkiem
W  roku 1937 po raz pierwszy 

Zarząd G rodzki Federacji P. Z. 
O. O . zorganizował i prowadził

kolonie letnie własnymi silami 
dla dzieci Związków sfederowa* 
nych. Ponieważ przedtem kolo* 
nie nie były prowadzone we 
własnym zakresie, a korzystano 
jedynie z grzeczności in-nych 
organizacyj, które kolonie pro* 
wadziły, t. zn. skierowywano 
tam dzieci za umówioną opłatą, 
więc warunki, organizacji kolo* 
nii były w yjątkow o trudne, tak 
pod względem techncznym jak i 
materialnym. W  okresie poprze* 
dzającym sezon kolonii, bo już 
w styczniu 1937 r. Zarząd odbył 
szereg posiedzeń, na których za* 
stanawiano się nad sposobem 
zdobycia funduszów w celu wy* 
słania na kolonie w czasie feryj 
wakacyjnych jak największej 
ilości dzieci biednych, potrzebu* 
jących wypoczynku i lepszego 
odżywienia. W  wyniku tych 
obrad postanow iono zwrócić się 
do firm prywatnych, urzędów i 
instytucyj w ojskow ych o po* 
moc, jak również organizować 
zbiórki uliczne, aby otrzymać 
fundusze potrzebne na prowa* 
dzenie i, urządzenie kolonii. 
Równocześnie zgromadzeniem 
funduszów  robiono starania o 
odpowiednią, zdrową miejsco* 
wość, gdzie można byłoby po* 
mieścić kolonie. Opracowano 
budżet kolonijny i regulaminy 
dla kolonii, wychowawców i 
kierownictwa.

W  regulaminie dla dzieci spe* 
cjalną uwagę zwrócono na stan 
wychowawczy i dlatego też ko* 
łonie miały charakter wycho* 
wawczo * wypoczynkowy, bo 
kładziono nacisk specjalnie na 
wychowanie dzieci związków* 
ców, jako tych, którzy najlepszą 
cząstkę swego życia oddali 
„Tej, co nie zginęła".

Projektow ano kolonie urzą* 
dzić na 400 dzieci, lecz było to 
zależne od zgromadzonych fun* 
duszów, gdyż stałego funduszu 
na ten cel Federacja nie posia* 
dala. By zorientować się w ilości 
dzieci, zwrócono się do Zwiąż* 
ków, by przystąpiły do kwali* 
fikacji dzieci na kolonie. Dzieci 
na kolonie miały być kwalifiko* 
wane przez lekarzy umówio* 
nych w Związkach, a pierwszeń* 
stwo miały mieć dzieci przede

wszystkim zdrowe, lecz źle od* 
żywiane i anemiczne, które po* 
trzebują wypoczynku, słońca,

świeżego powietrza i lepszego 
wyżywienia.

W  doborze wychowawców 
kierowano się przede wszystkim 
dobrem  dzieci i zaangażowano 
na kierownika i wychowawców 
ludzi, którzy posiadali odpo* 
wiednie kwalifikacje, a miano* 
wicie: pedagogiczne wykształcę* 
nie, kurs kolonijny, zorganizo* 
wany przez województwo, wy* 
gląd zewnętrzny i praktykę ko* 
lonijną. Regulamin zaś dla wy* 
chowawców czynił ich odpowie* 
dzialnymi za stan duchowy 
dzieci i opiekę nad nimi. Naj* 
większą odpowiedzialność we* 
dług regulaminu ponosił kie* 
rów nik kolonijny, k tóry odpo* 
wiadał za stan materialny, wy*

Ledwo skończyły się kolonie 
letnie dla dzieci i prace, związa* 
ne z ich likwidacją, a już zosta* 
ły rozesłane zawiadomienia do 
sfederowanych Zw iązków o te* 
gorocznej akcji świetlicowej. 
Sekcja Kult*Społeczna organizu* 
je w b. roku szkolnym 12 świe* 
tlić szkolnych na przedmie* 
ściach W arszaw y, przeznaczo* 
nych przede wszystkim dla 
wielkiej rzeszy dzieci członków 
Federacji PZ O O .

Zajęcia świetlicowe wraz z 
dożywianiem zostały urucho* 
mione dopiero dn. 3 listopada 
b. r. w następujących punktach:

1) Pelcowizna, Publ. Szkoła 
Powszechna nr. 160 — Modliń* 
ska 13.

2) Tragówek, Publ. Szkoła 
Powszechna nr. 137 — Radży* 
mińska 130.

3) Grochów, Publ. Szkoła 
Powszechna nr. 181 — Siennic* 
ka 15.

4) Siekierki, Publ. Szkoła Po* 
wszechna nr. 94 — Gościniec 25.

5) Powiśle, Publ. Szkoła Po* 
wszechna nr. 43 — W ilanow ska 
24.

wania pedagogicznego, praktyki 
i fachowości w prowadzeniu ko* 
loni., a oprócz tego zabezpieczę* 
nia m ajątkowego.

Przy ogromnych wysiłkach, 
wielkich zmaganiach i staraniach 
kolonie zorganizowano na 230 
dzieci, zakupując zupełnie nowy 
inwentarz w ilości 104 komple* 
tów.

W  skład każdego kompletu 
wchodziło: jedno łóżko żelazne 
na siatce, siennik, koc wełniany, 
poszewka, ręcznik i ścierka do 
nóg. Zakupiono także gry ru* 
chome i piłki. Inwentarz ku* 
chenny częściowo zakupiony, 
częściowo1 został wypożyczony 
od innych organizacyj, a miano* 
wicie: od Rodziny Legionowej 
i Zw. Zachodniego. Z wydatną 
pomocą materialną przyszły: 
województwo i Ubezpieczalnia 
Społeczna, które w większej czę* 
ści pokryły koszt utrzymania 
dzieci.

6) Sielce, Publ. Szkoła Po* 
wszechna nr. 66 — Grottgera.

7) M okotów , Publ. Szkoła 
Powszechna nr. 36 — Kazimie* 
rzowska 60.

8) Ochota, Publ. Szkoła Po* 
wszechna nr. 95 — Grójecka 93.

9) W ola, Publ. Szkoła Po* 
wszechna, nr. 197 — Gostyń* 
ska 9.

10) Kolo, Publ. Szkoła Po* 
wszechna, nr. 129, Zawiszy 47.

11) M arym ont, Publ. Szkoła 
Powszechna, nr. 176 — M arii 
Kazimiery 21.

12) Stare M iasto, Publ. Szko* 
la Powszechna, nr. 4 — Stara 6 .

Te peryferia stolicy celowo 
stały się terenem akcji świe* 
tlicowej, bo tu braik pracy i 
chleba — bieda m oralna i kul* 
turalna są częstymi towarzysza* 
mi ich mieszkańców. Skutki te* 
go położenia odczuwają spe* 
cjalnie dzieci, członkowie naj* 
młodszego pokolenia, które za 
lat kilkanaście staną się obywa* 
telami Państwa Polskiego i będą 
budować Jego przyszłość.

M . R.

Kolonie były prowadzone we 
wsi Brąszewice pow. sieradzkie* 
go, w miejscowości suchej, la* 
dnie położonej wśród lasów 
państwowych, gdzie znalazły 
pomieszczenie w szkole, budyń* 
ku murowanym, piętrowym  o 
10 salach i dużym korytarzu, 
k tóry  na ten cel został oddany 
wraz z zabudowaniami gospo* 
darczymi przez Inspektorat 
Szkolny w Zduńskiej W oli.

Sypialnie mieściły się w du* 
żych, jasnych i czystych salach, 
w których było ustawionych po 
20 łóżek. W  każdej sali była 
szafka na rzeczy i półka na_ 
przybory toaletowe. W  jednej" 
ze sal dolnych urządzono kuch* 
nię, śpiżarnię, i  pokój dla go* 
spodyni, a w drugiej świetlicę, 
bogato zaopatrzoną w gry towa 
rzyskie, radio i biliotekę.

U rządzono także pokój lekar* 
ski z izolacyjną izbą chorych, w 
którym  mieściła się dobrze zao*

patrzona apteczka. Opiekę le* 
karską nad kolonią miał lekarz 
w ojskow y z Sieradza, któremu 
zwracano tylko koszty przeja* 
zdów.

Podczas bytności na kolonii 
dzieci korzystały z oddzielnego 
boiska pod laskiem, położonego 
w pobliżu kolonii, a oddanego 
jej do użytku przez miejscowe* 
go „Strzelca" na czas pobytu 
dzieci.

Tutaj trzebaby podkreślić 
wielką ofiarność mieszkańców 
Brąszewic i Zarządu Gminnego, 
który w krótkim  czasie wykoń* 
czył i oddal do użytku kolonii 
duży basen, na bieżącej wodzie, 
dla kąpieli i plażowania dzieci. 
Nadleśnictwo w Brąszewicach 
pozwoliło na bezpłatny wstęp 
do lasów państwowych.

Biorąc pod uwagę, by jak naj* 
więcej dzieci mogło skorzystać 
z kolonii, prow adzono je w 2*ch 
turnusach:

I. od 26 czerwca do 27 lipca— 
dla chłopców,

II. od 27 lipca do 26 sierp* 
nia — dla dziewcząt.

Ogółem na kolonii przebywa* 
lo 230 dzieci. W  turnusie I. — 
118 chłopców, a w turnusie II. 
112  dziewcząt. W szystkie dzieci 
w wieku od 7— 15 lat.

Kierownictwo kolonii objęła 
p. Zofia Lewandowska.

W illa  g d z ie  p r z e b y w a l i  u c z e s tn ic y  k o lo n i i

chowawczy, gospodarczy i ad* F ra g m e n t  s y p ia ln i
ministracyjny. Regulamin wy* 
magal od kierownika przygoto*

Świetlice szkolne ruszają


